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Fałszywy alarm 
o bombie z gazem
i zarazkami eboli. str. 2

Jakie zmiany
w ruchu
na Wszystkich Świętych. str. 2

Łódź | Sukces prokuratury w apelacji

Były dyrektor radia Victoria 
ponownie zasiądzie 
na ławie oskarżonych
Sąd Rejonowy w Łowiczu 
będzie musiał jeszcze raz 
pochylić się nad pewnymi 
aspektami sprawy 
nieprawidłowości w Radiu 
Victoria.

Apelacja w Sądzie Okręgo-
wym w Łodzi dała bowiem 27 
października wynik połowicz-
ny: niektóre punkty orzecze-
nia pierwszej instancji utrzyma-
no w mocy, uznając skazanych 
winnymi, część – zmieniono,  
a część uchylono i skierowano 
ich przedmiot do ponownego 
rozpatrzenia – czego domagała 
się prokuratura.

Przypomnijmy, że w wyroku 
pierwszej instancji, wydanym  
1 października 2013 r. przez Sąd 
Rejonowy w Łowiczu oskarżeni, 

czyli były dyrektor rozgłośni ks. 
Piotr S. oraz księgowa Elżbie-
ta Ł. zostali uznani za winnych 
szeregu zarzucanych im czynów. 
Przestępstwa przez nich popeł-
nione dotyczyły sposobu doku-
mentowania przede wszystkim 
środków własnych, zaangażo-
wanych do realizacji w latach 
2007-2009 trzech projektów fi-
nansowanych przez Narodowe 
Centrum Kultury, Wojewódz-
ki Urząd Pracy i Ministerstwo 
Rozwoju Regionalnego. Chodzi 
o oszustwa, których celem jest 
uzyskanie korzyści majątkowej 
oraz, w przypadku księgowej,  
o fałszowanie dokumentów.  

Ksiądz Piotr S. został w paź-
dzierniku ubiegłego roku ska-
zany na półtora roku pozba-
wienia wolności w zawieszeniu  
na 3 lata, karę grzywny oraz 
otrzymał zakaz wykonywania 
funkcji kierowniczych w jed-
nostkach, które dostają dotacje 
lub subwencje z budżetu pań-
stwa, budżetu jednostek samo-
rządu terytorialnego lub fundu-
szów celowych, na okres 2 lat. 
Księgowa Radia Victoria, Elż-
bieta Ł., została ukarana 1 ro-
kiem i 10 miesiącami więzienia 
w zawieszeniu na 3 lata, karą 
grzywny oraz zakazem wyko-
nywania zawodu księgowej na 
2 lata w tożsamych instytucjach 
jak w przypadku księdza dyrek-
tora. Sąd Okręgowy z pozoru był 
łagodniejszy.  str. 27

niewykluczone, że 
ponowne rozpoznanie 
sprawy przez Sąd 
rejonowy we 
wskazanych przez Sąd 
okręgowy zakresach, 
doprowadzi do nowych 
wyroków skazujących.

Rzut okiem | żeby dzieci dbAły o zęby

Przez 2 dni dentyści z grupy 
Luxmed wykonywali przeglądy 
uzębienia u ponad 300 dzieci  
ze Szkoły podstawowej  
w żychlinie. dlaczego to robili 
– piszemy na str. 8. na zdjęciu: 
bartek Michalak z klasy ii b 
podczas przeglądu.d
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Żychlin | centralne ogrzewanie

Mieszkańcy zadecydują 
czy tego chcą
Zarząd Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny 
Dom wychodzi do 
mieszkańców z inicjatywą 
przyłączenia bloków do 
centralnego ogrzewania. 

Taka możliwość się pojawi-
ła, bowiem spółka Energa Ko-
generacja, która kupiła ciepłow-
nię od miasta, chce sfinansować 
znaczną część kosztów. Spotka-
nie organizacyjne w tej sprawie 
odbędzie się 5 listopada, o godz. 
16.00, w Domu Działkowca przy 
ulicy Mickiewicza.

Na spotkaniu mają być obecni 
prezes Energa Kogeneracja Grze-
gorz Krysiak oraz Marek Du-
brownik, prezes Zakładu Energe-

tyki Cieplnej, odpowiadającego 
za przesył energii oraz dyżurny 
z Hydrotechu. Będzie więc oka-
zja, by z pierwszej ręki usłyszeć  
o możliwości podłączenia blo-
ków na osiedlu Wyzwolenia do 
miejskiego ciepłociągu.

Do tej pory większość blo-
ków Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wspólny Dom ma ogrzewanie 
piecowe. Wiele mieszkań zosta-
ło już wykupionych od spółdziel-
ni na własność. Niektórzy loka-
torzy podkreślali, że oczekują 
inicjatywy od zarządu spółdziel-
ni, by wreszcie do mieszkańców 
osiedla Wyzwolenia dotarł cie-
płociąg. W zasobach spółdziel-
ni mieszka wiele starszych osób 
i noszenie węgla po piętrach jest 
coraz bardziej uciążliwe.  str. 7
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Szlachetne gesty 
kandydatek:
na co przeznaczą swe diety. str. 7

Lotto | Szczęśliwiec wygrał ponad 5,7 miliona złotych

Wielka wygrana  
w małej miejscowości
Niewielkie Domaniewice to chyba jedno z najradośniejszych miejsc w kraju. Nie dość, że mogą pochwalić 
się multimedalistą Igrzysk Olimpijskich – Zbigniewem Bródką – to od 25 października znajdują się na liście 
miejscowości, w których padła główna wygrana w losowaniu Lotto. Szczęśliwiec, który zdecydował się 
zagrać w kolekturze w sklepie Carrefour przy ul. Głównej 5, wygrał 5.784.893,30 zł!

W sobotnim losowaniu Lotto 
do wygrania było ponad 12 mi-
lionów złotych. Okazało się, że 
główną nagrodę otrzymają dwie 
osoby. Każda z nich wygrała po 
5.784.893,30 zł, z której to kwo-
ty będzie potrącony 10% poda-
tek dochodowy. Nagrodę obaj 
szczęśliwcy będą mogli odebrać 
w jednym z 17 regionalnych od-
działów Totalizatora Sportowe-
go w całej Polsce. Mają na to 60 
dni. 

W Domaniewicach zwycięz-
ca w punkcie w sklepie Carrefo-
ur puścił kilka losów w systemie 
chybił-trafił (sześć liczb wybiera 
za niego losowo komputer). Na 
jednym z nich znajdował się ze-
staw liczb: 15, 20, 31, 35, 39 i 49. 
To właśnie one dały szczęśliwco-
wi miliony. 

Warto tu przypomnieć, że trze-
cia co do wysokości wygrana  

w historii Lotto padła 29 wrze-
śnia 2012 roku w kolekturze  
w Bolimowie. Zwycięzca wygrał 
wówczas zapierającą dech  
w piersiach kwotę 29.465.370,60  
zł. Rok 2012 był w ogóle rekor-
dowy pod kątem wygranych. To 
właśnie wtedy padły też dwie 
pozostałe najwyższe wygrane w 
dziejach. Największą wygraną,  
w kwocie 33.787.496,10 zł, 
wygrał 9 lutego szczęśliwiec  
w Gdyni. Drugą pozycję na liście 
wygranych zajmuje osoba, która 
1 września wygrała w Bolesław-
cu 30.927.429,60 zł

Dodajmy, że oprócz dwóch 
szóstek w sobotnim losowaniu 
padło również 69 piątek (wygra-
ne po 8.236 zł), 4.860 czwórek 
(256,30 zł) oraz 90.179 trójek (po 
24 zł). 

radość  
i niedowierzanie
Główna wygrana padła w je-

dynym obecnie w Domaniewi-
cach punkcie Lotto, mieszczą-
cym się w sklepie Carrefour przy 
ul. Głównej 5. Zarówno obsługa 

sklepu, jak i jego klienci z niedo-
wierzaniem, ale i radością przy-
jęli wieść o wielkiej wygranej  
w ich małej miejscowości. Choć 
lottomat znajduje się w sklepie 
już od sześciu lat, to nigdy nie pa-
dła tutaj taka wygrana. 

– Nie dowierzałyśmy, że to 
nasz punkt – opowiadała nam 
pracująca w Carrefourze Anna 
Sadowska. – Najpierw zaczęli 
ludzie mówić. Potem przyszło 
na pocztę (elektroniczną) po-
twierdzenie, że to Domaniewice. 
Wieczorem jeszcze zadzwoni-
łam do naszego opiekuna za-
pytać, czy to faktycznie nasze 
Domaniewice (są też w Polsce 
inne miejscowości o tej nazwie 

– przyp. red.). – Rozsławił nas 
najpierw Bródka, a teraz totolo-
tek – śmieje się Anna Sadowska. 
– My jeszcze się zastanawiamy, 
która z nas miała taką szczęśli-
wą rękę. 

W sobotę (choć nie wiadomo, 
czy akurat wtedy puszczony zo-
stał zwycięski kupon – przyp. 
red.) pracowała m.in. Martyna 
Majewska. – Bardzo dużo ludzi 
gra – opowiada. – Jak są te duże 
kumulacje, to puszczają. Robią 
zakupy i biorą też kupon. Po wy-
granej jeszcze nie ma jakiegoś 
większego ruchu.

– Są osoby, które przychodzą 
prawie co dzień – opowiada Bar-
bara Kotecka, także pracująca  
w Carrefourze. – Mamy tu kilku 
takich panów.

W sklepie nie brakuje też jed-
nak ludzi przyjezdnych, którzy 
grają tu sporadycznie, czasami 
jeden jedyny raz. Jak wspomi-
na jedna z pań, w sobotę było 
też sporo osób, które puszczały 
kupony, a później ofiarowały je 
w ramach prezentu ślubnego za-
miast kwiatów.  str. 27

Jakub
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

zestaw liczb: 15, 20, 
31, 35, 39 i 49 dał 
szczęśliwcowi miliony.
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Bedlno | Sesja rady Gminy

Przedwczesne podziękowania
Sesja Rady Gminy Bedlno 

z 10 października miała być 
ostatnią w tej kadencji. Elżbie-
ta Piechocka w imieniu rad-
nych przyniosła bukiety kwia-
tów, by podziękować za 4-letnią 
współpracę sołtysom i złożyła je 
na ręce Bogumiły Stępniak, se-
niora radnych Mariana Dysie-
rowicza oraz wójta Krzysztofa 
Kołacha. Tymczasem okazało 
się, że Ministerstwo Finansów 
nie podało jeszcze informacji 
o maksymalnych stawkach po-
datkowych, co sprawia, że bę-
dzie jeszcze jedna sesja.

– Spotkamy się jeszcze raz, 
ale już teraz dziękuję za 4-let-
nią współpracę – mówił Krzysz-
tof Kołach. – Życzyłbym takiej 
rady każdemu wójtowi. Nie raz 

się pokłóciliśmy, ale w imię do-
bra gminy. Korzystając z okazji, 
chcę zapowiedzieć, że podatków 
na rok 2015 nie zamierzam pod-
nosić i z taką propozycją wy-
stąpię podczas następnej sesji, 
ostatniej w tej kadencji rady.

Zapytaliśmy wójta Krzysztofa 
Kołacha, jak się ma ta deklaracja 
zamrożenia podatków na 2015 
rok do tego, co mówił ostatnio, 
że jeśli w gminie miałoby być 
kompleksowo robione oświetle-
nie uliczne, to podatki będą mu-
siały pójść w górę.

– Decyzję o kompleksowym 
oświetleniu ulicznym na terenie 
gminy podejmie społeczeństwo, 
a nie wójt czy rada – tłumaczy 
to w rozmowie z NŁ Krzysztof 
Kołach.  str. 4

Żychlin | echo publikacji o suficie, który spadł w remontowanej sali

Urzędnicy wyjaśniają
Po tygodniu oczekiwania otrzymaliśmy odpowiedź z Urzędu Gminy Żychlin  
w sprawie przyczyny oberwania się podwieszanego sufitu w modernizowanej 
sali gimnastycznej w budynku po dawnym kinie Lech, przy ulicy Barlickiego 4.

„W wyniku prowadzonych ro-
bót, związanych z częściową 
wymianą poszycia dachu (wy-
miana deskowania w części oka-
powej oraz przedłużenie wiąza-
rów kratowych drewnianych na 
zewnątrz ścian budynku) doszło 
do osunięcia się części wykona-
nego już sufitu podwieszanego  
z płyt gipsowych. Ponieważ pra-

ce na dachu jeszcze trwały, posta-
nowiono o demontażu pozostałej 
powierzchni sufitu” – czytamy  
w piśmie podpisanym przez 
Krzysztofa Anyszkę, kierowni-
ka referatu Budownictwa i Plano-
wania Przestrzennego i Inwestycji  
w Urzędzie Gminy Żychlin.

„Przyczyną powyższego sta-
nu rzeczy był fakt wykonywania 

robót na tym samym elemencie 
budynku, nie zaś zawilgocenie 
wełny mineralnej stanowiącej do-
cieplenie stropodachu.

Oczywiście po wykonaniu wy-
miany deskowania zamontowano 
pasy nadrynnowe z blachy powle-
kanej i wykonano izolację z papy 
w pasie nadrynnowym. Tak więc 
wymiana wełny jest zbędna, gdyż 

nie stwierdzono jej zawilgocenia. 
Podłoga sportowa w sali gimna-
stycznej nie ucierpiała, gdyż za-
bezpieczona została folią budow-
laną, pasami tektury ochronnej 
oraz płytami OSB na całej po-
wierzchni. W bieżącym tygodniu 
wykonawca wykona ponowne za-
montowanie sufitu, gdyż więk-
szość robót na dachu została już 
zakończona.

Jeżeli chodzi o docieplenie 
ścian zewnętrznych wełną mine-
ralną, to nie jest to żadna poraż-
ka.  str. 7

oporów | Fałszywy alarm o bombie

Ewakuowano urząd
27 października urzędnicy  

z Urzędu Gminy w Oporowie 
przeżyli chwile grozy. Z rana do 
urzędu dotarł e-mail z informacją, 
że o 12.30 w urzędzie wybuchnie 
bomba z gazem i wirusami ebo-
li. O zdarzeniu została powiado-
miona policja. Funkcjonariusze, 
pirotechnicy z Kutna i Żychlina 
przeszukali pomieszczenia urzę-
du i niczego nie znaleźli. Uznano, 

że to fałszywy alarm. Na wszelki 
wypadek 10 minut przed wyzna-
czoną godziną wszyscy pracow-
nicy urzędu opuścili budynek na 
20 minut, po czym wrócili do pra-
cy. Wprawdzie paniki nie było, 
ale komunikatu nie zignorowano.  
O fałszywych alarmach słyszy się 
w dużych miastach. Tym razem 
żartowniś dotarł do małego Opo-
rowa.  dag

kutno | ponad pół tony tytoniu

Przewoził kontrabandę
20 października, o godz. 9.00, 

policjanci z wydziału Ruchu 
Drogowego w Kutnie zatrzyma-
li do kontroli drogowej dostaw-
czego Citroena Jumper, który  
w Adamowicach pod Kutnem 
przekroczył prędkość. 

Okazało się, że 21-letni kie-
rowca, mieszkaniec powia-
tu sochaczewskiego, przewoził 
ponad pół tony nielegalnego ty-
toniu oraz 3840 paczek papiero-
sów bez polskich znaków akcy-

zy. – W samochodzie policjanci 
znaleźli 34 worki z tytoniem 
oraz 3840 paczek papierosów 
bez polskich znaków akcyzy  
– informuje asp. Emil Kowal-
ski, p.o. rzecznika KPP w Kut-
nie. – Straty budżetu państwa 
oszacowano na około 412 tysię-
cy złotych. 21-latek usłyszał za-
rzut paserstwa akcyzowego, za 
co grozi mu kara do 3 lat pozba-
wienia wolności oraz wysoka 
grzywna.  dag

kutno | Sprawcy rozboju zatrzymani

Tymczasowo aresztowani
Sąd Rejonowy w Kutnie  

27 października podjął decyzję  
o tymczasowym aresztowaniu na 
okres miesiąca pięciu mężczyzn, 
którzy są podejrzani o dokonanie 
rozboju na 32-letnim mężczyźnie. 
Grozi im do 12 lat pozbawienia 
wolności.

Do zdarzenia doszło 25 paź-
dziernika, o godz. 3.45, na ulicy 
29 Listopada w Kutnie. – Do pa-
trolu nieumundurowanych funk-
cjonariuszy podszedł 32-letni 
mężczyzna, który oświadczył, że 
kilka minut wcześniej został pobi-

ty i okradziony z telefonu komór-
kowego przez grupę 7-8 młodych 
ludzi – informuje Jacek Stańdo, 
p.o. rzecznika prasowego KPP  
w Kutnie. – Na podstawie ryso-
pisów i ubioru sprawców, funk-
cjonariusze rozpoczęli penetrację 
terenu i znaleźli wskazaną grupę. 
Zatrzymano 5 mężczyzn podej-
rzanych o rozbój. Są w wieku 18  
i 19 lat. Wszyscy byli pijani.

W poniedziałek sąd w Kutnie 
aresztował ich na okres miesiąca. 
Za rozbój grozi im kara do 12 lat 
pozbawienia wolności.  dag

Rzut okiem | FoTorAdAr w bedlnie już dziAłA

od godz. 15.00 w poniedziałek, 27 
października, działa nowy fotoradar, 

ustawiony w Bedlnie, na skrzyżowaniu 
drogi krajowej 92 z drogą wojewódzką  

w stronę żychlina. jak mówią nam technicy 
montujący fotoradar, poprzedni musiał 

być zdemontowany, bowiem nie spełniał 
obowiązujących teraz standardów. nowe 

urządzenie będzie mogło robić zdjęcia 
pojazdom nadjeżdżającym  

z obu kierunków, również w nocy. zasięg 
fotoradaru to ok. 20 m, czyli obejmuje 

zasięgiem skrzyżowanie w stronę urzędu 
Gminy bedlno. jak się dowiedzieliśmy, 

drugiego fotoradaru, który stał na wjeździe 
do bedlna od strony kutna, nie będzie, 
przynajmniej w najbliższym czasie. dag 

Żychlin | dziś wyznaczanie miejsc handlu

Zmiana organizacji ruchu
Wszystkich Świętych to 
zawsze wzmożony ruch 
przed cmentarzami.  
Od południa w piątek,  
31 października oraz 1 i 2 
listopada będzie zmieniona 
organizacja ruchu przed 
cmentarzem parafialnym  
w Żychlinie.

Ulica Aleje Racławickie, po-
cząwszy od bazy Samorządowe-
go Zakładu Budżetowego aż do 
cmentarza, będzie ulicą jednokie-
runkową. Jednokierunkowa bę-
dzie też ulica Cmentarna w lewo 
oraz częściowo ulica Pomorska  
w prawo. Nie będzie też wjazdu 
od strony ulicy 1 Maja. 

W Alejach Racławickich, na 
odcinku od skrzyżowania z uli-
cą Barlickiego (na wysokości 
urzędu) do skrzyżowania z uli-
cą Kwiatową, będzie obowią-
zywać obustronny zakaz parko-
wania. Pojazdy będzie można 
parkować dopiero dalej w stronę 
cmentarza, za ulicą Kwiatową, 
ale tylko po lewej stronie jezdni.

Ważne, by kierowcy uważ-
nie patrzyli na znaki i nie parko-
wali samochodów w miejscach 
niedozwolonych. To pozwoli 

uniknąć zbędnego chaosu. Dar-
mowy parking będzie tradycyj-
nie przed cmentarzem. Również 
tradycyjnie, strzeżony parking 
obsługiwany przez harcerzy bę-
dzie na terenie bazy SZB. Opła-
ta dzienna za parkowanie to 4 zł, 
czyli jak rok wcześniej. Harce-
rze zebrane pieniądze przezna-
czą na letni wypoczynek.

Tradycyjnie też spółka Mig-
-Ma zajmuje się rezerwacją 
miejsc dla handlujących przed 
cmentarzem. Podobnie jak  
w ubiegłym roku, o rezerwację 
stanowisk wystąpiło 17 osób. 
Większość chciała wynajmo-
wać po 2 stanowiska.

Do dyspozycji są 32 miejsca 
handlowe, z czego 9 stanowisk 
znajduje się na kostce polbru-
kowej, reszta na nieutwardzo-
nym terenie. By nie było kłótni  
o miejsce, we wtorek było lo-
sowanie stanowisk. Opłata za 
rezerwację stanowiska wyno-
si 49,20 zł brutto, czyli jak rok 
temu. Podwyżki nie było. Do-
datkowo, każdy wynajmujący 
musi zapłacić po 20 zł opłaty 
targowej za każdy dzień. Osoby, 
które będą sprzedawać z koszy-
ka, zapłacą po 1 zł za metr kwa-
dratowy powierzchni.  dag

Żychlin | w oczekiwaniu na nowe przystanki

Ludzie narzekają
Wielu mieszkańców  
Żychlina krytykuje włodarzy 
miasta za to, że w okresie 
przed Wszystkimi Świętymi 
zdemontowali stare wiaty 
przystankowe i teraz,  
gdy jest wzmożony ruch na 
cmentarz, nie ma gdzie się 
schronić przez słotą.

Przypomnijmy, że zdemonto-
wano 4 stare wiaty: dwie przy uli-
cy Narutowicza, jedną przy Trau-
gutta i jedną przy remontowanym 
parku za kościołem. W ich miej-
sce mają stanąć nowe. O nowych 
przystankach włodarze mówią od 
kilku miesięcy. 

– Wszystko robi się pod wy-
bory – mówi pani Janina. – Sko-
ro chcieli wymienić wiaty przy-
stankowe, to powinni się za to 
zabrać dużo wcześniej, gdy na 

dworze było ciepło. A teraz 
wszystko na łapu capu. Wiatr 
hula, a człowiek nie ma gdzie się 
schronić.

Rafał Zajączkowski, kierow-
nik ds. komunikacji w Samorzą-
dowym Zakładzie Budżetowym, 
zapewnia, że przed Wszystkimi 
Świętymi, w piątek, 30 paździer-
nika, nowe przystanki zostaną 
ustawione.

– Tak planowaliśmy od począt-
ku – podkreśla Rafał Zajączkow-
ski. – Stare wiaty przystankowe 
dwa tygodnie temu zostały zde-
montowane, bo musieliśmy od 
nowa przygotować miejsca, by 
je ustawić i przymocować. Poza 
tym, transport wiat do Żychlina 
jest uzależniony od innego trans-
portu w naszą stronę. Gdyby fir-
ma wiozła przystanki tylko dla 
nas, to koszty transportu byłyby 
znacznie wyższe.  dagd
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Policjanci z kutna zarekwirowali ponad pół tony nielegalnego tytoniu 
przewożonego w workach.
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Bedlno | zimno w ośrodku kultury

Awaria pieca. Jest nie do naprawy.
Miałowy piec centralnego 

ogrzewania w Gminnym Ośrod-
ku Kultury uległ awarii. W po-
mieszczeniach ośrodka kultu-
ry oraz w ośrodku zdrowia jest 
chłodno. Na niedzielną imprezę 
salę widowiskową dogrzewano 
nagrzewnicą. Trwa poszukiwanie 
nowego pieca. Po 1 listopada piec 
ma być zamontowany.

Dotychczasowy piec miało-
wy miał 11 lat. Ogrzewał nie tyl-
ko pomieszczenia Gminnego 
Ośrodka Kultury, biblioteki i ap-
teki, ale też pomieszczenia przy-
chodni zdrowia. Kubatura do 
ogrzania, łącznie z salą widowi-
skową jest bardzo duża, a więc  
i piec musi być odpowiedniej 
wielkości. Bez wątpienia gminę 
czeka nieprzewidziany wydatek 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Szczęście w nieszczęściu, że 
na dworze nie ma mrozu. Po-
mieszczenia można trochę do-
grzać farelkami i piecykami na 
gaz, zaś salę widowiskową na-
grzewnicą. – Piec pękł i nie było 
szansy na jego naprawę – mówi 

Jolanta Rosół, dyrektor GOK  
w Bedlnie. – Kubatura jest duża, 
więc musi być zamawiany 3 ty-
godnie wcześniej. Poza tym fir-
my, które oferowały piec, chciały 
rozbijać ścianę, by nowy zamon-
tować, bowiem nowe piece mają 
inną kubaturę. 

Na szczęście udało się znaleźć 
wykonawcę, który chce się pod-

jąć montażu pieca na miejscu, 
bez konieczności wyburzania 
ścian. Montaż ma się rozpocząć 
po 1 listopada.

Prawie rok temu przed feria-
mi zimowymi była awaria pieca  
w SP w Pniewie. Wtedy też awa-
ryjnie zakupowano piec central-
nego ogrzewania, który koszto-
wał ok. 20 tys. zł.  dag

Gmina oporów | Mieszkańcy będą mieli gdzie się schronić

Budują przystanek
Pracownicy z robót 
publicznych postawili już 
nowy przystanek  
w Kolonii Oporów. Teraz 
gmina czeka na dostawę 
zamówionego drewna  
i blachy na zadaszenie.

Jeszcze przed zimą nowe da-
chy zostaną zamontowane rów-
nież na przystankach w Poborzu 
i na Łowiczówce.

Na wiosnę pisaliśmy o prze-
wracającym się przystanku  
w Kolonii Oporów. Groził on za-
waleniem, gdyż jego konstruk-
cja była mocno naruszona. Pod 
koniec lata przystanek rozebra-
no, a cegłę oczyszczono. Zosta-
ła wykorzystana do postawienia 
nowego przystanku, dokupiono 
nową cegłę.

– Teraz czekamy na dostawę 
zamówionego drewna na kro-
kwie dachowe oraz na blacho-
dachówkę – mówi Robert Paw-
likowski, wójt gminy Oporów. 

– Nowe zadaszenie zrobimy na 2 
następnych blaszanych przystan-
kach w Poborzu i Łowiczówce. 
Koszt naprawy przystanków to 

około tysiąc złotych. To pienią-
dze potrzebne na zakup materia-
łów. Pracę wykonali pracownicy 
w ramach robót publicznych.  dag

Rzut okiem | SukceS nA zAwodAch – 4 MiejSce w polSce

Aleksandra Domżał, uczennica 
klasy iii a Lo im. Bohaterów 

Września 1939 roku  
w Żychlinie wraz z reprezentacją 

sekcji Taekwondo AzS wSGk 
wzięła udział w Technicznych 

Mistrzostwach polski  
w Taekwondo olimpijskim, 

które odbyły się w niedzielę 26 
października w łowiczu. ola 
wraz z drużyną wzięła udział 

konkurencji demo Team – 
wykonanie pokazu grupowego. 

Sportowcy zajęli czwarte miejsce 
w polsce. na zdjęciu ola 

wraz z drużyną oraz trenerem 
Tomaszem białobłockim podczas 

niedzielnych zawodów. ag

Żychlin | opóźniona wypłata zasiłków przez wojewodę

Awantura podopiecznych 
pomocy społecznej
W czwartek,  
23 października,  
w Banku 
Spółdzielczym 
w Żychlinie od 
rana powinny być 
wypłacane zasiłki stałe 
dla podopiecznych 
Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej.

Niestety wypłaty na czas nie 
było. W banku i przed budyn-
kiem zebrała się grupa osób, 
która przyszła po należne im 
pieniądze. – Ludzie byli wście-
kli, że nie ma pieniędzy i nie 
ma informacji, kiedy będą – 

opowiada mieszkanka Żychli-
na. – Wypłatę pieniędzy zaczę-
to dopiero po południu ok. godz. 
14.30, po licznych telefonach lu-
dzi do MGOPS. 

Jak nam mówi jeden z infor-
matorów w banku, jeden z pro-
centowych (pożyczają miesz-
kańcom Żychlina pieniądze na 
procent) ze złości, że musi długo 
czekać na odbiór swoich pienię-
dzy, uderzył pięścią w bankową 
szybę z pleksy, która wypadła.

– Rzeczywiście 23 paździer-
nika było kilkugodzinne opóź-
nienie w wypłatach stałych za-
siłków, ale to nie była nasza wina 
– mówi nam Barbara Sitkiewicz, 
kierownik MGOPS. – Pieniędzy 
nie mogliśmy wypłacać, gdyż 
nie mieliśmy decyzji wojewo-
dy z Urzędu Wojewódzkiego  
w Łodzi. 

Zwykle decyzje dotyczące za-
siłków stałych dostajemy 2 dni 
wcześniej przed wypłatą. Tym 
razem było opóźnienie. 

Nie chciałam przekładać dnia 
wypłaty zasiłków, prosiliśmy  
o pośpiech, przesunęliśmy tyl-
ko godzinę tych wypłat. O godz. 
13.17 dostaliśmy z UW w Łodzi 
faks potwierdzający decyzję ad-
ministracyjną i wtedy wypłaty 
uruchomiono.

Ani kierownik MOPS, ani 
prezes Banku Spółdzielczego 
incydentu nie potwierdzają.

– Procentowi rządzą dużą 
częścią miasta, nie raz mieli do 
czynienia z prawem, niektó-
rzy siedzieli w więzieniu, nie 
przebierają w środkach. Widać  
w banku też się boją i dlatego te-
raz wszyscy milczą – mówi nasz 
informator.  dag

Żychlin | Skompletowano drużynę Szlachetnej paczki

Wolontariusze wyruszają do rodzin
Akcja Szlachetnej Paczki, 
która w Żychlinie jest 
realizowana po raz 
pierwszy, powoli  
nabiera rozpędu.

Liderka Szlachetnej Paczki  
w Żychlinie, Aleksandra Jankow-
ska skompletowała już drużynę 
11 wolontariuszy, którzy będą 
jej pomagać w realizacji przed-
sięwzięcia. Wolontariuszami są: 
Aleksandra Banasiak, Kasia Ma-
terka, Przemek Malinowski, Mał-
gorzata Chmielecka, Aleksandra 
Chmielecka, Milena Stępniak, 
Monika Dylicka, Jakub Szymski, 

Michał Danik, Agnieszka Ole-
czek i Krzysztof Ostrowski (któ-
rego nie ma na zdjęciu).

– Wolontariusze już zosta-
li przeszkoleni i teraz będą wę-
drować do 50 wytypowanych 
przez szkoły rodzin wymaga-
jących pomocy – mówi nam 
Aleksandra Jankowska. – Prze-
prowadzą wywiad, zorientują 
się, czego rodzina potrzebuje 
najbardziej. Po tej weryfikacji 
lista 33 rodzin z gminy Żychlin 
wraz z anonimowym opisem 
zostanie zamieszczona na stro-
nie internetowej Szlachetnej 
Paczki. Nastąpi to 22 listopada. 
Wtedy też, w sobotę 22 listopa-

da, Aleksandra Jankowska pla-
nuje zorganizowanie w Żychli-
nie ulicznego happeningu, by 
zachęcać mieszkańców Żychli-
na do pomocy. Od tego czasu 
będzie można wybierać rodzi-
nę zarejestrowaną na stronie in-
ternetowej, by przygotować dla 
niej paczkę i spełnić marzenia 
rodziny.

Przed rokiem żychlinianie 
włączali się do robienia Szlachet-
nych Paczek, ale trafiały one do 
rodzin spoza Żychlina, gdyż tako-
wych nie było w akcji. Finał akcji 
Szlachetnej Paczki, czyli rozwo-
żenie darów do wybranych ro-
dzin, będzie 13-14 grudnia.  dag

trwa odbudowa przystanku w kolonii oporów. przewracającą się 
wiatę rozebrano, a w jej miejsce zbudowano nowy przystanek. wkrótce 
zostanie zadaszony.
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Wolontariuszami Aleksandry Jankowskiej liderki na żychlin Szlachetnej paczki są: Aleksandra banasiak, 
kasia Materka, przemek Malinowski, Małgorzata chmielecka, Aleksandra chmielecka, Milena Stępniak, Monika 
dylicka, jakub Szymski, Michał danik, Agnieszka oleczek i krzysztof ostrowski (którego nie ma na zdjęciu) .
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Piec w Gminnym ośrodku kultury w Bedlnie wciąż jest zepsuty. Salę 
widowiskową na niedzielne przedstawienie ogrzewano nagrzewnicą.
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tarka i Wodzyńska 
sylwetki kandydatów
na wójta gminy Bedlno. str. 6

reklAMA

Żychlin | podwyżki od stycznia nie będzie

Cena wody i ścieków
pozostanie bez zmian

Samorządowy Zakład Budże-
towy w Żychlinie złożył do Urzę-
du Gminy wniosek, by ceny wody 
i ścieków w 2015 roku pozosta-
ły na dotychczasowym pozio-
mie. Poprzednia taryfa kończy się 
z dniem 31 grudnia 2014 roku. 

Tradycyjnie SZB musi na 70 
dni przed wejściem w życie no-
wych taryf zaopatrzenia zbio-
rowego w wodę i ścieki złożyć 
stosowny wniosek. Takowy zo-
stał skierowany 23 października. 
W roku wyborczym stawki nie 
będą podwyższane. W poprzed-
nich latach cena wody i ścieków 
wrastała o ok. 3 proc.

A zatem mieszkańcy gminy 
Żychlin za wodę będą płacić 3,11 
zł netto plus VAT, czyli 3,36 zł 
brutto za metr sześcienny. Przed-
siębiorcy będą płacić 4,21 zł net-
to plus VAT, czyli 4,55 zł za metr 
sześcienny. Za tę samą jednostkę 
ścieków gospodarstwa indywidu-
alne będą płacić 3,50 zł netto plus 
VAT, czyli 3,78 zł brutto. Przed-
siębiorcy będą płacić 6,58 zł net-
to plus VAT czyli 7,11 zł brutto za 
każdy metr sześcienny ścieków.

Utrzymanie stawek cen wody 
i ścieków na dotychczasowym po-
ziomie to dobra wiadomość dla 
mieszkańców Żychlina. Trzeba 
jednak przyznać, że woda i ście-
ki w Żychlinie były najdroższe 
w regionie. 

Cena metra sześciennego wody 
w gminie Bedlno w 2014 roku 
wynosi tylko 1,5 zł netto plus 
VAT, czyli 1,62 zł brutto. W Gmi-
nie Oporów za metr sześcienny 
wody mieszkańcy płacą 2,5 zł net-
to plus VAT, czyli 2,70 zł brutto, 
zaś w gminie Pacyna 3,03 zł netto 
plus VAT, czyli 3,27 zł brutto.

Wiemy, że wójtowie w gminie 
Bedlno i Oporów w roku wybor-
czym również nie będą podnosić 
cen wody na 2015 rok.

Tymczasem w 2014 roku metr 
sześcienny wody w Kutnie też 
był sporo tańszy niż w Żychli-
nie i kosztował 2,66 zł netto czy-
li 2,87 zł brutto dla gospodarstw 
indywidualnych oraz 2,70 zł net-
to plus VAT czyli 2,92 zł za metr 
sześcienny brutto dla przedsię-
biorstw. Ścieki w Kutnie koszto-
wały 3,94 zł netto plus VAT, czyli 
4,26 zł brutto oraz dla przemysłu 
5,74 zł netto plus VAT, czyli 6,20 
zł brutto. W Krośniewicach, mie-
ście porównywalnym do Żychlina, 
za metr sześcienny wody miesz-
kańcy płacili też taniej, po 2,61 zł 
plus VAT, czyli 2,82 zł brutto, zaś 
przemysł płacił 2,93 zł netto plus 
VAT, czyli 3,16 zł brutto. Miesz-
kańcy Krośniewic za ścieki pła-
cili 3,30 zł netto plus VAT, czyli 
3,56 zł brutto, zaś przedsiębiorcy 
7,11 zł netto plus VAT, czyli 7,68 
zł brutto.  dag

edukacja | nagrody dla nauczycieli

Jak nagradzali wójtowie
W poprzednim NŁ pisaliśmy 

o nagrodach, jakie z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej przyznał 
nauczycielom burmistrz miasta 
i wójt gminy Żychlin. Dziś uzu-
pełnimy to o informacje o nagro-
dach w gminach wiejskich.

Gmina bedlno 
Wójt Krzysztof Kołach na-

grodził tylko trzech dyrektorów, 
przyznając im nagrody w wyso-
kości od 1260 do 2502 zł brut-
to. Nagrody otrzymali Ewa Ko-
walska, dyrektor Gimnazjum 
w Bedlnie, Magdalena Gaw-
rońska dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Pniewie oraz Dorota 
Stelmaszczyk, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Żeronicach

Gmina oporów
Wójt Robert Pawlikowski 

przyznał nagrody obu dyrekto-
rom szkół: Markowi Nowaczew-
skiemu z Zespołu Szkół w Szczy-
cie oraz Tomaszowi Lewickiemu 
z Zespołu Szkół w Oporowie. 
Obaj dostali po 700 zł.

Gmina Pacyna
Wójt Krzysztof Woźniak 

przyznał trzy nagrody. Dyrek-
tor Zespołu Szkół Ogólnokształ-
cących Teresa Russek otrzyma-
ła 800 zł, jej zastępczyni Jolanta 
Fabianowska 600 zł. Nagrodę 
w wysokości 600 zł otrzymała 
również dyrektor Przedszkola 
Samorządowego Grażyna Ko-
złowska.  dag

Gm. oporów | czy będzie kompleksowa rewitalizacja zadrzewienia w jurkowie pierwszym

Topole pójdą pod piły?
Od 3 lat mieszkańcy 
sołectwa Jurków Pierwszy 
domagają się od Starostwa 
Powiatowego w Kutnie 
usunięcia suchych konarów, 
które niebezpiecznie wiszą 
nad drogą powiatową 
od Jurkowa Pierwszego 
w stronę Drzewoszek.

Niebezpiecznie wiszące gałę-
zie widać było doskonale podczas 
protestu mieszkańców w sprawie 
remontu dróg powiatowych. Te-
mat znów powrócił. W dniu pro-
testu do Urzędu Gminy Opo-
rów ponownie wpłynął wniosek 
ze starostwa o zgodę na komplek-
sowe wycięcie topól przy dro-
gach powiatowych.

– Od 3 lat domagam się, pi-
szę pisma, aby starostwo usunę-
ło suche konary i nie ma reakcji, 
w końcu dojdzie do nieszczęścia 
– mówiła podczas protestu Anita 
Workowska, radna gminy. 

– Wszystko w rękach wójta – 
mówił Mirosław Ruciński, czło-
nek zarządu Starostwa Powia-
towego w Kutnie. – Złożyliśmy 
pismo o kompleksową restruk-
turyzację zadrzewienia, wycię-
cie kilkudziesięciu topól wzdłuż 
dróg powiatowych w waszym re-
jonie. Czekamy na decyzję wójta.

Jednak pani radna oświadczy-
ła, że w trosce o przyrodę nie ma 
potrzeby wycinania wszystkich 
topól. – A czy topole nie wycią-

gają dużych ilości składników 
mineralnych i plony w ich są-
siedztwie nie są mniejsze? – py-
tał retorycznie Ruciński. – Z do-
świadczenia wiemy, że topola to 
chwast, do tego są to bardzo łam-
liwe drzewa, które stwarzają za-
grożenie.

Zapytaliśmy wójta Roberta 
Pawlikowskiego, jaką podjął de-
cyzję w sprawie wniosku ze sta-
rostwa. – Na wiosnę był wniosek 
ze starostwa o kompleksowe wy-
cięcie topól, co miało być zwią-
zane z planowaną modernizacją 

drogi, później wniosek wyco-
fano. Ponowny wpłynął w dniu 
protestu 14 października. Teraz 
będzie rozpatrywany, będzie wi-
zja lokalna. Decyzję wydam naj-
prawdopodobniej do końca paź-
dziernika.

Po takiej odpowiedzi jeszcze 
raz zadzwoniliśmy do Mirosła-
wa Rucińskiego. – Początkowo 
wójt chciał, by drzewa wycinali 
sobie rolnicy i sami zagospoda-
rowywali drewno – mówi nam 
pan Mirosław. – Ponieważ nie 
wyrażaliśmy takiej zgody, tele-

fonicznie ustaliliśmy, że wycin-
ki na razie nie będzie i wniosek 
rzeczywiście został wycofany. 
Teraz złożyliśmy go ponownie. 
Do kompleksowej wycinki drzew 
szukamy wykonawcy, który nie 
tylko wytnie drzewa, ale też na-
sadzi nowe drzewka i jeszcze 
nam zapłaci za drewno. W ubie-
głym roku za taką rewitalizację 
zadrzewienia, wycięcie ok. 100 
topól dostaliśmy ok. 100 tys. zł, 
które zasiliły budżet starostwa. 
Teraz też liczymy na pieniądze 
z wycinki.  dag

Bedlno | Sesja rady Gminy

Przedwczesne podziękowania
dokończenie ze str. 2
– W związku z powyższym, 

nie znając jeszcze decyzji spo-
łeczeństwa i mając jednocze-
śnie obowiązek przedstawienia 
Radzie Gminy Bedlno propozy-
cji stawek podatkowych i opłat 
lokalnych, będę wnioskował 
do rady o utrzymanie podatków 
i opłat lokalnych na 2015 rok 
na poziomie dotychczasowym. 

nowe zadanie 
inwestycyjne
Radni podjęli też na tej sesji 

uchwałę o zmianach budżeto-
wych. Przeznaczono m.in. 36,1 
tys. zł na nową inwestycję polega-

jącą na ułożeniu 220 metrów na-
wierzchni asfaltowej w Szewcach 
Nagórnych. Przy okazji podejmo-
wania tej decyzji radny Andrzej 
Tarka zwrócił uwagę na potrze-
bę zrobienia w gminie inwentary-
zacji istniejących dróg gminnych, 
gdyż niektóre są na mapie, a zo-
stały przez rolników zaorane.

Radni podjęli też uchwałę 
o wykupie na rzecz gminy, pod 
drogę gminną we Florianowie, 29 
m² od Elżbiety Florczak i Rena-
ty Markiewicz oraz 12 m² od Elż-
biety i Jacka Milczarskich z Flo-
rianowa. Okazało się bowiem, 
że robiąc drogę, gmina weszła 
w prywatną nieruchomość. dag

oporów | nowa elewacja biblioteki gminnej

Zadbano o budynek
Biblioteka gminna w Oporowie 

zmieniła swój wygląd. Pracowni-
cy robót publicznych pomalowali 
elewację biblioteki na żółto-zielo-
no, na brązowo malowane są okna 
i drzwi wejściowe, choć wymaga-
ją one wymiany w najbliższym 
czasie. W czasie wakacji na dachu 
położono nową papę, by dach nie 
przeciekał. Wszystkie prace wy-
konywali zatrudnieni w ramach 
robót publicznych.

Budynek biblioteki pochodzi 
z początku XX wieku. Od lat nie 
był remontowany. To tutaj jesz-
cze kilka lat temu znajdowała się 
siedziba Urzędu Gminy Oporów 
oraz biblioteka. Było tam bardzo 
ciasno. Przenosiny gminy do no-
wego lokalu odbywały się w at-
mosferze skandalu. Ówczesny 

wójt Stanisław Okoń twierdził, 
że budynek grozi zawaleniem, 
stąd decyzja o opuszczeniu bu-
dynku przez urzędników. Została 
tylko biblioteka, która nareszcie 
mogła rozwinąć skrzydła. Część 
pomieszczeń urzędu przerobiono 
za nowego wójta na salę konferen-
cyjną. Jedną ściankę działową wy-
burzono i uzyskano tym samym 
większą przestrzeń. Na podłodze 
ułożono płytki. Dziś służy jako 
sala posiedzeń rady. Nikt już nie 
mówi o zagrożeniu budowlanym. 
Za to wykonywane są remonty 
budynku.

Po zrobieniu elewacji na wy-
mianę czekają okna. Ale to już 
zadanie dla nowego wójta i no-
wej rady, podczas kolejnej ka-
dencji.  dag

Radna elżbieta Piechocka, myśląc, że 10 października jest ostatnia 
sesja rady, z bukietem kwiatów dziękowała wójtowi za 4 lata współpracy.

od 3 lat sołtys Jurkowa Pierwszego i radna gminy oporów Anita Workowska dopomina się od Starostwa 
powiatowego w kutnie usunięcia suchych konarów na drzewach.
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Żychlin | Mieszkańcy domu przy ul. narutowicza 54 proszą o wodociąg i kanalizację

Czekali na naprawę studni 3 tygodnie
Mieszkańcy domu przy ulicy Narutowicza 54 przez 3 tygodnie prosili administrację 
Samorządowego Zakładu Budżetowego, aby naprawiono im studnię stojącą 
na podwórku, która zepsuła się 26 września. Awaria została zgłoszona od razu. 

Po dwóch naszych telefonach 
3 i 6 października z prośbą o in-
terwencję, najpierw pojawił się 
pracownik, który powiesił żółtą 
kartkę, że woda ze studni nie na-
daje się do picia. 14 października 
sprawdzono, co trzeba naprawić, 
a następnego dnia studnię wresz-
cie naprawiono. W międzycza-
sie lokatorzy skierowali do SZB 
pismo z prośbą o podłączenie 
do ich kamienicy wody i ścieków.

Kamienica znajduje się w za-
rządzie SZB. Nie ma w niej ani 
podprowadzonej wody, ani ka-
nalizacji, choć ta jest w odległo-
ści zaledwie kilku metrów od 
domu. Studnia na podwórku była 
dla mieszkańców ułatwieniem, 
gdyż nie musieli dźwigać wody 
z ulicznego hydrantu, znajdujące-
go się ok. 200 metrów dalej.

– W piątek 26 września pompa 
w studni się zepsuła, a wodę teraz 
wyciągam na sznurku przywiąza-

nym do wiaderka – mówi 78-let-
nia Władysława Pietrzak. – Teraz 
jest ciężko. Wiadro z wodą trzeba 
dźwignąć, by je wyciągnąć, a sił 
nie ma. Awarię od razu zgłosiłam 
do SZB. Zgłaszała ją również są-
siadka – zero zainteresowania. 
A my się męczymy – mówiła 
nam 2 października lokatorka.

Gdy za pierwszym razem za-
dzwoniliśmy do dyrektora SZB, 
usłyszeliśmy, że on nic nie wie 
jakoby studnia w podwórku była 
na stanie SZB. Później się oka-
zało, iż faktycznie studni nie ma 
na stanie, choć ludzie od 45 lat 
z niej korzystają. – Szukamy 
części do pompy, jak je znaj-
dziemy w internecie, to studnię 
naprawimy. Lokatorzy muszą 
się uzbroić w cierpliwość – mó-
wił nam wtedy Marek Jabłoński, 
dyrektor zakładu.

Niestety, cierpliwości z każ-
dym dniem mieszkańcom uby-

wało. Zamiast hydraulika, który 
by naprawił pompę, zobaczyli 
pracownika SZB, który powiesił 
żółtą kartkę, że woda nie nadaje 
się do picia.

– To jakaś paranoja – mówi-
li mieszkańcy. – Przez 45 lat ko-
rzystaliśmy z wody, bywało że ją 
piliśmy jak nie miał kto iść do 
hydrantu i żyjemy. A kto w ogó-
le badał jakość tej wody, by wie-
szać taką informację?

Takie zachowanie tylko roz-
sierdziło ludzi, którzy zdecydo-
wali się napisać do SZB pismo, 
w którym proszą o podłączenie 
kamienicy do wody i ścieków.

– Od lat zabiegamy, by SZB 
pociągnął do kamienicy wodę 
i ścieki, resztę zrobimy już sami 
– mówiła nam Marzena Wypych. 
– Żyjemy w XXI wieku, a u nas 
wciąż początki wieku XX. Tym 
bardziej, że studzienka kanaliza-
cyjna jest w ogródku, zaledwie 

kilka metrów od kamienicy. Czy 
przekopanie kilku metrów to tak 
zawrotne pieniądze, że zakładu 
na to nie stać? Zarówno ja, jak 
i Władysława Pietrzak płacimy 
czynsz, nie ma więc tłumacze-
nia, że mamy dług.

Drugi problem, z którym bo-
rykają się lokatorzy, to wymia-
na okien. Dotychczasowe mają 
po 45 lat, są spróchniałe, poza-
bijane gwoździami, by nie wy-
leciały. Po latach oczekiwania 
SZB przyznał wymianę okien. 
Ponieważ w ich okolicach od-
padła duża część tynku, pani 
Władysława napisała pismo do 
zarządcy, by tynk uzupełniono, 
aby odsłonięte cegły nie nasią-
kały wodą, a w mieszkaniu nie 
wychodziła wilgoć.  – 27 maja 
dostałam odpowiedź od dy-

rektora Jabłońskiego, że tynk 
zostanie ułożony razem z wy-
mianą okien w terminie czer-
wiec-lipiec 2014 roku – mówi 
kobieta, pokazując nam pismo. 
– Minął sierpień, minął wrze-
sień, jest druga połowa paź-
dziernika i nikogo wciąż nie 
ma. Kilka razy byłam i dopyty-
wałam, co z naszymi oknami. 
Kazali czekać cierpliwie, ale 
ile można czekać? Zaraz przyj-
dzie zima. Wiemy, że okna są 
dla nas zrobione, ale nie ma kto 
ich zamontować. Czy przyj-
dą robić tynk jak ściśnie mróz 
i znów wszystko odpadnie?

Prawdą jest, że SZB ma nie-
wielu pracowników i mnóstwo 
pracy, gdyż stare zasoby komu-
nalne są w fatalnym stanie, nie-
remontowane od lat. Jak nam po-
wiedział dyrektor, pracowników 
etatowych wspierają pracownicy 
z robót publicznych, ale to wciąż 
nie wystarcza.

– Lokatorzy muszą uzbroić 
się jeszcze w cierpliwość. Ko-
rzystając z dobrej aury, podłą-
czamy wodę i ścieki do kamie-
nicy na 3 Maja 40. Kończymy 
też prace przy elewacji dworku 
w Narutowicza. Jak tam skończą 
roboty, przyjdą wymienić okna – 
mówi nam Marek Jabłoński, dy-
rektor SZB. Jednocześnie zazna-
cza, że złożył wniosek od urzędu 
gminy, aby w planach na 2015 
rok samorząd zabezpieczył pie-
niądze na przyłączenie kamie-
nicy do wodociągu i kanalizacji 
ściekowej.

– Jest też cień szansy, że po 
zakończeniu podłączania 3 Maja 
40 oraz Narutowicza 55, które 
były planowane na ten rok i wy-
gospodarowaniu oszczędności, 
uda się i tę kamienicę podłączyć 
jeszcze w 2014 roku – mówi Ma-
rek Jabłoński. – W tym przypad-
ku rzeczywiście nie są to duże 
koszty.

 Dorota Grąbczewska

oporów | Sala gimnastyczna przy zS

Wkrótce pod dachem
Do końca października sala 

gimnastyczna budowana przez 
gostyniński Hydropol, przy ZS 
w Oporowie, ma być pod dachem. 
Prace postępują sprawnie. W ten 
sposób zostanie zakończony I etap 
budowy. Zakończenie prac w ter-
minie jest ważne, bowiem gmina 
dostała 1,25 mln zł dotacji na reali-
zację przedsięwzięcia z Minister-
stwa Sportu. 

Cała inwestycja ma koszto-
wać łącznie ok. 2 mln zł i ma 
być zakończona 1 września 2015 
r. Pierwsza transza dotacji w wy-
sokości 550 tys. zł ma zostać wy-

płacona po zakończeniu budo-
wy I etapu, jeszcze w tym roku. 
Na budowie trwają przygotowania 
do montażu dachu.  

Sala gimnastyczna będzie 
mieć wymiary 25,6 m x 15,60 m, 
a łącznik dł. 52 m i szer. 6,4 m. 
W nim będą szatnie i sanitariaty. 
Przewidziano 5 szatni po 10 osób. 
W sali będzie też miejsce dla 
ok. 80-osobowej widowni. 
W sali będzie ułożona sportowa 
nawierzchnia z kolekcji linoleum 
o grubości 4 mm produkcji nie-
mieckiej, która ma gwarantować 
długowieczność.  dag

Do końca października sala gimnastyczna przy zS w oporowie ma 
być pod dachem. 
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Studnia przy ulicy Narutowicza 54 jest zepsuta od 27 września. 
prośby o jej naprawę składane do Samorządowego zakładu 
budżetowego na razie nie przynoszą efektu.
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Gmina Bedlno | jolanta wodzyńska kandydatka na wójta

Przejrzystość władzy i finansów jest nam potrzebna 
Jolanta Wodzyńska z Wojszyc, lat 51,  
jest kandydatką na wójta gminy Bedlno.  
Jak twierdzi, od kilku lat grupa mieszkańców 
zachęcała ją, aby zaczęła działać  
na rzecz gminy Bedlno. 

Ludzie widzą potrzebę zmian 
i unowocześnienia gminy  
– mówi. Poza tym, mieszkam 
w gminie Bedlno i tutaj zamie-
rzam pozostać. Zależy mi, aby 
stworzyć takie warunki życia, 
aby chciało się tu mieszkać,  
a młodzi ludzie chcieli tu wracać 
i przebywać.

– Wodzyńska kandyduje tyl-
ko na wójta. Nie o pieniądze i nie  
o stołek chodzi – mówi. Chcę 
zrobić coś dobrego dla gminy  
i naszych mieszkańców. Źle oce-
nia rządy wójta Kołacha. Jej 
zdaniem, gmina jakby zatrzy-
mała się w miejscu, podczas 
gdy świat się zmienia i idzie na-
przód. Zmieniają się potrze-
by i oczekiwania mieszkańców.  
– W zatrudnianiu pracowników 
w urzędzie króluje nepotyzm  
i kumoterstwo – ocenia. – Pra-
cownicy są stłamszeni przez wój-
ta. Są jakby objęci „kleszczami”, 
nie mają możliwości wykazania 
się swoją inicjatywą. Ludziom 
trzeba pozwolić działać. Nie po-
doba mi się jednoosobowe za-
rządzanie przez wójta. Miesz-
kańcom należy się szacunek. 
Arogancja w kontaktach z miesz-
kańcami jest niedopuszczalna. 

Powinna nastąpić poprawa jako-
ści obsługi petenta i życzliwość. 

Do tego, jak uważa kandydat-
ka, większa powinna być przej-
rzystość finansów gminy. Rada 
powinna wreszcie skorzystać ze 
swoich kompetencji. Radni po-
winni być aktywni, wspierać 
wójta w działaniach.

– Czy pani kandydaci na rad-
nych wystawieni we wszystkich 
okręgach byliby aktywni? – py-
tamy.

– Jestem przekonana, że to 
ludzie aktywni. Już teraz wy-
kazują się inicjatywą w życiu 
prywatnym i społecznym. Uwa-
żam, że podstawą dobrego za-
rządzania gminą jest partner-
stwo i wzajemna komunikacja. 
Wójt powinien być elastyczny 
i otwarty na ludzi i na ich pro-
blemy, gdyż świat się zmienia. 
Krzysztof Kołach skupił się na 
remontach dróg i chwała mu 
za to, ale mieszkańcy mają też 
inne potrzeby. Najwyższa pora, 
aby sięgać po środki zewnętrzne  
z różnych programów unijnych, 
Narodowego i Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska, 
Urzędu Marszałkowskiego, a na-
wet fundacji i organizacji spo-

łecznych. Dobry gospodarz jak 
sam nie wie jak to zrobić, to po-
winien wejść do Internetu i po-
patrzeć, jak robią to inni. Nieste-
ty, gmina nie może się pochwalić 
pozyskaniem zbyt wielu środ-
ków zewnętrznych. Oczywiście 
ktoś powie, że pozyskano ponad 
430 tys. zł na przystosowanie od-
działów przedszkolnych, tylko, 
że to był program ministerialny. 
Trudno, by nie wziąć pieniędzy, 
które były położone na talerzu. 
W gminie powinien być zatrud-
niony specjalista ds. pozyski-
wania środków unijnych, który 
wyszukiwałby projekty, wresz-
cie fachowo je pisał, aby mia-
ły szansę na realizację. A może 
spośród pracowników wyłoniłby 
się taki lider?

woda:  
problem nr 1
Jolanta Wodzyńska podkre-

śla, że w XXI wieku nie można 
pić wody z azbestowych wodo-
ciągów, wymagają one moder-
nizacji. Poza tym, istnieje pilna 
potrzeba wybudowania drugie-
go ujęcia i hydroforni, gdyż ta 
w Orłowie jest niewystarczają-
ca. Są zastrzeżenia co do jako-
ści wody, ale też latem ciśnienie 
jest zbyt małe, a czasami bra-
kuje wody, co utrudnia normal-
ne funkcjonowanie. Najwyższa 
pora, aby w kompleksowy spo-
sób zająć się demontażem, trans-
portem i unieszkodliwianiem 
wyrobów azbestowych, pozy-
skując na to środki z NiWFOŚ  
– mówi. – Najwyższa też pora, 
aby rozpocząć montaż szamb 
ekologicznych, z wykorzysta-

niem środków z NiWFOŚ i Urzę-
du Marszałkowskiego – dodaje. 

Oświetlenie gminy powin-
no być priorytetem. Nie szanta-
żujmy społeczeństwa wzrostem 
podatków. Nie można mówić, 
że oświetlenie położy całą gmi-
nę. W ościennych gminach nie 
toną w egipskich ciemnościach 
jak my i znajdują pieniądze, by 
inwestować w różne przedsię-
wzięcia. Do problemu trzeba 
podejść po gospodarsku. Na in-
westycje trzeba patrzeć długo-
falowo. 

Według niej wójt kompletnie 
nie dostrzega potrzeb starzeją-
cego się społeczeństwa. Nale-
żałoby stworzyć takie warunki, 
by chciały przyjść do nas firmy 
zajmujące się rehabilitacją, by 
schorowani ludzie nie musieli 
jeździć do odległych ośrodków. 

Zyskaliby mieszkańcy, a gmi-
na by na tym jeszcze zarobiła. 
Trzeba położyć większą uwagę 
na profilaktykę zdrowotną, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
dzieci i młodzieży.

Najwyższa pora, aby zmienić 
podejście do strażaków ochot-
ników. – Cóż z tego, że mamy 
dużo jednostek OSP, które są 
mało mobilne, a jak jest pożar, 
to i tak jadą jednostki z Żychli-
na? Wyposażanie jednostek  
w stare, awaryjne samochody, 
jest nieefektywne, jednostki są 
niedoposażone. Wielu straża-
ków nie ma uprawnień do pro-
wadzenia samochodów stra-
żackich. Najwyższa pora, aby 
przestać traktować strażaków jak 
elektorat wyborczy i ochronę. 
Trzeba przynajmniej jedną jed-
nostkę, może na początek naj-

Gmina Bedlno | jacek Tarka kandyduje na stanowisko wójta

Rozwój i nowoczesność
Jacek Tarka z Załusina ma 52 lata. Kandyduje 
na wójta gminy Bedlno z własnego KWW 
Niezależni w Gminie Bedlno. Wydawało się, że 
jako przewodniczący Rady Gminy Bedlno popiera 
działania wójta Krzysztofa Kołacha.  
Decyzja o tym, że sam zamierza zostać wójtem, 
każe zadać pytanie: dlaczego?

– To wolny kraj, mamy demo-
krację i każdy może kandydo-
wać. Nie jestem skonfliktowany 
z wójtem. Mam nieco inne zda-
nie na niektóre sprawy – mówi. 
– Trzeba umieć się dogadywać 
i wsłuchiwać w głos społeczeń-
stwa. Nikt nie ma panaceum 
na mądrość. Na kandydowanie 
zdecydowałem się stosunkowo 

późno, półtora miesiąca temu. 
Wielu mieszkańców zachęca-
ło mnie, abym podjął wyzwa-
nie i zgłosił swoją kandydatu-
rę, by w gminie zmienić sposób 
rządzenia i myślenia. To dodało 
mi skrzydeł i zmobilizowało do 
działania.

Tarka startuje wyłącznie na 
wójta gminy Bedlno. Nie zgła-

szał swojej kandydatury do in-
nych władz samorządowych. 
Uważa, że to byłoby nieuczciwe 
wobec wyborców. – Trzeba mieć 
kręgosłup moralny. Nie wol-
no skakać z kwiatka na kwiatek  
i zabezpieczać się na wypadek 
porażki w wyborach na wójta. 

Jeśli kandydowałbym na wójta 
i do rady powiatu, wiadomo by 
było, że chodzi wyłącznie o pie-
niądze. 

– Co nie podoba się Panu  
w zarządzaniu w wykonaniu 
obecnego wójta, Krzysztofa Ko-
łacha? – zapytaliśmy kandydata.

– Od oceny jest społeczeń-
stwo. Przede wszystkim więcej 
szacunku dla petenta i pracow-
ników! Trzeba współpracować 
z ludźmi. Czasy się zmieniają  
i potrzeby ludzi się zmienia-
ją. Nie można dreptać w miej-
scu, trzeba iść z duchem czasu. 

Nie możemy wiecznie robić tyl-
ko dróg, gdyż społeczeństwo ma 
też inne potrzeby.

– Co zatem by pan zmienił, 
gdyby został wójtem?

– Przede wszystkim trze-
ba sięgać po środki pomoco-
we, z różnych możliwych pro-
gramów, w różnych sferach 
życia społecznego, kulturalnego 
i gospodarczego. Niestety, z tym  
w naszej gminie było nie najle-
piej. Nasz budżet na inwestycje 
to 1,5-2,5 mln zł, w zależności 
od roku. Zakładając, że na in-
westycję pozyskujemy 75 proc. 
kosztów zadania, to oznacza, że 
rocznie możemy pozyskać po-
nad 1,8 mln zł, przez 4 lata do 
pozyskania jest ponad 7 mln zł 
z zewnątrz. Trzeba pomyśleć  
o zwiększeniu dochodów gminy. 
Najwyższa pora, aby spróbować 
wyznaczyć tereny inwestycyjne 
i spróbować ściągnąć inwestora.

kanalizacje: priorytet 
na ten czas
Jacek Tarka uważa ponadto, 

że już czas, aby gmina zaczę-
ła budowę kanalizacji ściekowej 

Przed wyborami
nie wolno skakać  
z kwiatka na kwiatek  
i zabezpieczać się  
na wypadek porażki  
w wyborach na wójta.

JaCek tarka Prywatnie

jacek Tarka wraz z żoną emilią 
prowadzą 31 ha gospodarstwo 
rolne, specjalizujące się  
w produkcji mleczno-zbożowej. 
ukończył szkołę średnią 
mechanizacji rolnictwa  
w piątku. córka Aleksandra 
już wyszła za mąż. 23-letni 
syn Michał studiuje na iV 
roku prawa i administracji na 
uniwersytecie łódzkim.

kandydat na wójta w chwilach 
wolnych, poza prowadzeniem 
gospodarstwa i pracą 
samorządową interesuje się 
sportem. Szczególnie bliska 
jest mu siatkówka, w którą grał 
w reprezentacji szkoły średniej, 
do której uczęszczał. interesuje 
go też piłka nożna, a ze 
spokojniejszych gier preferuje 
szachy.

JoLanta woDzyńSka Prywatnie

jolanta wodzyńska od 28 lat 
mieszka w gminie bedlno. 
przez kilka lat pracowała na 
stanowisku nauczycielki  
w Sp w Gosławicach i Sp  
w pniewie. jest absolwentką 
Studium nauczycielskiego 
Społeczno-pedagogicznego 
Tpd w warszawie w zakresie 
profilaktyki społecznej, 
studiowała na wSpS im. Marii 
Grzegorzewskiej w warszawie 
na wydziale rewalidacji  
i resocjalizacji o kierunku 

pedagogika specjalna, roczne 
studium pedagogiczne 
w płocku – nauczanie 
początkowe. 
od 1989 r wraz z mężem 
prowadzi działalność 
gospodarczą w zakresie skupu 
i sprzedaży warzyw. cały 
czas wraz z mężem rozwijają 
gospodarstwo. Teraz prowadzą 
hodowlę drobiu i produkcję 
rośliną. Ma trójkę dorosłych 
dzieci. Syn wojciech ma 29 lat 
i jest mgr inż. biotechnologii, 

absolwentem politechniki 
łódzkiej; córka joanna, 28 
lat, to mgr filologii polskiej, 
ma również skończone studia 
podyplomowe z logopedii. 
najmłodszy syn to student 
ii roku ogrodnictwa na 
uniwersytecie przyrodniczym  
w poznaniu.
– lubię dobre kino, spacery  
z mężem po górach. w chwilach 
wolnych oddaję się wnuczkom: 
3,5-letniemu Mateuszowi  
i 1,5-rocznej wiktorii – mówi.

Jolanta Wodzyńska, kandydatka 
na wójta gminy bedlno.
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kandydat na wójta gminy Bedlno Jacek tarka wraz z żoną emilią i synem Michałem.
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bardziej mobilną z OSP Pniewo, 
wprowadzić do Krajowego Sys-
temu Ratowniczo-Gaśniczego. 

Odśnieżanie też trzeba od-
dzielić od straży, gdyż strażacy 
mają gospodarstwa, swoje pro-
blemy i w efekcie są mało mobil-
ni – jest przekonana kandydatka. 
Ocenia ona, że skuteczność od-
śnieżania jest mizerna. Wyna-
jęcie profesjonalnej firmy kosz-
tuje, ale straży też gmina płaci. 
Zlecając odśnieżanie firmie wy-
magamy od niej należytej pracy 
– uważa.

Mieszkańcy oczekują od gmi-
ny oferty spędzania wolnego 
czasu. Brakuje siłowni w po-
mieszczeniach gminnych i na 

zewnątrz. Gminny Ośrodek Kul-
tury powinien tętnić życiem,  
w godzinach dostosowanych do 
potrzeb społeczeństwa. Skoro 
mamy dyrektora, trzeba doło-
żyć środków, by oferta była szer-
sza. Mieszkańcy pytają o kursy 
komputerowe i funkcjonowanie 
wioski internetowej. Trzeba pi-
sać projekty na organizację zajęć 
wyrównawczych i zajęć umożli-
wiających rozwijanie pasji i ta-
lentów dzieci i młodzieży, tak 
jak to robią inne gminy. Wresz-
cie bardzo ważne jest wpieranie  
i aktywizacja bezrobotnych  
w podejmowaniu działań zmie-
rzających do wyjścia z trudnej 
sytuacji życiowej.  dag

i przydomowych oczyszczal-
ni ścieków. W nowej perspek-
tywie unijnej na lata 2014-2020 
właśnie te sfery będą traktowa-
ne priorytetowo i to należy wy-
korzystać. – Dofinansowanie ma 
wynosić 75 proc., to duże pie-
niądze i trzeba o nie powalczyć, 
nie możemy tego czasu przespać 
– mówi. – Przed ochroną środo-
wiska nie uciekniemy. Jeśli teraz 
nie wykorzystamy szansy na bu-
dowę kanalizacji, to za kilka lat 
i tak każdy będzie musiał mieć 
oczyszczalnię, tylko, że wów-
czas zapłaci za jej wybudowa-
nie z własnej kieszeni. Sąsied-
nie gminy: Krzyżanów, Zduny, 
Kocierzew od lat budują przy-
domowe oczyszczalnie. U nas 
wciąż słyszymy, że nie ma na to 
pieniędzy.

Kolejnym problemem, któ-
ry czeka na kompleksowe 
rozwiązanie, jest poprawa 
jakości wody. Bliskość łąk i tor-
fowisk sprawia, że woda z ujęcia  
w Orłowie często jest fatalnej 
jakości. Według Jacka Tarki 
najwyższa pora pomyśleć o bu-
dowie nowego ujęcia i hydro-
forni, np. w Jaroszówce, gdzie 
jest stara nieczynna hydrofor-
nia. Gmina ma ujęcia w Pnie-
wie i Głuchowie, ale potrzebne 
jest trzecie ujęcie o dużej wy-
dajności, by w przypadku awa-
rii potrzeby mieszkańców zo-
stały zaspokojone. 

W ocenie kandydata, gmina 
powinna przejąć obowiązek usu-
wania awarii wodociągowych 
do wodomierzy. Teraz bywa, że 
ludzie naprawiają awarie sami, 
często wykonując naprawy nie-
zgodnie ze sztuką, co sprawia, 
że jakość wody u pozostałych 
mieszkańców w tym okresie jest 
fatalna.

Następny kłopot to poprawa 
dostępu do Internetu. Rolnicy 

coraz częściej korzystają z Inter-
netu, a są tereny w gminie, gdzie 
sygnał nie dociera lub jest bar-
dzo słaby, a transmisja bardzo 
słaba. Dlatego, jego zdaniem, 
należałoby podjąć rozmowy  
z operatorami, aby ustawić na-
dajnik odpowiedniej mocy, by to 
zmienić. 

Kolejną pilną sprawą jest bu-
dowa przynajmniej dwóch be-
tonowych mostów przez Bzurę. 
Dotychczasowe drewniane nie 
wytrzymują obecnych obcią-
żeń. Kiedyś przez mosty jeździ-
ły wozy konne, teraz ciężkie, kil-
kunastotonowe maszyny. Ciągłe 
naprawianie drewnianych mo-
stów jest wyrzucaniem pienię-
dzy w błoto. Poza tym, tu chodzi 
o zapewnienie bezpieczeństwa 
rolnikom.

by młodzi nie stali  
pod budką z piwem
I wreszcie oświetlenie gmi-

ny. Zdania mieszkańców na ten 
temat są podzielone, ale trzeba 
podjąć wyzwanie i przynajmniej 
w miarę możliwości rozpocząć 
proces oświetlania gminy, na po-
czątek może to być doświetlenie 
skrzyżowań i niebezpiecznych 
miejsc.

– Potrzeby mieszkańców się 
zmieniają – dodaje Jacek Tar-
ka. – Mamy dwa Orliki: przy SP  
w Żeronicach i przy gimnazjum. 
Są koordynatorzy, ale obiekty 
wciąż nie są w pełni wykorzy-
stane. To koordynatorzy powin-
ni organizować przyszkolne dru-
żyny piłki nożnej, by młodzież 
miała zajęcie. Można organizo-
wać mini ligi szkolne, turnieje 
gminne. Ważne, by młodzi lu-
dzie mieli odpowiednie zajęcie, 
by rozwijali swoje pasje, a nie 
stali pod budką z piwem. Troska 
o to będzie jego troską, jeśli tyl-
ko zostanie wójtem.  dag

reklAMA

Żychlin | echo publikacji o suficie, który spadł w remontowanej sali

Urzędnicy wyjaśniają
dokończenie ze str. 2

Budynek został podzielo-
ny na 3 strefy pożarowe stosow-
nie do postanowienia Łódzkiego 
Komendanta Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Łodzi. Ściany od-
dzielające poszczególne strefy 
pożarowe muszą spełniać okre-
ślone wymagania stosownie do 
rozporządzenia Ministra Infra-
struktury z dnia 12 kwietnia 2002 
r. w sprawie warunków technicz-
nych, jakim powinny odpowia-
dać budynki i ich usytuowanie 

(Dz.U.2002 r. Nr 75,poz.690 ze 
zm.) Mówiąc inaczej, muszą być 
wykonane z materiału niepalne-
go. W związku z tym, iż wełna 
mineralna jest materiałem niepal-
nym lecz droższym, projektant 
przewidział wykonanie docieple-
nia przy użyciu styropianu, zaś 
tylko w wyznaczonych w ww. 
stanowisku (poprzedzonym wy-
konaniem ekspertyzy technicznej 
stanu ochrony przeciwpożarowej 
budynku przy ul. Barlickiego 4 
w Żychlinie) miejscach przyję-
to wełnę mineralną twardą, która 

w stosunku do styropianu spełnia 
większe wymagania.

Powyższe rozwiązanie zosta-
ło jasno określone przez zama-
wiającego na etapie postępo-
wania przetargowego, co miało 
swoje odzwierciedlenie w od-
powiednich pozycjach koszto-
rysu nakładczego. Tak więc nie 
ma mowy o tym, że wykonawcy 
nie starczyło materiału czy też  
o jego samowoli. Nadmieniam, 
że budowa prowadzona jest  
w oparciu o posiadane pozwole-
nie na budowę, zaś nadzór inwe-

storski na rzecz gminy prowadzi 
Dyrekcja Inwestycji w Kutnie”.

Czy wyjaśnienia satysfak-
cjonują? Każdy oceni sam. Nie 
zmienia to jednak faktu, że bu-
dzi zdziwienie, iż modernizację 
budynku zaczęto nie od remontu 
dachu i orynnowania, lecz od wy-
konywania prac wewnątrz obiek-
tu. Gdyby prace przeprowadzo-
no zgodnie ze sztuką budowlaną, 
problemów by nie było. Pozosta-
je pytanie? – Kto zapłaci za do-
datkowe prace? Czy umowa bę-
dzie aneksowana, gdyż termin 
zakończenia inwestycji minął  
17 października? Czy będą nali-
czane kary za nieterminowo za-
kończoną pracę?  dag

Żychlin | centralne ogrzewanie

Mieszkańcy zadecydują czy tego chcą
dokończenie ze str. 1
Do tego dym i kurz w domu  

i zmieniająca się stale temperatu-
ra w mieszkaniu.

– Producent ciepła zdecydo-
wał się, że jest gotowy ponieść 
koszty doprowadzenia rur cie-
płowniczych do bloków i wybu-
dowania węzła cieplnego – mówi 
Jerzy Rosiński, prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Wspólny 
Dom. – Spółdzielnia musiałaby 
zrobić instalację wewnątrz bu-
dynku, wraz z zamontowaniem 
kaloryferów. Dodatkowo, wzięła-
by na swe barki koszty zrobienia 

projektu technicznego. Jak mówi 
nam prezes, jeśli mieszkańcy 
wyrażą wolę, że chcą centralne-
go ogrzewania, w spółdzielni zo-
stanie założone osobne konto na 
to zadanie. Każdy lokator będzie 
musiał się jednak liczyć z koszta-
mi. – W pierwszej kolejności mu-
simy zrobić inwentaryzację, bo-
wiem niektórzy lokatorzy mają 
w swoich mieszkaniach kuchnie, 
z których rozprowadzone jest po 
lokalu lokalne centralne ogrze-
wanie. Mają więc instalację i ka-
loryfery. Dla nich oznaczałoby to 
zdecydowanie mniejsze koszty.

Z bardzo wstępnych kalkula-
cji wynika, że rozprowadzenie 
instalacji CO w mieszkaniach, 
to wydatek dla lokatora na jed-
no mieszkanie po ok. 3-4 tys. 
złotych. Precyzyjny koszt bę-
dzie znany po zrobieniu doku-
mentacji.

Firma gwarantuje nowocze-
sną instalację, w której straty cie-
pła po drodze przesyłu byłyby już 
minimalne, a automatyka pogo-
dowa w węźle będzie sprawiać, 
że do bloków będzie dostarcza-
na tylko wymagana ilość cie-
pła. Podczas środowego spotka-

nia lokatorzy nie muszą jeszcze 
podejmować decyzji. Będą mieć 
okazję, by o wszystkie szczegóły 
dopytać obecnych na spotkaniu 
prezesów.

– Przed likwidacją pieców  
i tak nie uciekniemy, gdyż wy-
magania ekologiczne wymu-
szą, by one zniknęły z bloków  
– mówi prezes. – To tylko kwestia 
czasu. Poza tym nasze bloki są 
kilkudziesięcioletnie, a kominy 
są w coraz gorszym stanie tech-
nicznym. Ich naprawa jest bardzo 
kosztowna, a ta jest finansowa-
na z funduszu remontowego. Je-
śli będzie akceptacja lokatorów, 
będziemy szukać zewnętrznych 
źródeł dofinansowania przedsię-
wzięcia.  dag

Żychlin | ewelina kornatowska deklaruje przekazywanie diety na stowarzyszenia

Bycie radnym to służba
Samorządowa kampania 
przedwyborcza nabiera 
rozpędu. O mandat radnego 
ubiega się w naszych gminach 
ponad 200 osób. Dla wielu 
to pogoń za dodatkowymi 
dochodami w postaci kilkuset 
złotych miesięcznie w formie 
diety radnych.

– Moim zdaniem radni nie po-
winni dostawać diet, jeśli chcą 
pracować dla dobra gminy. Po-
winni to robić nieodpłatnie – mó-
wią Janusz i Zofia P. z Żychlina. 
– Od razu okazałoby się, kto ma 
czyste intencje. Nie pchaliby się 
do rady. Zostaliby tylko ci, któ-
rzy chcą zmieniać rzeczywistość.  
A tak, w większości siedzą bez-
produktywnie, podnoszą jedno-
myślnie ręce i nic nie wnoszą 

nowego. Żadnej dyskusji, pomy-
słów. Z przykrością trzeba stwier-
dzić, że niektórzy radni przez 4 
lata nawet nie zabrali głosu, jakby 
ich nie interesowało, co dzieje się 
w gminie. To żenujące. Szkoda 
tylko publicznych pieniędzy.

Takich głosów we wszystkich 
naszych czterech gminach jest 
coraz więcej – ale są też przykła-
dy postawy wychodzącej naprze-
ciw społecznym nastrojom. Jako 
pierwsza chęć przekazania 1.000 
zł z każdej miesięcznej swojej 
pensji zadeklarowała Ewa Wy-
pych z PiS, kandydatka na burmi-
strza Żychlina. Ona chce wspie-
rać uzdolnione dzieci. Rocznie to 
12 tysięcy złotych, przez 4 lata to 
48 tys. zł.

W ulotce wyborczej Eweli-
ny Kornatowskiej, kandydat-

ki na radną do Rady Miejskiej 
w Żychlinie, z PiS, czytamy z 
kolei, że ona również deklaruje 
przekazywanie swojej całej die-
ty radnej na rzecz żychlińskich 

stowarzyszeń. To oznacza, że 
ponad 10 tys. zł będzie trafiać 
do stowarzyszeń, które działają 
na rzecz lokalnej społeczności.  
W ciągu 4 lat to ok. 40 tys. zł, 
które trafią tam, gdzie będą efek-
tywnie wykorzystane.

Ewelina Kornatowska jest 
prezesem Stowarzyszenia na 
Rzecz Rozwoju dzieci i Mło-
dzieży „Skakanka”. Z pasją 
społecznie zajmuje się gru-
pą akrobatyczną w Żychlinie. 
Poświęca swój czas, by dzieci 
z Żychlina miały alternatywę 
spędzania wolnego czasu. Jak 
przyznaje, chce pracować za 
darmo i chce mieć wpływ na 
decyzje podejmowane w mie-
ście. Pani Ewelina ma 36 lat  
i prowadzi kwiaciarnię przy 
ulicy Narutowicza.  dag

ewelina kornatowska. 
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Żychlin | bezpłatne przeglądy stomatologiczne w Sp 2

Odczarowywali dentystę
Przez dwa dni dentyści z Grupy Luxmed zrobili przegląd uzębienia u ok. 320 dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Żychlinie. Każde 
dziecko otrzymało kartę badania pacjenta z aktualnym stanem uzębienia i zaleceniami lekarzy dentystów, dotyczącymi dalszego leczenia.

Każde dziecko dostało też tor-
bę upominkową z pastą do zę-
bów, szczoteczką, gumami, bre-
loczkami oraz karnetem na film 
„Pszczółka Maja”. Zbiorcze wy-
niki trafią do szkół w marcu.

Przegląd był możliwy dzię-
ki akcji Polskiego Czerwonego 
Krzyża oraz firmy Wrigley Po-
land, producenta gum bezcu-
krowych Orbit, pod patronatem 
Polskiego Towarzystwa Stomato-
logicznego. Honorowy patronat 
nad projektem sprawuje Minister 
Edukacji Narodowej, Marsza-
łek Województwa Łódzkiego 
oraz Kurator Oświaty w Łodzi.  
W tym roku jest to druga edy-
cja programu. Bezpłatne prze-
glądy będą przeprowadzone  

u 6 tys. dzieci z pięciu woje-
wództw: łódzkiego, mazowiec-
kiego, podlaskiego, pomorskiego 
i zachodniopomorskiego. Z woje-
wództwa łódzkiego wybrano tyl-
ko pięć szkół: SP 2 w Żychlinie  
i 4 szkoły z Łodzi.

– Wybraliśmy do współpracy 
Żychlin, gdyż właśnie tam koło 
PCK działa aktywnie – mówi 
nam Michał Siemiński z PCK 
w Łodzi. – Udział w projekcie 
„Chroń Dziecięce Uśmiechy” 
jest nagrodą dla szkoły za współ-
pracę z PCK.

Próchnica sieje 
spustoszenie
Przez dwa dni w sali gimna-

stycznej SP 2 było sześć mobil-
nych profesjonalnych stanowisk 
dentystycznych, na których każ-
dego dnia 12 stomatologów do-
konywało przeglądu uzębienia 
u dzieci oraz wypełniało ankie-

ty. Pytano m.in. o to: jak często  
i jak długo dziecko myje ząbki, 
jak często zmienia szczoteczkę do 
zębów, czy chodzi do stomatolo-
ga, czy używa też innych prepara-
tów do higieny jamy ustnej.

Do realizacji projektu wybra-
no dzieci z podstawówek, gdyż 

u dzieci pomiędzy 6 a 12 rokiem 
życia następuje wymiana zębów 
mlecznych na stałe. – Po pierw-
szej edycji projektu wiemy, że  
u 50 proc. dzieci w wieku 6-9 lat 
występuje próchnica, zaś u dzie-
ci w wieku 9-12 wskaźnik ten ro-
śnie już do 90 proc. – twierdzi 
Łukasz Dereń, koordynator pro-
jektu. – Bywały przypadki, że 
dziecko w wieku 9 lat miało już 
usunięty stały ząb. Kładziemy 
nacisk na profilaktykę, gdyż wte-
dy konieczność leczenia zębów 
jest mniejsza.

obalić mity
Wydaje się, że akcja prze-

glądów stomatologicznych jest 
szczególnie ważna, bowiem  
w szkołach, nie tylko w SP 2, nie 
ma gabinetów dentystycznych. 
Okazuje się, że część dzieci  
w ogóle nie była jeszcze w gabi-
necie stomatologicznym.

– Chcemy odczarować stoma-
tologa, obalić mit strachu przed 
dentystą – podkreśla koordyna-
tor projektu. – Niestety, wśród 
rodziców jest często przekona-
nie, że wizyta u dentysty to ból. 
Kiedyś był zupełnie inny sprzęt 
dentystyczny, inne technologie 
leczenia zębów. Dziś są wier-
tła szybkoobrotowe, co sprawia, 
że odczucie bólu jest znacznie 
mniejsze. Poza tym, im szybciej 
ząb z próchnicą jest leczony, to  
i ból jest mniejszy.

Karta badania, którą otrzyma-
ły dzieci, ma być impulsem dla 
rodziców, by zwracali większą 
uwagę jak dzieci myją zęby, czy 
w ogóle je myją. Na karcie jest 
też informacja, czy istnieje po-
trzeba leczenia ząbków. Są też 
wskazania dotyczące konieczno-
ści wizyty u ortodonty, by dziec-
ko w przyszłości miało prawi-
dłowy zgryz i równe ząbki. 

– Nie wszyscy wiedzą, że do 
12 roku życia aparaty ortodon-
tyczne są za darmo, refundo-
wane przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia – dodaje koordynator. 
– Poza tym, trzeba dzieciom 
uświadamiać, jak dobre efekty 
przynosi żucie gumy bezcukro-
wej, która pomaga w oczysz-
czaniu przestrzeni międzyzębo-
wych, np. po posiłku.

rodzicom też by się 
przydało
Akcja przeglądu zębów  

w SP 2 była przeprowadzona 
wzorcowo. Podczas, gdy część 
dzieci siedziała na fotelach den-
tystycznych, resztą dzieci zajmo-
wały się wolontariuszki z ZS nr 1, 
działające w szkolnym kole PCK.  
W poniedziałek były to: Alek-
sandra Sampolska, Angelika Ku-
bica, Oliwia Sitkiewicz i Aga-
ta Klimczak. W oczekiwaniu na 
wizytę w mobilnym gabinecie 
dzieci grały w gry planszowe, 
malowały, rozwiązywały rebusy 
dotyczące higieny jamy ustnej.

Nauczyciele otrzymali od or-
ganizatorów projektu książecz-
ki metodyczne na temat higieny 
jamy ustnej. To oni przez naj-
bliższe miesiące będą prowadzić 
zajęcia edukacyjne w klasach. 
Przydałaby się też edukacja ro-
dziców. 

Bedlno | na scenie Gok występowały dwa pokolenia

Ptasie radio – duży sukces dzieci i rodziców
26 października w sali 
widowiskowej Gminnego 
Ośrodka Kultury dzieci ze 
Szkoły Podstawowej w Pleckiej 
Dąbrowie, które uczestniczyły 
przez kilka miesięcy  
w projekcie „Kolorowa 
lokomotywa”, wystawiły 
widowisko „Ptasie radio”  
do wiersza Juliana Tuwima. 

Spektakl został wcześniej na-
grany na płycie CD i przesłany 
do jury projektu. Okazało się, że 
dzieciom z SP w Pleckiej Dąbro-
wie przyznano trzecie miejsce  
w kategorii strojów. Nagrodę 
odebrały dzień wcześniej, w so-
botę, 25 października, w Łodzi.

Rzeczywiście, stroje dzieci, 
nawiązujące do różnych ptaków 
żyjących w lesie, wyglądały im-
ponująco. Były stroje z piórami, 
kogucie czerwone grzebienie, 
ptasie łapy i czerwony bocia-
ni dziób. Były też stroje zrobio-
ne ze zmyślnie dobranych mate-

riałów, pociętych na kawałki, by 
przypominały piórka. Niektórzy 
mieli ptasie skrzydła. Pomysłów 
na stroje był ogrom. Wszystkie 
tak dobrane, by przypomina-
ły wyglądem poszczególne pta-
ki. W ich przygotowaniu ogrom-
ną rolę mieli oczywiście rodzice, 
bez których nie byłoby tego suk-
cesu. 

Sukces jest tym większy, że  
w projekcie uczestniczyły 42 
placówki z całego wojewódz-
twa łódzkiego. Nagrodą było 500 
zł, za które szkoła już zakupiła 
książki do biblioteki oraz wyróż-
nienie w kwocie 270 zł, za które 
zakupiono do szkoły filmy edu-
kacyjne.

Na spektakl „Ptasie radio” pt. 
„Sen nocy letniej” przyszli rodzi-
ce i dziadkowie młodych arty-
stów. Dzieci wczuły się w grane 
przez siebie role ptasich piękno-
ści. Autorką scenariusza i reży-
serii była nauczycielka Monika 
Kowalska-Kaczor, scenografię 
brzozowego lasu i dużych gniazd 

ptasich przygotowała siostra Mo-
nika Maliszewska, oprawę mu-
zyczną z ptasim śpiewem opraco-
wał Krzysztof Trusiński.

W roli ptaków wystąpili: sło-
wik – Jakub Prośniewski, czaj-
ka – Gabriela Jankowska, wróbel 
– Dominika Przybysz, jaskół-
ka – Zuzanna Szczapa, kogut – 
Filip Kowalski, dzięcioł – Gra-
cjan Wojciechowski, przepiórka  
– Weronika Dałek, gil – Patrycja 
Morga, kukułka – Klaudia Mor-
ga, szczygieł – Michał Mysz-
kowski, sowa – Szymon Szcza-
pa, kruk – Bartosz Skrzypski, 
czubatka – Natalia Stasiak, drozd  
– Daria Olejnicka, sikorka – Kin-
ga Golisz, dzierlatka – Nicola 
Ścibor, kaczka – Klaudia Golisz, 
gąska – Alicja Król, jemiołusz-
ka – Amelia Jankowska, dudek 
– Wiktoria Kostrzewa, trznadel 
– Milena Żyznowska, pośmie-
ciuszka – Aleksandra Gajew-
ska, wilga – Iza Jabłońska, zię-
ba – Julia Gołębiewska, bocian 
– Dominika Pieniążek, szpak  

– Adrian Malicki, radiowiec  
– Kacper Król, nauczycielka  
– Milena Drabik, dzieci: Ame-
lia Drabik, Kornelia Kostrze-
wa, Wioletta Wypych i Krzysz-
tof Pietrasiak, policjanci: Marcel 
Myszkowski, Wiktor Wiechno, 
Anna Jaworska, Klaudia Szyma-
niak i Michał Śmietana.

Na koniec widowiska każde  
z dzieci prezentowało swoje pta-
sie piórka. Rodzice też zostali 
dowartościowani za ogrom pra-
cy, jaki włożyli w przygotowanie 
strojów. Każdy z rodziców dostał 
od Jolanty Rosół, dyrektora GOK  
w Bedlnie, zalaminowany dy-
plom z podziękowaniami za 
współpracę. Były też podzięko-
wania dla dyrektor SP w Plec-
kiej Dąbrowie Beaty Kwiatkow-
skiej oraz statuetki dla opiekunów 
szkolnej „Kolorowej lokomoty-
wy” oraz podziękowania dla Jo-
lanty Rosół, dyrektora GOK, 
której staraniem dzieci z SP  
w Pleckiej Dąbrowie mogły prze-
żyć niezapomnianą przygodę.

Druga część niedzielnego po-
południa to występ kabaretu se-
niorów „Bi-Ba-Bo” z Łodzi, 
który zaprezentował 40 minuto-
wy program „Jeszcze w zielo-
ne gramy”. Seniorzy swoją grą 

aktorską i prezentowanymi pio-
senkami potrafili zachęcić do 
wspólnej zabawy nie tylko do-
rosłych, ale też i dzieci, które 
niedawno same występowały na 
scenie.  dag

– po pierwszej edycji 
projektu wiemy, że  
u 50 proc. dzieci  
w wieku 6-9 lat 
występuje próchnica, 
zaś u dzieci w wieku 
9-12 wskaźnik ten 
rośnie już do 90 proc.

Dorota
GrąbCzewSka

zychlin@lowiczanin.info

Dzieci z SP w Pleckiej Dabrowie w roli leśnych ptaków. za stroje jury 
kolorowej lokomotywy przyznało im iii miejsce i nagrodę w wysokości 
500 zł.
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Gmina Łyszkowice | Adam ruta chce zasadniczych zmian w gminie

Pierwszy, który rzucił rękawicę Trautowi
Mieszkańcy powiatu łowickiego z pewnością pamiętają Adama Rutę jako 
niezwykle energicznego, często zdobywającego nagrody i wyróżnienia 
komendanta policji, który jednak niespodziewanie dla większości znających 
go ludzi zrezygnował z funkcji. Teraz chce on się zająć działalnością  
w samorządzie – był pierwszym, który potwierdził nam chęć zmierzenia się 
z Włodzimierzem Trautem w walce o fotel wójta gminy Łyszkowice.  
Do wyborów wystartuje z KWW Razem Dla Gminy Łyszkowice.

Adam Ruta urodził się w 1961 
r. w Łowiczu. Mieszka w Ucha-
niu Dolnym. Jest absolwentem 
m.in. Szkoły Policyjnej w Szczyt-
nie i magistrem prawa Akade-
mii Spraw Wewnętrznych. Jako 
policjant pracował w Skiernie-
wicach, Rawie Mazowieckiej,  
a w latach 1998-2005 był komen-
dantem Komendy Powiatowej 
Policji w Łowiczu.

W jego opinii, ostatnia kaden-
cja pokazała, że w gminie po-
trzebne są zmiany, bo obecnie 
rządzący, z wójtem na czele, nie 
wykorzystali szans, jakie stwo-
rzyło gminie jej położenie, lo-
kalizacja przy autostradzie i nie 
mieli konkretnego planu dzia-
łania na przyszłość. – Komitet 
wyborczy Włodzimierza Trau-
ta i jego zwolenników nazywa 
się „Przyszłość dla Łyszkowic”  
– mówił Adam Ruta w rozmo-
wie z nami. – Czy rzeczywi-
ście mają oni do zaoferowania 
mieszkańcom jakąkolwiek przy-
szłość? Bo ich dotychczasowe 
postępowanie temu przeczy.

Zdaniem Adama Ruty, wójt 
Włodzimierz Traut dbał przede 
wszystkich o interesy własne  
i popierających go ludzi, których 
przez lata sprawowania wła-
dzy zdołał całkowicie od siebie 
uzależnić, dlatego odbudowa-
nie wizerunku gminy będzie dla 
następcy Trauta trudnym zada-
niem. Ruta uważa, że trzeba bę-
dzie na nowo przekonać ludzi, że 
władza jest dla nich i ma im słu-
żyć. Aby to osiągnąć, urzędnicy 
powinni sprawniej i aktywniej 
niż dotychczas reagować na sy-
gnały otrzymywane od obywa-
teli – uważa Ruta. Jeśli chodzi  
o dostępność urzędu, to, zda-
niem Ruty, skandalem jest brak 
dostosowania budynku dla po-
trzeb ludzi niepełnosprawnych. 

zdobyć pieniądze 
z zewnątrz
Kandydat KWW Razem dla 

Gminy Łyszkowice obiecuje, że 
jeśli zostanie wójtem, pozyski-
wanie środków unijnych będzie 
priorytetem, aby przynajmniej  
w ostatnich latach nadrobić 
część tego, co, jego zdaniem, 
zostało zaniedbane. Adam Ruta 
zaznacza, że będzie sięgał nie 
tylko po pieniądze z Unii Eu-
ropejskiej, ale też inne możliwe 
środki zewnętrzne. Za przykład 

podaje chęć pozyskania dota-
cji z Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej na tworzenie  
w szkołach eko-pracowni.

trzeba też oszczędzać
Stawianie na środki zewnętrz-

ne nie znaczy, że Adam Ruta 
zapomina o bieżących, stałych 
wpływach do budżetu gmi-
ny. Jego zdaniem, możliwe są 
znaczne oszczędności poprzez 
usprawnienie funkcjonowania 
gminnych obiektów, bo ok. 3,4 
mln zł rocznie na ich utrzymanie 
to zdecydowanie zbyt dużo.

Za najważniejszą do prze-
prowadzenia inwestycję w tym 
zakresie uważa konieczność 
remontu i modernizacji oczysz-
czalni ścieków, której zły stan 
techniczny generuje zbyt duże 
koszty utrzymania. Adam Ruta 
chciałby również oszczędzać na 
wydatkach na administrację, ale 
podkreśla, że nie ma na myśli re-
dukcji etatów i zwolnień, a jedy-
nie zwiększenie efektywności 
pracy, przez lepszą organizację 
czasu i oszczędzanie na zużyciu 
sprzętu i rachunkach. Chce wy-
korzystać doświadczenie i nie-
które rozwiązania z zarządzania 
Komendą Powiatową Policji. 

Jedynym stanowiskiem  
w urzędzie jakie chciałby zli-
kwidować jest zastępca wójta, 
jego zdaniem całkowicie zbędny 
w samorządzie tych rozmiarów. 
Jego zdaniem, stanowisko to zo-
stało wprowadzone tylko dla-
tego, że wójt spodziewał się, że 
może zostać zawieszony i chciał 
w ten sposób uniknąć wprowa-
dzenia do gminy komisarza. 

Żeby dzieci uczyły  
się tutaj
Dużą uwagę w programie wy-

borczym Adam Ruta poświę-
ca sprawom edukacji oraz wy-
chowania fizycznego młodzieży. 
Obiecuje stypendia dla najlep-
szych i, jak wielokrotnie pod-
kreślał, chodzi o wypłacane co 
miesiąc stypendia, a nie o jed-
norazowe nagrody. Uważa, że 
konieczne jest podniesienie wa-
runków nauczania. Przywołuje 
dane statystyczne, zauważając, 
że spośród 63 uczniów, którzy 
w poprzednim roku szkolnym 
ukończyli naukę w gminnych 
szkołach podstawowych, tylko 43 
zdecydowało się na kontynuowa-
nie nauki w Gimnazjum w Łysz-
kowicach. 

ośrodek kultury czy 
dom weselny?
Adam Ruta krytykuje też 

obecny sposób działania Gmin-

nego Ośrodka Kultury, w któ-
rym nie ma zajęć dla dzieci  
i młodzieży w weekendy, ponie-
waż wtedy sala wynajmowana 
jest na imprezy okolicznościo-
we. – To w takim razie jest to 
ośrodek kultury czy dom wesel-
ny? – pyta Ruta. – Może trzeba 
by zmienić nazwę.

Kierownik GOK Piotr Klim-
kiewicz wielokrotnie bronił de-
cyzji o wynajmowaniu sali, 
ponieważ dochody z imprez 
okolicznościowych są dla GOK 
głównym źródłem utrzymania 
i to dzięki nim jest możliwe or-
ganizowanie zajęć i wyjazdów. 
Adam Ruta chciałby jednak spo-
sób finansowania tej jednostki 
całkowicie zmienić, zapewniając 
więcej środków na utrzymanie jej 
w budżecie gminy. Uważa też, że 
wobec braku w gminie kąpieli-
ska, koniecznością jest zapewnie-
nie dzieciom i młodzieży zorga-
nizowanych wyjazdów na basen.

zdrowie  
i bezpieczeństwo
W kwestii ochrony zdro-

wia Ruta uważa, że tylko jeden 
ośrodek zdrowia w gminie to za 
mało jak na jej potrzeby, a utwo-
rzenie jednego lub dwóch nie-
publicznych ośrodków zdrowia 
zwiększyłoby konkurencyjność, 
a zatem także poziom świadczo-
nych usług. 

Chce też zadbać o bezpie-
czeństwo na ulicach, zapewnia-

jąc, że dokona wszelkich starań, 
aby poprawić współpracę z za-
rządcami dróg przebiegających 
przez teren gminy. Jako przy-
kłady koniecznych działań po-
daje: wykonanie progów zwal-
niających przy Zespole Szkół 
Publicznych w Łyszkowicach, 
wydzielenie pasa ruchu dla po-
jazdów skręcających w lewo na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nr 
14 w kierunku Starych Grudz 
czy wykonanie przejścia dla pie-
szych oraz miejsc parkingowych 
przy targowisku gminnym.

W kwestii pomocy społecz-
nej Adam Ruta przewiduje takie 
rozwiązania jak: pomoc absol-
wentom szkół średnich w od-
bywaniu stażu pracy, zwiększe-
nie pomocy osobom po 75 roku 
życia i innym potrzebującym, 
zwiększenie pomocy dla kobiet 
w ciąży i zapewnienie im opie-
ki medycznej i psychologicznej. 
Chciałby też, aby w gminie od-
bywały się akcje charytatywne. 
Dla rodzin liczących więcej niż 
pięć osób zamierza wprowadzić 
ulgi w opłatach za wywóz śmie-
ci. W temacie wywozu śmieci 
uważa też, że trzeba zwiększyć 
nadzór nad jego wykonywa-
niem.

Adam Ruta uważa, że jest al-
ternatywą dla dotychczasowego 
wójta i tym, który może – przy 
wsparciu zaufanych ludzi i sa-
mych mieszkańców – przywró-
cić w gminie praworządność.  
W oficjalnych wystąpieniach 
jest w krytyce obecnego wójta 
dość powściągliwy, ale nieraz 
dawał jasno do zrozumienia, 
że, jego zdaniem, Włodzimierz 
Traut powinien zostać odsu-
nięty od życia publicznego, a 
wraz z nim wszelkie niefor-
malne układy, które wójt przez 
lata wykreował. Ruta zapowia-
da też, że jeszcze nie ujawnił 
wszystkiego, co ma do powie-
dzenia w tej kampanii.  tm

Adam Ruta startuje na wójta z własnego komitetu wyborczego. czy 
pokona wójta rządzącego w gminie przeszło dwie dekady?
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aDam ruta Prywatnie
Adam ruta ma 52 lata  
i mieszka w uchaniu 
dolnym z wieloletnią 
partnerką, z którą ma 
8-letnią córeczkę. Ma też 
dwoje dorosłych dzieci  
z pierwszego małżeństwa 
– syn poszedł w ślady ojca 
i służy w policji, zaś córka 

od kilku lat mieszka za 
granicą. ruta najbardziej 
lubi przyrodę i wszystko co 
z nią związane – drzewa, 
krzewy, zwierzęta. uważa 
się za człowieka prawego, 
uczciwego i kierującego się 
zasadami, te same cechy 
najbardziej ceni u innych. 

komitet wyborczy 
włodzimierza Trauta 
i jego zwolenników 
nazywa się „przyszłość 
dla łyszkowic”.  
czy rzeczywiście mają 
oni do zaoferowania 
mieszkańcom 
jakąkolwiek 
przyszłość? bo ich 
dotychczasowe 
postępowanie temu 
przeczy.

tomaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Gmina Łyszkowice | wójt walczy o kolejną kadencję

Traut: Najlepszym sądem są wyborcy
Włodzimierz Traut wójtem gminy Łyszkowice jest od 1990 roku. W powiecie podobnym stażem na takiej funkcji może się pochwalić 
jedynie Andrzej Werle w gminie Nieborów, także walczący o reelekcję. Trautowi w startowaniu nie przeszkadzają problemy z prawem. 
Mówi, że dopóki nie został skazany prawomocnym wyrokiem sądu, ma takie samo prawo do startu, jak każdy obywatel.

Właściwie nie prowadzi kam-
panii wyborczej, mówiąc, że 
w gminie i tak wszyscy już go 
znają. O poparcie wśród partii 
politycznych też nie zabiegał.  
– Partie liczą się w powiecie, 
województwie, w parlamencie  
– mówił w rozmowie z nami.  
– W gminie liczy się człowiek  
i jego program.

Dodaje, że nie interesuje go 
prześciganie innych kandyda-
tów w obietnicach, których jego 
zdaniem nie da się spełnić. Woli 
obiecać mniej, ale wywiązać się 
ze wszystkiego. Biorąc pod uwa-
gę obietnice sprzed czterech lat, 

trzeba przyznać, że większość 
z nich rzeczywiście zrealizo-
wał (niektóre tylko częściowo), 
mimo, że przez pół kadencji 
pozostawał zawieszony w obo-
wiązkach.

Zapowiadał rozbudowę sieci 
kanalizacyjnych w kilku miej-
scowościach – zostało to zre-
alizowane w Kuczkowie, Łago-
wie, Zakulinie, przy ul. Polnej 
w Łyszkowicach, nie udało się 
natomiast w Uchaniu Dolnym  
i Kolonii Łyszkowice. Obie-
cywał wytyczenie drogi Jat-
ki – Stachlew, co miało ułatwić 
zbudowanie tam osiedla i rze-
czywiście, jest już nie tylko dro-
ga, ale też domy. Wójt wywiązał 
się również z obietnicy zbudo-
wania chodników na ulicach 
Sportowej i Ogrodowej, a tak-
że z rozbudowy strażnicy OSP 
we Wrzeczku i zakupieniu tej 

jednostce lekkiego samochodu. 
Nie zrealizował natomiast zapo-
wiadanej rozbudowy budynku 
Urzędu Gminy wraz z dostoso-
waniem go dla osób niepełno-
sprawnych. Jak nam mówił – był 
już gotowy projekt, a rozpoczę-
cie budowy było kwestią czasu, 
kiedy został zawieszony i stracił 
nad tym kontrolę. Fiaskiem oka-
zał się natomiast plan wybudo-
wania amfiteatru przy GOK – ta 
inwestycja była uzależniona od 
dofinansowania unijnego, które-
go nie udało się pozyskać. 

Wójt dodaje, że w ostat-
niej kadencji zostało też zre-
alizowane kilka przedsięwzięć 
wykraczających poza zakres 
składanych obietnic, z czego 
największe to rekultywacja wy-
sypiska w Czatolinie, wymiana 
nawierzchni dwóch dróg w Ka-
lenicach (jedna z nich do spół-

ki ze starostwem powiatowym),  
a także dróg we Wrzeczku, Cza-
tolinie i Łyszkowicach, zaku-
pienie nowych samochodów 
strażackich dla jednostek OSP  
w Łyszkowicach i Stachle-
wie, budowa świetlicy wiejskiej  
w Starych Grudzach i budowa 
gminnego targowiska. 

Jeśli chodzi o plany na nową 
kadencję, wójt, jeśli zostanie 
wybrany, chce kontynuować 
rozbudowę sieci kanalizacyjnej, 
zaczynając od miejscowości, 
które miały już być skanalizo-
wane – Uchania Dolnego i Ko-
lonii Łyszkowice. W następnej 
kolejności myśli o Polesiu i Sta-
chlewie, ale decyzję chce zosta-
wić radnym. Zapowiada też ko-
lejne chodniki w Łyszkowicach, 
we wszystkich miejscach, w któ-
rych ich jeszcze brakuje. W par-
ku, od strony ulicy cmentarnej, 

chce ustawić urządzenia fitness  
i siłownie. W kwestii dróg, za 
najpilniejsze uważa utworzenie 
asfaltowej nawierzchni na dro-
dze gminnej w Czatolinie i poro-
zumienie ze starostwem w kwe-
stii remontu drogi w Bobrowej. 
Zamierza też dalej wymieniać 
przestarzałe samochody OSP na 
nowe. Chciałby, przy pomocy 
środków unijnych, przekształcić 
istniejące w Łyszkowicach sta-
wy w zalew z kąpieliskiem, ale 
do tego będzie potrzebne doku-
pienie dodatkowych gruntów. 

Zapowiada, że chce utrzymać 
na dotychczasowym poziomie 
wysokość podatków i cen wody, 
które są jednymi z najtańszych  
w województwie. – Nie będę się-
gał do kieszeni rolników – mó-
wił. – Zyski do budżetu chcę 
pozyskiwać z firm, które tu in-
westują lub będą inwestować. 

Podkreśla, że siłą przycią-
gającą do gminy są autostrada  
i wciąż powiększający się za-
kład Takedy. Mówił, że gminą 
interesują się kolejni inwestorzy 
i wkrótce zaczną być zauważal-
ne tego skutki. 

Oszczędności w wydat-
kach bieżących nie przewidu-
je, bo, jego zdaniem, nie ma już 
gdzie ich szukać, nie przewiduje  
z pewnością zwolnień w gmin-
nej administracji.

Pytany przez nas o to, czy nie 
obawia się, że problemy z wy-
miarem sprawiedliwości unie-
możliwią mu sprawowanie 
władzy, odpowiada, że wierzy  

Gmina Łyszkowice | piotr klimkiewicz – kandydat na wójta 

Nie liczy się wiek, a pomysły
Z własnego komitetu wyborczego – KWW Przyszłość.
pl do wyborów na wójta gminy Łyszkowice wystartuje 
Piotr Klimkiewicz, najmłodszy z piątki kandydatów na to 
stanowisko. Jak sam mówi – nie ma może aż tak dużego 
doświadczenia jak jego rywale, jednak liczy się nie wiek, 
a pomysł na gminę, a młodość może być nieraz atutem.

Urodzony w 1982 roku Piotr 
Klimkiewicz jest magistrem 
pedagogiki. Od 11 lat kieruje 
Gminnym Ośrodkiem Kultury  
i Gminną Biblioteką Publiczną 
w Łyszkowicach, zaś od 4 lat jest 
sołtysem tej miejscowości. Od 
1998 roku jest czynnym człon-
kiem OSP w Łyszkowicach, 
przez pewien czas był wicepre-
zesem tej jednostki. Zapewnia, 
że jeśli zostanie wójtem, to za-
dba o zapewnienie straży pożar-
nej jak najlepszych warunków do 
działania. W 2001 roku pracował 
jako kurator społeczny Sądu Re-
jonowego w Łowiczu, mając 10 
podopiecznych. Jak sam mówi  
– było to jedno z doświadczeń, 
które ukształtowało jego wrażli-
wość na problemy społeczne. 

W swoim programie wybor-
czym na pierwszym miejscu sta-
wia oświatę. Uważa, że niezbęd-
ne jest doposażenie gminnych 
szkół w pomoce dydaktyczne na 
miarę XXI wieku. Dużą wagę 
przywiązuje do poprawienia 
kultury fizycznej dzieci i mło-
dzieży, w czym mogłyby pomóc 
częściej niż dotychczas organi-
zowane zawody i imprezy spor-
towe, a także zapewniane przez 
gminę wyjazdy uczniów na ba-
sen. Chciałby też bardziej wspie-
rać działalność klubów sporto-
wych, a młodym sportowcom 
dawać dodatkową motywację 
poprzez stypendia.

Klimiewicz uważa, że błędem 
jest to, że w gminie nie ma żad-
nych żadnych terenów rekreacyj-

no-turystycznych i ma zamiar je 
tworzyć. Jednym z takich po-
mysłów jest budowa zalewu na 
obecnie istniejących stawach, 
które Klimkiewicz jako kierow-
nik GOK-u nieraz wykorzy-
stywał, organizując tam regaty. 
Stopniowo, w kolejnych miej-

scowościach chciałby tworzyć 
boiska sportowe i place zabaw. 
W kwestii rozrywki i zarazem 
promocji gminy, za ważne za-
danie wójta stawia utworzenie 
utwardzonego kostką i bezpiecz-
nego placu z dużą sceną, który 
umożliwi sprawne organizowa-

nie dużych imprez masowych, 
jakimi były niegdyś festyny  
z okazji Dnia Łyszkowic. 

Wśród dużych inwestycji, któ-
re chciałby realizować, wymie-
nia budowę bloku komunalne-
go w Łyszkowicach. Zwraca 
też uwagę na brak atrakcyjnych 
mieszkań dla ludzi młodych, 
dlatego chciałby, na ile to możli-
we, zachęcać deweloperów, aby 
inwestowali w gminie. Nie zapo-
mina też o konieczności dalszej 
rozbudowy sieci kanalizacyjnej. 
Celem jest kanalizacja w całej 
gminie.

Nie zapomina o rodzinach  
w trudnej sytuacji materialnej, 
dla których chciałby umożli-
wić dodatkową pomoc, poprzez 
wprowadzenie karty rodzin wie-
lodzietnych, a także przystąpie-
nie gminy do wojewódzkich pro-
gramów wyrównywania szans. 
Chciałby zachęcać młodzież do 
nauki i sportu poprzez stypendia. 
Z kolei niepełnosprawnym obie-
cuje, że jeśli zostanie wójtem, 
zajmie się dostosowaniem obiek-
tów publicznych do ich potrzeb.

Nasuwa się pytanie – skąd 
brać na to wszystko pieniądze? 
Klimkiewicz, póki jest taka 
możliwość, chce wykorzysty-
wać maksymalnie środki unij-

ne. Jego zdaniem, pomogłoby  
w tym utworzenie zajmującej się 
tylko tym, specjalnej komórki,  
a także drugiej, osobnej, doradza-
jącej w tym zakresie rolnikom.

Widzi też możliwość oszczęd-
ności w wydatkach bieżących. 
Podaje przykład wymiany ist-
niejącego oświetlenia ulicznego 
na LED, co, według jego wyli-
czeń, pozwoliłoby zaoszczędzić 
ok 100 tys. zł rocznie.

Klimkiewicz chciałby też 
wprowadzić zmiany w sposobie 
zarządzania gminą, część moż-
liwości radnych przenosząc na 
sołtysów czy na samych miesz-
kańców, do czego przyczyniło-
by się wprowadzenie gminnego 
funduszu sołeckiego oraz rady 
sołeckiej, która będzie miała wy-
dzieloną przez radnych gminy 
określoną pulę na inwestycje na 
wsiach i to sołtysi między sobą 
wybieraliby na co konkretnie ją 
przeznaczyć. 

Organ też pełniłby funkcje do-
radcze, a jego członkowie byliby 
zapraszani na posiedzenia komi-
sji rady gminy.

Piotr Klimkiewicz nie zamie-
rza natomiast redukować ilości 
etatów w gminnej administracji.

Obecnych władz gminy, ani 
wójta, oceniać nie chce, mówiąc, 

Włodzimierz traut – obecny wójt 
gminy łyszkowice. 

tomaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Piotr klimkiewicz w jury niedawnego konkursu kulinarnego łowickiej 
Grupy rybackiej (patrz strona 25).
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że woli opierać swoją kampanię 
na przedstawianiu własnych po-
mysłów, a nie na wytykaniu błę-
dów innym. Kwestię problemów 
obecnego wójta z prawem, jego 
zdaniem, należy pozostawić wy-
miarowi sprawiedliwości, a od-
budowa wizerunku gminy na 
zewnątrz może nastąpić tylko 
przez jej sprawne działanie i pro-
mocję.

Z programu Klimkiewicza 
wynika jednak, że jego zdaniem 
gmina nie wykorzystywała do-
tąd w pełni szans, jakie stwa-
rzają dotacje unijne oraz dobre 
położenie gminy pod wzglę-
dem infrastruktury (bliskość 
autostrady). Uważa on też, że 
urząd powinien być bardziej 
niż dotychczas otwarty na spra-
wy zgłaszane przez obywateli  
i szybciej reagować. 

Niektórzy mieszkańcy skar-
żyli się bowiem, że ich pisma 
wysłane do urzędu pozostawały 
bez reakcji. Planuje on też utwo-
rzyć 2-3 stronicową, darmową 
gazetkę, informującą mieszkań-
ców gminy na bieżąco o wyda-
rzeniach z jej życia. Rozważa też 
zainwestowanie większych środ-
ków w promocję i kierowaną do 
potencjalnych inwestorów rekla-
mę gminy.   tm

w uniewinniający go wyrok  
i zapewnia o swojej niewinno-
ści. Przypomnijmy, że od chwi-
li postawienia mu zarzutów, wójt 
konsekwentnie powtarza, że 
padł ofiarą pomówień. 

– Nie byli w stanie mnie po-
konać w wyborach, więc próbu-
ją w ten sposób – mówi. – Pew-
nie po tym wszystkim sam bym 
zrezygnował, gdyby nie to, że 
mieszkańcy gminy od początku 
stoją za mną. Niech to rozstrzy-
gną wyborcy, bo to jest najlep-
szy sąd – uważa. 

Włodzimierz Traut do wybo-
rów wystartuje z własnego ko-
mitetu KWW Przyszłość dla 
Łyszkowic, który wystawia też 
11 kandydatów do rady gminy, 
z których 6 to obecni radni. Nie 
wiadomo jeszcze jak do kandy-
datury Trauta odniesie się Pol-
skie Stronnictwo Ludowe – on 
sam jest członkiem tej partii  
i kilkakrotnie startował na wójta 
z jej komitetu. – Na razie bacz-
nie obserwujemy wszystkich 
kandydatów na wójtów i prze-
bieg kampanii – mówił nam 
przewodniczący struktur PSL  
w Łyszkowicach, Andrzej Foks. 
– Nie wykluczam, że jeszcze po-
przemy któregoś z nich, ale wca-
le nie musi tak być. 

Gmina Łyszkowice | Marian dańczak – kandydat piS na wójta

W opozycji do obecnych władz
W gminie Łyszkowice Prawo i Sprawiedliwość wystawiło jako swojego kandydata na wójta Mariana Dańczaka, 
byłego sołtysa Łyszkowic, od dawna krytycznie wypowiadającego się o obecnym wójcie i popierających go radnych. 
Zapowiada on, że jeśli zostanie wójtem, wprowadzi w gminie zasadnicze zmiany, likwidując powstające przez lata 
układy. – Zależy mi na tym, żeby Rada Gminy i Urząd Wójta odzyskały prestiż wśród lokalnej społeczności.

Marian Dańczak ma 56 lat. 
Ma wykształcenie średnie bu-
dowlane. Doświadczenie w pra-
cy urzędowej zdobywał pod ko-
niec lat 80., pracując w Urzędzie 
Gminy w Łyszkowicach w refe-
racie budownictwa. Pracował też 
w Polfie Łyszkowice, w dziale in-
westycji, a obecnie jest podwyko-
nawcą jednej z hiszpańskich firm 
budowlanych w Polsce.

Przez dwie kadencje – w la-
tach 2002-2010 – pełnił funkcję 
sołtysa Łyszkowic. Sam mówi 
jednak, że utrudniały mu to nie-
porozumienia i źle układająca 
się współpraca z wójtem Wło-
dzimierzem Trautem. Cztery lata 
temu wybory na sołtysa przegrał 
z Piotrem Klimkiewiczem. Co 
ciekawe – zarówno Traut, jak  
i Klimkiewicz będą jego rywala-
mi w tych wyborach. 

W programie wyborczym 
dużo miejsca poświęca koniecz-
ności zmian w samej formie spra-
wowania władzy. Jego zdaniem, 
sposób rządzenia Włodzimie-
rza Trauta był bliższy dyktatury 
niż samorządu w prawdziwym 
znaczeniu tego słowa, ponieważ 
radni głosowali tak, jak on im to 
narzucał, a głos sołtysów nie był 
uwzględniany przy kluczowych 
decyzjach. Zdaniem Maria-
na Dańczaka, w gminie powstał 
układ wzajemnych powiązań, co 
umożliwiło, że wójt sam podej-

mował decyzje nie mieszczące 
się w jego kompetencjach, narzu-
cając np. rozstrzygnięcia konkur-
sów na stanowiska pracy w urzę-
dzie. 

Sposobem na poprawienie 
sytuacji jest, zdaniem Dańcza-
ka, wzmocnienie roli rad so-
łeckich, poprzez konsultowanie  
z nimi decyzji przed podda-
niem pod głosowanie. Uważa on 
też, że przy wójcie powinno ist-
nieć dodatkowe ciało doradcze  
w sprawach społecznych i go-
spodarczych. Poza tym, kandy-
dat PiS uważa, że obecnie braku-
je w gminie jawności i dostępu 
do informacji publicznej. 

Jest natomiast zwolennikiem 
utrzymania funkcji zastępcy 
wójta, ponieważ – przekonuje 
– obowiązków władzy wyko-
nawczej jest dużo, a zadania se-
kretarza gminy to praca innego 
rodzaju i w nieco innym zakresie 
niż obowiązki wójta.

W obiecywaniu inwestycji 
Marian Dańczak jest powściągli-
wy, ale obiecuje, że każdy punkt 
programu jest w stanie zreali-
zować. – Nie będę obiecywał tu 
basenu ani zalewu, a jedynie to, 
o czym wiem, że da się na pew-
no zrealizować – mówił. Uważa 
on, że konieczna jest rozbudowa 
sieci kanalizacyjnej we wszyst-
kich miejscowościach, w których 
jeszcze jej nie ma. Uważa też, że 

wykonywane w obecnej kadencji 
prace nad kanalizacją, na przy-
kład te w Łyszkowicach, wyma-
gają poprawienia. Obiecuje też 
sukcesywne tworzenie chodni-
ków we wszystkich miejscowo-
ściach, nowe drogi, oświetlenie, 
dostęp do gazu i do Internetu. 
Kolejność wykonywania tych in-
westycji chciałby ustalać z przy-
szłymi radnymi i sołtysami.

Zysków wypatruje przede 
wszystkim w pozyskiwaniu 
środków unijnych i przyciąga-
niu inwestorów. W tej pierwszej 
kwestii uważa, że konieczne jest 
utworzenie komórki złożonej 
z wykwalifikowanych specjali-
stów, którzy zajęliby się przygo-
towywaniem dla gminy wnio-
sków. Marian Dańczak uważa, że 
na tym polu dotychczasowe wła-
dze gminy poniosły klęskę, nie 
wykorzystując szans, jakie stwo-

rzyła Unia Europejska w takim 
stopniu, jak zrobiła to większość 
samorządów w Polsce. Aby jed-
nak móc z nich korzystać, ko-
nieczna jest redukcja zadłużenia 
gminy i zabezpieczenie pienię-
dzy na środki własne. 

Pomóc w tym mieliby inwe-
storzy. Kandydat PiS chciałby 
ich przyciągnąć maksymalnym 
obniżeniem podatków i gwaran-
cją zaopatrzenia terenów w me-
dia. Obiecuje, że jeśli zostanie 
wójtem, zadba o to, aby staw-
ki podatku od nieruchomości 
dla przedsiębiorców były przez 
cały czas najniższymi w powie-
cie. Chciałby nawiązywać ścisłą 
współprace z Łódzką Strefą Eko-
nomiczną oraz maksymalnie wy-
korzystać lokalizację zjazdu z au-
tostrady A2. Uważa też, że trzeba 
sporządzić plan zagospodaro-
wania przestrzennego, który bę-

dzie czytelny i precyzyjny. – To, 
co mamy obecnie, to nie jest na-
wet plan, tylko studium – mówił 
w rozmowie z nami. – W dodat-
ku jest wykonane mało starannie, 
ciągle są do niego jakieś uwagi  
i konieczność nanoszenia popra-
wek. 

Marian Dańczak nie zapomi-
na też o oświacie. Mówił nam, 
że trzeba zrobić wszystko, żeby 
nie doszło do likwidacji żadnej 
z gminnych szkół. Chciałby też 
wspierać pozalekcyjną działal-
ność tych placówek, zapewnia-
jąc środki na zajęcia dodatkowe 
i wydłużenie czasu pracy szkol-
nych świetlic. 

Dla zdolnych uczniów chce 
przeznaczać stypendia i wyjazdy 
na obozy naukowe, a dla najlep-
szych nauczycieli fundusz mo-
tywacyjny. Zamierza też wpro-
wadzić gminne programy walki 
z próchnicą wśród dzieci i mło-
dzieży oraz, we współpracy ze 
szkołami, zapobiegać pojawianiu 
się takich zjawisk jak depresja, 
przemoc czy mobbing.   tm

SzCzęśLiwy mąŻ i Dumny oJCieC

Marian dańczak mieszka 
wraz z rodziną  
w łyszkowicach. Ma żonę 
oraz dwójkę dzieci – córkę 
– absolwentkę architektury 
i grafiki komputerowej oraz 
syna, ucznia i lo w łowiczu. 
jak mówi, jest dumny  
z dzieci, które zawsze 
wzorowo przykładały się 

do nauki i obowiązków, 
przynosząc chlubę rodzinie. 
on sam od wielu interesuje 
się ekonomią i giełdą. inną 
jego pasją są wszelkiego 
rodzaju wyroby szklarskie 
– zajmował się kiedyś 
prowadzeniem zakładu 
i choć już tego nie robi, 
zainteresowanie pozostało. 

marian Dańczak – kandydat 
piS zapowiada, że jako wójt 
wprowadziłby w zarządzaniu 
gminą niezbędne zmiany. 
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Gm. Łyszkowice | Agata kosiorek – kandydatka koalicji łowickiej

Władza ma zależeć od ludzi
Otwartość na ludzi i ich problemy, komunikatywność i przepływ informacji – to zdaniem 
Agaty Kosiorek najważniejsze cechy, jakie powinien mieć samorząd. Kandydatka KWW 
Koalicja Łowicka prowadzi kampanię ostrożnie, unika jak może wypowiadania się  
o kontrkandydatach i oceniania dotychczasowych władz gminy, woli się koncentrować na 
tym, co sama ma do zaoferowania.

Agata Kosiorek jest absol-
wentką administracji publicznej 
oraz europeistyki, a także po-
dyplomowo rachunkowości i fi-
nansów. W bankowości pracu-
je od ponad 23 lat, a od 1998 r. 
jest główną specjalistką i koor-
dynatorką filii Banku PKO SA 
w Łyszkowicach. Jak sama mówi 

– chociaż mieszka w Głownie, 
to jednak cała jej aktywność za-
wodowa skupia się na Łyszkowi-
cach, dlatego ta gmina – z której 
zresztą pochodzi – jest jej bliska. 
– Dobrze znam ludzi z tej gmi-
ny, a oni znają mnie – mówiła  
w rozmowie z nami. – Dużo  
z nimi rozmawiam, nie tylko  

w kwestiach związanych ściśle  
z moją pracą. Znam ich potrzeby, 
wiem czego im brakuje.

Agata Kosiorek, jeśli zostanie 
wójtem, zamierza poprawić wi-
zerunek gminy, aby ludzie przy-
chodzący do urzędu wiedzieli, że 
przychodzą do instytucji nowo-
czesnej i przyjaznej. Chce zadbać 

o poprawienie przepływu infor-
macji między urzędem a obywa-
telami, sołtysami, radnymi, insty-
tucjami i organizacjami. Uważa, 
że przynajmniej raz w tygodniu 
urząd powinien pracować do go-
dziny 18.00. Chce zapewnić pro-
fesjonalne doradztwo w zakresie 
pozyskiwania funduszy unijnych. 
Mówi, że koniecznością jest za-
trudnienie przynajmniej jedne-
go specjalisty, zajmującego się 
wyłącznie pisaniem wniosków  
i pozyskiwaniem funduszy. Kan-
dydatka chciałaby też zacieśniać 
współpracę sołtysów z radnymi  
i urzędem, a także powołać do-
datkowe organy doradcze, takie 
jak rada młodych i rada starszych. 

Również większe otwarcie na 
przedsiębiorców jest, zdaniem 

Agaty Kosiorek, niezbędne dla 
rozwoju gminy. Przedsiębior-
com, którzy zechcą inwestować 
na terenie gminy i tworzyć miej-
sca pracy dla jej mieszkańców, 
obiecuje ulgi podatkowe. Uważa, 
że konieczne są zmiany w miej-
scowym planie zagospodarowa-
nia, dostosowujące go do zwięk-
szenia liczby nowych inwestycji. 
Agata Kosiorek zwraca też uwa-
gę, że przyciąganie dużych firm 
nie może wykluczyć rozwoju lo-
kalnej przedsiębiorczości, dlate-
go obiecuje wsparcie dla lokal-
nego rzemiosła i małych firm. 
Wsparcie to ma polegać przede 
wszystkim na dostępie do infor-
macji, zagwarantowaniu profe-
sjonalnego doradztwa, a także na 
ulgach podatkowych.  str. 14
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Gmina kiernozia | związana z gminą mieszkanka łowicza rzuca rękawicę dotychczasowemu wójtowi 

Beata Miazek: Czy mi ludzie zaufają? 
Dwoje kandydatów będzie starało się pozyskać poparcie mieszkańców gminy Kiernozia w zbliżających się wyborach na stanowisko wójta. Kandyduje obecny wójt gminy 
Zenon Kaźmierczak oraz Beata Miazek, pracująca na stanowisku specjalistki do spraw produkcji i ekonomiki wsi oraz doradcy rolnośrodowiskowego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach. Kandydatka pracuje w Rejonowym Zespole Doradców ODR w Łowiczu i ma pod swoją pieczą m.in. teren gminy Kiernozia oraz Domaniewice. 

Beata Miazek (rocznik 1975), 
również zamierza wystartować 
z „własnego”, a nie partyjne-
go komitetu wyborczego. Jest 
to Komitet Wyborczy Wybor-
ców Gminy Kiernozia. – Jestem 
osobą bezpartyjną, ale jeśli któ-
raś z partii udzieli mi poparcia, 
to nie odrzucę. Uważam, że na 
szczeblu samorządowym trze-
ba się umieć z każdym porozu-
mieć, bez względu na zapatry-
wania polityczne – powiedziała 
w rozmowie z Nowym Łowicza-
ninem przed około miesiącem, 
a przed kilkoma dniami dodała, 
że poparcia udzielił jej komitet 
Porozumienie Łowickie związa-
ny głównie z działaczami i sym-
patykami Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. – Przecież tak na-
prawdę w wyborach samorzą-
dowych nie głosuje się na partie 
czy na numery list, tylko bezpo-
średnio na ludzi, którzy kandy-
dują – podkreśla Beata Miazek.

Dlaczego postanowiła kandy-
dować? – Przyznaję, że wyszło 
to od ludzi. Wielokrotnie by-
łam namawiana. Znajomi mó-
wili: „Beatko, a może Ty byś 
spróbowała?” – opowiada. Dłu-
go biła się z myślami, czy podjąć 
wyzwanie. – Gdy nadszedł czas 
na podjęcie decyzji, pomyśla-
łam, że warto spróbować rów-
nież dlatego, by przekonać się, 
jakie mam wsparcie ludzi, czy 
mają do mnie zaufanie – konty-
nuuje. Uważa, że dojrzała do tej 

decyzji i swoje doświadczenie 
z dotychczasowej pracy oraz do-
świadczenie życiowe chciałaby 
przenieść na szczebel samorzą-
dowy. Twierdzi, że zna proble-
my rolników i wsi, a to z tego 
względu, że ma z nimi bezpo-
średni kontakt. Od około 13 lat 
pracuje na terenie gminy Kierno-
zia jako pracownik Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego. Mówi też, 
że z jej pomocą udało się „do-

sprzętowić” wiele gospodarstw 
rolniczych na terenie gminy. 
– Na tym polega moja praca, że 
pomagam rolnikom inwestować 
w gospodarstwa – mówi. Uwa-
ża, że ma wystarczające do-
świadczenie w sprawach zwią-
zanych z samorządem. – Nikt się 
przecież nie rodzi wójtem, a do-
świadczenie zdobywa się przez 
całe życie. Wójt ma być wyko-
nawcą woli mieszkańców. Musi 
być otwarty na problemy ludzi, 
słuchać ich i taka chciałabym 
być – deklaruje. Zamierza postępować zgod-

nie z sentencją wyrytą na głazie 
w Kiernozi: „Rozum – Ojczyź-
nie, serce – bliźniemu, całego 
siebie – Kiernozi”. Według niej 
najbliższa kadencja samorządu 
i wójta będzie okresem trudnym, 
biorąc pod uwagę nową perspek-
tywę finansową na lata 2014-
2020 i to, że do dzisiaj o niej nie-
wiele wiadomo. 

Deklaruje, że jeśli zostanie 
wybrana na stanowisko wójta, 
zamierza skupić się na pozyski-
waniu unijnych pieniędzy. – Dzi-
siaj trudno mówić o szczegółach, 
bo na dobrą sprawę nie wiemy, 
na co będą pieniądze w nowej 
perspektywie finansowej. Mogą 
to być pieniądze z Regionalne-
go Programu Operacyjnego, Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiej-

skich czy też z Lokalnej Grupy 
Działania Gniazdo, do której 
gmina Kiernozia należy – mówi. 

Obserwując działania samo-
rządowców w gminach, a mia-
ła ku temu okazję od kilkunastu 
lat bezpośrednio z samorządami 
współpracując, a nawet przyjmu-
jąc rolników w budynkach samo-
rządów gminnych, zauważyła, że 
dobre wybranie miejsca nowej in-
westycji wpływa na zadowolenie 
mieszkańców z jej wykonania. 
– Te mniejsze inwestycje typu: 
place zabaw, chodniki, skwery 
i inne o mniejszym zasięgu nale-
ży wykonywać w wielu różnych 
miejscach na terenie całej gminy 
– uważa. Według niej gmina już 
teraz powinna zacząć przygoto-
wywać się nie tylko do asfalto-
wania nowych dróg, ale również 

do modernizacji tych wykona-
nych przed laty. W swoim pro-
gramie wyborczym mówi też 
o konieczności budowy obiektów 
sportowo-rekreacyjnych. Przypo-
mnijmy, że gmina ma aktualne 
jeszcze, przedłużane, pozwolenie 
na budowę hali sportowej w Kier-
nozi. Koszt jej budowy szacowa-
ny był na około 6, obecnie nawet 
na ponad 7 mln zł. Pozwolenie 
na budowę było już raz przedłu-
żane – poprzez przeprowadzenie 
rozbiórki stojącej na placu starej 
komórki. – Według mnie przed 
rozpoczęciem budowy hali spor-
towej w Kiernozi należałoby się 
zastanowić, czy to miałoby być 
w takim wymiarze i za taką kwo-
tę? Czy przy obecnym budże-
cie Kiernozi nas na to na pewno 
stać? – stawia pytania. Według 

niej rozsądnym rozwiązaniem 
byłoby połączenie tejże hali z 
Gminnym Ośrodkiem Kultury i 
Biblioteką Publiczną. – Mogło-
by powstać fajne centrum spor-
towo-kulturalne. Może wcale 
nie jest potrzebna tak duża hala? 
Przecież Pan też bywa w GOK-u 
i widzi jakie tam są warunki... – 
mówi. – Może to są moje marze-
nia, ale dlaczego nie przekony-
wać do nich innych i nie zacząć 
ich realizować? 

Obiecuje też, że nie zapomni 
o bezpieczeństwie mieszkańców 
i 9 gminnych Ochotniczych Stra-
żach Pożarnych. Sama ze stra-
żą nie jest bezpośrednio zwią-
zana, ale jej mąż jest strażakiem 
zawodowym w jednostce PSP 
w Sochaczewie. Jako koniecz-
ność widzi rozbudowę przed-
szkola samorządowego – najle-
piej przy współudziale pieniędzy 
z zewnątrz. Od razu jednak za-
strzega, że w roku 2015 nie nale-
ży liczyć na duży dopływ pienię-
dzy zewnętrznych, które zasilić 
by mogły gminny budżet. – My-
ślę, że dopiero pod koniec 2015 
roku mają szansę ruszyć nabory 
wniosków. Do tego też musimy 
być przygotowani – deklaruje.   

Czy kandydatka ma szansę 
na wygranie z wójtem Zenonem 
Kaźmierczakiem, który nieprze-
rwanie rządzi gminą od początku 
1999 roku? Sama zainteresowana 
uważa, że ma, a na potwierdzenie 
swojej opinii przytacza przykład 
sukcesu sprzed czterech lat obec-
nego wójta gminy Domaniewice, 
Pawła Kwiatkowskiego. Podob-
nie jak ona, obecny wójt Doma-
niewic pracował w ODR i miał 
bezpośredni kontakt z rolnikami. 

Cztery lata temu obecnemu 
wójtowi wystarczyło 848 gło-
sów wyborców, by ponownie, 
przez kolejne 4 lata, rządzić gmi-
ną. Wtedy kontrkandydat wójta 
Kaźmierczaka – Stanisław Bi-
siorek zdobył 647 głosów, co sta-
nowiło 43,28%. – Szanuję doko-
nania obecnego wójta, ale mamy 
demokrację, więc każdy może 
spróbować. Dla mnie te wybo-
ry będą testem, czy mi ludzie za-
ufają, a dla pana Zenka czy mu 
wciąż  ufają. Może czas na zmia-
ny? – mówi Beata Miazek.  mak 

beata miazek Prywatnie 
kandydatka na wójta kiernozi 
ma 39 lat, urodziła się 
w Głownie, pochodzi 
ze Skaratek w gminie 
domaniewice, obecnie 
mieszka w łowiczu. ukończyła 
studia na wydziale rolniczym 
Akademii rolniczo-Technicznej 
w olsztynie i studia z zakresu 
doradztwa w agrobiznesie 
na uniwersytecie warmińsko-
Mazurskim. wcześniej 
kształciła się w Technikum 
hodowlanym na blichu 
w łowiczu. jej rodzice 
prowadzili 10-hektarowe 
gospodarstwo nastawione 

na hodowlę bydła mlecznego. 
jest mężatką od 16 lat. Mąż 
wojciech jest zawodowym 
strażakiem w pSp 
w Sochaczewie. Syn Stanisław 
jest uczniem iV klasy Szkoły 
podstawowej nr 1 w łowiczu. 
w ośrodku doradztwa 
rolniczego pracuje 
od 14 lat. lubi czytać, lecz 
z racji braku czasu i pracy 
zawodowej priorytetowo 
traktuje czasopisma 
o tematyce rolniczej. preferuje 
aktywny wypoczynek: rodzinne 
wypady rowerami oraz wyjazdy 
motocyklem z mężem. mak 

kandydatka na stanowisko wójta gminy kiernozia Beata miazek w aktualnym swoim miejscu pracy 
- łowickiej placówce odr. 

wójt musi być otwarty 
na problemy ludzi, 
słuchać ich i taka 
chciałabym być.
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Gmina kiernozia | wybory samorządowe 2014: wójt ocenia co się udało, a co nie. Sukcesów było więcej. 

Zenon Kaźmierczak: To była udana kadencja
Wójt gminy Kiernozia Zenon Kaźmierczak (rocznik 1958) jest mieszkańcom dobrze znany. Od ponad 30 lat swoje życie zawodowe wiąże bowiem  właśnie z Kiernozią. 
Karierę samorządowca gminnego rozpoczynał począwszy od stanowiska geodety, które zajmował od 1983 roku, poprzez zastępcę kierownika Urzędu Stanu Cywilnego 
w Kiernozi i podinspektora do spraw gospodarki gruntami. Od początku 1999 roku sprawuje natomiast funkcję wójta.

– Podejmuję wyborcze wy-
zwanie i będę kolejny raz kan-
dydował na to stanowisko. Chcę 
kontynuować rozpoczęte w tej 
kadencji inwestycje i rozpoczy-
nać nowe, pracować na rzecz 
dalszego zrównoważonego roz-
woju gminy – mówi. Tak jak 
w poprzednich wyborach, wójt 
Kaźmierczak będzie startował 
z Komitetu Wyborczego Wybor-
ców Ziemi Kiernozkiej. 

Wójt uważa, że była to uda-
na kadencja pod kątem inwe-
stycji. – W większości te, które 
zostały zaplanowane w budże-
tach, zostały wykonane i to 
często przy współudziale pie-
niędzy zewnętrznych czy to unij-
nych, czy to rządowych – mówi. 
Za jedną z ważniejszych inwe-
stycji w ostatnich trzech latach 
uważa budowę kanalizacji sani-
tarnej i modernizację części sie-
ci wodociągowej w Kiernozi, 
na co wydane zostało łącznie 
około 6,5 mln. złotych. – Tym-
czasem tego nie widać, tak jak 
na przykład nowej drogi czy po-
budowanego chodnika. Inwesty-
cja ta jednak jest bardzo potrzeb-
na – podkreśla. 

Opowiadając o gminie, mówi 
też o tym, jak ona się zmieniła 
i ciągle zmienia. Od kiedy ob-
jął stanowisko wójta na począt-
ku 1999 roku, na terenie gminy 
wybudowanych zostało około 80 
kilometrów utwardzonych dróg 
gminnych. – Jak zacząłem pra-
cę w gminie, to nie było nawet 
kilometra asfaltowej drogi. Teraz 
zdecydowana większość miej-
scowości na terenie gminy ma 
dostęp do drogi asfaltowej. Zo-
stało nam jeszcze do wykonania 
około 10 kilometrów dróg grun-
towych i będziemy mieli wszę-
dzie asfalty – mówi. Według 
wójta wszystkie te drogi powin-
ny zostać wyasfaltowane w naj-
bliższej kadencji. 

Nie tylko gminne drogi spę-
dzają sen z powiek mieszkań-
com gminy Kiernozia. Przez 
gminę przebiegają też będące 
w słabej kondycji technicznej 
drogi powiatowe. – Dlatego też 
je powoli robimy we współpracy 
z powiatem i naciskamy na nie-
go, by było to szybciej – mówi 
wójt Kaźmierczak. 

W 2014 roku na największe 
inwestycje gminne wydanych 
zostało ponad 2,16 mln złotych, 
z czego około 272 tys. zł wy-
niosło dofinansowanie pieniędz-
mi pozyskanymi spoza budże-
tu gminy. Najwięcej kosztował 
II etap porządkowania gospo-
darki wodno-ściekowej na uli-
cy Sobockiej i Krzywe Koło 
w Kiernozi – ponad 1 mln zło-
tych. Znacznie większe pienią-
dze jednak gmina wydała na 
budowę kanalizacji w ubiegłym 
roku. Było to ponad 5,58 mln zł, 
z czego dofinansowanie wynio-
sło blisko 2,5 mln zł.

Na budowę bieżni i placu za-
baw w Kiernozi samorząd wy-
dał prawie 125 tysięcy złotych 
własnych pieniędzy oraz pozy-
skał łącznie ponad 208 tys. zło-
tych unijnych pieniędzy. Mo-
dernizacja świetlicy w Brodnem 
Towarzystwie mieszczącej się 
w budynku po dawnej szko-
le kosztowała prawie 25,5 tys. 

złotych, przy pozyskanych ko-
lejnych 25 tys. z unijnej kasy. 
Gmina wykonywała w tym roku 
też drogi: o długości prawie 700 
m w Woli Stępowskiej, ok. 570 
metrów drogi Niedzieliska-Ty-
dówka, ok. 709 metrów dro-
gi Witusza-Osmólsk oraz drogi 
na osiedlu Tadeusza Kościuszki, 
co kosztowało łącznie ponad 720 
tys. złotych. – To są konkrety 
z tego roku. Mówimy o już wy-
konanych inwestycjach – mówi 
wójt Kaźmierczak. 

W przedwyborczych obiet-
nicach sprzed czterech lat wójt 
Kaźmierczak planował w kaden-
cji 2011-2014 m.in. wspomnia-
ną budowę kanalizacji, remon-
ty dróg gminnych – co też jest 

co roku wykonywane, rewitaliza-
cję Rynku Kopernika w Kiernozi 
oraz m.in. budowę hali sportowej 
w Kiernozi. Ostatnia z wymie-
nionych inwestycji nie zosta-
ła wykonana, mimo iż gmina 
uzyskała już w 2010 roku po-
zwolenie na jej budowę. Oko-
ło trzy lata później pozwolenie 
było przedłużane – wystarczyło 
rozebrać komórkę na placu bu-
dowy, by można było założyć 
dziennik budowy i przedłużyć 
tym samym ważność pozwole-
nia na budowę. – Odpowiedź 
na pytanie dlaczego nie zosta-
ła pobudowana hala sportowa 
w Kiernozi jest bardzo prosta – 
ponieważ nie było środków ze-
wnętrznych, którymi można by 
tę budowę dofinansować – tłu-
maczy wójt. W obowiązującej 
aktualnie wieloletniej prognozie 
inwestycyjnej budowa hali spor-
towej wraz z łącznikiem z gimna-

zjum jest zapisana w latach 2016-
2019. 

Rewitalizacja rynku w Kier-
nozi miała mniejszy zakres niż 
pierwotnie zakładano. Zieleń 
na Rynku została uporządkowa-
na, odnowiona została studnia, 
w której według legendy Koper-
nik miał zgubić pióro, naprawio-
ne i pomalowane zostały ławki, 
kosze na śmieci itp. – Była to re-
witalizacja mocno uproszczona, 
ale dlatego dużo tańsza – mówi 
wójt Kaźmierczak. 

Na pięć niedużych inwestycji 
o łącznej wartości ponad 180 
tys. zł gmina pozyskała pienią-
dze z Lokalnej Grupy Działania 
„Gniazdo”. Część z tych rzeczy 
jeszcze nie została zrealizowana. 
Są to: budowa siłowni na świe-
żym powietrzu przy placu za-
baw w Kiernozi, „witacze”, któ-
re mają zostać ustawione przy 
głównych drogach dojazdowych 

do gminy, postument dzika na 
Rynku Kopernika, co ma pod-
kreślać tradycję w gminie, remont 
i doposażenie kuchni w remizie 
w Niedzieliskach czy też warsz-
taty fotograficzne „Gmina Kier-
nozia w obiektywie”. Co wójt 

chciałby wykonać w najbliższej 
kadencji? Dokończenia wymaga 
kanalizacja w Kiernozi. Będzie 
to trzeci i ostatni jej etap. W ciągu 
4 lat ma się też udać zakończyć 
asfaltowanie wszystkich dróg 
gminnych – za wyjątkiem tych, 
które są wyłącznie drogami do-
jazdowymi do pól i których nie 
ma i nie będzie potrzeby asfalto-
wać. Trzyletni budżet w znacznej 
części też może też obciążyć bu-
dowa wspominanej hali sportowej 
w Kiernozi. 

Marzeniem wójta Kaźmier-
czaka jest natomiast znalezienie 
inwestora, który chciałby prowa-
dzić swój interes na terenie gmi-
ny. – Mamy piękny, 12-hektaro-
wy teren w Kiernozi za boiskiem 
sportowym. W sam raz pod różne 
inwestycje – mówi. Teren w ca-
łości należy do gminy, aktualnie 
jest użytkowany rolniczo. Dział-
ka jest uzbrojona oraz z dostępem 
do drogi. – Podjęliśmy już stara-
nia, by mogła tam powstać pod-
strefa Łódzkiej Strefy Ekono-
micznej. Zastrzegam jednak, że 
najbardziej interesowałby nas in-
westor z branży rolno-spożyw-
czej, która nie byłaby uciążliwa 
dla mieszkańców – wyjaśnia. 

Uważa też, że inwestor z tej 
branży byłby w tym miejscu od-
powiedni nie tylko z tego tytułu, 
że mógłby stworzyć miejsca pra-
cy dla okolicznych mieszkańców, 
ale również powiększyłby rynek 
zbytu dla rolników z terenu gmin-
ny. – Znalezienie takiego inwesto-
ra nie będzie łatwe i nie stanie się 
to z dnia na dzień, ale będziemy 
nad tym pracować – mówi.  mak 

zenon kaźmierCzak Prywatnie 
wójt zenon kaźmierczak 
(rocznik 1958) jest 
mieszkańcem gminy od 
urodzenia, prowadzi na jej 
terenie gospodarstwo rolne, 
jest kawalerem. 
Ma wyższe wykształcenie – 
ukończył wydział Geodezji 
i Gospodarki przestrzennej 
na tym samym uniwersytecie 
warmińsko-Mazurskim, 
na którym studiowała jego 
kontrkandydatka w obecnych 

wyborach samorządowych 
beata Miazek. 
od ponad 30 lat swoje życie 
zawodowe wiąże z gminą 
kiernozia, począwszy 
od stanowiska geodety 
gminnego (od 1983 roku), 
poprzez zastępcę kierownika 
urzędu Stanu cywilnego 
w kiernozi i podinspektora 
do spraw gospodarki gruntami. 
od 1998 roku sprawuje 
nieprzerwanie funkcję wójta. 

Wójt gminy kiernozia zenon kaźmierczak w swoim gabinecie w kiernozi. 

od kiedy objął 
stanowisko wójta 
na terenie gminy 
wybudowanych zostało 
około 80 kilometrów 
utwardzonych dróg 
gminnych.
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Gm. Łyszkowice | Agata kosiorek – kandydatka koalicji łowickiej

Władza ma zależeć od ludzi
dokończenie ze str. 11

W kwestii pomocy społecz-
nej, Agata Kosiorek uważa, że 
trzeba zwiększyć efektywność 
prowadzonej przez gminę po-
mocy społecznej, poprzez docie-
ranie do ludzi, którzy się do niej 
kwalifikują, a z różnych wzglę-
dów pozostawali wykluczeni. 
Rodzinom wielodzietnym chce 
pomagać m.in. poprzez wpro-
wadzenie karty „dużej rodziny”. 
Ma zamiar dopełnić wszelkich 
potrzebnych starań, aby ułatwić 
mieszkańcom dostęp do usług 
medycznych.

Jako wójt chciałaby zwięk-
szyć ilość połączeń komunika-
cyjnych MZK na terenie gminy, 
pogłębiając współpracę z mia-
stem Łowiczem w tym zakresie.

 – Większość punktów mo-
jego programu, dotyczy tak na-
prawdę standardowych działań, 
leżących w obowiązkach każde-
go samorządu – mówi. – Wiem 
jednak, że wciąż wiele z nich 
wymaga dopracowania w prak-

tyce. Nie zamierzam obiecywać 
niczego na wyrost, bo najpierw 
trzeba zadbać o środki, a dopiero 
później planować wielkie inwe-
stycje. Postawiłam na kampanię 
spokojną, bo nie chcę prowa-
dzić z nikim walki. Wszystkich 
zachęcam do wzięcia udziału  
w tych wyborach, liczę na mą-
drość ludzi. Wszyscy musimy 
zrozumieć, że władza jest służ-
bą, a nie przywilejem i ma za-
leżeć od ludzi, a nie ludzie od 
niej.  tm

Agata kosiorek – jedyna kobieta 
w gronie 5 kandydatów na wójta. 

płATne oGłoSzenie wyborcze
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aGata koSiorek Prywatnie

urodziła się w 1965 roku.  
od trzech lat mieszka  
w Głownie, skąd dojeżdża 
do pracy do łyszkowic. jest 
dumną mamą dwóch córek: 
22-letniej Michaliny  
i 18-letniej klaudii. interesuje 
się sportem – chętnie ogląda 
mecze piłki nożnej, koszykówki 
i siatkówki. uwielbia góry  
i jazdę na nartach. lubi mieć 

kontakt z ludźmi, stara się być 
otwartą na wszelkie problemy. 
jest przy tym osobą skromną 
i – jak sama mówi – nigdy nie 
przepadała za wystąpieniami 
publicznymi. Mimo to, 
zdecydowała się ubiegać  
o stanowisko wójta, ponieważ 
uważa, że jej pomysły i praca 
przysłużą się dla dobra 
społeczności.  

Gmina kocierzew Płd. | zbiórka elektrośmieci i gabarytów

Zachęta do zrobienia porządków
Od 3 do 5 listopada na tere-

nie gminy Kocierzew Południo-
wy zaplanowana jest nieodpłatna 
zbiórka zużytego sprzętu elek-
trycznego, elektronicznego i tzw. 
gabarytów. Mieszkańcy zainte-
resowani udziałem w niej muszą 
do dzisiaj, 30 października, poin-
formować o tym telefonicznie lub 
osobiście firmę Tönsmeier Cen-

trum, która jest za zbiórkę odpo-
wiedzialna. Mieści się ona w Ło-
wiczu przy ul. Armii Krajowej 
49, tel. 46/830-35-25. 

Można się będzie pozbyć: 
sprzętu AGD (pralki, lodówki, 
kuchenki, odkurzacze), RTV (te-
lewizory, radia, magnetowidy), 
komputerowego (drukarki, ska-
nery, monitory, komputery), bate-

rii i akumulatorów, mebli, dywa-
nów oraz opon od samochodów 
osobowych, motorowerów i ro-
werów – ale z wyjątkiem opon od 
ciężarówek i maszyn rolniczych. 

Sprzęt trzeba będzie wystawić 
3 listopada przed godz. 7.00 rano 
przy drodze publicznej, w wi-
docznym miejscu. Tönsmeier bę-
dzie go stopniowo odbierał.  mwk

Gmina kocierzew | drugi etap inwestycji

Powstaną 164 kolejne 
oczyszczalnie

Następne przydomowe 
oczyszczalnie ścieków powstaną 
w gminie Kocierzew Południo-
wy do końca czerwca 2015 roku. 
24 października gmina podpisa-
ła w Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi umowę dotyczącą dota-
cji, która wynieść ma 2.500.969 
zł. 

Pieniądze pochodzić będą  
z Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich, wystarczą na 164 
oczyszczalnie. Obecnie trwa-
ją przygotowania do ogłoszenia 
przetargu.

Będzie to drugi etap syste-
mowej budowy przydomowych 
oczyszczalni na terenie tej gminy. 
W pierwszym etapie, który trwał 
od wiosny ubiegłego roku, nie-
mal do chwili obecnej, zrealizo-
wano 463 oczyszczalnie. Obec-
nie prace są zakończone, ale trwa 
jeszcze rozliczanie tej inwestycji. 

Przypomnijmy, że inwestycja 
kończąca się, kosztowała łącz-
nie 8.688.411 zł, z czego unijna 
dotacja z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego wynosiła aż 
7.184.188 zł, co stanowiło 85% 
kosztów brutto, czyli wraz z po-
datkiem VAT. Mieszkańcy, któ-
rzy zdecydowali się na udział  
w projekcie, ponosili koszt 1.200 
zł. Formalnie, właścicielem każ-
dej z wykonanych przydomo-
wych oczyszczalni jest gmina, 
która bezpłatnie użycza je miesz-
kańcom na czas nieokreślony.

Pozyskana obecnie dotacja  
z PROW – usługi dla ludności 

– pokryje 75% kosztów inwe-
stycji netto (a więc bez podatku 
VAT), dlatego też koszt po stro-
nie mieszkańców będzie wyż-
szy niż w I etapie – wyniesie bo-
wiem 1.600 zł. 

Nowe oczyszczalnie powstaną 
we wszystkich sołectwach gmi-
ny Kocierzew Płd.: w Boczkach 
– 11, Gągolinie Południowym  
– 10, Gągolinie Północnym  
– 10, Gągolinie Zachodnim – 4, 
Jeziorku – 11, Kocierzewie Po-
łudniowym – 10, Kocierzewie 
Północnym – 4, Konstantynowie 
– 4, Lipnicach – 5, Lenartowie  
– 2, Łaguszewie – 5, Osieku  
– 26, Ostrowcu – 4, Płaskoci-
nie – 9, Różycach – 4, Różycach 
Żurawieńcu – 2, Sromowie – 5, 
Wejscach – 13, Wiciu – 14. 

Jak dowiedzieliśmy się  
w Urzędzie Gminy, starania  
o otrzymanie dotacji gmina pod-
jęła jeszcze na początku tego 
roku, biorąc udział konkursie 
ogłoszonym przez Urząd Mar-
szałkowski. Po rozstrzygnięciu 
go okazało się, że gmina Ko-
cierzew nie została zakwalifi-
kowana do przyznania dotacji, 
ponieważ zabrakło dla niej pie-
niędzy. Nieoczekiwanie pod 
koniec roku okazało się, że ko-
lejne wnioski zostały zakwalifi-
kowane do realizacji, wśród nich 
wniosek z gminy Kocierzew Płd. 

Ten sukces to ładne zamknię-
cie starań i dokonań odchodzą-
cego ze stanowiska wójta tej gmi-
ny Grzegorza Stefańskiego.  mwk 

Syntex | Mural na budynku to tylko najbardziej widoczny przejaw zmian

Ładnieje zakład i jego otoczenie
Syntex w tym roku inwestuje w zewnętrzny wygląd zakładu. 
Jednym z elementów z zaplanowanych w tym roku prac jest 
mural o rozmiarach ok. 12 x 16 m, który powstał właśnie na 
głównej fasadzie budynku przy ul. Powstańców 1863 roku.

Autorem muralu jest Mar-
cin Tybuś, znany też jako Tyber. 
Mieszkający w Łowiczu grafik, 
mimo młodego wieku, ma już na 
koncie wiele interesujących prac, 
w tym przede wszystkim murale 
w Łodzi, Sochaczewie, Rzeszo-
wie czy Wrocławiu, ale też ilu-
stracje komercyjne i opakowania 
produktów, a w wolnym czasie 
obrazy. W Łowiczu mogliśmy już 
wcześniej oglądać jego malunki 
na dziedzińcu Łowickiego Ośrod-
ka Kultury. Maluje, wykorzystu-
jąc różne techniki – pędzel, wałki, 
spray. Z wykształcenia jest projek-
tantem odzieży, grafika i malar-
stwo to jego największe pasje.

Nowy mural na Syntexie przed-
stawia kolejne fazy powstawania 
skarpet, poczynając od zebrania 
kwiatów bawełny. Artysta malo-

wał go z wynajętego przez wła-
ściciela zakładu – Tomasz Kra-
jewskiego – dźwigu, którym sam 
mógł kierować będąc na górze. 
Nie jest to pierwsze zlecenie, jakie 
wykonał dla Syntexu – wewnątrz 
zakładu, na jednej ścian, już od 
roku widnieje jego praca.

tyber chce zmienić 
oblicze miasta
Mural na Syntexie nie jest je-

dynym, który Marcin Tybuś chce 
w najbliższym czasie stworzyć 
w Łowiczu. Sam bowiem mówi 
o sobie, że jest „Łowiczaninem  
z dziada, pradziada” i chociaż stu-
diował w Łodzi, a przez lata pra-
cował w Gdańsku, to ostatnio, 
wraz z rodziną, ponownie osiadł 
w mieście nad Bzurą. 

Następnym celem jest stworze-
nie muralu na kamienicy ZGM 
przy Końskim Targu. Jest już na 
to zgoda konserwatora zabytków  
i wszystkie wymagane dokumen-
ty, czas realizacji jest uzależniony 
tylko i wyłącznie od czynników 
atmosferycznych.

– Jeżeli pogoda pozwoli, chciał-
bym to zrobić w najbliższym cza-
sie – mówił Marcin Tybuś w roz-
mowie z nami. – Tam na górze 
jest jednak bardzo zimno, możli-
we więc, że zaczekamy z tym do 
wiosny.

W planach Tybera na przyszły 
rok jest też ozdobienie budynku 
ratusza od strony ul. Starorzecze.

to tylko wisienka na 
torcie
Właściciel Syntexu Tomasz 

Krajewski wyjaśnia, że pomysł 
stworzenia muralu nie wziął się 
znikąd. Jest to jeden z etapów 
trwającej przez cały rok renowacji 
zakładu od zewnątrz. – Co roku 
staramy się robić w zakładzie coś 
nowego, wcześniej były to głów-
nie inwestycje wewnątrz – mówił 
Tomasz Krajewski w rozmowie  
z nami. – Teraz przyszedł czas na 
zewnętrzną fasadę, co, jak myślę, 
wyjdzie z korzyścią nie tylko dla 
nas, ale i dla miasta.

Jeszcze w listopadzie ma zu-
pełnie zmienić oblicze plac przed 
zakładem. Ok. 4000 m2 zosta-

nie wylane asfaltem, co stworzy 
tam duży parking. Kontynuowa-
na będzie renowacja elewacji – po 
frontowej przyjdzie czas na bocz-
ną. Jej fragmenty nie były odna-
wiane od 1969 roku. Pracownicy 
już układają kostkę wzdłuż jednej  
z bocznych ścian zakładu. Trwa 
też wymiana lamp oświetlenio-
wych na nowoczesne, typu LED, 
które mają być umieszczone także 
od strony ul. Powstańców 1863 r. 
Będą one oświetlały ulicę. 

Plany wiążą się też rozbudo-
wą działalności zakładu, w któ-
rym pojawią się też nowi najemcy 
na poszczególne hale. Negocjacje  
z niektórymi dobiegają już końca, 
wciąż jednak są wolne hale. Kon-
sekwencją rozwoju są nowe miej-
sca pracy – poszukiwani są m.in. 
dziewiarze, szwacze, formowa-
cze i kontrolerzy jakości.    tm

Syntex rozwija się i daje ludziom pracę – wciąż prowadzony jest nabór 
na niektóre stanowiska.

marcin tybuś w czasie pracy nad 
muralem zdobiącym Syntex.
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Gmina Łowicz | Samorząd bez kredytów – to jest możliwe, to się dzieje 

Andrzej Barylski: Nie składam obietnic 
bez pokrycia, mówię jak jest 
– Myślę, że obraz tego, jaki jestem, ma częściowe 
odzwierciedlenie w gminie. Umiem podejmować 
trudne decyzje, ale też staram się je ludziom 
wytłumaczyć. Nie składam obietnic bez pokrycia, 
nie kłamię, tylko mówię jak jest.  
Lepsza jest trudna prawda, ale zawsze prawda 
– mówi o sobie obecny wójt gminy Łowicz 
i kandydat w zbliżających się wyborach 
samorządowych, Andrzej Barylski.

Gmina Łowicz nie korzysta  
z komercyjnych kredytów, bo 
nie ma takiej potrzeby. Płynność 
finansowa nigdy nie była zagro-
żona. 

– Aktualnie na koncie gmi-
ny mamy około 5 milionów zło-
tych. Można by te 5 milionów 
bardzo szybko wydać na wiele 
różnych rzeczy, ale przecież mu-
simy robić na przykład kanaliza-
cję, a to dużo kosztuje – mówi 
wójt Barylski. 

W najbliższej kadencji wójt 
chciałby, żeby kanalizacja sa-
nitarna została wybudowana  
w Wygodzie, Zawadach, 
Urbańszczyźnie, Zielkowicach 
II i III, Parmie i Placencji. Na 
pozostałych terenach gmina za-
mierza przyznawać dotacje do 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków. – W Wygodzie, Zawa-
dach i na Urbańszczyźnie zro-
bimy kanalizację za pieniądze, 
które mamy na koncie – bez za-
ciągania kredytów, jak tylko po-
zyskamy dodatkowe pieniądze  
z zewnątrz – zapowiada. 

oświatowy sukces 
Minioną kadencję wójt Baryl-

ski uznaje za trudną, ale też cha-
rakteryzującą się wieloma zmia-
nami i sukcesami. – Staraliśmy 
się o poprawienie bazy oświa-
towej poprzez modernizację 
obiektów, organizację dodatko-
wych zajęć dla uczniów, moty-
wowaliśmy uczniów i nauczy-
cieli – uważa wójt. W gminie 
przeprowadzona została termo-
modernizacja szkół w Jamnie, 
Wygodzie, Niedźwiadzie, Dąb-
kowicach Dolnych i Gminnej 
Biblioteki Publicznej w Boche-
niu. Również tych, które – po 
reformie szkolnej w gminie – są 
prowadzone jako zespół szkół 
przez Stowarzyszenie Na Rzecz 
Rozwoju Oświaty Gminy Ło-

wicz, czyli szkoły w Jamnie, 
Niedźwiadzie i Wygodzie. 

Przypomnijmy, że to w tej ka-
dencji, na początku 2011 roku, 
radni postanowili o zamknięciu 
Szkoły Podstawowej w Boche-
niu oraz o powierzeniu prowa-
dzenia trzech innych placówek  
w gminie (Jamno, Wygoda, 
Niedźwiada) stowarzyszeniu. 
– Doskonale rozumiem, że lu-
dziom mogło się to nie podo-
bać i protestowali przeciwko 
tym zmianom, ale ja jestem też 
zarządzającym całą gminą i nie 
mógłbym spojrzeć innym miesz-
kańcom w oczy, jakby pyta-
li dlaczego wszystko wydajemy 

wyłącznie na szkoły. Owszem, 
mogłoby być dużo szkół i na 
przykład po 20 osób w każdej 
szkole, ale wtedy wielu inwesty-
cji w gminie byśmy nie zdołali 
zrobić, bo nie byłoby na to pie-
niędzy – uważa wójt Barylski. 

Szacuje, że na reorganizacji 
szkół gmina oszczędza rocznie 
około 1,2 mln złotych. – Utrzy-
manie tych trzech szkół koszto-
wało nas około 2,7 mln zł, a sub-
wencji szkolnej otrzymywaliśmy 
około 1,5 mln zł. Rachunek jest 
prosty, a szkoły istnieją – mówi 
wójt. 

Warto zauważyć, że w przy-
padku szkół prowadzonych 

przez stowarzyszenie, nie obo-
wiązuje Karta Nauczyciela. Dla-
tego nauczyciel pracuje nie 18 
godzin, tylko minimum 25 go-
dzin. Stowarzyszenie płaci więc 
nie za 18-godzinny etat, tylko za 
faktyczne przepracowane godzi-
ny. Dzięki temu szkołom prowa-
dzonym przez stowarzyszenia 
potrzebna jest mniejsza ilość na-
uczycieli, którzy pracują w tych 
placówkach dłużej za pieniądze, 
które według Karty Nauczyciela 
należą się im już za 18-godzin-
ny etat. 

– Uruchomiliśmy też dwa 
nowe przedszkola, przy szkołach 
w Popowie i w Dąbkowicach 

Dolnych, do których uczęszcza 
po około 20 dzieci. Gmina pozy-
skała na prowadzenie przedszko-
li ok. 0,5 mln zł z Europejskiego 
Funduszu Społecznego „Kapi-
tał Ludzki”. Gmina cały czas 
też ponosi część kosztów nauki 
dzieci z terenu gminy w przed-
szkolach miejskich. Jeśli chodzi 
o dofinansowania, to gmina po-
krywa też część kosztów kur-
sowania autobusów miejskich 
MZK na terenie gminy (ok. 300 
tys. zł rocznie).

– W skali roku przekazujemy 
do miasta znaczne pieniądze, ale 
taka jest specyfika gminy wokół 
miasta – powiedział nam wójt 
Barylski. 

W tej kadencji zmodernizo-
wane zostały też wszystkie sta-
cje uzdatniania wody na tere-
nie gminy, pobudowane zostały 
chodniki w Małszycach, Popo-
wie, Guźni i Dąbkowicach Gór-
nych. Zmodernizowane bądź 
pobudowane zostało też kilka 
ważnych dróg, m.in. w Świery-
żu Pierwszym i Drugim, droga  
z Ostrowa do Dąbkowic Dolnych, 
z Zabostowa Małego do Strzelce-
wa i z Bochenia do Świąc. 

– Staramy się też pamiętać  
o tym, by modernizować domy 
ludowe na wsiach. Dla wielu 
osób z lokalnych środowisk to 
ważne miejsca, traktowane am-
bicjonalnie. W ostatniej kadencji 
przeprowadzone zostały remon-
ty domów ludowych w Jastrzę-
bi, Dąbkowicach Górnych, Wy-
godzie, Świeryżach Pierwszym 
i Drugim i Niedźwiadzie. Mia-
ły one różny zakres, bo różne 
były w tych miejscach potrzeby. 
W trakcie czteroletniej kadencji 
gmina wydała na domy ludowe 
około 4,8 mln złotych. Wybudo-

Wójt Andrzej Barylski w gabinecie w urzędzie Gminy łowicz. 

na reorganizacji szkół 
gmina oszczędza 
rocznie około  
1,2 mln złotych. 
rachunek jest prosty, 
a szkoły istnieją
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wany został też most w Niedź-
wiadzie na Słudwi. 

trzeba umożliwiać 
rozwój 
– W sposób ciągły aktualizu-

jemy plany zagospodarowania 
przestrzennego, tworząc nowe 
tereny dla budownictwa. Zmia-
ny planu odbywały się co roku. 
Po prostu trzeba ludziom umoż-
liwiać budowę i rozwój w miej-
scach, gdzie żyją – mówi wójt 
Barylski. Zmiany planu były 
przeprowadzane na wnioski 
mieszkańców. W ciągu ostatnich 
trzech lat na zmiany planu za-
gospodarowania gmina wydała 
około 140 tys. złotych. 

Gmina posiada w Jastrzębi,  
w bezpośrednim sąsiedztwie 
miasta, uzbrojone już grunty  
o powierzchni ok. 6 hektarów,  
z przeznaczeniem na działki pod 
zabudowę mieszkaniową. – Bę-
dziemy je stopniowo wprowa-
dzać do sprzedaży – mówi wójt. 

Pomoc dla tych, którzy 
się uczą 
Wyjątkowo zadowolony jest 

też wójt z tego, że gmina usta-
nowiła w 2014 r. fundusz sty-
pendialny dla studentów. Tylko  
w tym roku do studentów z gmi-
ny Łowicz trafiło łącznie 23.520 
zł. – Jedni powiedzą, że to dużo, 
inni, że mało, ale uważam, że 
warto inwestować w edukację 
dzieci i młodzieży – mówi wójt 
Barylski. Przytacza też kwoty, 
które gmina na to przeznacza. Na 
pomoc materialną dla uczniów 
– głównie zakup podręczników 
i stypendia dla gimnazjalistów  
– gmina wydała prawie 211 tys. 
zł. Dofinansowywane były też 

kolonie dla dzieci (ok. 127 tys. 
zł). Znaczna kwota była przezna-
czona na dofinansowanie obia-
dów dla dzieci – ponad 347 tys. 
zł. Podobnie jak w mieście, gmi-
na Łowicz finansuje w tym roku 
szczepionki przeciwko grypie dla 
osób starszych – po 65 roku ży-
cia. Wykonywane są bezpłatnie 
w czterech wyznaczonych przy-
chodniach zdrowia na terenie Ło-
wicza. 

Plany na przyszłość 
Jaki program ma wójt na naj-

bliższe lata? Chciałby urucho-
mić dla mieszkańców gminy Ło-
wicz nieodpłatną pomoc prawną. 
– Będziemy starali się tak to 
zorganizować, by przyjeżdża-
li do gminy na przykład studen-
ci ostatnich lat wydziałów prawa  
z uniwersytetów. Oni mieliby 
kontakt z prawdziwymi proble-
mami ludzi, a nasi mieszkańcy 
bezpłatną pomoc prawną. Wi-
dzę, że jest taka potrzeba – uwa-
ża wójt. Zamierza też położyć 
nacisk na organizowanie miejsc 
w przedszkolach gminnych dla 
dzieci. – Oczywiście nie odma-
wiamy ludziom prawa do tego, 
by wysłać dzieci do przedszko-

li w Łowiczu – mówi. Moder-
nizowane mają też być drogi, 
budowane nowe chodniki, mo-
dernizowane i rozbudowywa-
ne oświetlenie uliczne. Gdzie?  
– W bardzo wielu różnych miej-
scach. O konkretach będą współ-
decydować radni – mówi wójt. 

Gmina będzie też składała 
wnioski o pieniądze zewnętrz-
ne. Czy gmina w tym jest sku-
teczna? Wydaje się, że tak, bo 
w ciągu ostatnich 4 lat pozy-
skała z różnych programów po-
mocowych Unii Europejskiej 
(PROW, RPO, POKL, PORyby) 
ponad 4 mln zł zł. Do tego na-
leży doliczyć pozyskane dota-
cje z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w wyso-
kości ok. 450 tys. zł i odzyska-
ny nadpłacony w poprzednich 
latach podatek VAT w kwocie  
1,4 mln zł. Nadpłaconego po-
datku nie można było wcześniej 
odzyskiwać – tak stanowiła or-
dynacja podatkowa. 

– Ludzie mnie znają nie od 
dzisiaj i wiedzą, że nie obiecu-
ję rzeczy niemożliwych do wy-
konania i nie proponuję drogi na 
skróty – podsumowuje wójt Ba-
rylski. 

anDrzeJ baryLSki Prywatnie 
Stan cywilny: żonaty. 
żona ewa barylska jest 
nauczycielką biologii  
w Gimnazjum w popowie 
– jedynym gimnazjum na 
terenie gminy łowicz. Syn 
jest magistrem inżynierem 
budownictwa, obecnie 
pracownikiem firmy  
warbud S.A.

wójt barylski ma 
wykształcenie wyższe. jest 
absolwentem Akademii 
Techniczno-rolniczej 
w bydgoszczy wydział 
Mechaniczny oraz 
politechniki łódzkiej  
– wydziału budownictwa. 
Mieszka od wielu lat  
w łowiczu. 

robert warzywoDa Prywatnie 
urodził się i mieszkał przez 
wiele lat w łowiczu, ostatnio 
na osiedlu bratkowice, gdzie 
wciąż jest zameldowany. 
Ma 46 lat, jest wdowcem, 
ma wykształcenie średnie. 
wychował 25-letniego 
syna, który obecnie studiuje 
prawo. 
znaczną część czasu 
obecnie spędza  
w warszawie, gdzie 
prowadzi interesy m.in. 
w branży usługowej 
i transportowej, m.in. 
dzierżawi tereny od 

samorządów i prowadzi 
na nich parkingi 
strzeżone. przez około 
4 lata zajmował się też 
inwestycjami budowlanymi 
– stawiał od podstaw 
budynki mieszkalne. 
współuczestniczył również 
w realizacji unijnego 
programu, firmowanego 
przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości, 
dotyczącego wdrażania  
tzw. „dobrych praktyk”  
w wytypowanych 66 sądach 
rejonowych i okręgowych. 

Gmina Łowicz | kontrkandydat wójta daleki od konkretów 

Robert Warzywoda:  
Dlaczego nie spróbować?
– Dlaczego zdecydowałem się kandydować na stanowisko wójta? Taką 
potrzebę zasugerowali mi ludzie z zewnątrz. Powiedzieli mi, że trzeba 
się tym zająć i przekonywali, że warto, że jest wręcz taka konieczność. 
Pomyślałem: dlaczego nie spróbować? Na stanowisku ważny jest potencjał 
jaki się ma, a ja zawsze starałem się mało mówić, ale dużo robić – mówi 
kandydujący na stanowisko wójta Robert Warzywoda. 

Czy uważa, że wygra z do-
tychczasowym wójtem, An-
drzejem Barylskim, który rządzi 
gminą Łowicz przez kilka ostat-
nich kadencji? Twierdzi, że na-
wet jeśli nie w tym roku, to bę-
dzie to dla niego doświadczenie 
przed kolejnymi wyborami za 
cztery lata. – Chociaż mam na-
dzieję, że wygram już teraz, ale 
nie zapeszajmy... – mówi. 

Kandydat jest świadomy, że 
nie jest zbyt dobrze znany przez 
mieszkańców gminy Łowicz, 
ale już przystąpił do działań, by 
to zmienić. W ostatnią niedzie-
lę, 26 października, odwiedzał 
pierwsze miejscowości, m.in. 
Zabostów i okolice, wspólnie  
z innymi kandydatami z Komi-
tetu Wyborczego Wyborców Re-
formatorzy rozwieszał plakaty, 
ale również rozmawiał z ludźmi. 
– Takie rozmowy są najbardziej 
skuteczną kampanią wyborczą, 
a przy okazji dają niesamowitą 
motywację do działań. Ludzie 
mówią, co ich boli, co ich zda-
niem jest nie tak, na przykład, że 
trzeba poprawić drogę, czy też, 
że nie ma kanalizacji, albo są za 
wysokie podatki od nierucho-
mości – mówi kandydat. 

Deklaruje, że nie przestanie 
być otwarty na potrzeby ludzi  
i nie przestanie słuchać o ich 
problemach i bolączkach.  
– Umiem słuchać, a nie tylko 
udawać, że słucham – mówi. 

Jaki ma plan wyborczy? Co 
zamierza w gminie zmienić jeśli 
wygra wybory? 

Chciałby wprowadzić na tere-
nie całej gminy darmowy dostęp 
do Internetu. Uważa, że może to 
wpłynąć nie tylko na jakość ży-
cia osób młodych, ale również 
pobudzić ich przedsiębiorczość. 
Jak chciałby tego dokonać? Po-
przez „wpuszczenie” do gminy 
prywatnej firmy, która by dostar-
czyła łącza internetowe i która 
rozliczałaby się z gminą, a nie 
bezpośrednio z mieszkańcami. 

Zamierza też stwarzać wa-
runki i wprowadzać ulgi po-
datkowe dla obecnych i nowo 
powstających obiektów gospo-
darczych. – Wspólnie z miesz-
kańcami chciałbym zastanowić 
się nad formą i wysokością takich 
ulg. Takie rzeczy trzeba szeroko 
konsultować – mówi i od razu 

dodaje, że chciałby uruchomić  
w gminie internetową platformę 
dialogu społecznego. Cóż to za 
twór? – Może to mieć formę fo-
rum dyskusyjnego czy też spo-
łeczności skupionej wokół spraw 
w gminie. Chodzi o to, by pobu-
dzać dyskusje i poznać potrzeby 
ludzi – mówi. 

Potrzebą przyszłej konsultacji 
tłumaczy niedobór konkretów  
w swoim programie wybor-
czym. Wszakże też chciałby bu-
dować nowe obiekty sportowo-
-rekreacyjne, asfaltować drogi i 
kupować Ochotniczym Strażom 
Pożarnym nowe samochody. 
Komu i gdzie? – to miałoby się 
okazać dopiero po wspomnia-
nych konsultacjach i rozmowach 
z mieszkańcami. 

Marzy mu się też zagospoda-
rowanie miejsc mogących przy-
służyć się mieszkańcom gminy 
w celach rekreacyjnych i wypo-
czynkowych – ma na myśli te-
reny po wyrobiskach po kopal-
niach żwiru w okolicach Guźni. 
Nie kryje jednak się z tym, że 
jeszcze nie zna stanu prawnego 

gruntów i uwarunkowań prze-
strzennych na tym terenie. – Je-
stem pewien, że warto się za to 
wziąć, natomiast jak – to czas 
pokaże – mówi. – Jeśli są tam 
grunty prywatne, to trzeba dać 
ludziom możliwość zarabiania 
na nich. W takie miejsca chęt-
nie przyjadą ludzie z Łodzi czy 
Warszawy i zostawią za wypo-
czynek pieniądze – uważa. 

W kwestiach oświatowych 
deklaruje, że gmina powinna  
w szerszym niż dotychcza-
sowym zakresie zapewniać 
uczniom opiekę specjalistycz-
ną psychologów, logopedów 
oraz rehabilitantów w klasach 
integracyjnych – jeśli takie po-
wstaną. Zachętą do lepszej na-
uki miałyby być stypendia dla 
uzdolnionej młodzieży (co już w 
gminie funkcjonuje), fundowa-
nie przez gminę obozów sporto-
wych i wycieczek edukacyjnych 
(co również w gminie już funk-
cjonuje). 

Według niego w większym 
zakresie należałoby w szko-
łach wprowadzać zajęcia w ko-
łach zainteresowań, które miały-
by wspierać młode talenty. Jego 
zdaniem należałoby też rozwi-
nąć w szkołach programy pre-
wencyjne dotyczące narkoty-
ków, dopalaczy, alkoholu oraz 
papierosów. – Edukacji i pre-
wencji nigdy za dużo. To są za-
wsze dobrze wydane pieniądze 
– uważa. W ramach prewencji 
chciałby na przykład organizo-
wać darmowe kursy udziela-
nia pierwszej pomocy przedme-
dycznej. 

Według Roberta Warzywo-
dy gmina może lepiej funkcjo-
nować, a co trzeba będzie zro-
bić – wskażą sami mieszkańcy. 
Dlatego kandydat zamierza czę-
sto rozmawiać z ludźmi. Uważa, 
że wielu wójtów niepotrzebnie 
zamyka się w gabinetach i prze-
staje słuchać ludzi. Obiecuje, że 
on tak by nie czynił. Co według 
niego obecny wójt robi niewła-
ściwie? O tym nie chce mówić, 
twierdząc, że tylko ten, co nie 
ma wizji działań, będzie próbo-
wał osłabiać kontrkandydata. 
Czy on ma wizję? – Najwyższy 
czas, żeby słuchać ludzi – odpo-
wiada.  mak 

edukacji i prewencji 
nigdy za dużo.  
To są zawsze dobrze 
wydane pieniądze

Robert Warzywoda, kandydat na wójta gminy łowicz. 
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Łowicz | bazylika katedralna i łok zapraszają na egzekwie

Żałobny spektakl
3 listopada w Łowiczu 
odbędą się dwa 
wydarzenia z cyklu 
„Egzekwie ludowe”, 
organizowane przez 
Stowarzyszenie Świętego 
Bartłomieja z Rybna 
w ramach obchodów roku 
Kolbergerowskiego.

Egzekwie to w Kościele ka-
tolickim ceremonie pogrzebowe 
ze wszystkimi obrzędami. Jak 
zapewnia prezes stowarzysze-
nia, Piotr Feliga, wyjątkowość 
tych wydarzeń wynika przede 
wszystkim z tego, że łączą w so-
bie aspekt artystyczny i religijny. 
Miarą ich sukcesu będzie nie tyle 
uznanie publiczności, co długość 
kolejek do konfesjonałów.

O godz. 18.30 w Bazylice ka-
tedralnej odbędą się „Egzekwia 
ludowe za prymasów Polski”. Ma 
to związek z tym, że nasze miasto 
jest największą nekropolią arcy-
biskupów gnieźnieńskich. Pod-
czas egzekwii wykonywane będą 
pieśni żałobne, po dziś dzień 
śpiewane w podłowickich wsiach 
w domach, w których leży ciało 
zmarłego, oczekujące na pochó-
wek. Choć miejsce, w którym zo-
staną wykonane, nie jest dla nich 
typowe – bo będzie to przestrzeń 
kościelna – to jednak tym bar-
dziej zachowana będzie całkowi-
cie ich funkcja modlitewna.

W projekcie weźmie udział 
m.in.: grupa Jerycho, Bractwo 
Śpiewacze z Brochowa oraz śpie-
wacy tradycyjni z parafii Kocie-
rzew i okolic. Dwie pierwsze  
z wymienionych formacji dzia-
łają pod kierunkiem dr. Bartosza 

Izbickiego, muzykologa i medie-
wisty. Grupa Jerycho zresza pa-
sjonatów śpiewu liturgicznego, 
związanych na co dzień z żywą 
liturgią we własnych parafiach. 
Główną zasadą Bractwa Śpiewa-
czego z Brochowa jest sprzeciw 
wobec kiczu, łatwizny oraz pre-
tensjonalności, czego wiele i ze 
szkodą dla ducha i wiary można 
się nasłuchać w polskich kościo-
łach. Śpiewacy tradycyjni z pa-
rafii Kocierzew i okolic to gru-
pa osób, które są nadal proszone, 
żeby śpiewać w domach, w któ-
rych jest ciało zmarłego. Do tej 
grupy należą m.in. Maria Kaczor, 
Juliana Sierota, Zuzanna Piech, 
Zofia Gać. 

Drugą część egzekwii stanowi 
Msza „Requiem”, czyli z formu-
larzem przeznaczonym na oka-
zję modlitwy za zmarłego. Bę-
dzie ona odprawiona w formie 
nadzwyczajnej rytu rzymskie-
go, z wykonaniem chorału gre-
goriańskiego, w tym sekwencji 

„Dies irae”. Jest to średniowiecz-
na pieśń śpiewana w liturgii  
w tego typu mszach. Chorał gre-
goriański oraz tradycyjne pie-
śni kościelne zostaną wykonane 
przez wspomnianą już grupę Je-
rycho. Całość będzie prowadzona 
w języku łacińskim, ale organiza-
torzy postarają się zapewnić tłu-
maczenie dla uczestników. Mszę 
odprawi bp Andrzej Franciszek 
Dziuba.

Zwieńczeniem całego wyda-
rzenia będzie koncert instrumen-
talny Kapeli Brodów Witka Bro-
dy z Warszawy. Są to miłośnicy 
polskiej muzyki tradycyjnej, na 
ich repertuar składają się utwo-
ry świeckie i religijne z obszaru 
Pierwszej Rzeczypospolitej. Sty-
pa ta odbędzie się w Klubie Pra-
cownia o godz. 21.00. Będzie to 
koncert konsolacyjny, pociesza-
jący, mający przywrócić normal-
ność. Nawiązuje on do poczę-
stunków, jakie miały miejsce po 
powrocie z cmentarza.  bz

Rzut okiem | proGrAM ArTySTyczny w czASie MSzy

zbliża się 1 listopada, a więc 
nasze refleksje kierują się coraz 
częściej w stronę tych, którzy 
odeszli. w kościele św. kazimierza 
królewicza w łyszkowicach  
już tydzień wcześniej  
– 26 października, podczas sumy, 
program artystyczny, złożony 
z melorecytacji poruszających 
tematykę eschatologiczną, 
zaprezentowała grupa aktorów 
związanych z łódzkim  
Teatrem nowym. tm

Łowicz | na cmentarzach spotkasz kwestujących

I ty możesz pomóc ratować historię
Po raz piąty łowicki oddział 

PTTK, wspólnie z wolontariu-
szami, przeprowadzi w dniach 
1 i 2 listopada kwestę na łowic-
kich cmentarzach: katedralnym 
i Emaus. 

Dochód zostanie przekaza-
ny na odnowienie opuszczonych  
i zaniedbanych grobowców,  
w których spoczywają miesz-
kańcy Łowicza.

Do tej pory udało się w sumie 
zebrać 50 tys. zł, przy okazji or-
ganizatorom akcji udało się też 
pozyskać kolejne pieniądze na 
remonty z zewnątrz. W sumie 
dotąd wyremontowano 8 gro-
bowców.

W kweście 1 i 2 listopada 
udział weźmie około 80 osób, 
będą to członkowie PTTK  
i m.in. członkowie innych orga-

nizacji społecznych. – Zachę-
cam do tego, aby wrzucić do 
puszki choćby złotówkę. Każdy 
darczyńca przyczyni się do do 
ocalenia miejsc spoczynku lu-
dzi, którzy w przeszłości włoży-
li swój wkład w historię Łowi-
cza, grobów, które są ciekawe ze 
względu na formę, dziś już nie-
spotykaną – mówi przewodnik 
PTTK Jacek Rybus.  tb

Łowicz | Modlitwa przy relikwiach ze wszystkich kościołów

Noc świętych po raz pierwszy 
w katedrze
Jedną z form przygotowań 
do Światowych Dni 
Młodzieży w 2016 roku są 
organizowane w różnych 
miejscach kraju „Noce 
świętych”, czyli modlitwy 
odmawiane przy relikwiach 
świętych i błogosławionych, 
w wigilię dnia Wszystkich 
Świętych. 

W tym roku, po raz pierwszy, 
takie wydarzenie będzie miało 
miejsce w bazylice katedralnej 
w Łowiczu.

W ubiegłym roku „Noc świę-
tych” dla diecezji łowickiej była 
organizowana w kościele Matki 
Boskiej Pocieszenia w Żyrardo-
wie. W tym roku organizatorzy 
postanowili, że będą one miały 
miejsce we wszystkich miastach, 
będących centrami rejonów 
przygotowań Światowych Dni 
Młodzieży. W diecezji łowic-
kiej, poza samym Łowiczem, są 
to: Skierniewice, Rawa Mazo-
wiecka, Sochaczew, Kutno, Łę-
czyca i Żyrardów. 

Rejon łowicki obejmuje trzy 
dekanaty: Łowicz – katedrę, Ło-
wicz – Św. Ducha oraz dekanat 

Głowno. To właśnie z parafii na-
leżących do tych trzech dekana-
tów zostaną na tę uroczystość 
przewiezione relikwie będące  
w ich posiadaniu. To, ile ich bę-
dzie, zależy od samych parafii. 
Można się spodziewać, że będzie 
to większość najważniejszych re-
likwii z Łowicza i Głowna. „Noc 
świętych” w katedrze rozpocznie 
się 31 października o godz. 19.00 
i potrwa do ok. 20.00 – 20.30. 
Wierni w tym czasie będą się 
modlić i oddawać refleksji, nad 
żywotami tych, którzy stali się 
pośrednikami między ludźmi  
a Bogiem.   tm

Rzut okiem | nie Tylko wielki TorT nA jubieluSz

Wielki tort był 28 października 
atrakcją jubileuszu 80-lecia 
istnienia nieborowskiej szkoły. 
od razu został on otoczony 
przez uczniów, 
w ręce których trafiły pierwsze 
jego kawałki. impreza odbyła 
się dokładnie w rocznicę 
otwarcia nowego budynku 
szkoły, wzięły w niej udział 
władze powiatu łowickiego, 
gminy nieborów oraz kierowcy 
i prezesi zaprzyjaźnionych 
instytucji i organizacji. z okazji 
jubileuszu wójt Andrzej werle 
przekazał placówce zakupione 
przez gminę nowe pianino, które 
zastąpi stary, około 100-letni, 
instrument. więcej o jubileuszu 
– w nł za tydzień. tb
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Rzut okiem | zAbAwA w oGrodników 

to był ostatni 
moment na 
posadzenie cebulek 
tulipanów w ogródku 
przed przedszkolem 
Słoneczko  
przy ul. Sikorskiego  
w łowiczu. pogoda 
nie była zbyt łaskawa, 
ale dzieci i tak  
z zaangażowaniem 
przystąpiły do 
działania – zabawy  
w ogrodników. cebulki 
posadzonych już 
tulipanów podarowane 
zostały przez jednego 
z rodziców dziecka  
z grupy iV. mak 

Bractwo Śpiewacze z Brochowa.

Aktualności
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Drodzy Mieszkańcy Łowicza
Przed nami kolejne wybory, w których zadecydujecie Państwo, kto będzie nadawał 
kierunek naszemu miastu przez najbliższe 4 lata. Postanowiłem ubiegać się o Urząd 
Burmistrza Łowicza. Uważam, że posiadam duże, niezbędne doświadczenie w pracy 
samorządowej. Jestem otwarty, energiczny, niezależny, wiarygodny i kompromisowy. 
Jestem dobrze przygotowany, by pełnić tę funkcję. Stawiam na rozwój gospodarczy 
Łowicza, poprawę warunków życia mieszkańców, pomoc łowickim stowarzyszeniom 
i organizacjom. Oto moje najważniejsze założenia na lata 2014-2018. 

Po pierwsze 
– rozwój gospodarczy
Rozwój gospodarczy stanowi fundament dla wzrostu za-

możności mieszkańców i wpływa na zasobność budżetu mia-
sta. Dlatego też wykorzystamy ogromny ludzki potencjał i nie-
wątpliwe atuty Łowicza. 

• Będziemy ubiegać się o pozyskanie jak największych środ-
ków unijnych na inwestycje.

• Będziemy kontynuować współpracę z łowickimi przedsię-
biorcami i zakładami pracy.

• Zakupimy kolejne grunty w celu poszerzenia Łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Zapewnimy infrastruktu-
ralne przygotowanie terenów.

• Powołamy program Zintegrowane Inwestycje Teryto-
rialne Ziemi Łowickiej. Podpiszemy porozumienia ze staro-
stą oraz wójtami łowickich gmin w celu stworzenia specjalne-
go obszaru do realizacji wspólnych przedsięwzięć z unijnym 
dofinansowaniem. 

• Powołamy agendę – Centrum Wsparcia dla Biznesu, sty-
mulującą rozwój gospodarczy. Powstanie spójny system in-
formacji niezbędnych do rozpoczęcia działalności i jego funk-
cjonowania. Agenda prowadzić będzie monitoring procesów 
gospodarczych. W niej będzie się mieściła ewidencja terenów, 
plany zagospodarowania przestrzennego, sieć hydrograficz-
na. Pracujące tam osoby służyć będą wiedzą prawną, banko-
wą, pomocą w otrzymywaniu pozwoleń i wspieraniem aktyw-
ności w pozyskiwaniu środków zewnętrznych. 

• Stworzymy przy Urzędzie Miasta Grupę Roboczą Sektora 
Prywatnego ds. Zarządzania i Wydajności. Do grupy zapro-
simy szefów łowickich zakładów pracy. Dokona ona przeglądu 
jakości usług miejskich oraz jednostek samorządowych w celu 
poprawy jakości tych usług 

mniej niż 10 %
wynosi bezrobocie w naszym powiecie. 

• Przygotujemy Poradnik Łowickiego Przedsiębiorcy. Za-
wierać on będzie szczegółowe zasady polityki budżetowej dla 
podmiotów gospodarczych. 

• Opracujemy Kodeks Prawa Lokalnego. Po wnikliwej ana-
lizie skutków technicznych i ekonomicznych usuniemy prze-
starzałe i nieuzasadnione przepisy i dostosujemy je do rzeczy-
wistych potrzeb mieszkańców. 

• Powołamy Miejskie Biuro Energetyki. Zadania stojące 
przed Biurem to monitorowanie wydatków, negocjowanie 
stawek opłat za energię, wdrożenie pakietów oszczędnościo-
wych poprzez instalację energooszczędnego oświetlenia oraz 
powstanie programu recyklingu.

Po drugie – poprawa  
warunków życia mieszkańców
Jakość życia mieszkańców jest nierozerwalnym czynni-

kiem rozwoju każdej społeczności. Poprawa tej jakości zwięk-
sza komfort życia i uatrakcyjnia wizerunek miasta. Dlatego też  
w najbliższych latach przewidujemy zwiększenie wydatków 
na niezbędne inwestycje.

• Rozbudujemy infrastrukturę drogową. Pierwszoplanowym 
zadaniem będzie budowa wiaduktu przy ulicy 3-go Maja 
wraz z drogami dojazdowymi. 

W 2012 roku podpisałem wstępną umowę z PKP. Na ukoń-
czeniu jest projekt budowy wiaduktu i dróg dojazdowych 
przygotowywany przez firmę URS.

• Wybudujemy parking przy dworcu Łowicz Główny na 
ponad 180 samochodów osobowych. PKP z końcem paździer-
nika zakończyło prace projektowe. 

• Zrealizujemy utwardzenie pozostałych 14 kilometrów 
dróg gruntowych.

• Prowadzić będziemy dalszą rozbudowę infrastruktury ka-
nalizacyjnej.

• Zagwarantujemy remont mostu przy ulicy Mostowej.
• Stworzymy nowy trakt komunikacyjny łączący ulicę Bro-

niewskiego z Kaliską. Przewidujemy także wydłużenie ulicy 
Starorzecze. 

• Przygotujemy tereny pod budownictwo mieszkaniowe – 
jedno i wielorodzinne.

• Opracujemy i wdrożymy Program Komunalnego Bu-
downictwa Mieszkaniowego ze specjalną ofertą dla mło-
dych i modernizacją istniejących budynków. 

• Zastosujemy preferencyjne podatki od nieruchomości 
oraz ulgi dla inwestorów zajmujących się budownictwem wie-
lorodzinnym. 

• Zwolnimy z podatku od nieruchomości osoby, które wy-
budują w Łowiczu dom jednorodzinny. 

• Poprawimy dostępność komunikacyjną miasta. Usprawni-
my połączenia Miejskiego Zakładu Komunikacji. 

• Zmodernizujemy Miejską Oczyszczalnię Ścieków. 
• Przebudujemy obiekt sportowy na Miejskim Stadionie 

przy ulicy Starzyńskiego, zagospodarujemy sportowo teren 
wokół Pływalni Miejskiej.

• Poszerzymy bazę lokalową miejskiej biblioteki.
• Zrewitalizujemy miejskie targowisko.
• Powołamy do życia nowy portal internetowy „Interwen-

cja w Łowiczu” służący do zgłaszania i pilnego naprawiania 
różnego typu usterek oraz awarii występujących na terenie 
miasta. Dzięki niemu błyskawicznie rozwiązywać będziemy 
różne problemy – od dziurawych dróg i chodników, zapcha-
nych studzienek kanalizacyjnych, po porzucone samochody  
i nieświecące lampy.

Po trzecie – pomaganie 
i wspieranie mieszkańców
Wzorowa współpraca Miasta Łowicza ze stowarzyszeniami 

i organizacjami pozarządowymi wspomaga proces budowy 
społeczeństwa obywatelskiego. Notowany od kilku lat wzrost 

aktywności mieszkańców świadczy o otwartości i zrozumie-
niu misji, jaka stawiana jest przede mną. Dlatego zapewniam, 
że budżet Łowicza przeznaczony na współpracę z mieszkań-
cami będzie zaspokajał potrzeby każdej lokalnej społeczności. 

• Poszerzymy oferty programowe „Karty Dużej Rodziny 3+” 
oraz „Łowickiej Karty Seniora”. Stworzymy Klaster Usług Se-
nioralnych, mający zrzeszać podmioty, które świadczą usługi 
osobom starszym, np. medyczne, opiekuńcze, świetlice, lokal-
ny Caritas czy placówki specjalizujące się w opiece.

• Zwiększymy kwoty na budżet partycypacyjny. 

• Wdrożymy program „Moja Rodzina” propagujący warto-
ści, jakie niesie ze sobą tradycyjny model rodziny. 

• Zwiększymy liczbę patroli i kamer do monitoringu w mie-
ście. 

• Podejmiemy uchwałę wspierającą inicjatywy lokalne 
mieszkańców. Każdy Łowiczanin będzie mógł złożyć bezpo-
średnio wniosek do miasta o wsparcie swojego pomysłu. Po-
nieważ Urząd nie może przekazywać środków finansowych 
osobie fizycznej lub niezrzeszonej grupie mieszkańców, bę-
dziemy pomagać m.in. poprzez zakup niezbędnych materia-
łów czy finansowanie usług.

• Powołamy Punkt Bezpłatnej Pomocy Prawnej. Przewi-
duje on, że z bezpłatnych porad na etapie przedsądowym 
będą mogłyby korzystać osoby potrzebujące takiej pomocy, 
a których nie stać na wynajęcie prawnika. 

Po czwarte – edukacja 
W tym roku ponad 7,5 tysiąca nauczycieli straciło pracę. We-

dług resortu edukacji zwolnienia w 2012 r. i w 2013 r. są efek-
tem wieloletniego procesu zmniejszania się liczby uczniów, 
któremu nie towarzyszył proporcjonalny spadek liczby na-
uczycieli. Samorząd, którym kieruję, nie będzie oszczędzał na 
edukacji dzieci i młodzieży. Nauczyciele będą mieli komforto-
we warunki, by mogli skupić się na pracy, a nie martwić się,  
z czego utrzymają rodzinę. 

• Poszerzymy ofertę edukacyjną przedszkoli i szkół miej-
skich. 

• Obniżymy koszty stałe utrzymania bazy oświatowej po-
przez ujednolicenie zakupu usług i towarów (energia, zaopa-
trzenie). 

• Rozwiniemy Samorządową Szkołę Muzyczną I stopnia. 
• Zwiększymy aktywność rodziców m.in. poprzez wzmoc-

nienie zaangażowania w edukację swoich dzieci. Rodzice 
uczniów, którzy są nieobecni na lekcji, otrzymają powiado-
mienie w ciągu 15 minut. 

• Każda szkoła będzie posiadała elektroniczny dziennik 
ucznia z bezpośrednim dostępem dla rodziców.

Po piąte – rozwój turystyki
My, mieszkańcy Łowicza, od pokoleń nosimy w sercu dumę 

z przynależności do Księstwa Łowickiego. Daje ona nam po-
czucie odrębności. Wyróżnia nas bogactwo kultury ludowej. 
Szczycimy się także prawie 900-letnią historią i wielkimi po-
staciami związanymi z Ziemią Łowicką. Dorobek ten sprawia, 
że czujemy się zobowiązani sławić nasze miasto. Przyniesie to 
nam wymierne korzyści – w ciągu najbliższych 4 lat podwo-
imy ruch turystyczny w mieście. 

• Wykorzystując środki unijne przeprowadzimy renowację 
Starego Rynku wraz z poszerzeniem kompleksu rekreacyjne-
go na Błoniach.

22 – to miejsce Łowicza w ogólnopolskim 
rankingu ilości pozyskanych funduszy z UE 

• Wytyczymy i zbudujemy nowe trasy rowerowe w mieście. 
• Zagospodarujemy sportowo-rekreacyjnie Lasek Miejski.
• Opracujemy spójny program rozwoju turystyki z gminami 

i powiatem łowickim.
• Wzbogacimy ofertę turystyczną poprzez zwiększenie do-

tacji dla organizacji i stowarzyszeń zajmujących się turysty-
ką. 

• Pomożemy finansowo zespołom ludowym podtrzymują-
cym tradycje regionu łowickiego. 

• Poszerzymy mecenat miasta nad osobami utalentowa-
nymi.

Już za tydzień przedstawię Państwu moich kandydatów 
do Rady Miejskiej w Łowiczu. 

Krzysztof Jan Kaliński – burmistrz Łowicza

OGŁOSZENIE WYBORCZE ZLECONE I OPŁACONE PRZEZ KOMITET WYBORCZY WYBORCóW KRZYSZTOfA JANA KALIńSKIEGO 283131

PrograM wyborczy burMistrza Krzysztofa Jana KalińsKiego
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Punkt zapalny
Nieborów | jeszcze o poszukiwaniu weselnika

Ratownicy nie wszystko od razu przewidzą
Przed 2 tygodniami pisaliśmy na naszych łamach o szczęśliwie  
zakończonej akcji poszukiwania 26-letniego mężczyzny, który wyszedł  
z wesela w Nieborowie i nie wrócił ani na imprezę, ani do domu. 

Już wtedy zwracaliśmy uwa-
gę na rozmiar przedsięwzięcia: 
szukało go w sumie 29 osób, ak-
cja trwała 2 godziny, do Łowicza 
jechała już specjalna grupa po-
szukiwawczo-ratunkowa z Ło-
dzi, która posiada psy tropiące. 
Została ona jednak odwołana, 
ponieważ mężczyzna odnalazł 
się. Nic mu nie groziło.  

Czy akcja ta była uzasadnio-
na? – pytaliśmy policję. Aspi-
rant Urszula Szymczak, rzecz-
nik KPP w Łowiczu zapewniła 
nas, że zachodziła obawa utraty 

zdrowia lub życia mężczyzny, 
dlatego policja zdecydowała się 
na czynności poszukiwawcze, 
w które zaangażowano straż. Py-
taliśmy też o to, czy zgłaszający 
będzie pociągnięty do odpowie-
dzialności za to, że akcja oka-
zała się bezzasadna i czy ktoś 
za nią zapłaci, ale na te pytania 
nie otrzymaliśmy wtedy odpo-
wiedzi.  

Po ukazaniu się artykułu, za-
dzwonił do nas czytelnik zasko-
czony rozmiarem tej akcji. Pytał 
o to, ile akcja kosztowała i kto 
za nią zapłaci. – Dlaczego ścią-
ga się tak duże środki, aby szu-
kać dorosłego człowieka pod 
wpływem alkoholu? Do małe-
go dziecka, gdyby zaginęło, albo 
osoby niepełnosprawnej, chyba 

nie wezwano by takiej pomocy 
– mówił zbulwersowany. Jego 
zdaniem była to zorganizowa-
na impreza, więc jej organizato-
rzy sami powinni się o gości za-
troszczyć. – Ten, kto zlecił ten 
wyjazd, powinien za niego za-
płacić – podkreślił kilkakrotnie. 
Pytał też, czy nie powinny mi-
nąć 24 godziny do czasu rozpo-
częcia poszukiwań.

Ponownie zapytaliśmy rzecz-
nika policji o zasadność akcji 
i jej koszty, a także o to, o której 
godzinie wpłynęło zgłoszenie 
o zaginięciu i po jakim czasie 
akcja została rozpoczęta. Tym 
razem dowiedzieliśmy się, że 
zgłoszenie pochodziło od zna-
jomego poszukiwanej osoby. 
Było to 29 września, godz. 3.10. 

– Czynności w sprawach poszu-
kiwawczych podejmuje się nie-
zwłocznie, co wynika z obo-
wiązujących policję przepisów 
– napisała do nas Urszula Szym-
czak, wyjaśniając, że twierdze-
nie, że muszą minąć 24 godziny 
od chwili, gdy zaginiona osoba 
ostatni raz była widziana, jest 
fałszywe. – (...) były przesłan-
ki, które niewątpliwie wskazy-
wały na to, że osoba zaginiona 
może znajdować się w sytuacji 
bezpośrednio zagrażającej jej 
życiu bądź zdrowiu – zapewniła 
nas powtórnie, nie podając wię-
cej szczegółów, które pozwoli-
łyby na ocenę, czy faktycznie 
tak ta sytuacja mogła wyglądać. 
– Konieczne zatem było prowa-
dzenie zakrojonych na szeroką 
skalę poszukiwań, w tym pene-
tracji terenu – to kolejny frag-
ment odpowiedzi na nasze py-
tania. – Jeszcze raz podkreślam, 
że jednym z ustawowych zadań 

policji jest ochrona zdrowia i ży-
cia ludzkiego. Jednocześnie jest 
to nadrzędny cele naszego dzia-
łania.    

Podsumowując, w ocenie po-
licji nie można było pociągnąć 
osoby zgłaszającej do odpowie-
dzialności lub obciążyć kosztami 
poszukiwań. Nie było przesłanek 
świadczących o tym, że alarm był 
umyślny i nieuzasadniony.     

Podobne wnioski wysunęła 
z akcji straż. Bryg. Jan Gładys, 
zastępca komendanta PSP Ło-
wicz, uważa, że zgłaszająca za-
ginięcie osoba działała w dobrej 
wierze. – Wielokrotnie zdarza 
się, że akcja, jaką podejmujemy 
jest niepotrzebna, ale trudno jest 
to z góry przewidzieć. Nie moż-
na wszystkiego zweryfikować, 
zwłaszcza w chwili przyjmowa-
nia zgłoszenia. Ale na margine-
sie dodał, że niestety wiele jest 
zdarzeń, do których dochodzi 
z powodu nieroztropności ludzi 
i braku rozsądku. 

Pytany o koszty udziału w ak-
cji strażaków (4 osoby z PSP i 23 
z OSP) mówi, że w przypadku 
PSP to około kilkuset złotych, 
koszt uruchomienia OSP trud-
niej oszacować, bo każda gmina 
przyjęła inne zasady wypłacania 
ekwiwalentów. Jego zdaniem 
koszt akcji ochotników nie prze-
kroczyłby 2 tys. zł. 

Twierdzenie, że muszą 
minąć 24 godziny 
od chwili, gdy 
zaginiona osoba 
ostatni raz była 
widziana, jest fałszywe.

Łowicz | komenda powiatowa policji potwierdza nasilenie kontroli

Częstsze kontrole przynoszą efekty
Funkcjonariusze Komendy Powiatowej Policji, stosując się do ogólnopolskich zaleceń, przeprowadzają coraz więcej kontroli trzeźwości 
kierowców, częściej też korzystają z możliwości zatrzymania prawa jazdy sprawdzanego kierowcy. W pierwszej połowie 2014 roku na terenie 
powiatu prawo jazdy straciło w ten sposób 34 kierowców – o dwóch więcej niż przez cały 2012 rok i o dziesięciu więcej niż przez cały 2013. 

Gwałtowny wzrost liczby za-
trzymań odnotowano w całym 
kraju. Jest to efekt pisma, ja-
kie do wszystkich podwładnych 
skierował Komendant Główny 
Policji Marek Działoszyński. 
Gwałtownie zwiększono licz-
bę kontroli (w pierwszym pół-
roczu ubiegłego roku przepro-
wadzono w całym kraju ok. 4,4 
mln takich kontroli, podczas gdy 
w pierwszym półroczu tego roku 
przeszło 7,5 mln). Była to swe-
go rodzaju odpowiedź na kilka 
tragicznych i głośnych w ogól-
nopolskich mediach wypadków 
z udziałem pijanych kierowców, 
które w krótkim odstępie czasu 
(na początku 2014 roku) zszoko-
wały opinię publiczną. Komen-
dant Działoszyński stwierdził, 
że policjanci do tej pory byli 
zbyt pobłażliwi i zbyt rzadko ko-
rzystali z uprawnień w zakresie 
zatrzymywania prawa jazdy.

Przypadki, w których poli-
cjant ma prawo zatrzymać pra-
wo jazdy, określa Ustawa Prawo 
o ruchu drogowym. Najczęst-
szą przyczyną, także w powie-
cie łowickim, jest prowadzenie 
samochodu pod wpływem al-
koholu. Tę samą procedurę sto-
suje się też przy spożyciu innych 
substancji działających psycho-
aktywnie. Policjant może za-
trzymać prawo jazdy za pokwi-
towaniem nie tylko wtedy, kiedy 
zostanie udowodnione tego typu 
przestępstwo, ale także, jeśli 
uzna, że zaistniało podejrzenie 
jego popełnienia.

Innym sposobem na utrace-
nie prawa jazdy jest przekrocze-
nie limitu 24 punktów karnych w 
ciągu roku (w pierwszym roku 
od wydania prawa jazdy limit 

ten jest obniżony do 20 punk-
tów). Prawo jazdy zostanie rów-
nież zabrane, jeśli jest po prostu 
nieważne – upłynął jego termin 
ważności, jego posiadacz dostał 
sądowy zakaz prowadzenia po-
jazdów lub gdy dokument jest 

na tyle zniszczony, że niemoż-
liwe jest odczytanie z niego 
wszystkich danych. Uzasadnio-
ne podejrzenie fałszerstwa lub 
posługiwania się cudzym doku-
mentem prawa jazdy także skut-
kuje jego zatrzymaniem.

Największe wątpliwości bu-
dzi zapis w ustawie, który mówi, 
że funkcjonariusz może zatrzy-
mać prawo jazdy za pokwito-
waniem „w razie uzasadnionego 
podejrzenia, że kierowca popeł-
nił przestępstwo lub wykrocze-

nie, za które może być orzeczony 
zakaz prowadzenia pojazdów” – 
bywa ono różnie interpretowane 
zarówno przez policjantów, jak 
i przez sądy. Niektórzy uważa-
ją, że rozszerza on zakres możli-
wości funkcjonariusza, także do 

wszystkich manewrów drogo-
wych, spowodowania wypadku, 
kolizji czy innego zagrożenia 
na drodze. 

Wciąż jednak główną przy-
czyną zatrzymań prawa jazdy 
pozostaje alkohol.

Po zatrzymaniu dokumen-
tu policjanci kierują sprawę 
do sądu, który potem może wy-
dać wniosek o wydanie orze-
czenia zakazu prowadzenia po-
jazdów – na określony czas, 
a w wyjątkowo poważnych prze-
stępstwach – dożywotnio. Je-
śli czas, na jaki odebrano pra-
wo jazdy przekracza 365 dni, 
kierowca musi ponownie zdać 
egzamin w WORD. Sąd może 
też wymagać przeprowadzenia 
badań psychologicznych przed 
odebraniem prawa jazdy.

Sąd Rejonowy w Łowiczu 
wydał w pierwszej połowie roku 
2014 aż 87 orzeczeń o zakazie 
prowadzenia pojazdów. Statysty-
ki łowickiego sądu potwierdza-
ją to, co wynika z policyjnych, 
bo tylko dwa z tych orzeczeń 
nie dotyczyły kierowców pod 
wypływem alkoholu. W jed-
nym z tych przypadków wyda-
no zakaz na podstawie 2. para-
grafu art. 177 Kodeksu Karnego 
(spowodowanie wypadku śmier-
telnego lub wypadku z cięż-
kim uszczerbkiem na zdrowiu), 
w drugim natomiast na podsta-
wie 1. paragrafu tego samego ar-
tykułu (spowodowanie wypadku 
ze średnim lub lekkim uszczerb-
kiem na zdrowiu).    tm

mirka woLSka
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

zaostrzone przepisy mają ograniczyć liczbę wypadków, zwłaszcza tych groźnych. jedna z archiwalnych fotografii ze zbiorów nł. 

komendant stwierdził, 
że policjanci do tej pory 
byli zbyt pobłażliwi  
i zbyt rzadko korzystali 
z uprawnień w zakresie 
zatrzymywania  
prawa jazdy.
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Parkowanie na ulicach | Trzeba zwracać uwagę na znaki

Zdrowe osoby niech parkują dalej
Wanda Jabłońska, mieszkająca w Łowiczu, 
jest osobą o orzeczonym znacznym stopniu 
niepełnosprawności. Ma duże problemy  
z poruszaniem się, dlatego kilka lat temu wystąpiła 
do starostwa o wydanie karty parkingowej, 
uprawniającej do parkowania pojazdu w specjalnie 
oznaczonych miejscach dla osób niepełnosprawnych. 
Problem jednak w tym, że tam nagminnie parkują 
osoby nieposiadające takich uprawnień.

– Mam niedowład ręki i nogi 
– mówi Wanda Jabłońska. Kiedy 
chce udać się na zakupy, jedzie 
ze swoim mężem samochodem. 
Sama nie jest w stanie kierować. 
Karta parkingowa to dokument 
uprawniający do parkowania sa-
mochodu w miejscach dla osób 
niepełnosprawnych, przy czym 
kierowcą nie musi być niepeł-
nosprawna osoba. Może być 
pasażerem. Tak jest w przypad-
ku państwa Jabłońskich. – Mąż 
może tam parkować tylko wte-
dy, kiedy ja jadę z nim – mówi. 
Takie miejsca na parkingach 
może zajmować samochód, któ-
ry ma na tylnej szybie umiesz-
czoną niebieską naklejkę z nary-
sowanym wózkiem inwalidzkim 
oraz, co wielokrotnie podkreśla-
ła Wanda Jabłońska w rozmowie 
z nami i co jest najważniejsze, 
umieszczoną za przednią szy-
bą, w miejscu widocznym, kartę 
parkingową. 

Wanda Jabłońska za na-
szym pośrednictwem apeluje 
do wszystkich kierowców, by nie 
parkowali na miejscach dla in-
walidów. – To bardzo utrudnia 
nam, niepełnosprawnym życie 
– mówi. Chcąc dokonać zaku-
pów na targowisku miejskim, 
bardzo często musi wędrować 

kilkaset metrów od miejsca po-
stoju swojego samochodu na 
rynek, ponieważ miejsca, gdzie 
mogłaby zaparkować przy nim, 
są z reguły zajęte.

Sprawdziliśmy, jak wygląda 
sytuacja. Kilka razy odwiedzi-

liśmy targowisko w sobotę, kie-
dy była ładna pogoda i wzmo-
żony ruch kupujących. Istotnie, 
8 wyznaczonych dla inwali-
dów miejsc parkingowych przy 
ul. Starzyńskiego było per-
manentnie zajętych przez sa-

mochody nieuprawnione do 
tego. Wanda Jabłońska nega-
tywnie ocenia działania poli-
cji w tym względzie. – Funk-
cjonariusze wlepiają mandaty 
za parkowanie na trawnikach, 
nie reagując na te zaparkowane 

na tych miejscach – podkreśla. 
Chcieliśmy sprawdzić, ile man-
datów za parkowanie na miej-
scach postojowych dla inwali-
dów wypisali łowiccy policjanci 
w ostatnim półroczu, jednak asp. 
Urszula Szymczak, rzecznik 
Komendy Powiatowej Policji w 
Łowiczu, poinformowała nas, 
że nie ma statystyk mówiących 
o tym. Państwo Jabłońscy po-
ważnie zastanawiali się nad tym, 
czy zwrócić się do nas z prośbą 
o pomoc, ponieważ, jak mówią, 
nie chcieli, by ich inicjatywa zo-
stała przez kogoś źle odebrana. 

Pani Wanda zdaje sobie spra-
wę, że to nie złośliwość przema-
wia przez ludzi. Jej zdaniem oso-
by zdrowe ciągle się spieszą i nie 
zastanawiają się nad tym, że to, 
co dla nich nie ma znaczenia i jest 
proste do wykonania, osobom ta-
kim jak ona, sprawia gigantyczną 
trudność. 

Musi w tym być dużo praw-
dy, ponieważ gdy pytaliśmy osób, 
które zaparkowały swoje samo-
chody na miejscach dla inwali-
dów, nie mając uprawnień, dla-
czego to zrobiły, były tym faktem 
nawet trochę zawstydzone. – Mu-
szę przyznać, że nigdy nie zwróci-
łem uwagi na to, że są to miejsca 
przeznaczone dla osób niepełno-
sprawnych. Chyba za bardzo jeż-
dżę „na pamięć”, ale już tego nie 
zrobię – obiecał jeden z zapyta-
nych przez nas mężczyzn.  mst

reklAMA

8 miejsc parkingowych dla osób niepełnosprawnych na ul. Starzyńskiego jest permanentnie zajętych 
przez osoby, które nie mają do tego uprawnień. 

osoby zdrowe ciągle 
się spieszą i nie 
zastanawiają się nad 
tym, że to, co dla nich nie 
ma znaczenia, osobom 
niepełnosprawnym, 
sprawia gigantyczną 
trudność.
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WSPomNieNiA | pozoSTAną w nASzej pAMięci

  15 października: daniela Maria 
Majewska, l.88, Głowno; józef 
rejer, l.77; Mirosław Mitręga, l.46.

  16 października: wanda 
kołaczek, l.88, nowy złaków; 
Stanisław jędrzejczak, l.68, 
zawady; barbara plichta, l.56.

  17 października: Maciej 
włostek, l.69.

  18 października: emilia 
kędziora, l.75; jan Sałaciński, 
l.76, Stryków.

  20 października: helena 
Gawęcka, l.93; Stanisław Gołda, 
l.88, łowicz; Grażyna kaczor, 
l.61, jastrzębia

  21 października: zofia rusek, 
l.77, łowicz.

  22 października: regina 
Michałowska, l.88, Stryków.

  23 października: Stefan znyk, 
l.90; zofia kopania, l.72.

  25 października: Sławomir 
Gorzkowski, l.60, złaków borowy; 
jacek chróścielewski, l.67.

  26 października: dariusz 
Andrzej kwiatkowski, l.56; 
Stefania jadczak, l.84.

  27 października: helena 
kwiatkowska, l.94, Głowno; 
elżbieta barczyńska, l.51; 
lucyna papierzewska, l.60.

oDeSzLi oD NAS | 15.10.2014-27.10.2014

17 sierpnia tego roku minęła 7. rocznica śmierci Jana Warzywody, żołnierza 
Armii Krajowej (wcześniej Związku Walki Zbrojnej) z powiatu łowickiego. 
Urodził się w wielodzietnej rodzinie 20 października 1920 w Jackowicach  
w obecnej gminie Zduny (wtedy gmina Bąków). Jego ojciec Józef był 
majstrem w młynie w Strugienicach, matka Zofia z domu Kret – krawcową.

Jan Warzywoda zawsze znaj-
dywał czas na opiekę nad ro-
dzeństwem, na pomoc w go-
spodarstwie oraz na naukę. Bez 
trudu, pomimo ciężkiej sytuacji 
rodzinnej, ukończył szkołę pod-
stawową, a następnie w 1933 
roku rozpoczął naukę w Gimna-
zjum w Łowiczu. Wybuch woj-
ny zmusił go do kontynuowania 
nauki na tajnych kompletach 
organizowanych przez Gimna-
zjum im. Wojciecha Górskie-
go w Warszawie. Rozpoczął je 
we wrześniu  1941 roku, rok 
później ukończył, zdając egza-
min maturalny. Od razu pod-
jął naukę na Kursach Rysunku 
Technicznego Jagodzińskie-
go, które były organizowane 
jako tajne studia na Politechni-
ce Warszawskiej. Jednakże czas 
wojny oraz silnie zakorzenione 
poczucie patriotyzmu nie po-
zwoliły Janowi ukończyć wyż-
szej szkoły od razu.

Jan Warzywoda rozpoczął 
swoją działalność konspiracyj-
ną na samym początku wojny. 
We wrześniu 1939 roku oka-
zało się, że doskonała znajo-
mość języka niemieckiego, 
poznanego w okresie nauki w 
gimnazjum, pozwoliła ocalić 
życie kilku mieszkańcom Stru-
gienic. Gdy Niemcy wchodzili 
do Polski, grabiąc i zabijając 
Polaków, mieszkańcy tej wsi 
zaczęli opuszczać swoje go-
spodarstwa, uciekając m.in. 
do Przemysłowa i Złakowa, 
gdzie nie spodziewano się walk. 
Jednakże kilku gospodarzy 
(prawdopodobnie 9 osób) po-
zostało na wsi, chowając się w 
ziemiance na podwórku Walen-
tego Blusa. 

Po pewnym czasie, gdy wy-
dawało im się,że jest bezpiecz-
nie, opuścili miejsce schro-
nienia. Od razu zauważyli ich 
Niemcy, którzy byli na sąsied-
nim podwórku. Mężczyzn poj-
mano i ustawiono pod stodołą  
z zamiarem rozstrzelania. 

Jan Warzywoda miał wów-
czas wytłumaczyć niemieckim 
żołnierzom, że nie ma sensu po-
zbawiać ich życia, bo to nie są 
dywersanci, ale zwykli rolnicy, 
którzy zostali na miejscu z tro-
ski o swoje mienie. Był na tyle 
przekonujący, że Niemcy zrezy-
gnowali z egzekucji, przewieźli 
zatrzymanych do Łowicza, ale 
po krótkim czasie uwolnili ich.

Początkowo Jan Warzywoda 
był kolporterem, potem zaan-
gażowany został jako łącznik na 
powiat łowicki do przyjmowa-
nia zrzutów alianckich. 

W publikacji „Zrzuty lotni-
cze na Ziemi Łowickiej 1941-
1944” jego nazwisko wymie-
nione jest już przy pierwszym 
zrzucie, który przyjęto w oko-
licach Czatolina w nocy z 8 na 
9 listopada 1941 roku. Zrzut 
ukryto początkowo w okolicach 

Łyszkowic, po kilku dniach 
przetransportowano do Boche-
nia, w czym brał udział m.in. 
Jan Warzywoda.

Kontynuując swoją działal-
ność konspiracyjną wielokrot-
nie narażał życie i zdrowie. Ni-
gdy jednak się nie skarżył. 

Zawsze chętnie pomagał 
i przyjmował kolejne zada-
nia. 23 września 1943 roku zo-
stał aresztowany przez gestapo  
w czasie akcji przyjmowania 
zrzutów w Załubicach koło Ra-
dzymina. Hitlerowcy umieścili 
go najpierw w Pomiechówku, 
następnie 19 lutego 1944 roku 
trafił do obozu koncentracyjne-
go Mauthausen, otrzymując nu-
mer 53294.

Stamtąd (w kwietniu 1944) 
został przewieziony do Gusen I, 
a następnie (w marcu 1945) do 
Gusen II.

Obozy Mauthausen, Gusen 
I i II były zaliczane do miejsc 
stopniowej zagłady, o zaostrzo-
nym rygorze. 

Jan Warzywoda był zawsze 
osobą głęboko wierzącą. Ni-
gdy nie podważał woli Opatrz-
ności Bożej i potrafił pogodzić 
się z losem, prosząc w swoich 
modlitwach Boga o wyzwole-
nie dla jego ukochanego kraju, 
dla niego samego i dla innych 
współwięźniów. 

Dziękował też za każdy dzień 
życia, każdy talerz zupy, tak da-
lekiej w smaku i konsystencji 
od tej robionej przez jego uko-
chana mateczkę (jak zawsze 
mówił o swojej mamie). 

Był żywym obserwatorem 
zbrodni niemieckich. Ciężka 
praca, ciągły lęk, poniżenie, 
głód, choroby, zimno, wszyst-
ko to towarzyszyło Janowi 
przez cały pobyt w obozach. 
Po latach opowiadał swoim 
dzieciom, wnukom i prawnu-
kom, jak niemieccy żołnie-
rze bili bez powodu, nakazy-
wali więźniom rozbierać się 
do naga w największy mróz, 
jak szczuli ich psami i śmia-
li się, widząc, jak więźnio-
wie próbują uciec. Opowiadał 
o transportach nowych więź-
niów. Opowiadał o „losowa-
niach” do komór śmierci. Opo-
wiadał o przyjaźniach, które 
kończyły się zbyt szybko, by 
stać się prawdziwymi przyjaź-
niami. Opowiadał o zazdrości 
i zawiści. Opowiadał w końcu o 
nadziejach, o próbach ucieczek 
i o śmierci.

Wolność, podobnie jak inni 
współwięźniowie, odzyskał 5 
maja 1945 roku, gdy do obozu 
wkroczyły wojska amerykań-
skie. Do Polski wrócił w czerw-
cu 1945 roku. 

Tego samego roku podjął na-
ukę na Wydziale Chemicznym 
Politechniki Łódzkiej, a rok 
później zaangażował się w pra-
cę społeczną w ramach Bratniej 

Pomocy Studentów Politechni-
ki Łódzkiej, której był preze-
sem.  

W 1947 roku zawarł zwią-
zek małżeński ze studentką 
tego samego wydziału i roku 
studiów Jadwigą Salską, cór-
ką organisty w Rzgowie. Uro-
czystości ślubne odbyły się w 
kościele parafialnym w Rzgo-
wie, a ślubu udzielał ks. To-
masz Rostworowski, ówczesny 
kapelan akademicki. Życzenia 
ślubne złożył osobiście rektor 
Politechniki Łódzkiej profe-
sor Bohdan Stefanowski wraz 
z gronem studentów i odśpiewa-
no Gaudeamus Ligitur.

Małżonkowie przeżyli ra-
zem 60 lat, doczekali się dwoj-
ga dzieci, czworga wnucząt 
i piątki prawnucząt.  

Życiorys zawodowy Jana 
Warzywody jest bardzo boga-
ty. Pracę zaczął w 1948 roku 
w Spółdzielni Pracy Chemi-
ków „Xenon”, potem praco-
wał w Spółdzielni „Argon”, 
w latach 1950-55 był asystentem 
w Katedrze Tworzyw Sztucz-
nych Politechniki Łódzkiej. 

W 1955 roku został prze-
niesiony służbowo na pół roku 
do Szefostwa Służby Chemicz-
nej Ministerstwa Obrony Naro-
dowej. 

W swoim życiorysie wy-
mienia też m.in. Instytut Włó-
kiennictwa, Łódzkie Przedsię-
biorstwo Budowy i Rozruchu 
Zakładów Gospodarczych, od 
1971 – Zjednoczenie Przemy-
słu Włókien Sztucznych, gdzie 
pracował najpierw jako projek-
tant w Biurze Projektowania i 
Realizacji Inwestycji, a od 1977 
– jako główny projektant Zakła-
dów Chemicznych „Elana” w 
Toruniu. W 1981 roku przeszedł 
na emeryturę. 

Jan Warzywoda wiele cza-
su poświęcał też pracy spo-
łecznej: Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację (ZBo-
WiD), Łódzki Klub Sporto-
wy (ŁKS), Łódzki Okręgowy 
Związek Tenisa Ziemnego, To-
warzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej (TKKF), to niektóre 
z organizacji w których czyn-
nie uczestniczył. Sport był za-
wsze w jego życiu. Organizo-
wał obozy i kursy dla dzieci 
i młodzieży. Sam próbował da-
wać dobry przykład i trenował 
tenis ziemny kilka godzin w ty-
godniu. 

Kiedy w końcu ciężka cho-
roba złożyła go w łóżku, pró-
bował walczyć, ćwiczyć, aby 
powrócić do dawnej sprawno-
ści fizycznej. Niestety nigdy 
mu się to nie udało, gdyż zmarł 
17 sierpnia 2007 roku w Łodzi. 
Jednakże w pamięci najbliż-
szych zawsze zostanie zapamię-
tany jako kochany i kochający 
mąż, ojciec, brat, wujek, dzia-
dek.  mwk

Jan Józef Warzywoda (1920-2007)

 Jan Warzywoda 
   (1920-2007)
pochodził z wielodzietnej 
rodziny ze Strugienic, jego 
tata pracował 
w miejscowym młynie, 
a mama była krawcową. 
w czasie ii wojny światowej 
działał w zwz i Ak, brał 
m.in. udział w odbieraniu 
zrzutów lotniczych. 
Aresztowany w 1943 roku 
przez gestapo trafił 
do obozów 
koncentracyjnych 
w Mauthausen, potem 
Gusen i i ii, które udało mu 
się przeżyć. po powrocie 
do polski skończył studia, 
zdobywając zawód chemika. 
pracował w przemyśle 
włókienniczym, uprawiał 
czynne sport i działał 
w organizacjach, które sport 
popularyzowały. ze swoją 
żoną jadwigą przeżył 60 lat, 
doczekawszy nie tylko dzieci 
i wnucząt, ale też piątki 
prawnucząt. był człowiekiem 
rodzinnym i głęboko 
wierzącym.  

reklAMA
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Przed dniem Wszystkich Świętych | Spojrzenie na minione miesiące

Odeszli od nas w ciągu ostatniego roku
Już niedługo będziemy odwiedzać groby naszych bliskich zmarłych. W myślach wielu z nas zrobi bilans ostatniego roku. 
Wtedy dopiero uświadomimy sobie, kogo wśród nas już nie ma. Chcemy przypomnieć naszym czytelnikom, kto z osób 
znanych w Łowiczu, Głownie i okolicy zmarł w ciągu roku, jaki dzieli nas od poprzedniego dnia Wszystkich Świętych.

Stefan Wysocki: Odszedł 24 
listopada 2013 roku, w wieku 86 
lat.

Brał czynny udział w działa-
niach wojennych podczas II woj-
ny światowej – był żołnierzem 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Pracował w wielu szkołach na te-
renie powiatu łowickiego, m.in. 
w Jamnie, Placencji, Boczkach 
Chełmońskich i Gągolinie Pół-
nocnym. 

klemens Wojciechowski: 
Zmarł 12 grudnia 2013 roku, 
przeżywszy 73 lata.

Przez całe życie związany był  
z Głownem. Był człowiekiem 
mocno zaangażowanym w różno-
rodną działalność. W swoim ży-
ciu był m.in. ministrantem, a także 
ławnikiem sądowym. Przez kilka-
dziesiąt lat, od czasów młodości, 
był czynnym członkiem głowień-
skiej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
W 2013 r. otrzymał Złoty Medal 
za Zasługi dla Pożarnictwa.

Przez wiele lat pełnił funkcję 
starszego Cechu Rzemiosł Róż-
nych. 

Janina Rychlewska: Zmarła 
dnia 1 stycznia 2014 roku w Ło-
wiczu, w wieku 82 lat.

Urodziła się na Wileńszczyź-
nie. Jako 8-letnie dziecko wraz  
z mamą i bratem została wy-
wieziona do Kazachstanu, gdzie 
przeżyła 5 bardzo trudnych lat. 
Szczęśliwie całej rodzinie uda-
ło się wrócić w 1945 do Polski  
i osiedlić na Ziemi Łowickiej. Nie 
założyła swojej rodziny, była całe 
życie osobą samodzielną i bardzo 
skromną. 

Oprócz pracy zawodowej, waż-
ne miejsce w jej życiu zajmowała 
wieloletnia aktywna działalność 
w nieistniejącym już Zespole Pie-
śni Tańca Kolejarz. Zawsze przy-
chodziła na spotkania z łowickimi 
Sybirakami w I LO, od pamięt-
nego pierwszego spotkania, które 
odbyło się w 1991 roku.

Beata Polawska: Odeszła 11 
stycznia, przeżywszy zaledwie 
46 lat.

Pochodziła z Głowna, całe 
swoje zawodowe życie była 
związana z Zespołem Szkół nr 2  
w Bratoszewicach, była wycho-
wawczynią i nauczycielką klas I-
-III. Od 2011 roku pełniła funkcję 
wicedyrektora tej placówki.

Dla wielu była ideałem peda-
goga, nauczycielem z powołania, 
którą z sentymentem wspominają 
kolejne roczniki wychowanków. 

Stanisław Paciorkowski: 
Zmarł 9 lutego w wieku 77 lat. 
Należał do zespołu Śpiewaczego 
Ksinzoki. Związany był z folk-
lorem od zawsze, przed laty był 
członkiem Łowickiego Zespołu 

Pieśni i Tańca działającego przy 
Domu Kultury Kolejarz. Kochał 
folklor całym sercem i pasję tą 
przekazał swojej rodzinie. 

Był dla innych osób zwią-
zanych z folklorem prawdziwą 
skarbnicą pieśni i piosenek w ory-
ginalnych wersjach. 

Ludomir Goździkiewicz: 
Zmarł 10 marca 2014 roku, po 
wieloletniej chorobie, miał 79 
lat.

Ukończył Wydział Zootech-
niczny w Szkole Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego w War-
szawie. Od 1962 roku pracował 
w Państwowym Zakładzie Una-
sienniania Zwierząt w Łowiczu 
na stanowisku głównego zoo-
technika, następnie kierowni-
ka produkcji, a od 1968 do 2001 
roku był jej dyrektorem. Dzię-
ki jego staraniom, stacja zosta-
ła przekształcona z niedużej po-
wiatowej placówki, która miała 
być zlikwidowana, w bardzo do-
brze działającą stację między-
wojewódzką.

Przez wiele lat był członkiem 
Zjednoczonego, a potem Pol-
skiego Stronnictwa Ludowego, 
w roku 1989 został posłem do 
Sejmu X kadencji, tzw. sejmu 
kontraktowego.

eugeniusz Salamończyk: 
Zmarł 11 marca, mając 86 lat.

Był działaczem społecznym, 
wieloletnim członkiem, a także 
przewodnikiem łowickiego od-
działu Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego, 
należał również do Klubu Tury-
styki Kolarskiej „Szprycha”. Do 
ostatnich swoich lat uczestniczył 
niemal w każdym przedsięwzię-
ciu organizowanym przez ło-
wickich turystów. Swoją wiedzą 
krajoznawczą i doświadczeniem 
przewodnickim chętnie dzielił 
się z młodym pokoleniem prze-
wodników. Był wzorem prze-
wodnika, autorytetem w dzie-
dzinie turystyki i krajoznawstwa. 

Pola Hinenberg: Odeszła w 
nocy z 12 na 13 kwietnia w swo-
im domu w Izraelu, mając 88 lat.

Pola Hinenberg, z domu Gór-
nicka, była polską Żydówką ze 
Zgierza, która jako jedyna z ko-
biet ze swojej rodziny przeżyła II 
wojnę światową. Wiosna 1940 r. 
14-letnia Pola uciekła z Głowna 
do Zgierza, skąd trafiła do getta 
w Łodzi, a następnie do obozu  
w Auschwitz, a stamtąd kolejno 
do dwóch innych obozów na tere-
nie Austrii, gdzie doczekała wy-
zwolenia przez Amerykanów.

W ostatnich latach swojego 
życia odwiedziła Głowno. Przed 
laty, w tutejszym getcie po raz 
ostatni widziała swoją mamę  
i młodszą siostrę. Spotkania z nią 

zostawiły trwały ślad w pamięci 
uczestniczących w nich.

ks. Bolesław kowalczyk: 
Odszedł 24 kwietnia, mając 83 
lata.

Pochodził z gór, jednak zdecy-
dowaną większość swojej trwają-
cej 57 lat posługi kapłańskiej spę-
dził w Łodzi i okolicach. W latach 
1970-1974 był proboszczem para-
fii św. Wojciecha w Niesułkowie, 
a między rokiem 1982 i 1988 kie-
rował parafią św. Jakuba Apostoła 
w Głownie. Był m.in. inicjatorem 
budowy kościoła pw. św. Maksy-
miliana Kolbego na Zabrzeźni. To 
właśnie za jego pobytu w Głow-
nie zaczęła powstawać tamtejsza 
świątynia, która początkowo mia-
ła być tylko kaplicą. 

Jan Gzula: Zmarł 26 kwietnia, 
przeżywszy 87 lat.

Był nauczycielem oraz m.in. 
kierownikiem Szkoły Podstawo-
wej w Brodnem Józefowie, na-
czelnikiem gminy Kiernozia, dy-
rektorem Gminnego Ośrodka 
Kultury w Kiernozi i prezesem za-
rządu Gminnego Związku Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Kiernozi. 
W całym swoim życiu aktywnie 
udzielał się społecznie.

Jego działalność dla związku 
OSP została uhonorowana wielo-
ma odznaczeniami. Był autorem 
kilku publikacji.

zygmunt zabrzycki: Zmarł 8 
czerwca, w wieku 80 lat.

Urodził się w Łowiczu. Od 
najmłodszych lat wykazywał za-
miłowanie do sportu. Był ab-
solwentem AWF w Warszawie, 
propagatorem upowszechniania 
sportu i rekreacji fizycznej, me-
todykiem, autorem programów 
mających na celu poprawę kon-
dycji fizycznej przez sport, orga-
nizatorem wielu turniejów spor-
towych.

Lubiany i ceniony w swoim 
środowisku, był współzałożycie-
lem i I wiceprezesem Towarzy-
stwa Krzewienia Kultury Fizycz-
nej i Sportu. 

ks. tadeusz marat: Odszedł 
10 czerwca, mając 83 lata.

Święcenia kapłańskie przyjął 
w 1956 roku. W ciągu 58 lat po-
sługi kapłańskiej pełnił funkcje 
proboszcza w pięciu parafiach,  
w latach 1979-1989 w Kompinie, 
w latach 1993-2004 – w Łyszko-
wicach. 

Od 2004 roku przebywał jako 
rezydent w parafii pw. św. Waw-
rzyńca w Sochaczewie. Wszędzie 
pozostawiał po sobie ślad w po-
staci wybudowanych, bądź odno-
wionych na jego zlecenie obiek-
tów sakralnych i nie tylko. Przede 
wszystkim jednak zapisał się  
w pamięci parafian jako kapłan, 

który całym sobą wypełniał mi-
sję, do której czuł się powołany. 

Bronisława Skwarna: Zmar-
ła 24 czerwca w nocy w swoim 
domu, przeżywszy 93 lata.

Była twórczynią ludową, któ-
ra w ostatnich latach postrzega-
na była jako symbol prawdziwej 
Księżanki. Pani Bronia, bo tak 
nazywali ją przyjaciele i znajo-
mi, znana była przede wszystkim 
ze swoich koralikowych haftów 
i ozdabianych nimi aksamitnych 
igielników. Swoją wielkość zbu-
dowała dobrocią, bezinteresow-
nością i młodzieńczym optymi-
zmem, tymi cechami emanowała 
obdarzając nimi ludzi na każdym 
kroku. Tej dobroci i wyjątkowo-
ści, a także słodyczy wyciąganych 
z torebki, my redaktorzy Nowe-
go Łowiczanina, też wielokrotnie 
doświadczyliśmy.

Jan Gromek: Zmarł 28 
czerwca 2014 roku, w wieku 102 
lat, będąc najstarszym mieszkań-
cem gminy i jednym z najstar-
szych ludzi w okolicy.

W czasie II wojny światowej, 
już drugiej w jego życiu, służył  
w artylerii, bronił ojczyzny  
w kampanii wrześniowej. 

Był przykładem prawdziwe-
go rolnika, wzorowego strażaka, 
a przede wszystkim głową du-
żej rodziny – kochającym ojcem, 
dziadkiem i pradziadkiem.

elżbieta Cegłowska: Ode-
szła 1 lipca, mając 53 lata.

Całe życie zawodowe poświę-
ciła miejscu, które kochała – Mu-
zeum w Nieborowie. Zajmowała 
się zielenią, praca była całym jej 
życiem. Jej pasją było również 
krawiectwo. Była osobą towarzy-
ską, otwartą na innych i wielkiego 
serca, zaskakującą swoją bezinte-
resownością. 

prof. Wiesław Garboliński: 
Zmarł 31 sierpnia w Łodzi, miał 
87 lat.

Był wybitnym artystą plasty-
kiem, Honorowym Obywatelem 
Miasta Głowna. Tytuł ten nadano 
mu w 2007 roku.

W latach 1948-1954 studiował 
na ASP w Krakowie, następnie 
odbył studia aspiranckie w Insty-
tucie Rzeźby i architektury w Le-
ningradzie.

Tworzył w nurcie realizmu, 
przy czym nieobca była mu po-
etycka refleksja i często zaska-
kujące metafory. Autor wielu 
wystaw indywidualnych, wielo-
krotnie nagradzany i odznaczany, 
zapisał się w historii artystycznej 
Łodzi także jako rektor (w latach 
1975-1981) Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, na 
której to uczelni był wykładowcą 
do 2001 r.  str. 29
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Podwójne deski z twardego drewna łamali jednym ciosem zawodnicy z wyższej Szkoły Gospodarki 
krajowej w kutnie. 

złamać piętą deskę, kóra jest powyżej głowy? proszę bardzo. zawodnikom i zawodniczkom przychodziło to  
z zadziwiającą łatwością. 

z rozbiciem podwójnych bloczków z tzw. gazobetonu trenujący w AzS w kutnie nie mieli problemu. 

Szpagat – przecież to takie łatwe – twierdziły dzieci trenujące taekwondo i prezentowały swoje możliwości.

taekwondo olimpijskie | przyjechało 105 zawodników 

Łamanie desek na dwóch matach 
Odbywające się w niedzielę, 26 października w hali OSiR przy ul. Topolowej w Łowiczu VI Techniczne 
Mistrzostwa Polski w Taekwondo Olimpijskim, połączone z Pucharem Burmistrza Łowicza, przeszły do 
historii. Do Łowicza przyjechało 105 zawodników w różnym wieku z 19 klubów taekwondo w całej Polsce. 

Rywalizacja odbywała się jed-
nocześnie na dwóch matach.  
W uroczystym otwarciu imprezy 
oraz najbardziej widowiskowej 
części pokazowej, podczas któ-
rej zawodnicy łamali drewniane 
płyty, gazobetonowe bloczki, sy-
mulowali walkę w obronie wła-
snej itp, uczestniczył m.in. mini-
ster sportu Andrzej Biernat oraz 
burmistrz Łowicza Krzysztof Ka-
liński. Żeby nie było zbyt łatwo, 
obydwaj panowie zostali popro-
szeni o rozbicie desek uderze-
niem pięści. Deski były sosnowe  
i cienkie, więc minister i bur-
mistrz nie mieli najmniejszego 
problemu, by je złamać. 

Publiczność stanowili w więk-
szości zawodnicy startujący  
w mistrzostwach, ale nie tylko. 
– Te dzieci też będą łamać de-
ski? – pytał ojca 8-letni Henio. – 
Desek łamać raczej nie będą, ale 
na pewno umieją zrobić szpagat 
– odparł ojciec, a na prezentację 

tej umiejętności nie trzeba było 
długo czekać. Kilkuletnie dzieci 
trenujące ten sport z zadziwiają-
cą łatwością robiły szpagat, po-
kazywały kopnięcia wyprosto-
wanymi nogami, sięgając ponad 
głowę itd. 

Zawodnicy rywalizowali  
w kilku kategoriach wiekowych 

– indywidualnie i w parach.  
O kolejnym sukcesie mogą mó-
wić zawodnicy Łowickiej Akade-
mii Sportu. Złote medale zdoby-
li: Gabriela Gajewska w kategorii 
junior, Kamil Zabost w kategorii 
mistrzowskiej senior I, Piotr Mal-
czyk w kategorii uczniowskiej se-
nior I oraz Gabriel Gajewski i Ka-
mil Zabost w parze. 

– Mistrzostwa odbyły się  
w Łowiczu już po raz czwarty  
i z roku na rok jest lepiej, gdyż lu-
dzie coraz chętniej tu przyjeżdża-
ją. Fakt, że odwiedził nas minister 
sportu Andrzej Biernat i wrę-
czał medale, to zaszczyt nie tyl-

ko dla organizatorów, ale przede 
wszystkim dla zawodników – po-
wiedział nam prezes ŁAS Kamil 
Sobol. Zapowiedział też dalszy 
rozwój. W przyszłym roku ŁAS 
zamierza zrobić kolejny krok do 
przodu i zorganizować zawody 
międzynarodowe, na które, we-
dług Sobola, może przyjechać 
około 100 zawodników z zagrani-
cy. Do tego dojdzie zapewne po-
nad setka zawodników z Polski. 
– ŁAS to zgrany team i organizo-
wanie takich imprez coraz lepiej 
nam wychodzi. Kapitan bez do-
brej załogi nigdzie nie popłynie – 
mówi Sobol.  mak 
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Sędzia główny zawodów Heolin kang i minister Sportu Andrzej 
Biernat podczas mistrzostw. 

zawodnicy Łowickiej Akademii Sportu zajęli w pokazie pierwsze 
miejsce.

kamil Sobol, prezes łowickiej 
Akademii Sportu, był podczas 
zawodów jednym z sędziów. 
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Aktualności
Łyszkowice | rozstrzygnięcie dwóch konkursów łGr

Rybka w stawie i na talerzu
17 października w sali GOK w Łyszkowicach dyrektor biura Łowickiej Grupy Rybackiej Wojciech Miedzianowski ogłosił wyniki dwóch konkursów 
organizowanych przez to stowarzyszenie. Dzieci i młodzież zostały ocenione i nagrodzone za zdolności plastyczne, a gospodynie wiejskie – za kulinarne.

W konkursie plastycznym 
„Rybka w stawie” wzięło udział 
przeszło 200 uczniów placówek 
oświatowych z pięciu gmin – 
Nieborów, Łowicz, Domaniewi-
ce, Bielawy i Piątek (z 15 szkół 
podstawowych i 6 gimnazjów).

W kategorii klas I-III podsta-
wówki pierwsze miejsce zaję-
ła Emilia Wieczorek ze Szkoły 
Podstawowej w Dzierzgówku. 
Na drugim miejscu sklasyfiko-
wano Katarzynę Pająk ze Szkoły 
Podstawowej w Bielawach oraz 
Patrycję Hemkę ze Szkoły Pod-
stawowej w Domaniewicach, 
a trzecie miejsce przyznano Zu-
zannie Garus oraz Idze Wieczo-
rek – ze Szkoły Podstawowej 
w Dzierzgówku. W katego-
rii klas IV-VI pierwszą nagrodę 
przyznano dwóm uczennicom 
Szkoły Podstawowej w Popo-
wie – Gabrieli Kosiorek i Alek-
sandrze Palos. Drugie miejsce 
zajęła Patrycja Wojciechowska 
ze Szkoły Podstawowej w Bie-
lawach, a trzecie Martyna Ko-
walska ze Szkoły Podstawowej 
w Piątku.

 Pierwsze miejsce wśród gim-
nazjalistów zajęła Aneta Słabec-
ka z Gimnazjum w Bielawach. 
Druga nagroda trafiła do Mi-
riam Wojtysiak i Jakuba Ani-

szewskiego – oboje uczęszcza-
ją do Gimnazjum w Popowie, 
na trzecim miejscu sklasyfiko-
wano Annę Remian z Gimna-
zjum w Bielawach oraz Domini-
kę Sut z Gimnazjum w Popowie.

– Lubimy rysować, a do 
udziału w konkursie namawiała 
nas nasza pani od sztuki – zgod-
nie mówili Dominika Sut, Mi-
rian Wojtysiak i Jakub Aniszew-
ski z Gimnazjum w Popowie. 
– Braliśmy w nim udział już nie 
pierwszy raz.

W przerwie między konkur-
sami swoje zdolności wokalne 
prezentowały podopieczne Stu-
dia Talent, które współpracuje 

z łyszkowickim GOK. Bardzo 
wymagający repertuar, w któ-
rym znalazły się piosenki m.in. 
Ewy Demarczyk i Anny Ger-
man, zaprezentowały Maja Cie-
sielska, Weronika Kołodziej-
czyk i Martyna Pińkowska. 
Weronika, którą możemy pa-
miętać z występu w telewizyj-
nym „Must be the Music”, za-
siadła też za klawiszami pianina, 
grając Beethovena.

mistrz kulinarny 
docenia oryginalność
Zadaniem pań z Kół Gospo-

dyń Wiejskich było przygo-
towanie oryginalnych potraw 

ze świeżych ryb. Do rywali-
zacji przystąpiło osiem kół. 
O tym, jak zacięta i wyrówna-
na była rywalizacja między nimi 
może świadczyć czas, którego 
potrzebowało trzyosobowe jury 
na ustalenie końcowego wer-
dyktu – zakładano, że będzie 
to ok. 5-10 minut, w rzeczywi-
stości potrzebne było przeszło 
40. Decydujący głos miał prze-
wodniczący komisji – mistrz 
kulinarny Grzegorz Borcuch, 
potrawy oceniali także: kierow-
nik GOK w Łyszkowicach Piotr 
Klimkiewicz i dyrektor biura 
ŁGR Wojciech Miedzianow-
ski. – Wszystkie potrawy były 

z pewnością smaczne i, moim 
zdaniem, można powiedzieć, że 
oryginalne – mówił Grzegorz 
Borcuch w rozmowie z nami. 
– Najważniejszy był oczywi-
ście smak, ale ocenialiśmy też 
stronę wizualną i sposób poda-
nia. Warto podkreślić, że te po-
trawy przygotowały panie, które 
nie kończyły specjalistycznych 
szkół czy kursów, wszystkie 
umiejętności zdobyły własnym 
doświadczeniem. Trudno było 
oceniać te smaki, bo chociaż 
wszędzie podstawą była ryba, 
to jednak zróżnicowanie było 
bardzo duże. Powiedziałbym na-
wet, że ocenianie tych potraw 
było dla mnie większym wy-
zwaniem niż konkurs na Księ-
żackim Jadle.

Najwięcej punktów w ocenie 
trzech jurorów zdobył pieczo-
ny szczupak faszerowany ka-
szą gryczaną autorstwa KGW 
w Starych Grudzach. Drugie 
miejsce zajęło KGW ze Świe-
ryża Drugiego, które przygoto-
wało rybę w zalewie, a trzecie 
– KGW we Wrzeczku, któ-
re przygotowało „leśnego kar-
pia”.

– Przygotowanie tego szczu-
paka było bardzo pracochłonne 
– mówiła nam Monika Wawrzyn 
ze zwycięskiego koła w Starych 
Grudzach. – Zajęło nam to prze-
szło cztery godziny, począwszy 
od najgorszego, czyli zabicia 
szczupaka, a skończywszy na 
podaniu go na talerz. 

Bocheń | wizyta w klubie jeździeckim „Gleba” 

Młodzież z Kiernozi 
jeździła na koniach 
Kilku wychowanków 
Młodzieżowego Ośrodka 
Socjoterapii w Kiernozi było 
21 października z wizytą  
w Klubie Turystyki 
Jeździeckiej „Gleba”, który 
zawiązał się w ubiegłym roku 
przy PTTK Łowicz, 
a mieści się przy prywatnym 
gospodarstwie państwa 
Kozów w Bocheniu 
w gminie Łowicz. 

Dzięki uprzejmości prezes 
klubu i współwłaścicielki go-
spodarstwa z końmi – Marle-
ny Kozy – chłopcy z ośrodka 
w Kiernozi mieli okazję w cią-
gu kilku godzin zapoznać się z 
wieloma aspektami jeździectwa. 
Wychowankowie MOS między 
innymi czyścili konie, uczyli się 
je siodłać oraz mieli okazję od-
być przejażdżki konne na oklep, 
w siodle, a także w kolasce – od-
krytym, resorowanym pojeździe 
podobnym do bryczki. 

Nie był to jednak koniec przy-
gotowanych tego dnia atrakcji. 
Po południu na terenie gospodar-
stwa zorganizowane zostało ogni-
sko z pieczeniem kiełbasek, przy 
którym chłopcy wysłuchali ga-
wędy pani Marleny na temat koni 
i ciekawostek z historii najbliż-
szej okolicy. Pani Marlena jest też 
bowiem licencjonowanym prze-
wodnikiem turystycznym. 

– Staramy się pokazywać wy-
chowankom naszego ośrodka coś 
więcej poza Kiernozią. Wiąże 
się to z wyjazdami, ale warto to 
robić, by zobaczyć zadowolone 
twarze naszych wychowanków 
– powiedział nam wychowawca 
z MOS Kiernozia, jeden z orga-
nizatorów wyjazdu do Bochenia, 
Mariusz Wiśniewski z Łowicza. 

Zorganizowanie wyjazdu poza 
Kiernozię nie zawsze jest pro-
ste. Ośrodek dysponuje na swo-
je potrzeby tylko Fiatem Do-
blo, do którego wraz z kierowcą 
i opiekunem może wsiąść mak-
symalnie trzech wychowanków. 

Wynajęcie busa wiązałoby się 
natomiast z kosztami, których 
szkoła chce ponosić jak najmniej. 
Tym razem z pomocą przyszli 
jednak sami właściciele gospo-
darstwa w Bocheniu, bo przy-
wieźli ich własnym transportem. 

Nie jest to pierwszy zorganizo-
wany w ostatnim czasie wyjazd 
wychowanków MOS w Kier-
nozi na zajęcia poza ośrodkiem. 
Dokładnie miesiąc wcześniej, we 
wrześniu, kilku z nich uczestni-
czyło, wraz z wychowawcami, 
w spływie kajakowym Bzurą 
z okolic Soboty w gminie Biela-
wy do Łowicza. Wychowawcy 
mają też nadzieję, że nie jest to 
ostatni tegoroczny wyjazd. Być 
może w listopadzie uda im się 
zorganizować wyjazd do Prywat-
nego Muzeum Czynu Zbrojne-
go w Lipcach Reymontowskich, 
które powstało w 1988 roku, w 
oparciu o prywatne zbiory mili-
tariów związane z historią walk 
o niepodległość w rejonie Lipiec 
Reymontowskich i okolicy.  mak 

maja Ciesielska, ucząca się śpiewu w Studiu Talent, podczas występu 
w Gok w łyszkowicach. 

Gospodynie ze Starych Grudz kroją na porcje szczupaka, 
który przyniósł im zwycięstwo w konkursie. 

Nie był to pierwszy i pewnie nie będzie to ostatni wyjazd wychowanków moS kiernozia na wycieczki 
poza ośrodek. 

tomaSz
matuSiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

warto podkreślić,  
że te potrawy 
robiły kobiety, 
które nie kończyły 
specjalistycznych  
szkół czy kursów, 
a wszystkie te 
umiejętności 
zdobyły własnym 
doświadczeniem.
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Łowicz | comeniusa ciąg dalszy, tym razem rumunia

Uczniowie pijarskiego LO
u hrabiego Drakuli
12 października,  
po pięciodniowym pobycie 
w Rumunii, powróciła  
do Łowicza kolejna  
grupa z pijarskiego LO  
w Łowiczu, biorąca  
udział w programie 
Comenius.

Uczniowie zwiedzali m.in 
Bukareszt i jego najważniejsze 
miejsca, Sinaię, zamek w Bra-
nie kojarzony z hrabią Draku-

lą, Krajową, Melinesti i klasztor  
w Tismana. Mieli też wspólne 
zajęcia w grupach i sporo czasu 
na integrację.

– Kontakty z rówieśnikami  
z innych krajów pozwalają 
przede wszystkim na przełama-
nie psychologicznej bariery ję-
zykowej – mówił nam Paweł 
Piorun – jeden z licealistów. – 
Rozmawiając z przedstawicie-
lami różnych nacji, musieliśmy 
przez cały czas zachowywać 
poprawność i kulturę językową,  

a z każdą z nich rozmawia się 
nieco inaczej. Trzeba mieć  
w tym dużo wyczucia.

– Wszyscy byli bardzo otwar-
ci i chętni do rozmów – dodaje 
Marcelina Bryk. – Już godzinę 
po naszym odjeździe stamtąd pi-
sali do nas wiadomości, pytając 
jak podróż. Do tej pory jesteśmy 
z nimi w kontakcie.

Oprócz Marceliny i Pawła  
w wyjeździe brali też udział Ania 
Szymańska, Mateusz Gawroński 
i Szymon Papieżewski.  tm

zduńska Dąbrowa | ekoforum i warsztaty kulinarne

O ekologii i o zdrowiu
Uczniowie Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Zduńskiej Dąbrowie  
spotkali się 23 października w murach swojej 
szkoły z gimnazjalistami z kilku placówek  
na I Forum Ekologicznym  
pt. „Ekologicznie to znaczy zdrowo”. 

Głównym celem przedsię-
wzięcia było promowanie wśród 
młodzieży wiedzy na temat eko-
logicznej żywności oraz zdrowe-
go odżywiania. 

Wiedzę taką mogli przyswo-
ić sobie najpierw teoretycz-
nie – w czasie wykładów, jakie 
wygłosili pracownicy nauko-
wi Szkoły Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego w Warszawie 
oraz Szkoły Wyższej im. Pawła 
Włodkowica w Płocku. W dal-
szej części, poprzedzonej wy-
stępami artystycznymi uczniów 

ze Zduńskiej Dąbrowy, starsza  
i młodsza młodzież wzięła udział 
w warsztatach kulinarnych.  
W kilkuosobowych grupach 
mieli za zadanie wykonać naj-
smaczniejszą potrawę z produk-
tów zdrowych i ekologicznych. 
Z zadaniem poradzili sobie bar-
dzo dobrze (królowały sałatki  
i surówki), jurorzy nie wskazali 
więc konkretnych miejsc, przy-
znając wszystkim wyróżnienia 
i nagrody rzeczowe – pendrive.

Ostatnim elementem impre-
zy było wręczenie nagród zwy-
cięzcom konkursów, jakie szkoła  
w Zduńskiej Dąbrowie ogłosiła 
wcześniej w nawiązaniu do te-
matu forum. W konkursie pla-
stycznym I miejsce zajęła Wio-

leta Siekiera z Gimnazjum  
w Nowych Zdunach, II – Kata-
rzyna Smykowska z Gimnazjum 
nr 1 w Kutnie, III – Sylwia Ma-
słowska z Gimnazjum w No-
wych Zdunach. 

W konkursie literackim miej-
sce I zajęła Weronika Pawlata  
z Gimnazjum nr 2 w Łowiczu,  
II – Marta Dałek z Gimnazjum 
w Nowych Zdunach, III – Na-
talia Masłowska  z Gimnazjum  
w Nowych Zdunach. 

Konkurs na prezentację mul-
timedialną wygrała Natalia Ma-
słowska, miejsce II zajęła Ka-
rolina Bednarek z Gimnazjum  
w Gostyninie, III – Paweł Ko-
złowski z ZS CKR w Zduńskiej 
Dąbrowie.

Nagrodami dla laureatów 
były tablety, przenośne dyski 
zewnętrzne oraz markowe słu-
chawki bezprzewodowe. Dla 
pozostałych uczestników kon-
kursów, którzy nie zajęli czo-
łowych miejsc, organizatorzy 
przygotowali tabliczki czekola-
dy. 

uczestnicy wymiany pod gmachem parlamentu w bukareszcie. 
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Podczas warsztatów kilinarnych młodzież przygotowywała sałatki i surówki.
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Domaniewice | Szczęśliwiec wygrał ponad 5,7 miliona

Wielka wygrana w małej miejscowości
dokończenie ze str. 1
Warto też pamiętać o tym, 

że przy okazji dużych kumula-
cji wzrasta znacząco liczba osób, 
które na co dzień nie puszczają 
zakładów, jednak skuszeni dużą 
wygraną próbują szczęścia. Sza-
cuje się, że w takich sytuacjach 
grywa nawet co trzeci dorosły Po-
lak. – Ja w sobotę zagrałam pierw-
szy raz w życiu, ale to przez mój 
sen – mówi pracująca w Carrefo-
urze Anna Bąba. – Śniło mi się, że 
warto zagrać. 

Na ten moment trudno wyro-
kować, czy sobotnia wygrana tra-
fi do kogoś z okolicy, czy może  
z zupełnie innej części kraju. 

mieszkańcy się cieszą
O tym, że główna wygrana pa-

dła właśnie tu, informacje zaczę-
ły się rozchodzić dopiero w po-
niedziałek, 27 października. Ze 

względu na to, że jeszcze nawet 
we wtorek rano w sklepie nie było 
plakatu rozgłaszającego, że to tu-
taj padła szóstka, część osób była 
zaskoczona tą niecodzienną infor-
macją. Inni jednak już dowiedzieli 
się o niej najszybszą drogą komu-
nikacji, czyli... pocztą pantoflową. 
– Ja byłam w pracy na popołudnie 
i już wszyscy rozmawiali na ten 
temat, cieszyli się, gratulowali – 
opowiada Anna Sadowska. 

Mieszkańcy Domaniewic cie-
szą się, że ktoś wygrał w ich miej-
scowym punkcie główną nagro-
dę. – To dobrze, że ktoś wygrał 
– komentuje Mirosław Wielec, 
który przyznaje, że w totolotka 
nie grywa. – Daj im Boże. Niech 
ludzie mają pieniądze. Jak wy-
grał ktoś normalny, to będzie so-
bie dobrze pieniądze rozkładał. 
Jak wygra ktoś taki „hop-siup”, 
to je roztrwoni.

O wygranej nie słyszała jesz-
cze pani Anna, która w Domanie-
wicach prowadzi kiosk. – Nic nie 
słyszałam – mówi. – Fajnie ktoś 
ma. Ja nigdy nie grałam. Całe ży-

cie nie grałam i teraz też raczej 
grać nie będę. 

– Ja przyznam, że grywam tu 
bardzo często – opowiada An-
drzej Marat. – Kiedyś czwór-

kę wygrałem parę razy. Teraz 
się przerzuciłem na Minilotto. 
Nie stosuję systemów. Strzelam 
liczby, pięć losowań i to wszyst-
ko. To, że ktoś wygrał, mnie nie 
wzrusza. Uważam, że zawsze 
ktoś gdzieś wygra. Mam więk-
szą satysfakcję, że tu z gmi-
ny jest mistrz olimpijski, niż że 
ktoś wygrał. Ktoś miał po prostu 
szczęście.

tylko żeby  
nie roztrwonić
Sobotnia wygrana to nie 

pierwsza szóstka, która padła 
w grach losowych Totalizatora 
Sportowego w Domaniewicach. 
Dwadzieścia lat temu główną 
wygraną trafił Stanisław Bród-
ka. Nie były to jednak miliony, 
a około 145 tys. zł, co znaczyło 
wtedy o wiele mniej niż obec-
nie. – Grywam prawie co dzień 

– przyznaje. – To, że ktoś tu wy-
grał, to na pewno radość. Będą 
tu ludzie więcej puszczać. Cięż-
ko powiedzieć, czy wygrał ktoś 
z okolicy, tutaj ludzie przyjezdni 
też puszczają. Ten, kto wygrał, 
nie powinien tego pokazywać, 
nie wydawać za bardzo. Jak ktoś 
zacznie wydawać, to pójdzie raz, 
dwa, nie wiadomo kiedy. A jesz-
cze jak ktoś się pochwali, zaczną 
się pojawiać koledzy, pożyczać...

Istotnie, życzymy nowemu 
milionerowi rozsądnego dyspo-
nowania fortuną. Jak oszacowa-
no niegdyś na podstawie badań 
35 tys. zwycięzców loterii Fan-
tasy Five na Florydzie, co dzie-
siąty z nich 5 lat po wygranej zo-
stawał... bez grosza. 

Oczywiście, Polska to nie 
Ameryka, a Domaniewice nie 
Miami, ale wszędzie na świe-
cie, gdy ktoś nagle otrzymuje 
majątek, który trudno zwykłem 
zjadaczowi chleba ogarnąć ro-
zumem, bardzo łatwo może się 
nim zachłysnąć. Oby zwycięzcy 
z Domaniewic nigdy to nie spo-
tkało.  kl

Łódź | Sukces prokuratury w procesie apelacyjnym

Były dyrektor radia Victoria ponownie zasiądzie na ławie oskarżonych
dokończenie ze str. 1

W związku z uchyleniem 
wyroku w części punktów 
i skierowaniem ich do ponow-
nego rozpoznania, a równocze-
śnie utrzymaniem części wy-
roku niższej instancji, zasądził  
w przypadku Piotra S. karę jed-
nego roku pozbawienia wolno-
ści w zawieszeniu na dwa lata 
i wpłatę 790 złotych na rzecz 
Skarbu Państwa tytułem postę-
powania w obydwu instancjach 
oraz utrzymał wyrok Sądu Re-
jonowego w zakresie zakazów 
wykonywania funkcji kierow-
niczych. 

Wobec Elżbiety Ł. ograni-
czono pierwotną karę łączą do 
10 miesięcy pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 2 lata. 

Od wyroku Sądu Okręgowe-
go w tej części, przysługuje już 
tylko prawo do kasacji w razie 
stwierdzenia „bezwzględnych 
przyczyn odwoławczych”. Na 
ogłoszeniu orzeczenia 27 paź-
dziernika, nie stawił się nikt 
z oskarżonych ani ich pełno-
mocników. Niewykluczone, że 
ponowne rozpoznanie sprawy 
przez Sąd Rejonowy we wska-
zanych przez Sąd Okręgowy za-
kresach doprowadzi do nowych 
wyroków skazujących. 

Prokuratura:  
sąd i instancji 
pominął podrabianie 
dokumentów
Apelacja złożona przez Pro-

kuraturę Rejonową w Łowiczu 
dotyczyła winy obojga oskarżo-
nych, uchylenia wyroku pierw-
szej instancji i nieuwzględnienia 
apelacji obrony. 

Wskazano w niej, że w orze-
czeniu łowickiego sądu nie okre-
ślono dokładnie przypisanego 
oskarżonemu czynu oraz jego 
kwalifikacji prawnej, konkretnie 
pominięto podrabianie przez nie-
go dokumentów. Po drugie, obo-
je oskarżeni według prokuratury 
wiedzieli o nakładach pracy pra-
cowników, wprowadzili w błąd 
Wojewódzki Urząd Pracy, a tym 
samym doprowadzili do niepra-
widłowego rozporządzenia mie-
niem.

Z opinii biegłej bowiem jed-
noznacznie wynikało, że do ta-
kich nieprawidłowości doszło.  
W jednym z przypadków miało 
także dojść do pominięcia ważnej 
okoliczności – działania w celu 
uzyskania korzyści majątkowej. 
Działania oskarżonych nie pole-
gały przecież jedynie na fałszo-
waniu dla samego fałszowania. 

Sąd Okręgowy podzielił ape-
lację prokuratury w przeważa-

jącym zakresie. Orzeczenie na 
rozprawie 27 października od-
czytała przewodnicząca składu 
sędziowskiego Ewa Krajewska. 
Wskazała, że druga instancja 
uchyliła orzeczenia w sprawie 
kar łącznych pozbawienia wol-
ności i warunkowego ich za-
wieszenia oraz zasądzonego 
pokrycia kosztów sądowych,  
w związku z przekazaniem do 
ponownego rozeznania pewne-
go zakresu całego postępowa-
nia. W opinii Sądu Okręgowego, 
przedwczesne było np. unie-
winnienie przez Sąd Rejonowy  
w Łowiczu oskarżonej Elżbiety 
Ł. od zarzutu nierzetelnego pro-
wadzenia dokumentacji księgo-
wej agencji reklamowej Victoria. 
Dokumentacja ta w opinii bie-
głego była prowadzona w spo-
sób fatalny. Tymczasem Sąd Re-
jonowy nie wyjaśnił wszystkich 
istotnych okoliczności, które 
mogły zadecydować o rozstrzy-
gnięciu w tym zakresie i bazując 
na ustaleniach cząstkowych, wy-
dał wyrok uniewinniający, pod-
czas gdy sprawa wymaga wni-
kliwszego rozeznania. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po-
dzielił też zastrzeżenia łowickiej 
prokuratury co do oceny oszu-
kańczego zamiaru oskarżonych 
i podjętych w jego następstwie 

działań zmierzających do uzy-
skania pełnej kwoty dotacji. Ten 
aspekt sprawy będzie wymagał 
ponownej analizy. W postępo-
waniu pierwszej instancji zabra-
kło także ustaleń dotyczących 
wielu przypadków fałszowania 
kart pracy, co Sąd Rejonowy 
zbiorczo uznał za „współkarany 
czyn uprzedni”.

Utrzymując w mocy część 
orzeczenia Sądu Rejonowego 
w Łowiczu, wyższa instancja 
uznała byłego dyrektora radia 
winnym działania przestępczego 
wspólnie i w porozumieniu z byłą 
księgową.

Dyrektor nie był 
nieświadomy  
– odrzucona  
apelacja obrony
Uznając tym samym za za-

sadną apelację Prokuratury Re-
jonowej w Łowiczu od wyroku 
z 1.10.2013 r., Sąd Okręgowy w 
Łodzi odrzucił apelację obroń-
cy oskarżonego byłego dyrektora 
Radia Victoria, księdza Piotra S. 

Obrońca w swoim odwoła-
niu odniósł się do winy oskar-
żonego i chciał nieuwzględnie-
nia apelacji prokuratury. Według 
adwokata, wyrok pierwszej in-
stancji nie zawierał szczegóło-
wego opisu czynu przypisywane-
go oskarżonemu, nie wykazano  
w nim zamiaru bezpośredniości 
i umyślności. W uzasadnieniu 
znajduje się jedynie ocena po-
stępowania dyrektora. Mecenas 
przekonywał, że dyrektor radia 
podpisywał jedynie dokumenty, 
które przedstawiała mu księgo-
wa. Miał do niej pełne zaufanie, 
nie przewidział jej zamiarów. 
Wskazuje to jedynie na błędy 
w nadzorze, a nie na przestęp-
stwo z ustawy o rachunkowości. 
To oskarżona sfałszowała doku-
mentację, oskarżony natomiast 
nie miał wiedzy na ten temat, 
nie może zatem odpowiadać za 
zamiar bezpośredni. 

Adwokat zwrócił także uwa-
gę na to, że donatorzy nie mieli 
zastrzeżeń co do przeprowadzo-
nych projektów – według nich 
fundusze zostały spożytkowa-
ne zgodnie z celem. Natomiast 
środek zapobiegawczy w posta-
ci zakazu zajmowania stanowisk 
kierowniczych na okres 2 lat na-
łożony na Piotra S., uzasadniony 
tym, że może ono naruszać do-
bra chronione prawem, adwo-
kat uznał za bezpodstawny. Nie 
określono bowiem, jakie to do-
bra miałyby zostać naruszone. 

Sąd Okręgowy nie podzielił 
powyższych zastrzeżeń obrońcy, 
uznając że Sad Rejonowy trafnie 
uznał, iż Piotr S. działał w bez-
pośrednim zamiarze dokonania 
przestępstwa i nie mógł pozo-
stawać w absolutnej nieświado-
mości tego, co robiła księgowa 
rozgłośni. Ustalone to zostało 
na podstawie zeznań świadków, 
którzy jednoznacznie stwierdzi-
li, że to ksiądz dyrektor rozdzie-
lał zadania, dokładnie określał, 
co kto ma wykonać i następnie 
przedstawiał Elżbiecie Ł., jaka 
ma być wystawiona faktura za 
określone prace.

– W takiej sytuacji nie można 
twierdzić, że oskarżony nie wie-
dział, co znajdzie się w doku-
mentacji, która miała służyć do 
rozliczenia tych projektów – mó-
wiła w krótkim ustnym uzasad-
nieniu wyroku sędzia Ewa Kra-
jewska.  ewr, bz

Sąd okręgowy  
podzielił też 
zastrzeżenia prokuratury  
co do oceny 
oszukańczego zamiaru 
oskarżonych  
i podjętych w jego 
następstwie działań 
zmierzających  
do uzyskania  
pełnej kwoty dotacji.

martyna majewska przy lottomacie w domaniewickim sklepie carrefour.
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Rzut okiem | ArkAdię MożnA oGlądAć w nieborowie 

kilkunastu malarzy amatorów starało się uwiecznić w swoich pracach na czerwcowym plenerze uroki parku 
w Arkadii. od ostatniego piątku, 24 października prace powstałe na tym plenerze można oglądać w bibliotece 
publicznej w nieborowie. każdy z malarzy mógł dostarczyć na wystawę maksymalnie 5 swoich obrazów. Są one 
wykonane różnymi technikami, znajdują się wśród nich akwarele, oleje oraz rysunki. piątkowy wernisaż był także okazją 
do spotkania autorów prac. wystawę można oglądać przez około miesiąc w godzinach pracy biblioteki. mak 
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reklAMA

Domaniewice | podsumowanie konkursu 

Rodzina na 107 pracach
Gminny Ośrodek Kultury  

w Domaniewicach ogłosił kilka 
tygodni temu konkurs plastycz-
ny pod hasłem „Rodzina jest 
najważniejsza”. Cieszył się on 
ogromnym powodzeniem. Juro-
rzy, którzy wybierali najlepsze 
dzieła, mieli trudne zadanie, gdyż 
wpłynęło aż 107 prac.

O wyborze najlepszych spo-
śród przysłanych decydowali: 
Bożena Staszewska (magister 
sztuki z Głowna), Monika Wojt-
czak (instruktor plastyki GOK 
Domaniewice) oraz Renata Ko-
walewska-Sumera (instruktor 
plastyki z Domaniewic). 

Ostatecznie jury postanowi-
ło wręczać nagrody i wyróż-
nienia. W kategorii klas zero-
wych przyznano wyróżnienia 
uczniom ze Szkoły Podstawowej 
w Skaratkach: Patrycji Lebio-
dzie, Piotrowi Olczakowi, Wikto-
rii Milczarek, Marcelowi Lobie, 
Aleksandrze Wodzyńskiej, Wik-
torii Florczak, Agacie Chmur-
skiej i Adamowi Kucińskiemu. 

Wśród uczniów klas I-II na-
grody otrzymują: Natalia Pęcz-
kowska (SP Domaniewice), Maja 
Jóźwicka (SP Skaratki), Alek-
sandra Radomska (SP Domanie-
wice), Aleksandra Grzelak (SP 

Skaratki), Maria Olejnik (SP Do-
maniewice) oraz Wioletta War-
da (SP Skaratki). Wyróżnienia 
otrzymali uczniowie z Domanie-
wic: Gabriela Gajewska, Szymon 
Gędek, Aleksandra Radomska, 
Ilona Kucharek, Filip Olejniczak 
i Natalia Śnieguła. 

W kategorii klas IV-VI na-
grody trafią do: Szymona Gaw-
ryszczaka i Julii Pianki (oboje 
SP Domaniewice) oraz Julii Sut  
i Natalii Kozakiewicz (SP Skarat-
ki). Wyróżniono: Karolinę Kruk 
(SP Skaratki), Paulinę Pietrasiak 
(SP Domaniewice) oraz Zuzan-
nę Kalińską (SP Skaratki). Wśród 
gimnazjalistów nagrody otrzy-
mają: Oliwia Karcz i Sylwia Wo-
dzyńska, a wyróżnienia Seba-
stian Białek i Weronika Jurga.  kl

Łowicz | reprint pracy z 1929 roku

Dzieło ważne dla badań nad gwarą
W historii badań nad kulturą 
ludową regionu łowickiego, 
szczególne miejsce zajmuje 
Halina Świderska-Koneczna, 
badaczka języka. 
Z inicjatywy Biblioteki 
Powiatowej w Łowiczu 
wydano właśnie reprint 
jej najważniejszej pracy 
„Dialekt Księstwa 
Łowickiego” wydanej po raz 
pierwszy w 1929 roku.

Z okazji wydania reprintu 24 
października w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu zorganizo-
wano uroczystość, na której dy-
rektor biblioteki Renata Frączek 
przedstawiła najważniejsze fakty 

z życia Haliny Świderskiej-Ko-
necznej oraz jej dokonania. Wy-
kład poświęcony świadectwom 
jej życia w zasobach archiwum 
państwowego wygłosił Marek 
Wojtylak. Z kolei Joanna Boli-
mowska przemówiła dawną gwa-
rą, przytaczając obszerne frag-
menty zawartych w publikacji 
tekstów. Wystąpił też Zespół Pie-
śni i Tańca Blichowiacy.

Halina Świderska-Konecz-
na urodziła się w Strugienicach  
w 1899 roku, zmarła w 1961 roku. 
Była profesorką Uniwersytetu 
Warszawskiego i autorką ok. 60 
publikacji. Praca „Dialekt Księ-
stwa Łowickiego” została przez 
nią ukończona w 1927, a wydana 
dwa lata później. Przez lata była 

fundamentem do badań nad gwa-
rą ziemi łowickiej. Jej najnowszy 
reprint nawiązuje formą do pier-
wowzoru – został wydany na ta-
kim samym, szarym papierze 
jak 85 lat temu. Wydawnictwo 
uzupełnione jest o słownik oraz 
mapę Księstwa Łowickiego. 

Egzemplarze wydanego wła-
śnie reprintu mają trafić przede 
wszystkim do szkół, bibliotek, in-
stytucji oraz stowarzyszeń zajmu-
jących się kulturą ludową. Zbiega 
się to w czasie z niedawnym wy-
daniem przez Muzeum w Łowi-
czu publikacją o gwarze współ-
czesnej, dzięki czemu będziemy 
mogli zaobserwować ewolu-
cję, jaką przeszła w ciągu blisko  
stulecia. tm

Występ zespołu Pieśni i tańca „Blichowiacy” podczas spotkania promującego wydany przez bibliotekę 
powiatową reprint. 
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Przed dniem Wszystkich Świętych

Odeszli od nas w ciągu 
ostatniego roku

dokończenie ze str. 23

ks. Jan krysik: Zmarł 11 
września, mając 64 lata.

Był dziekanem dekanatu gło-
wieńskiego i proboszczem para-
fii św. Wojciecha w Mąkolicach. 
Probostwo to objął w 1991 r., był 
budowniczym nowego kościoła 
parafialnego i opiekunem starej, 
zabytkowej świątyni.

irena miecznikowska: 
Zmarła 11 października, prze-
żywszy 103 lata. Była najstarszą 
mieszkanką Łowicza.

Urodziła się 22 lutego 1911 
roku w Warszawie. Jeszcze 

przed Powstaniem Warszawskim 
przeprowadziła się do Łowicza. 
– Pamiętam, jak mnie Piłsudski 
za warkocze ciągnął... – wspo-
minała swoje dziecięce lata. Wy-
chowała trzech synów. Do ostat-
nich dni zachowała przytomność 
umysłu oraz, jak na swój wiek, 
niezły stan zdrowia.

Grażyna kaczor: Zmarła 
nagle, 20 października, miała 
61 lat. Była wieloletnią szefową 
łowickiego Rejonu Dróg Woje-
wódzkich, będącego jednostką 
terenową Zarządu Dróg Woje-
wódzkich w Łodzi. Mieszkała  
w Jastrzębi.

reklAMA

Łowicz 
Haloween Party

W piatek, 31 października, 
odbędzie się kolejna impreza ta-
neczna Haloween Party. Organi-
zatorzy określają ją jako „strasz-
nie dobrą imprezę taneczną”.  
O muzykę, która ma obudzić na-
wet martwych, zadba mroczny, 
transylwański muzyk Matt Vlad 
Roodsen.

Poza tym będą tańce, duchy, 
dynie, a także klimatyczna strefa 
audio-video na dziedzińcu. Przy 
wejściu będzie czekać dwóch 
strasznych kasjerów, którzy kie-
dyś nie chcieli kiedyś wpuścić 
Mike’a Tyson’a do Pracowni.

Organizatorzy przypominają, 
że Halloweenowa impreza za-
wsze cieszy się dużym zaintere-
sowaniem. Należy więc przyjść 
wcześniej, aby potem nie obejść 
się smakiem.

Impreza rozpoczyna się  
o godz. 22. Bilet, a właściwie 
super straszną naklejkę, będzie 
można nabyć za 10 zł.  bz

Domaniewice | złote Gody ośmiu par

Razem przez pół wieku
Osiem par z terenu gminy Dmosin 50 lat temu 
przeżywało jedno z najważniejszych wydarzeń  
w ich życiu – wchodziło w związek małżeński. 

Po pół wieku, 22 październi-
ka, w sali Urzędu Stanu Cywil-
nego w Domaniewicach zosta-
li oni docenieni przez samego 
prezydenta Bronisława Komo-
rowskiego. To właśnie w jego 
imieniu wójt Paweł Kwiatkow-
ski wręczył im złote medale za 
długoletnie pożycie małżeń-
skie.

Poznawali się ponad pół wie-
ku temu w różnych okolicz-
nościach – a to na dożynkach, 
a to w czasie domowej wizy-
ty. Dziś, w czasach, kiedy wie-
le małżeństw czasami nie potra-

fi wytrwać ze sobą nawet roku 
po ślubie, oni ze swoim 50-let-
ni stażem wydają się być niczym 
herosi. 

O tym przykładzie i trwałości 
ich uczuć mówił na uroczystości 
Paweł Kwiatkowski i towarzy-
szący mu przewodniczący Rady 
Gminy Ryszard Ognowski. We 
wszystkim pomagali także se-
kretarz Zofia Sut oraz kierownik 
USC Henryk Drążkiewicz.

W czasie uroczystości obec-
ne było siedem sposród ośmiu 
par, którym prezydent przy-
znał medale (pary otrzymywa-

ły także specjalne legitymacje 
oraz kwiaty). 22 października 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
świętowali: Zofia i Henryk Gaj-
dowie, Marianna i Stanisław 
Gajdowie, Zofia i Jan Jurgowie, 
Irena i Jan Krukowscy, Danuta 
i Stanisław Naporowie, Janina 
i Wiesław Osipienkowie oraz 
Helena i Jan Sałkowie. Nie-
obecni byli państwo Krystyna  
i Stanisław Wawrzynowie. 

Gdzie tkwi tajemnica długo-
wiecznego związku? – Trzeba 
się zrozumieć, wybaczać sobie 
wszystkie błędy – powiedzia-
ły nam panie Irena Krukowska 
i Helena Sałek. – Jedno drugie-
mu musi ustąpić, a jak się nie 
ustąpi, to się potem młodzi lu-
dzie rozchodzą. Musi być wy-
rozumiałość przede wszystkim. 

– Co umacnia takie związ-
ki? Na pewno wspólne dążenie 
do jednego i praca codzienna  
– uważa pani Irena Krukowska. 
– No i miłości trochę – uzupeł-
nia z uśmiechem Janina Osi-
pienko.  kl

kiernozia | warsztaty ceramiczne w ośrodku kultury 

Najbardziej podobało się garncarskie koło
W warsztatach 
ceramicznych, 
zorganizowanych  
w ośrodku kultury  
w Kiernozi, uczestniczyło  
80 dzieci z przedszkola  
w Kiernozi.

Kolejne spotkanie dzieci  
z Pawłem Aftewiczem i Do-
rotą Konopczyńską-Aftewicz  
z warsztatu garncarskiego w Bo-
limowie zaplanowane jest w naj-
bliższy piątek, 31 października. 
Przedszkolaki będą dalej pra-
cować nad swoimi ulepionymi  
z gliny postaciami czy też przed-
miotami oraz malować farbami 
podszkliwnymi wytoczone wcze-
śniej przy pomocy Pawła Aftewi-
cza naczynia. 

Dzieciom najbardziej podo-
bało się toczenie naczyń na kole 

garncarskim. – Trochę nam na-
chlapały gliną, ale warto było to 
zrobić, bo toczenie było najwięk-
szą atrakcją i bardzo się dzieciom 

podobało – powiedziała nam 
przyglądająca się warsztatom 
Bożena Olczak. W kiernozkim 
GOK odbywały się już wcześniej 

warsztaty ceramiczne, ale nigdy 
jeszcze dzieci nie miały okazji 
spróbować swoich sił w toczeniu 
naczyń na prawdziwym kole. 

Figurki i naczynia ulepione 
w Kiernozi garncarze zabrali ze 
sobą do warsztatu w Bolimowie, 
gdzie będą poddane wstępnej 
obróbce cieplnej, po czym wró-
cą do GOK-u w Kiernozi, by zo-
stać przez dzieci pomalowane. 
Potem garncarze zabiorą je jesz-
cze raz do warsztatu, by wypalić 
je w specjalnym piecu. Około 7 
listopada prace ponownie wrócą 
do Kiernozi, gdzie zostanie zor-
ganizowana wystawa. – Przez 
kilka dni będzie je można oglą-
dać u nas w ośrodku, a potem 
dzieci zabiorą je na pamiątkę do 
domów – powiedziała nam Bo-
żena Olczak. 

Warsztaty zostały dofinanso-
wane unijnymi pieniędzmi, po-
zyskanymi przez ośrodek kultury  
w Kiernozi poprzez Lokalną Gru-
pę Działania Gniazdo. Dlatego 
też mogły być bezpłatne.  mak 

Łowicz | kamera – Akcja przy kaliskiej

Cyrk „Korona” zaprasza
We wtorek, 4 listopada, Cyrk 

Korona zaprasza na swoje nowe 
widowisko zatytułowane „Ka-
mera – Akcja”. Cyrk rozbije 
swój namiot na łąkach przy ul. 
Kaliskiej. Początek przedstawie-
nia o godz. 17.00. 

Widowisko „Kamera – Ak-
cja” jest kontynuacją prezento-
wania przez największy cyrk  
w Polsce programów tematycz-
nych. W programie tym polski 
komik, Mr. Chap, zaprezentuje 
się widzom w roli zwariowane-
go reżysera, który łączy w jedną 
całość wszystkie prezentowane 
na arenie numery. Jak zapowia-
dają organizatorzy, publiczność 
poczuje się jak na planie filmo-

wym, wcieli się w statystów, 
biorących aktywny udział  
w przedstawieniu. Atrakcji ma 
być mnóstwo, od biblijnej arki 
z zebrami, wielbłądami i innymi 
egzotycznymi zwierzętami, po 
pokazy iluzji z laserami.  

Cyrk Korona przygotował dla 
czytelników NŁ trzy podwójne 
bezpłatne wejściówki. Można je 
będzie odebrać przed przedsta-
wieniem, w kasie cyrku. Osoby 
zainteresowane zapraszamy dzi-
siaj, 30 października, do naszej 
redakcji przy ul. Pijarskiej 3A. 
Trzeba jednak przyjść punktual-
nie o godz. 10.00 i prawidłowo 
odpowiedzieć na jedno z zada-
nych pytań.  mwk

odznaczenia z rąk wójta Pawła kwiatkowskiego odbierają helena  
i jan Sałkowie.
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Dzieciom najbardziej podobało się toczenie glinianych garnków na 
prawdziwym, napędzanym nogą, kole garncarskim.
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Oświadczenia majątkowe
edukacja | oświadczenia majątkowe – już ostatnie w tym roku

W kieszeniach dyrektorów szkół w gminach
Gmina bielawy
 Wiesława kotecka, dy-

rektor Szkoły Podstawowej w 
Bielawach, w oświadczeniu 
majątkowym za rok 2013 zade-
klarowała 9897,70 zł oszczęd-
ności. Jest właścicielką domu 
o pow. 225 m² i wartości 190 
tys. zł oraz współwłaścicielką 
gospodarstwa o pow. 1,03 ha,  
z którego przychód w minio-
nym roku wyniósł 4500 zł, a do-
chód 3200 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia w 2013 r. osiągnęła dochód 
w wys. 75.216,68 zł. Pani dy-
rektor posiada samochód mar-
ki Dacia Daster z roku 2012 
i Opla Vectrę z 2009 r. Spłaca 
kredyt obrotowy, zaciągnięty na 
działalność gospodarczą męża 
w Mazowieckim Banku Regio-
nalnym w Łowiczu na 200 tys. zł 
oraz kredyt na zakup samocho-
du w kwocie 23.674 zł. 

 elżbieta Czubatka, dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
w Oszkowicach ma 90 tys. zł 
oszczędności, czyli o 10 tys. 
więcej niż przed rokiem. W 
małżeńskiej wspólnocie mająt-
kowej posiada dom o pow. 120 
m² i wartości 250 tys. zł, jest też 
w 1/4 właścicielką gospodarstwa 
rolnego o pow. 6,785 ha i war-
tości 100 tys. zł. Z tego gospo-
darstwa w minionym roku osią-
gnęła przychód w wys. 12 tys. 
zł, a jej dochód wyniósł 8 tys. 
zł. Wraz z mężem pani dyrektor 
posiada również działkę o pow. 
1000 mkw i wartości 7 tys. zł. 
Z tytułu wynagrodzenia za pracę 
w 2013 roku zarobiła 72.285,93 
zł. Ma samochód marki Mitsubi-
shi Lancer z 2007 r. o wartości 
18 tys. zł. Nie posiada zobowią-
zań finansowych. 

 Barbara Pawlaczyk, dy-
rektor Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Sobocie, w mi-
nionym roku nie zgromadziła 
oszczędności. Jest właścicielką 
domu o pow. 190 m² i wartości 
331 tys. zł, a także domu miesz-
kalnego z oborą, budynkiem 
gosp. i stodołą o łącznej pow. 
0,29 ha i wartości 158.200 zł oraz 
gospodarstwa rolnego o pow. 
22,64 ha i wartości 910.500 zł 
(dzierżawa). W 2013 r. z tego ty-
tułu otrzymała przychód w wys. 
245.500 zł, a jej dochód wyniósł 
49.350 zł. Jej mąż posiada udział 
członkowski w OSM Łowicz 
o wartości 36.026,03 zł. W mi-
nionym roku pani dyrektor uzy-
skała ze stosunku pracy dochód 
w wys. 68.073,26 zł. Jako skład-
niki majątkowe o wartości po-
wyżej 10 tys. zł wymienia: prasę 
Hotland z 2009 r., wóz paszowy 
z 2010 r. i ciągniki rolnicze z 1997  
i 1985 r.  Spłaca kredyt odnawial-
ny na rachunku w BSZŁ Zduny 
na 30 tys. zł, kredyt na rachun-
ku bieżącym w BSZŁ Łowicz 
na 20 tys. zł , kredyt inwestycyj-
ny w BSZŁ Zduny na 112,8 tys. 
zł oraz kredyt na zakup maszyn 
w wys. 22.009 zł.

 Jadwiga kwiatkow-
ska, dyrektor Samorządowego 
Przedszkola w Bielawach za rok 
2013 zadeklarowała posiadanie 

7 tys. zł. oszczędności. Miesz-
ka w mieszkaniu komunalnym  
o pow. 78 m². Z tytułu zatrud-
nienia w ubiegłym roku zarobiła 
64.136,80 zł. Jako składniki mie-
nia ruchomego o wartości pow. 
10 tys. zł. wymienia samocho-
dy VW Polo z 2002 r. i Nissana 
Note z 2009 r. Nie ma zobowią-
zań finansowych.  

Gmina bolimów
 małgorzata Ciężarek, 

dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Bolimowie, na koniec 
2013 roku posiadała 65 tys. zł 
oszczędności (w 2012 roku – 65 
tys. zł), wykazała posiadanie na 
własność domu mieszkalnego 
o powierzchni 80 m² i wartości 
100 tys. zł (w roku 2012 – 65 tys. 
zł) oraz budynku gospodarcze-
go o powierzchni 50 m² o war-
tości 10 tys. zł (w roku 2012 – 
8 tys. zł.) Z tytułu zatrudnienia 
w szkole osiągnęła dochód 
w wysokości 65.492 tys. zł 
(w roku 2013 – 66.473 zł). 
Wśród mienia ruchomego wy-
kazała posiadanie samocho-
du osobowego Fiat 500 z 2008 
roku. Nie wykazała posiadanych 
zobowiązań finansowych na 
kwotę powyżej 10 tys. zł.

 Agnieszka osicka, dyrek-
tor Gimnazjum w Bolimowie, 
wykazała oszczędności w wy-
sokości 155 tys. zł (w roku 2012 
–154 tys. zł) stanowiące majątek 
wspólny. Na tych samych zasa-
dach wykazała posiadanie domu 
mieszkalnego o pow. 150 m² 
i wartości 150 tys. zł oraz działki 
o pow. 700 m2 o wartości 15 tys. 
zł. W 2013 roku osiągnęła wyna-
grodzenie z tytułu zatrudnienia 
w szkole w wysokości 68.453,82 
zł (w roku 2012 – 61.629,52 zł) 
dodatkowo otrzymała 1.039,20 
(w roku 2012 – 624 zł) z tytułu 
pracy w komisji. Wśród mienia 
ruchomego wykazała posiada-
nie Toyoty Corolli z 2009 roku  
o wartości 50 tys. zł. Nie wyka-
zała posiadania zobowiązań fi-
nansowych powyżej kwoty 10 
tys. zł.

 Dorota Dziekanowska, 
dyrektor Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Bolimowie, na 
koniec 2013 roku miała oszczęd-
ności zgromadzone w kwocie 
105 tys. zł (w roku 2012 – 90 
tys. zł). Wykazała posiadanie 
mieszkania o powierzchni 25 m² 
i wartości 80 tys. zł oraz działki 
o powierzchni 543 m² wraz 
z pomieszczeniem gospodar-
czym o wartości ok. 100 tys. zł, 
na prawie współwłasności. Z ty-
tułu zatrudnienia w szkole otrzy-
mała wynagrodzenie w kwo-
cie 69.168,81 zł (w roku 2012 
– 64.659 zł). Wśród mienia ru-
chomego wykazała posiadanie 
samochodu osobowego Peu-
got 207 z 2008 roku o wartości 
17 tys. zł. Nie wykazała zobo-
wiązań finansowych o wartości 
przekraczającej 10 tys. zł.

Gmina Chąśno
 Dorota osowska, dyrek-

tor Zespołu Szkół Publicznych 
w Błędowie, z końcem 2013 

roku miała zgromadzone na 
koncie 5.500 zł i 32,43 euro. 
Posiada dom o powierzchni 
137 m², warty 28 tys. zł (poło-
żony na działce o powierzch-
ni 354 m² wartej 28 tys. zł) oraz 
mieszkanie o powierzchni 47,28 
m² warte 120 tys. zł. Jest wła-
ścicielką gospodarstwa rolnego 
o powierzchni 1,66 ha z częścią 
mieszkalną i zabudową gospo-
darczą wycenianą na 30 tys. zł 
i jest ono nieodpłatnie wydzier-
żawione członkowi rodziny 
męża. Dyrektor Osowska nie po-
siada mienia ruchomego o war-
tości przekraczającej 10 tys. zł.

Z wynajmu gospodarstwa 
uzyskała w 2013 roku 8250 zł 
przychodu i 701,25 zł ryczał-
tu od przychodu. Jako dyrektor 
otrzymała 82.217.01 zł wynagro-
dzenia. Uzyskała też  2318,93 zł 
z Funduszu Świadczeń Socjal-
nych. 

Na koniec 2013 roku miała 
zobowiązania finansowe wobec 
Banku Spółdzielczego Ziemi 
Łowickiej oddziału w Chąśnie 
– 12.240 zł (kredyt gotówkowy) 
oraz wobec Banku PKO S.A. – 
52.730 zł (kredyt hipoteczny).

 maria katarzyna Rokic-
ka, dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Mastkach, z końcem roku 
2013 miała zgromadzone 22 tys. 
zł. Posiada własne mieszkanie 
o powierzchni 36 m² wyceniane 
na 150 tys. zł. Uzyskała 1.183,39 
zł przychodu i 5.200 zł docho-
du z tytułu najmu. Jako dyrektor 
uzyskała 67.012,39 zł wynagro-
dzenia. Jest właścicielką Skody 
Fabia z 2011 roku.

Gmina Domaniewice 
 Stanisława Felczyńska, 

dyrektor Szkoły Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Domaniewi-
cach. Wykazała w oświadczeniu 
zgromadzone wraz z mężem wol-
ne środki w wysokości 58.363,23 
zł. We wspólnocie małżeńskiej 
posiada wart 20 tys. zł dom o po-
wierzchni 42 m², mieszkanie o 
powierzchni 77 m² i wartości 60 
tys. zł. Jest właścicielką ogólno-
użytkowego gospodarstwa rolne-
go z budynkami gospodarczymi 
i częścią mieszkalną o łącznej po-
wierzchni 16,44 ha, wycenione-
go na 40 tys. zł, które nie przy-
niosło jej dochodów. Jest także 
właścicielką garażu 30/218 o po-
wierzchni 397 m² wycenionego 
na 5 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
zarobiła 77.131,15 zł.  

Posiada Peugeota 206 z 2002 
roku. Nie spłaca kredytów ani po-
życzek na kwotę opiewającą po-
wyżej 10 tys. zł. 

 marek Jędrzejczak, do 
sierpnia dyrektor Gimnazjum 
Publicznego im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Doma-
niewicach. We wspólnocie mał-
żeńskiej zgromadził na koncie 
62 tys. zł. W oświadczeniu wy-
kazał dom o powierzchni 150 
m², bez tytułu prawnego. Posia-
da też wyceniony na 20 tys. zł  
hektar ziemi. Z tytułu zatrudnie-
nia uzyskał dochód w wysokości 
62.674,17 zł. Jest właścicielem 
Volkswagena Golfa V z 2008 

roku. Nie jest obciążony zobo-
wiązaniami finansowymi powy-
żej 10.000 zł. 

 marzena Sadowska, od 
nowego roku szkolnego dyrek-
tor Gimnazjum Publicznego w 
Domaniewicach – oświadcze-
nie z 10.09.2014. Nie wykazała 
w oświadczeniu wolnych środków 
pieniężnych. Posiada, bez tytu-
łu własności, dom o powierzchni 
220 m², którego wartości nie po-
daje. Od stycznia do września tego 
roku zarobiła z tytułu zatrudnienia 
49.905,81 zł. Jest właścicielką wy-
cenionego na 12 tys. zł Peugeota 
307 z 2004 roku. Spłaca 20 tys. zł 
otrzymane z Kasy Zapomogowo-
-Pożyczkowej. '

 Bogumiła Spychała, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej im. Ma-
rii Konopnickiej w Skaratkach. 
Zgromadziła na koncie 106.300 
zł. We wspólnocie małżeńskiej 
posiada wart 50.000 zł dom o 
powierzchni 103,16 m², a także 
wycenioną na 14 tys. zł działkę 
o powierzchni 700 m². Z tytułu 
zatrudnienia zarobiła 61.371,31 zł. 
Nie wykazała żadnego mienia ru-
chomego ani zobowiązań finan-
sowych powyżej 10 tys. zł.

Gmina kiernozia 
 Jerzy mirosław krystec-

ki, dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Kiernozi, miał zgroma-
dzone 55.246 zł (poprzednio 
wykazał 37.509 zł) we wspólno-
cie małżeńskiej. Posiadał dom 
o powierzchni 148 m² i warto-
ści 160 tys. zł (również małżeń-
ska wspólnota majątkowa). Inne 
nieruchomości: 1/2 domu jed-
norodzinnego z budynkiem go-
spodarczym na działce 600 m² 
o wartości 50 tys. zł oraz dział-
ka 0,56 ha o wartości 81 tys. zł 
(wspólnota małżeńska). Z tytu-
łu wynagrodzenia za pracę za-
robił 92.582,68 zł (poprzednio: 
92.650,39 zł), z tytułu umowy 
zlecenia 1.492,80 zł. Posiadał we 
współwłasności samochód oso-
bowy Opel Astra, rok produk-
cji 2009 oraz samochód Volks-
wagen Golf wyprodukowany 
w 2013 roku. Wśród zobowiązań 
pieniężnych o wartości powyżej 
10 tys. zł wykazał kredyt w wy-
sokości 32 tys. zł w Volkswagen 
Bank oraz pożyczkę w wysoko-
ści 30 tys. zł zaciągniętą w Mię-
dzyzakładowej Kasie Zapomo-
gowo-Pożyczkowej. 

 elżbieta krystecka, dy-
rektor Gimnazjum w Kiernozi, 
miała zgromadzone 55.246 zł 
(poprzednio wykazała 37.509 zł) 
we wspólnocie małżeńskiej. Po-
siadała dom o powierzchni 148 
m² i wartości 160 tys. zł (również 
małżeńska wspólnota majątko-
wa), mieszkanie o powierzch-
ni 54,86 m2 i wartości 50 tys. zł 
(majątek odrębny), gospodar-
stwo ogólnorolne o pow. 11,07 
ha i wartości 261 tys. zł z do-
mem, budynkiem inwentarskim, 
garażem (majątek odrębny). 
Z tytułu prowadzenia gospodar-
stwa uzyskała 20 tys. zł przy-
chodu, 3 tys. zł dochodu. Inne 
nieruchomości: działka 0,56 ha 

o wartości 81 tys. zł (wspólno-
ta małżeńska). Z tytułu wyna-
grodzenia za pracę uzyskała do-
chód w wysokości 71.566,25 zł 
(poprzednio: 66.009 zł), umo-
wy zlecenia – 658,40 zł. Posia-
dała we współwłasności samo-
chód osobowy Opel Astra, rok 
produkcji 2009 oraz samochód 
Volkswagen Golf wyproduko-
wany w 2013 roku. Wśród zo-
bowiązań pieniężnych o warto-
ści powyżej 10 tys. zł wykazała 
kredyt w wysokości 32 tys. zł 
w Volkswagen Bank oraz po-
życzkę w wysokości 30 tys. zł 
z Międzyzakładowej Kasy Za-
pomogowo-Pożyczkowej. 

 Dorota zielińska, dyrektor 
Młodzieżowego Ośrodka Socjo-
terapii w Kiernozi, miała zgro-
madzone 119 tys. zł (poprzednio 
102 tys. zł). Posiadała spółdziel-
cze mieszkanie własnościo-
we o powierzchni 74 m² i war-
tości 130 tys. zł. Z tytułu pracy 
w MOS uzyskała dochód w wy-
sokości 86.191,32 zł (poprzednio 
80.065,82 zł). Posiadała samo-
chód Dacia Sandero z 2011 roku.

Gmina kocierzew Pd. 
W gminie Kocierzew Pd. 

funkcjonują następujące pla-
cówki: Zespół Szkół w Łagusze-
wie, Zespół Szkół Publicznych 
w Kocierzewie Pd. (w skład oby-
dwóch wchodzi szkoła podsta-
wowa i gimnazjum) oraz Szko-
ła Podstawowa w Gągolinie Pd. 
Tylko szkoła w Kocierzewie Pd. 
jest jednostką organizacyjną 
gminy Kocierzew Pd. i tylko jej 
dyrektor ma obowiązek składać 
oświadczenie majątkowe. 

 Jolanta Barbara kowa-
lik, dyrektor Zespołu Szkół Pu-
blicznych w Kocierzewie Pd., 
ma zgromadzone 5 tys. zł, jest 
współwłaścicielką domu o po-
wierzchni 114 m² i wartości 150 
tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w 2013 roku uzyskała dochód 
76 tys. 682 zł 28 gr.

Gmina Łowicz
Tutaj jednostkami organiza-

cyjnymi są szkoły podstawowe 
w Dąbkowicach, Zielkowicach 
i w Popowie oraz gimnazjum 
w Popowie. Ich dyrektorzy 
są zobowiązani do składania 
oświadczeń majątkowych. Na-
tomiast szkoły podstawowe 
w Jamnie, Wygodzie i Niedź-
wiadzie są prowadzone przez 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Oświaty w Gminie Ło-
wicz, dlatego dyrektor tych 
szkół, którą jest obecnie Ma-
rzanna Kujawiak, nie musi ta-
kiego oświadczenia składać.

 Bożena Słomska, dyrektor 
SP w Zielkowicach, ma zgroma-
dzone 30 tys. zł. Jest właścicielką 
domu o powierzchni 180 m² i war-
tości 150 tys. zł oraz współwłaści-
cielką działki rolnej o powierzch-
ni 1016 m² i wartości 12 tys. zł. 
Z tytułu zatrudnienia w 2013 roku 
uzyskała dochód w wysokości 62 
tys. 497 zł, 76 gr. Posada samo-
chód osobowy Hyundai Accent 
z 2005 roku.

 Grażyna Alina Sobieszek, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Popowie, ma zgromadzone 
12 tys. 700 zł. Jest współwła-
ścicielem domu o powierzchni 
175 m² i wartości 280 tys. zł oraz 
działek: o powierzchni 1000 m² 
o wartości 80 tys. zł oraz o po-
wierzchni 1292 m² i wartości 
129 tys. 280 zł (działkę tę nabyła 
w 2012 roku od Urzędu Miasta 
Łowicza). Z tytułu zatrudnienia 
w 2013 roku uzyskała dochód 78 
tys. 568 zł 68 gr (4 tys. zł więcej 
niż przed rokiem), dieta radnej 
miejskiej wyniosła 19 tys. 77 zł 
89 gr (1 tys. zł więcej niż przed 
rokiem), ze sprzedaży samo-
chodu Ford Focus rocznik 2002 
uzyskała 9 tys. zł. Wraz z mężem 
jest współwłaścicielką samo-
chodu Ford Focus z 2012 roku, 
o wartości 50 tys. zł.

 Jacek Stelmaszewski, 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dąbkowicach, posiada dom 
o powierzchni 88,42 m² i war-
tości 200 tys. zł, działkę o po-
wierzchni 0,75 ha i wartości 20 
tys. zł i budynek gospodarczy 
o powierzchni 22,04 m² i warto-
ści 20 tys. zł. Jest także współ-
właścicielem mieszkania o po-
wierzchni 38 m² i wartości 100 
tys. zł oraz samochodu osobo-
wego Kia Picanto z 2011 roku 
o wartości 39 tys. 89 zł 14 gr. 
Z tytułu zatrudnienia w 2013 
roku uzyskał dochód w wyso-
kości 80 tys. 94 zł 91 gr. Posia-
da kredyt hipoteczny w Banku 
PKO S.A. w wysokości 47 tys. 
649 zł 58 gr, kredyt gotówkowy 
w tym samym banku – 13 tys. 
535 zł 5 gr oraz kredyt w San-
tander Banku – 32 tys. 300 zł.

 Anna urszula Wysocka, 
dyrektor Gimnazjum w Popo-
wie, ma zgromadzone 12 tys. 
zł. Wspólnie z mężem jest wła-
ścicielką domu o pow. 240 m² 
i wartości 300 tys. zł, gospodar-
stwa rolnego o powierzchni 6,79 
ha i wartości 150 tys. zł. Z tego 
tytułu osiągnęła przychód w wy-
sokości 14 tys. zł oraz dochód – 
9 tys. zł. Z tytułu zatrudnienia 
w 2013 roku osiągnęła dochód 
w wysokości 82 tys. 789 zł 27 
gr (2 tys. zł więcej niż przed 
rokiem). Posiada samochody: 
Opel Zafira z 2006 roku oraz Ci-
troena C3 z 2003 roku, którego 
wartość jest niższa niż 10 tys. zł.

Gmina Łyszkowice
 elżbieta karwowska, dy-

rektor Szkoły Podstawowej w 
Stachlewie, pod koniec 2013 
roku zgromadziła 15 tys. zł. Jest 
właścicielką domu o powierzch-
ni 56 m² o wartości 100 tys. zł 
oraz działki zabudowanej o po-
wierzchni 569 m² wycenianej 
na 10 tys. zł. W 2013 roku za-
robiła 72.090,08 zł jako dyrek-
tor szkoły podstawowej i 2224 zł 
z umowy zlecenie ze szkołą 
„Cosinus” w Skierniewicach. 
Nie deklaruje posiadania mienia 
ruchomego o wartości powyżej 
10 tys. zł. Wraz z końcem 2013 
roku miała do spłacenia łącznie 
7.989,68 zł różnych zobowiązań 
finansowych.  str. 33
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Historia ciekawego życia | wspomnień ks. Stefana wysockiego wysłuchał i spisał je wojciech waligórski. odc. Vii

Poważne skutki pewnej zgody
Tym razem nie będzie o wojnie, bohaterstwie, przyjaźni i zdradzie 
– ale będzie nadal o harcerstwie – i powołaniu do kapłaństwa,  
bo te dwie sprawy w historii życia ks. Wysockiego się zazębiły.

O powołaniu do bycia kapła-
nem zadecydowała bowiem krót-
ka chwila w Warszawie latem 
roku 1938, gdy 10-letni wówczas 
Stefanek wracał z obozu harcer-
skiego na Wileńszczyźnie, o któ-
rym już tu opowiadaliśmy w jed-
nym z poprzednich odcinków. 
Harcerze wracali pociągiem, mie-
li przesiadkę na dworcu Warszawa 
Główna. Przyszła wtedy do niego 
na dworzec Hanka Mazurek, star-
sza córka Józefa Mazurka, brata 
mamy, u którego, jak pamiętamy, 
Stefan się wychowywał. Była już 
wtedy zakonnicą w zgromadze-
niu sióstr Matki Bożej Miłosier-
dzia, (tym samym, w którym żyła 
s. Faustyna Kowalska) nosiła imię 
zakonne Bogdana, rezydowa-
ła akurat w Warszawie, w domu 
przy ul. Żytniej. Lubiła go, zresztą 
Stefan wielokrotnie wspominał, że 
z Mazurkami miał lepszy kontakt 
duchowy niż z własnymi rodzica-
mi i braćmi.

Zobaczyła, że jest brudny, jak 
to po obozie, zabrała do domu za-
konnego, wykąpała, nakarmiła,  
a że był jeszcze czas do następnego 
pociągu, spacerowała z nim trochę 
po ulicach. I wtedy nagle zapyta-
ła: Stefan, czy ja mogę się modlić  
o powołanie kapłańskie dla ciebie? 
– Zgodziłem się – wspomina Ste-
fan Wysocki. – Miałem 10 lat, nie 
wiedziałem, na co się zgadzam... 
– śmieje się. Potem dowiedział się, 
że za jego powołanie modliła się 
także druga zakonnica w rodzinie, 
rodzona siostra Heleny Mazurek, 
żyjąca w tym samym zgromadze-
niu, używająca w nim imienia Li-
goria – Paulina Poznańska.

wrocławskie 
doświadczenie
Minęło 10 lat, skończyła się 

wojna, koledzy z „małego Arsena-
łu” rozproszyli się po kraju, Wy-
socki zdał maturę w Łodzi i też 
wyjechał. Za radą przyjaciół po-
stanowił zejść z oczu „wnikliwym 
spojrzeniom.” Po maturze zabra-
kło mu punktów, by dostać się 
na medycynę. Udał się do Wro-
cławia. Dlaczego tam? Po pierw-
sze, by być jak najdalej od Łowi-
cza. Po drugie wybór tego akurat 
miasta ułatwiała obecność tam 
nie kogo innego, jak siostry Bog-
dany. Hanka Mazurek prowadzi-
ła tam wówczas dom dla trudnych 
dziewcząt, mających za sobą dra-
matyczne przeżycia wojenne, zo-
stawionych samym sobie, wyko-
rzystywanych, często chorujących 
na kiłę czy rzeżączkę. Załatwiła 
mu tam lokum na terenie klasz-
tornym, w odosobnionym dom-
ku gościnnym, wikt i opierunek. 
– Byłem całkowicie przygarnię-
ty – wspomina Wysocki. Praco-
wał w Urzędzie Wojewódzkim, 
w Wydziale Zdrowia koło Mostu 
Grunwaldzkiego

10 lat nieustannej modlitwy... – 
osoba niewierząca uśmiechnie się, 
powie, że na wybór drogi życiowej 
wpływ mają dziesiątki czynników. 
Tak jest, ale wierzący wie, że mo-

dlitwa może sprawić, iż wszystkie 
okoliczności zaczną się układać 
tak, że wybór zaczyna się jawić 
jasno. Dużo w tym czasie cho-
dził do teatru, do filharmonii, nie 
zaniedbywał wystaw i muzeum.  
W pobliżu był kościół ojców sale-
zjanów, a w nim obraz Matki Bo-
żej Ostrobramskiej, który pamiętał 
z czasów obozów na Wileńsz-
czyźnie – więc do dziś mówi, iż 
pierwszym wizerunkiem Mat-
ki Bożej, jaki był mu bliski, jest 
właśnie ten z Ostrej Bramy, a nie 
Czarna Madonna z Częstocho-
wy. Do tych salezjanów chodził 
często na mszę świętą, spędzał 
tam też czas na adoracji. W dru-
gim roku pobytu we Wrocławiu 
już we wrześniu, gdy należało de-
cydować co dalej, poszedł do sio-
stry Bogdany i rzekł: – Chcę iść  
do Wrocławia do seminarium. – 
Ja na to czekałam – odparła.

Pomógł prefekt  
z łowickiego gimnazjum
Nie wstąpił jednak do semina-

rium wrocławskiego. Poradziła 
mu Warszawę, mając na wzglę-
dzie miejsce jego pochodzenia. 
Pojechał więc do zrujnowanej cią-
gle (był rok 1949) stolicy. Odpo-
wiedziano mu, że lista jest już za-
mknięta, zrezygnowany wrócił nad 
Odrę. Hanka spojrzała na niego.  
– Poczekaj – rzekła. Napisała list 
polecający do bp. Wacława Ma-
jewskiego, który wcześniej długo 
był prefektem w łowickim gimna-
zjum, świetnie się znali. Pojechał  
z tym listem do niego do Warsza-
wy, biskup przeczytał, zrobił na 
nim notatkę, porozmawiał – i skie-
rował ponownie do rektora semi-
narium. Tym razem go przyjęto.

Zjawił się wtedy u mamy na 
Mostówce. Jeszcze prowadzi-
ła sklep. Gdy wszedł, krzątała się 
akurat przy kuchni, przepasana 
fartuchem. – Zgłosiłem się do se-
minarium – powiedział jej. Pamię-
ta do dziś, jak odwróciła się, po-
patrzyła na niego, rogiem fartucha 

otarła łzę i zapytała: – Stefan, a czy 
Ty dasz sobie radę?  Była świa-
doma tego, że to nie jest łatwe,  
ale nie było z jej strony sprzeciwu, 
za to była troska – wspomina ks. 
Wysocki.

– Ojciec i wujek Mazurek przy-
jęli moją decyzję bez emocji – 
ciągnie wspomnienia. – Bardzo 
ucieszyła się za to ciocia Hele-
na Mazurek, która mnie wycho-
wywała, bo od dziecka kontakt 
z Bogiem miałem dzięki niej. 
Gdy miałem 4-5 lat, prowadza-
ła mnie często do kościoła pijar-
skiego. Tam w prawej nawie był 
obraz Matki Bożej, być może go 
potem przestawiono w inne miej-
sce, nie pamiętam. Ciocia się nim 
opiekowała: prała i prasowała ob-
rusy, sprzątała, wymieniała kwia-
ty. Gdy mnie ze sobą na to sprzą-
tanie zabierała, zawsze, o dziwo, 
po chwili od przyjścia znajdowa-
łem z jednej strony ołtarza cukie-
rek... Ona też zapisała mnie do mi-
nistrantów w kolegiacie. Pierwszy 
raz trafiłem tam, gdy byłem ma-
łym kajtkiem, ale szybko zrezy-
gnowałem po tym, jak pobił mnie 
jeden z kolegów, któremu nie 
chciałem dać czegoś, co ode mnie 
zażądał, już nie pamiętam czego. 
Drugi raz zostałem ministrantem 
w V klasie.

Zapamiętał twarze i nazwiska 
księży pracujących wtedy w pa-
rafii kolegiackiej: ks. Świątka, ks. 
Marczaka, ks. Peciaka, ks. Cze-
sława Miętka od bernardynek 
i ks. prałata Walichnowskiego, pro-
boszcza. – To był starszy, dostojny 
pan, chodził powoli, ręce dawał do 
całowania... – wspomina. Jego na-
stępca, ks. Kawiński, ten, który od-
budował wieże kolegiaty po wrze-
śniowych zniszczeniach, już się 
przed całowaniem rąk wzbraniał.

Seminarium, bezpieka, 
wyszyński
To był mocny „łowicki” rocz-

nik w warszawskim seminarium. 
Razem z nim przyszli na Kra-

kowskie Przedmieście Janek Żu-
kowski i Henryk Dreling z same-
go Łowicza oraz Stefan Gralak  
z Bielaw, rok później doszedł, ale 
ze względu na zaliczone wcześniej 
trzy lata prawa przeskoczył rok  
i formował się z nimi,także pocho-
dzący z Łowicza Edward Garstka, 
kolega Stefana jeszcze z czasów 
Szarych Szeregów. Z położone-
go po sąsiedzku Sochaczewa był 
jeszcze Edward Majcher. Sześciu 
– na 18, którzy ukończyli ten kurs.

Osiemnastu na tak dużą diece-
zję, jaką była wtedy archidiecezja 
warszawska, to niedużo. Istotnie, 
zgłaszających się do seminariów 
nie było wtedy wielu. Ksiądz Wy-
socki tłumaczy to strachem, ostrą 
– był to przecież czas stalinow-
skiego terroru – kampanią antyko-
ścielną. – Ja rzeczywiście chcia-
łem z początku iść na medycynę 
– opowiada – ale nawet gdybym 
już w momencie zdawania matury 
był pewien, że chcę być księdzem, 
to bym tego w szkole nie mówił. 
Widzieliśmy, jak Kościół rugu-
je się z życia, można było się na-
wet bać, że nie będzie gdzie praco-
wać, bo kościoły będą zamykane.  
A mimo to powołania były.

Atmosferę tych lat dobrze od-
daje obraz, jaki sędziwy kapłan 
nosi do tej pory w pamięci. Były 
pierwsze miesiące roku 1953, re-
kolekcje dla kleryków kończył 
prymas Wyszyński. Był wtedy 
szykanowany na każdym kroku, 
zastraszany, wyszydzany – ale 
jeszcze przebywał na wolności, 
internować go miano dopiero we 
wrześniu tego roku. – Pamiętam, 
że miał na szyi łańcuch z krzy-
żem, ciągnął go, mówił głośno 
o swej trosce o wiarę i o Ojczyznę, 
że nie pozwoli niszczyć ludzkich 
serc. Miałem wrażenie, że jest jak 
pies obrońca, pies wartownik, któ-
ry jest na łańcuchu i pilnuje domu. 
Czułem, że on będzie walczył do 

końca. I prymas i my bardzo prze-
żyliśmy te rekolekcje. Na jesieni 
go zgarnęli.

Być może tym bardziej w takiej 
atmosferze stawało się seminarium 
drugim domem. – Wyszedłem z 
ruchu harcerskiego, z kontaktów 
pełnych życzliwości, więc w se-
minarium, gdzie w wartościach 
swoich warunki były identyczne, 
czułem się dobrze – wspomina. – 
Stosunki były przyjacielskie, sporo 
szacunku, wzajemna życzliwość, 
choć może z pewnym dystansem, 
ale dużo wzajemnej pomocy. Ste-
fan pamięta, że gdy ojciec był z 
towarem w Warszawie, w dni tar-
gowe przywoził sery,  a jemu do 
seminarium podrzucał kurze jaj-
ka. Potem z tych jajek była dla nie-
go co rano jajecznica (obok talerza 
była kartka z napisem „Wysocki”). 
Ale nie tylko dla niego, dzielił się  
z kolegą, ta sama jajecznica lądo-
wała na talerzu, obok którego leża-
ła kartka „Garstka”.

Ja nie miałem 
wątpliwości,  
to ona miała
Niewiele jednak brakowało, by 

seminarium nie ukończył. Raz 
nieopatrznie zaprosił do odwie-
dzenia Wrocławia i poszukania 
sobie studiów koleżankę z Ło-
wicza. Mieszkała u tych samych 
sióstr, które jemu udzielały gości-
ny, studiowała geologię. Co wię-
cej, pożoga wojenna zatrzymała ją 
w Łowiczu, na imię miała Stenia, 
była absolwentką łowickiego gim-
nazjum. Wysocki słyszał, że po-
dobno w późniejszych latach się 
habilitowała. Nie spostrzegł się, 
że ona tę znajomość traktowała 
zupełnie inaczej niż on. Opowie-
działa siostrom, że jest w nim za-
kochana i że z nim potajemnie, ale 
systematycznie koresponduje.

Do seminarium szybko trafi-
ła od sióstr wiadomość, że kleryk 

Wysocki prowadzi podwójne ży-
cie. Był już na III roku, wstrzyma-
no mu święcenia mniejsze (– Nie 
dostałem „minorków” – śmieje się 
dziś ksiądz), wezwano na rozmo-
wę do wiceregensa (tak też okre-
ślano wicerektora) Eugeniusza 
Szlenka. Zaprzeczył, jakoby miał 
utrzymywać korespondencję z ja-
kąś dziewczyną, mówił prawdę, 
nie domyślał się nawet, o kogo 
może chodzić.

Nie wiadomo, czy mimo to 
decyzja o usunięciu z semina-
rium nie zostałaby podjęta, gdy-
by nie paczka, którą kilka dni póź-
niej otrzymał. Nadawczynią była 
matka Steni, pani Wilczurowa.  
W środku było sporo różnych ar-
tykułów spożywczych, w tym 
kiełbasa, kawałki szynki, balero-
nu i smalec – a między nimi wie-
le listów adresowanych do niego. 
Ich autorką faktycznie była jej cór-
ka, studentka geologii z Wrocła-
wia. Dawała je mamie z prośbą  
o wysłanie do Stefana, matka jed-
nak tych próśb nie spełniała. Po-
wód bvł banalnie prosty: zbliżał 
się termin świniobicia, okazja wy-
słania do seminarium paczki, a w 
niej listów córki. Tak się stało, po 
wielu tygodniach nadeszła pacz-
ka, która wyraźnie mówiła o swo-
jej zawartości. – Ksiądz wicere-
gens doręczył mi ją z uśmiechem  
i słowami, bym się nie przejadł.

Wysocki pokazał wszystkie za-
tłuszczone listy wicerektorowi. 
Szlenk zatrzymał je, przeczytał, 
wezwał go ponownie. – Nie mam 
dowodów, że mówię prawdę, 
ksiądz rektor może mieć tylko za-
ufanie do mnie – oświadczył mu 
Stefan Wysocki. Legendarny ks. 
Szlenk mu zaufał i wobec władz 
uczelni osobiście za niego zarę-
czył. Kleryka nie wyrzucono.

– Ona nie mogła mieć naj-
mniejszych podstaw, by sądzić, że 
mógłbym być w niej zakochany – 
reasumuje tę historię ks. Wysocki. 
Ja nie miałem żadnych wątpliwo-
ści, że chcę być księdzem. To ona 
miała wątpliwości.

Potem, aż do święceń, proble-
mów już nie było. Nominalnie 
święcenia kapłańskie powinny 
następować po 6 latach semina-
rium. Ich rocznik zakończył piąty 
rok w czerwcu 1954 roku, szósty 
rok zaczął się w lipcu, a święcono 
ich już 8 sierpnia 1954, w kościele 
proseminaryjnym na Krakowskim 
Przedmieściu. Sześciu lat więc nie 
było. Dlaczego? Ksiądz Wysoc-
ki nie ma wątpliwości: brakowało 
księży, trzeba było szybko kiero-
wać do pracy kolejnych.

Prymicje miał w kolegiacie  
w Łowiczu wraz z Garstką i Dre-
lingiem, u św. Ducha miał Żukow-
ski. Ojciec i mama Stefana doży-
li jego święceń, ale ojciec zmarł 
cztery lata później, mając zaledwie 
58 lat. Nie dożył uroczystości wu-
jek, który go wychowywał. – Po-
chowałem go jako diakon – pamię-
ta ks. Wysocki. – Też był ledwie 
po sześćdziesiątce. Patrząc przez 
pryzmat moich lat, mogę powie-
dzieć: młodzi byli.  Ciocia Hele-
na zmarła w 1979r., mama doży-
ła roku 1988, regularnie modliła 
się za syna przed obrazem Mat-
ki Boskiej Księżnej Łowickiej.  
On w tym czasie był przerzucany 
z parafii do parafii w archidiecezji 
warszawskiej. – Chodziłem po die-
cezji jak święty obraz – śmieje się. 
Ale na placówkę do Łowicza nie 
trafił już nigdy.  

Ciąg dalszy za tydzień

kleryk Stefan Wysocki (z prawej) z bratem stryjecznym  
bogdanem wysockim w zelowie, miejscowości rodzinnej ojca.

8 sierpnia 1954 r., porokatedra warszawska, święcenia kapłańskie.  
z tyłu, trzeci od lewej, ks. Stefan wysocki.
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Głownianin odnosi sukcesy | krzysztof kaźmierczak w kulturystycznej czołówce świata

Kulturystyka jest tajemnicza, 
nie ma prostych schematów
Głownianin Krzysztof Kaźmierczak został  
brązowym medalistą mistrzostw świata  
w kulturystyce amatorów. „Wieściom” opowiada  
o swojej pasji, startach, ale też o problemach,  
z którymi musi się mierzyć na co dzień.

Kulturystyką Krzysztof Kaź-
mierczak zajmuje się już od wie-
lu lat. Przygodę z trenowaniem 
rozpoczął jeszcze w wojsku. 
Po wyjściu z niego trochę treno-
wał, jednak w pewnym momen-
cie, czego nie ukrywa, wpadł 
w szpony nałogu alkoholowego. 
Z problemem tym borykał się 
od 1990 do 1996 roku. 

Od chwili wyjścia z nało-
gu wziął się za treningi. Pierw-
szy start na zawodach zaliczył 
w 2001 roku. Pierwszy raz oka-
zał się zwycięski. W roku 2006 
zrobił, jak to określa, niepo-
trzebną przerwę w startach, 
która zakończyła się powrotem 
do nałogu. – Przez dwa kolejne 
lata borykałem się z tą wódką – 
wspomina. – Raz było dobrze, 
raz źle. Poszedłem na terapię 
do pani Małgosi Rożniaty. Prze-
szedłem ośmiomiesięczne le-
czenie i jak do tej pory przeszło.

W 2014 roku Krzysztof Kaź-
mierczak wrócił do startów. 
Zdobył m.in. brązowy medal 
Mistrzostw Polski, wygrał za-
wody w Siedlcach, dwukrotnie 
stawał na trzecim stopniu po-
dium w zawodach Pucharu Pol-
ski.

Jego największym sukcesem 
jest zakwalifikowanie się, a na-
stępnie zdobycie trzeciego miej-
sca na mistrzostwach świata 
w miejscowości Brusno  
na Słowacji. Co ciekawe, nie 
startował na tych zawodach 
w kategorii Masters (40-49 
lat), ale w kategorii tzw. Super 
Extreme, mierzył się z zawod-
nikami nawet o 20 lat młodszy-
mi od siebie.

Krzysztof Kaźmierczak jesz-
cze tej jesieni, 23 listopada, wy-
biera się do Belgii na zawo-
dy Mister Universum, na które 
zapraszana jest tylko światowa 
czołówka. 

Dieta jest  
najważniejsza
Krzysztof Kaźmierczak dłu-

go, chętnie i bardzo ciekawie 
opowiada o tym, jak wyglądają 
przygotowania do zawodów, tre-
ningi i styl życia zawodników. 
– Najważniejszą rzeczą jest die-
ta – radzi. – Na poziomie rekre-
acyjnym może to być standardo-
we odżywianie, ale na poziomie 
zawodniczym musi to być per-
fekcyjne.

Sportowiec podkreśla, że każ-
dy organizm jest inny i inaczej 
przyswaja pewne składniki od-
żywcze. Jeśli organizm budu-
je masę mięśniową bez zbędnej 
tkanki tłuszczowej to znaczy, 
że proporcje są dobrane dobrze.

Na początku swojej sportowej 
przygody Krzysztof Kaźmier-
czak konsultował się ze specja-
listami z dziedziny dietetyki. 
Wszystkim zaczynającym tre-
ningi radzi, aby na początku 
z takich porad korzystać. Jak 
sam przyznaje, teraz, po latach 
treningów, sam wie najlepiej, 
co może jeść. Podkreśla też, 
że bardzo wiele zawodnicy do-
radzają sobie wzajemnie, wy-
mieniają doświadczenia. 

Wyrzeczenia dla sportowca 
na poziomie pierwszej trójki na 
świecie są duże. – Ja sam jestem 
na diecie już prawie dwa lata – 
opowiada. – Nie pije się, nie 
pali. Systematycznie, o jednej 
godzinie, trzeba jeść, o jednej 
godzinie spać. Jak mały dzie-
ciak. Ciągle jem to samo: ryż, 
kurczak, brokuły, olej lniany 
i płatki owsiane. Nic więcej nie 
jem. Przez dwa lata non stop 
to samo. Na tym poziomie już 
się na smak nie patrzy, tylko 
na wartość odżywczą.

Głowieński kulturysta zaprze-
cza często powtarzanej tezie, 
że gdy nie będzie jadło się po-
siłków po godzinie 18, to po-
może to w uzyskaniu smukłej 
sylwetki. – Błędem jest od-
stawianie jedzenia, bo orga-
nizm zwolni metabolizm, aby 
odłożyć środki na funkcjono-
wanie – uzupełnia. Krzysz-
tof Kaźmierczak poleca jedze-
nie mniejszych ilości, ale za to 
dość często. Sam zjada osiem 
posiłków dziennie. Podkreśla, 
że należy zwracać uwagę na 
kaloryczność posiłków i gdy 
średnio, jak dla niego, dziennie 
przyjmuje około 5 tys. kalorii, 
to nie powinno się tej ilości 
zmieniać, żeby nie rozregulo-
wać metabolizmu. – Ludzie 
tymczasem stosują drastyczne 
diety, ucinają te kalorie nagle, 
głodują – opowiada. – I rzeczy-
wiście chudną, tylko, że z mię-
śni i wody, a tłuszcz pozostaje. 

trening  
czyni mistrza
Nie byłoby sukcesów Krzysz-

tofa Kaźmierczaka w kultury-
styce, gdyby nie ciężki trening. 
Bardzo ważny jest tzw. trening 
tlenowy. Głownianin poleca 
jazdę na rowerku stacjonarnym 
przez pół godziny, ale przed je-
dzeniem, bo wtedy ćwiczenia 
będą spalać tłuszcz. – To jest 
połączenie przyjemnego z po-
żytecznym – mówi. – Nie dość, 
że spala tłuszcz, poprawia wy-
dolność organizmu, krążenie, to 
człowiek się po tym wspaniale 
czuje. 

Krzysztof Kaźmierczak do-
daje, że tylko osoby zaczynające 
treningi mogą trenować 5-6 razy 
w tygodniu. Bardziej zaawanso-
wani zawodnicy trenują około 
4 razy w tygodniu. Jest to zwią-

zane z faktem, że masa mię-
śniowa rośnie nie w czasie sa-
mych ćwiczeń, ale gdy się po 
nich regeneruje. – Mięsień po-
przez trening jest niszczony – 
tłumaczy. – Później jest odbu-
dowa tkanki i nadbudowa. To 
dlatego mięśnie rosną.

Krzysztof Kaźmierczak ćwi-
czy na każdym treningu inne 
grupy mięśni. Ćwiczy przez 
około godzinę, na bardzo du-
żych ciężarach (np. wyciskając 
140 kg na skośnej ławce), jak 
sam przyznaje, do momentu 
aż zrobi się ciemno w oczach, 
a pot się leje. 

Chce zdobyć 
mistrzostwo świata
Przed zawodami kulturysta 

z Głowna nie wprowadza spe-
cjalnej diety, pozostaje też przy 
normalnym trybie treningu. Do-
piero na trzy ostatnie dni przed 
startem bardzo dużo je i nie tre-
nuje. Przez ten czas organizm 
ani nie odłoży wody, ani tłusz-
czu. 

Same zawody, jak określa, 
to wspaniałe wydarzenie. Nasz 
rozmówca zwraca uwagę na bar-
dzo dobrą atmosferę w czasie 
startów. Uczestnicy rywalizują 

tylko na scenie, a poza nią żyją 
ze sobą w bardzo dobrej komi-
tywie. 

Zawodnicy i zawodniczki 
startują w różnych kategoriach 
wiekowych i wagowych. Sędzio-
wie oceniają przede wszystkim 
proporcje. 

– Jak zawodnik wychodzi, to 
musi się od razu rzucać w oczy 
– opisuje kulturysta. – Musi 
mieć szerokie barki, wąską talię 
i duże nogi, żeby jego sylwet-
ka miała kształt litery X. To są 
eksperci. Wywołują tych, któ-

rzy wyglądają najlepiej. Zwra-
ca się uwagę na każdy mięsień. 
Amatorzy ćwiczą tylko klat-
kę i biceps, a tu trzeba ćwiczyć 
wszystko. Jak się ma już pro-
porcje, trzeba budować twar-
dość mięśni, rzeźbę itd. 

Praktycznie każdy zawod-
nik ma jakąś grupę mięśni, nad 
którą musi bardziej pracować. 
Krzysztof Kaźmierczak przy-
znaje, że w jego przypadku są 
to łydki, a także plecy (kiedyś 
miał je kontuzjowane). – Każdy 
ma jakiś słaby punkt i na te gru-
py powinno się zwracać szcze-
gólną uwagę i trenować je na 
początku tygodnia – mówi. 

– Przede wszystkim trze-
ba jednak szukać techniki. Na 
co one zareagują, czy na duży 
ciężar, czy na mały? Cały czas 
trzeba myśleć. Kulturystyka jest 
tajemnicza. Nie ma tu prostych 
schematów: będziesz robił tak  
tak i będzie luz. Nie. Cały 
czas trzeba myśleć. Dlatego to 
jest takie ciężkie. Trenujących  
w Polsce są miliony, ale startu-
jących w zawodach jest niewie-
lu. 

Krzysztof Kaźmierczak zdra-
dza nam, że zamierza poświęcić 
cały czas kulturystyce. 

– Mam w planach zdobyć 
tego mistrza świata – nie ukry-
wa. – Jakieś szanse mam. Jak 
poprawię plecy i będę cięż-
ko pracował, to myślę, że do 
pięćdziesiątki dam radę. Potem 
chciałbym zrobić uprawnienia 
trenera personalnego i poma-
gać młodzieży, bo oni błądzą. 
To widać. Jakby mieli większą 
wiedzę, porządnego instrukto-
ra, to zaoszczędziliby wiele lat. 
Widzę to po osobach na siłowni. 
Chłopaki trenują po 3-4 lata i nie 
widać po nich efektów, jakie po-
winno być widać po tak długim 
stażu treningu. Jestem przekona-
ny, że w ciągu roku-dwóch moż-
na zbudować wspaniałą sylwet-
kę bez używania nielegalnych 
używek. Są teraz wspaniałe od-
żywki, legalne. Najważniejsza 
jest jednak dieta. Dieta to 80% 
sukcesu.

najlepsza siłownia 
jest w Głownie
Przez całe życie Krzysztof 

Kaźmierczak trenuje na siłowni 
przy TKKF Expandor w Głow-
nie. Jak sam przyznaje, nie po-
trafi ćwiczyć w nowoczesnych 
siłowniach, gdzie zbyt wiele 
rzeczy rozprasza. – Są dla mnie 
za piękne – mówi. 

– Rozprasza mnie ten cały 
chaos. Te dziewczyny jeżdżą-
ce na rowerkach, przy których 
są telewizory. Tam pani chodzi, 
czyści szyby albo odkurza. Non 
stop przychodzą chłopaki ob-
wieszone złotem, którzy ciągle 
gadają. To nie dla mnie. Najlep-
si trenują właśnie na takich si-
łowniach jak u nas. 

W Głownie, oprócz Krzysz-
tofa Kaźmierczaka, trenuje 
jeszcze jeden człowiek z potęż-
ną siłą, a mianowicie Krzysz-
tof Radzikowski, mistrz świata 
strongman. On trenuje jednak  
z jeszcze większymi obciąże-
niami. 

Nasz rozmówca przyzna-
je, że ma nadzieję na to, iż 
dzięki opisaniu swojej historii  
w „Wieściach” uda mu się 
może znaleźć partnera do ćwi-
czeń. Kilku wprawdzie próbo-
wało, ale szybko przyznawało, 
że nie są w stanie znieść takie-
go tempa treningowego.

na miasto nie ma  
co liczyć
Krzysztof Kaźmierczak  

za swoje sukcesy dzięku-
je przede wszystkim rodzinie: 
Marzenie i Darii oraz człowie-
kowi-orkiestrze w TKKF Bog-
danowi Kowalskiemu. To wła-
śnie on dba o siłownię. 

ćwiczy przez około 
godzinę, na bardzo 
dużych ciężarach (np. 
wyciskając 140 kg na 
skośnej ławce), jak 
sam przyznaje, do 
momentu aż zrobi się 
ciemno w oczach,
a pot się leje. 

nie pije się, nie pali. 
Systematycznie,  
o jednej godzinie, 
trzeba jeść, o jednej 
godzinie spać.  
jak mały dzieciak.

Jakub
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info

krzysztof kaźmierczak (z lewej) po mistrzostwach polski w Tczewie wraz z Arturem kozłowskim.
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– Gdyby nie on i Elek Zieliń-
ski, to tej siłowni by nie było – 
chwali. – Boguś Kowalski dba  
o sprzęt, kombinuje. My tam 
nie mamy oryginalnej sztangi, 
tylko sprzęt, który on robi. On 
jest trenerem, gospodarzem, pa-
laczem, wszystkim. Jak go kie-
dyś zabraknie, to ta siłownia 
padnie, bo miasta to nie intere-
suje. 

Brązowy medalista mi-
strzostw świata nie ukrywa żalu 
do obecnych władz miasta, któ-
re nie są zbyt chętne do pomocy. 
Przez ostatnie trzy lata Krzysz-
tof Kaźmierczak pracował 
w Urzędzie Miejskim w robo-
tach publicznych. 

W czerwcu poprosił o to, 
aby mając w perspektywie mi-
strzostwa świata, jego wygasa-
jąca w sierpniu umowa została 
przedłużona, bo będzie mu po-
trzebna praca, środki do życia 
i na starty. 

W międzyczasie jednak do-
szło do kilku nieporozumień 
między nim a Grzegorzem 
Urbanikiem, wiceburmistrzem. 
Wszystkim pracownikom umo-
wy przedłużono, a jemu nie. Po-
wodem miał być brak szacunku 
dla przełożonego. 

Krzysztof Kaźmierczak uwa-
ża, że zawodników ćwiczących 
sporty siłowe władze miasta 
traktują po macoszemu. Prośby 
o stojaki za 1.200 zł czy też o po-
spawanie drążków dla osób ćwi-
czących akrobatykę pozostawa-
ły bez echa. Kulturysta uważa 
wręcz, że gdyby wiceburmistrz 
trenował sporty siłowe, to miasto 
miałoby najpiękniejszą siłownię 
w województwie, a że ten prefe-
ruje tenis, to doprowadzono do 
budowy kortów.

Krzysztof Kaźmierczak jest 
zdania, że władze nie starają 
się o to, aby tacy sportowcy jak 
on czy też Krzysztof Radzikow-
ski promowali Głowno na are-
nach Polski i świata. – Jadąc 
na mistrzostwa świata chodzi-
łem i żebrałem u ludzi, żeby 
mieć na wyjazd – przyznaje. 
– Taki wyjazd kosztował mnie 
1.300 zł. Miasto tych kosztów 
nie pokrywa, bo jak zwykle nie 
mają. Dobrzy ludzie pomogli 
i jakoś te pieniądze zebrałem. 
Teraz też pewnie będę musiał 
tak zrobić. Nie mam sponsora, 
a na miasto nie ma co liczyć – 
mówi z żalem. 

Mam w planach 
zdobyć tego mistrza 
świata. jakieś 
szanse mam.

Rzut okiem | biSkup z wizyTą u oSAdzonych

Dzień Papieski jest 
obchodzony także 
 w zakładzie karnym  
w Łowiczu. z tej okazji z grupą 
45 osadzonych spotkał się  
ks. biskup józef zawitkowski. 
z właściwą sobie barwą 
wypowiedzi biskup opowiadał 
o janie pawle ii i jego 
przesłaniu. każdemu  
z osadzonych wręczył też, 
ufundowane przez więziennego 
kapelana, kalendarze na 2015 
rok ze zdjęciami papieża-
polaka, które pomogą w 
odmierzaniu czasu do końca 
odsiadki, ale być może staną się 
natchnieniem do refleksji nad 
własnym życiem i światem. tm  r
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Rzut okiem | peruwiAŃSki GiTArzySTA

16 października w Szkole 
Podstawowej w Łyszkowicach 
kolejne spotkanie z muzyką 
przygotowała grupa Art-eS.  
Tym razem Sławomir 
bartkiewicz przygotował 
niespodziankę i do występu 
muzycznego zaprosił gitarzystę 
z peru – rafaela Alfaro 
Alvarado, który po koncercie 
chętnie rozdawał autografy. 
Spotkanie było poświęcone 
muzyce latynoamerykańskiej 
oraz tradycyjnym tańcom tamtej 
części świata. rozbrzmiały 
takie przeboje jak m.in. „la 
cucaracha”, „Quantanamera”, 
„la bamba” i „Aj se eu 
te pego”. tm

edukacja | oświadczenia majątkowe

W kieszeniach dyrektorów szkół w gminach
dokończenie ze str. 30

 Bożena Sałkowska-mil-
czarek, dyrektor SP w Kaleni-
cach (do 31 sierpnia 2014), nie 
wykazała żadnych środków pie-
niężnych zgromadzonych na ko-
niec 2013 r. Na własność posia-
da dom o powierzchni 257 m², 
wart 400 tys. zł, stojący na działce 
o powierzchni 0,11 ha, wartej 50 
tys. zł. Działka wraz z domem jest 
własnością pani dyrektor. Z tytułu 
zatrudnienia zarobiła ona w 2013 
roku 66.352,85 zł, z tytułu umo-
wy o dzieło 495 zł. Nie posia-
da mienia ruchomego o wartości 
przekraczającej 10 tys. zł.

 Grażyna Pokora, dyrektor 
SP w Seligowie, z końcem roku 
2013 miała na koncie 15 tys. 
zł. Posiada własny dom o po-
wierzchni 115 m² o wartości 95 
tys. zł oraz gospodarstwo rolne 
o powierzchni 24,81 ha, ze sto-
dołą, oborą i budynkiem go-
spodarczym, o łącznej wartości 
150 tys. zł. Z tego gospodarstwa 
uzyskała w 2013 roku 63 tys. zł 
przychodu i 50 tys. zł. dochodu. 
Jako dyrektor zarobiła 76.004,50 
zł. Otrzymała też 17.541,27 zł 
dopłaty obszarowej. Jest wła-
ścicielką samochodu Audi A4 
z 1996 r. wartego 6 tys. zł 
i współwłaścicielką VW Passata 
z 2002 r. wartego 18 tys. zł.   

 małgorzata zielińska, dy-
rektor ZSP w Łyszkowicach, de-
klaruje, że z końcem roku 2013 
nie miała oszczędności w po-
staci środków pieniężnych. We 
wspólnocie majątkowej z mę-
żem posiada dom o powierzchni 
120 m² wyceniany na 300 tys. zł 
oraz działkę o powierzchni 0,76 
ha, wycenianą na 20 tys. zł, nie-
przynoszącą w roku 2013 docho-
dów ani przychodów. W ubie-
głym roku zarobiła 82.163,94 zł 
z tytułu pracy w ZSP w Łyszko-
wicach oraz 15.940 zł w Liceum 
Ogólnokształcącym s.c. „Baka-
łarz” w Łodzi. Jest właściciel-
ką Toyoty z 2004 r. Z dniem 31 
grudnia miała do spłacenia 12 
tys. zł pożyczki z KZP.

Gmina nieborów
 marzena malangiewicz, 

dyrektor Przedszkola i Szkoły 
Podstawowej w Zespole Placó-
wek Publicznych w Nieborowie 
nie posiadała oszczędności, po-
siadała za to dom o powierzch-
ni 80 m² i wartości 150 tys. zł 
na prawach umowy użyczenia, 
mieszkanie o powierzchni 33 m² 
i wartości 130 tys. zł we wspól-
nocie mieszkaniowej. W 2013 

roku z tytułu wynagrodzenia 
za pracę otrzymała 79.884,96 zł 
(w roku 2012 – 72. 534,01 zł). 
Wśród mienia ruchomego wyka-
zała samochody osobowe: Opel 
Corsa z 2001 roku o wartości 
6 tys. zł (w roku 2012 – 7 tys. zł) 
i Fiat Grande Punto z 2007 roku 
o wartości 12 tys. zł (w roku 
2012 – 17 tys. zł). Na koniec 
roku jej zobowiązania kredyto-
we wynosiły 70 tys. zł (w roku 
2012 – 79.200 zł) z tytułu spła-
ty zaciągniętego w łowickim 
oddziale Banku Pekao SA kre-
dytu mieszkaniowego na kwotę 
100 tys. zł.

 urszula Jurkiewicz, dy-
rektor Szkoły Podstawowej w 
Mysłakowie, wykazała oszczęd-
ności – 13.5 tys. zł. (w roku 2012  
oszczędności nie wykazała), 
wykazała także posiadanie nie-
ruchomości: domu mieszkalne-
go o powierzchni 220 m² i war-
tości 180 tys. zł, gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 1,12 ha 
z zabudową zagrodową o warto-
ści 12 tys. zł, posiadanie na pra-
wach współwłasności działek 
o pow. 1.247 m² i wartości  35 
tys. zł, i 1,55 ha o wartości 15 
tys. zł. Z tytułu wynagrodzenia 
z tytułu zatrudnienia uzyskała 
dochód w wysokości 86.328,38 
zł (w roku 2012 - 74.254,59 zł). 
Posiadała samochód osobowy 
Opel Zafira z 2006 roku. Wyka-
zała kredyt remontowy w wyso-
kości 21.555 zł zaciągnięty Eu-
robanku.

 Bolesław kowalski, dy-
rektor SP w Dzierzgówku, nie 
posiadał oszczędności, wykazał 
współwłasność domu miesz-
kalnego o pow. 150 m² i war-
tości 170 tys. zł oraz działki  
o powierzchni 1.700 m² i war-
tości 50 tys. zł. Z tytułu zatrud-
nienia osiągnął dochód w wy-
sokości 83.591,90 zł (w roku 
2012 – 74.366 zł). Wśród mie-
nia ruchomego wymienił samo-
chód Volkwagen Polo z 2004 
roku, (w roku 2012 był to Opel 
Corsa z 2003 roku o wartości  
10,5 tys. zł). Nie wykazał zobo-
wiązań kredytowych powyżej 10 
tys. złotych.

 teresa Wojenka, dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Beł-
chowie, nie posiadała oszczęd-
ności, wykazała współwłasność 
majątkową domu mieszkalnego 
o powierzchni 90 m² i wartości 
90 tys. zł. oraz dziełek o pow. 
0,14 ha, 413 m², o łącznej war-
tości 27 tys. zł oraz posiadanie 
z tytułem majątku osobistego 

działki o powierzchni 1,62 ha o 
wartości 24 tys. zł. 

Z tytułu wynagrodzenia wy-
kazała dochód z tytułu pełnio-
nych obowiązków dyrektora 
szkoły w wysokości 85.200,43 
zł (w roku 2012 – 88.649,11 
zł) i zysku osiągniętego z naj-
mu 8.394,60 zł (w roku 2012 
–7.832 zł). Łącznie dochody dy-
rektor Wojenki wyniosły w 2013 
roku 93.595,03 zł (w roku 2012 
97.360 zł). Nie wykazała posia-
dania mienia ruchomego ani zo-
bowiązań kredytowych przekra-
czających 10 tys. zł. 

 teresa multan, dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Bedna-
rach, wykazała oszczędności w 
wysokości 6.983,69 zł (w roku 
2012, posiadała 3 lokaty po 10 
tys. zł każda oraz 3.917,47 zł 
oszczędności na rachunku oso-
bistym). Wykazała posiadanie na 
prawach współwłasności z mę-
żem domu mieszkalnego o pow. 
100 m² i wartości 50 tys. zł, go-
spodarstwa rolnego o pow. 1,1973 
ha o wartości 25 tys. zł, w któ-
rym znajduje się zabudowa muro-
wana, w 2013 roku nie osiągnęła 
z niego dochodu, działki o pow. 
390 m² z domem letniskowym 
o pow. 35 m² i wartości 20 tys. zł.

Wykazała dochody w wyso-
kości 77.638,56 zł (w roku 2012 
– 75.066,77 zł) z tytułu zatrud-
nienia w szkole. Mąż zaś zaro-
bił 17.976,42 zł (w roku 2012 
11.536,91 zł) z tytułu zatrudnienia. 
Wśród mienia ruchomego wyka-
zała posiadanie Mitsubishi Space 
Star z 1998 roku o wartości 10 tys. 
zł. Nie wykazała zobowiązań kre-
dytowych powyżej 10 tys. zł.

 Włodzimierz Gratys, dyrek-
tor Gimnazjum nr 1 w Kompinie, 
wykazał oszczędności w kwo-
cie 38 tys. zł (w roku 2012 – 20 
tys. zł), posiadanie domu miesz-
kalnego o powierzchni 90 m² 
i wartości 60 tys zł. gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 5,2 ha 
o wartości 130 tys. zł. z które-
go nie osiągnął dochodu. Jego 
dochód z tytułu zatrudnienia 
w szkole wyniósł 70.315,94 zł 
(w roku 2012 – 69.039,80 zł). 
Wykazał mienie ruchome w po-
staci samochodów osobowych 
Ford Mondeo z 2003 roku o 
wartości 12 tys. (w roku 2012 – 
17 tys. zł), Volkswagena Passata 
z 2002 o wartości 11 tys. zł 
(w roku 2012 – 18 tys. zł), cią-
gnika rolniczego L-330M z 1990 
i wartości 12 tys. zł. Nie wyka-
zał zobowiązania finansowego 
(w roku 2012 znalazła się infor-
macja o pożyczce z kasy zapo-

mogowo-pożyczkowej oświaty 
w Łowiczu w wysokości 20 tys. 
zł na 1,5 roku przeznaczonej 
na remont zabudowy).

 Grażyna Aleksandrowicz, 
dyrektor Gimnazjum nr 2 w 
Dzierzgówku, wykazała oszczęd-
ności w wysokości 133.018,12 
zł (w roku 2012 – 142.204,27 
zł), posiadanie tytułem własno-
ści domu mieszkalnego o po-
wierzchni 160 m² o wartości 130 
tys. zł. gospodarstwa rolniczego 
o pow. 5,6  ha o wartości 46 tys. 
zł z którego nie osiągnęła docho-
du (w roku 2012 było to 19 tys. 
zł). Z tytułu zatrudnienia w szko-
le uzyskała 75.798,77 zł (w roku 
2012 – 67.810,44 zł). Wykazała 
posiadanie samochodu osobowe-
go Toyota Corolla z 2008 roku, 
nie wykazała zobowiązań kredy-
towych o wartości przekraczają-
cej 10 tys. zł.

Gmina Sanniki
 Jerzy Jabłoński, dyrektor 

Szkoły Podstawowej im. Fry-
deryka Chopina w Sannikach, 
zgromadził 120 tys. zł (poprzed-
nio wykazał 135 tys. zł), dom 
w budowie o powierzchni ok. 
160 m² o wartości ok. 170 tys. 
zł (współwłasność małżeńska), 
mieszkanie o pow. 46,40 m² 
o wartości ok. 70 tys. zł (współ-
własność małżeńska). Inne nie-
ruchomości: boks garażowy 
o pow. ok. 20 m², udział w bu-
dynku w tej jego części, która 
nie służy wyłącznie właścicie-
lom oraz działce, na której jest 
on położony w części 464/1.954 
(powierzchnia około 350 m²) 
o wartości ok. 15 tys. zł; dział-
ka o pow. ok. 400 m² o wartości 
5 tys. zł, budynek gospodarczy 
o pow. ok. 25 m² (w budowie) 
o wartości ok. 15 tys. zł (współ-
własność małżeńska). Z tytułu 
pracy w 2013 roku uzyskał do-
chód w wysokości 91.939,35 zł 
(poprzednio: 90.404,74 zł). 

 katarzyna Helena Ro-
galska, dyrektor SP im. Jana 
Pawła II w Osmolinie, nie mia-
ła zgromadzonych oszczędności 
tak samo jak rok wcześniej. Po-
siadała we współwłasności dom 
o powierzchni 94 m² o wartości 
150 tys. zł. Inne nieruchomości: 
4/16 nieruchomości o powierzch-
ni 12,9 ha o wartości 30 tys. zł 
(współwłasność). Z tytułu pracy 
osiągnęła dochód brutto w wyso-
kości 76.536,72 zł (poprzednio: 
72.295,46 zł), działalność wyko-
nywana osobiście – 800 zł, pra-
wa autorskie – 200 zł. Wśród zo-
bowiązań pieniężnych o wartości 

powyżej 10 tys. zł wymieniła kre-
dyt na zakup domu zaciągnięty 
w Banku Gospodarki Żywno-
ściowej – 43.468 zł. 

 Dariusz Wachowicz – dy-
rektor Gimnazjum im. Książąt 
Mazowieckich w Sannikach, 
nie posiadał zgromadzonych 
oszczędności, we wcześniej-
szym oświadczeniu wykazał 
zgromadzone 8 tys. zł.  

Posiadał na własność dom 
o powierzchni 156 m² o wartości 
450 tys. zł. Inne nieruchomości: 
budynek inwentarsko-składowy 
(garaż) o pow. 100 m² o warto-
ści 20 tys. zł. Z tytułu zatrudnie-
nia w gimnazjum uzyskał dochód 
w wysokości 90.404,74 zł,  
w Szkole Podstawowej w Sanni-
kach – 7.649,11 zł, Gminny Ośro-
dek Pomocy Społecznej – 1.440 
zł. Nie wykazał posiadania skład-
ników mienia ruchomego o war-
tości powyżej 10 tys. zł. Spłacał 
kredyt w wysokości 11 tys. zł. 

Gmina zduny
 Jolanta Gajewska, dyrek-

tor Gimnazjum w Nowych Zdu-
nach, na koniec roku miała zgro-
madzone 196.771 zł. W swoim 
oświadczeniu nie wymienia żad-
nych nieruchomości. Z tytułu za-
trudnienia w szkole osiągnęła 
dochód 83.626 zł. Jest współwła-
ścicielem VW Polo z 2007 r. Nie 
posiada zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł.

 małgorzata kubiak, dy-
rektor SP w Nowych Zdunach, 
na koniec roku miała zgroma-
dzonych 80.000 zł (w małżeń-
skiej wspólnocie majątkowej).  
Jest współwłaścicielką domu 
o powierzchni 70 m², wartości 
50.000 zł oraz działki 0,54 ha 
o wartości 15.000 zł. Za pracę  
w szkole otrzymała 84.833 zł. 
Posiada wraz z mężem Volkswa-
gena Bora z 2001 roku, którego 
wartość wynosi 15.000 zł. Nie 
posiada zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł.

 
 małgorzata znyk-kaszew-

ska, dyrektor SP w Bąkowie. 
Na koniec ubiegłego roku mia-
ła zgromadzone we współwła-
sności z mężem 20.073 zł. Jest 
również współwłaścicielką domu 
110 m² wartości 300.000 zł, dział-
ki budowlanej 774 m² wartości 
20.000 zł oraz garażu 50,88 m² 
wartości 12.000 zł. Z tytułu za-
trudnienie w SP w Bąkowie osią-
gnęła dochód 78.085 zł, z umowy 
o dzieło z Okręgową Komisją 
Egzaminacyjną w Łodzi uzyskała 
1.152 zł. Wraz z mężem jest wła-
ścicielką VW Jetta z 2005 r. oraz 
Skody Oktawii z 2010 r. Spłaca 
kredyt hipoteczny w BGŻ w wy-
sokości 100.000 zł. Do spłaty na 
31 grudnia miała 64.438 zł.  
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PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. pijArSkA 3A; BeDNARY, Sklep p. pApiernik 24A; BoBRoWNiki 27, Sklep p. pAcler; BoLimóW, ul. rynek kościuSzki 17, Sklep 

„ewA”, p.pApiernik; DomANieWiCe, ul. GłównA 26, Sklep p. jAkubiAk; GąGoLiN PoŁuDNioWY, Sklep „koS”; HumiN 1A, Sklep p. GreFkowicz; iłów: pl. rynek STAroMiejSki 2A; Sklep p. pApierowSkieGo; kieRNoziA, 

rynek kopernikA, kioSk p. weSołowSkiej; koCieRzeW PŁN., Sklep p. drAGAŃSkiej; kRęPA 155, Sklep p. MArczAkA; kuRABkA 17A, Sklep p. TopolSkiej; ŁoWiCz, oS. brATkowice, kioSk loTTo; ŁYSzkoWiCe, Sklep 

„dueT”, ul. GMinnA 6; NieBoRóW, Al. leGinów polSkich 18, Sklep p. FiGATA; NoWA SuCHA 22, Sklep p. Siewiery; oStRóW 20, Sklep p. bejdy; oSmoLiN, ul. rynek 2, Sklep p. SerwAch; PARmA 57, Sklep p. GAjA; SANNiki,  
ul. wArSzAwSkA 183, Sklep p. olkowicz; SoBotA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, Sklep p. biŃczAk; SokoŁóW 19, Sklep p. GłowAckieGo; StACHLeW 113A, Sklep p. wierzbickiej; ŚLeSzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyŃ-

Skiej;  WALiSzeW StARY 19, Sklep  p. pAbijAŃczyk; zABoStóW DuŻY, Sklep p. SzAleniec; zAWADY 67, Sklep p. SokAlSkiej; zŁAkóW BoRoWY 139A, Sklep p. piecki.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „WieŚCi”: BiuRo oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. łowickA 40; DmoSiN 1, bożenA krzeSzewSkA, piekArniA:  StRYkóW: Sklep zoSiA, ul. TArGowA 25/27; Sklep p. łukASzA pA-

piŃSkieGo, STAry rynek 4/29.

PuNktY PRzYJmoWANiA oGŁoSzeń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA, oPoRoWA, BeDLNA i PACYNY”: BeDLNo 28, Sklep Mini-MAG; DoBRzeLiN, ul. wł. jAGiełły, Sklep MAGdA; PACYNA, ul. TowArowA 4, Sklep durkA 

MAGdAlenA; PLeCkA DąBRoWA, Sklep MonikA; ŚLeSzYN, ul. GórnA 5, Sklep p. MączyŃSkiej; ŻYCHLiN, ul. łąkowA 9A, Sklep MAGdA; ul. nAruTowiczA 85F, Sklep MAGdA; ul. 29 liSTopAdA 25-26, Sklep eleMiS.

WYDAWCA i ReDAktoR Nie PoNoSi oDPoWieDziALNoŚCi zA tReŚć oGŁoSzeń i RekLAm oPuBLikoWANYCH zGoDNie z ARt. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto niezależnie 
od stanu, rocznika, najwyższe ceny, 
tel. kom. 537-667-709.

 �Absolutnie kupię każde auto całe 
lub uszkodzone. najwyższe ceny. 
wypłata gotówki natychmiastowa, 
dojazd do klientów, tel. kom. 
601-566-990.

 �Auta kupię. najlepsze ceny, tel. 
kom. 690-255-863.

 �Auto skup, tel. kom. 697-508-812.

 �Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 
796-999-111.

 �Auto-skup, tel. kom. 
601-522-907.

 �bMw każde kupię!, tel. kom. 
601-522-907.

 �kupię każde auto do 1.000 zł, tel. 
kom. 601-566-990.

 �kupię samochód cały lub 
uszkodzony, tel. kom. 609-027-388.

 �kupię samochód osobowy 
sprawny lub lekko uszkodzony, tel. 
kom. 513-375-786.

 �złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �Audi A4 b6, 2004 rok, tel. kom. 

726-116-136.

 �Audi A4, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
kombi, bogate wyposażenie, cały  
w oryginale,bezwypadkowy, 
atrakcyjna cena, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. 604-706-309.

 �Audi A6, 2.0 Tdi, 2006 rok, 
srebrny, tel. kom. 666-327-264.

 �bMw 320d e46, 2003 rok, 
bogate wyposażenie (możliwość 
zamiany na mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �bMw 320, d, 2001 rok, kombi, tel. 
kom. 788-293-343.

 �bMw 525, 2.5 TdS, 1998 rok, 
stan dobry, 6.000 zł do negocjacji.

 �bMw e46 benzyna/gaz, 2000 
rok, tel. kom. 509-338-434.

 �cheVroleT captiva, 2.0 Tdi, 
garażowany, tel. kom. 509-726-001.

 �cheVroleT lacetti, 1.4 16V, 
2006 rok, bordowy metalik, 
hatchback, klimatyzacja, tel. kom. 
692-639-555.

 �chrySler Voyager benzyna, 
2007 rok, tel. kom. 788-293-343.

 �ciTroËn berlingo, 2.0 diesel, 
2000 rok, zielony metalik, stan 
techniczny i wizualny bdb, 
5-osobowy, 6.900 zł, tel. kom. 
796-214-991.

 �ciTroËn c3, 2002 rok, tel. kom. 
660-513-748.

 �ciTroËn c3, 2003 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �ciTroËn c4 Grand picasso 
benzyna, 2009 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �ciTroËn c5, 2.0 benzyna/gaz, 
2002 rok, kombi, automat, stan bdb, 
tel. kom. 512-098-364, 501-926-444.

 �ciTroËn Xsara, 1.4, benzyna, 
150.000 km, stan bdb, 4.000 zł, tel. 
kom. 726-096-464.

 �dAewoo lanos, 1.5 16V 
gaz, 2001/2002 rok, tel. kom. 
604-392-876.

 �FiAT 126p, 1995 rok,  
lub zamienię na Simsona S51,  
tel. kom. 500-790-713.

 �FiAT 500, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FiAT ducato, 2.5 d, 1994/95 rok, 
zadbany + komplet opon zimowych, 
tel. kom. 539-095-262.

 �FiAT Grande punto, 1.4 8V 
benzyna/gaz, 2007 rok, granatowy 
metalik, 5-drzwiowy, klimatyzacja, 
tel. kom. 692-639-555.

 �FiAT panda, 1.2 8V, 2005 rok, 
zielony, i właściciel, wspomaganie, 
elektryka 5-osobowy, tel. kom. 
692-639-555.

 �FiAT punto evo, 2010 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �FiAT punto, 2004 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FiAT Seicento SX, 900 benzyna/
gaz, 1998 rok, 131.000 km, błękitny 
metalik, garażowany, zadbany, tel. 
kom. 880-455-733.

 �FiAT Seicento, 2002 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FiAT Siena, 1.6, benzyna,  
1998 rok, i właściciel, stan bdb, 
4.400 zł, tel. kom. 508-184-066.

 �Ford c-Max, 1.6 Tdci, 2006 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �Ford Focus, 1.8 Tdci, 2004 rok, 
tel. kom. 661-769-718.

 �Ford Focus, 2011 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �Ford Focus iii, 1.8 Tdci, kombi, 
115 kM, krajowy, wysposażenie: 
klimatyzacja, komputer pokładowy, 
eSp, elektryczne szyby, sterowane 
radio przy kierownicy, tel. kom. 
607-159-307.

 �Ford Focus, 1.8 Tdci, 2002 rok,  
kombi, 6.200 zł, tel. kom. 
694-601-984.

 �Ford Mondeo, 2.0 Tdci, 2004 
rok, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna (możliwość zamiany 
na mniejszy), tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 505-990-112.

 �Ford Mondeo, 1.8, 2010 rok,  
81.000 km, kombi, tel. kom. 
668-631-963.

 �hondA Accord, 2.0 benzyna, 
2005 rok, sedan, tel. kom. 
698-489-550.

 �hondA civic, 2.2 cdTi, 2006 rok, 
147.000 km, tel. kom. 694-456-496.

 �hondA civic, 2006 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �hyundAi Accent, 1.4i, 2003 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �hyundAi Atos, 2001 rok,  
2.700 zł, tel. kom. 888-822-173.

 �kiA 2700, 2000 rok, kontener, tel. 
kom. 602-618-875.

 �lAnd roVer Freelander,  
1.8 benzyna/gaz, 2000 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 667-349-211.

 �MAn-8-153, 1996 rok, skrzyniowy, 
tel. kom. 604-196-842.

 �MAzdA 323F, 2.000 zł, tel. kom. 
721-006-873.

 �MercedeS 124 200d, 1987 rok, 
2.500 zł, tel. kom. 605-733-519.

 �Mercedes 124, 1994 rok, tanio, tel. 
kom. 530-352-279.

 �MercedeS A160, 2000 rok, 
automat, szyber dach, tel. kom. 
783-910-886.

 �MercedeS c klasa, 2.2 cdi, 
2002 rok, 136 kM, skrzynia 6, 
bogate wyposażenie (możliwość 
zamiany na mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �MercedeS Vito, 1997 rok, tel. 
kom. 697-793-304.

 �opel Astra, 1.4, 1996 rok, tel. 
kom. 784-950-660.

 �opel Astra 1, 1.4 16V gaz,  
1997 rok, 177.000 km, sedan, stan 
bdb, 4.000 zł, tel. kom. 887-560-753.

 �opel Astra 2, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 539-914-476.

 �opel Astra 2, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 889-419-152.

 �opel Astra 3, 1.6, 2008 rok, tel. 
kom. 602-756-975.

 �opel Astra iii, kombi, 1991 rok, 
centralny zamek, szyberdach, hak, 
tel. kom. 722-099-688.

 �opel Astra ii, 1.7 cdTi, 2004 rok, 
kombi, stan bdb, i właściciel, tel. 
kom. 785-423-498.

 �opel Astra ii, 1.4, 2003 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609-500-982.

 �opel Astra, 16 16V, 2004 rok, 
granatowy, klimatyzacja, elektryka, 
tel. kom. 692-639-555.

 �opel Astra, 1.4, benzyna,  
1996 rok, sedan, stan dobry, tel. 
kom. 609-459-539.

 �opel Astra, 1.7, 2001 rok, turbo 
diesel (isuzu), stan bdb, tel. kom. 
606-490-951.

 �opel Astra, 1.6 kombi benzyna, 
w całości lub na części, tel. kom. 
502-768-219.

 �opel corsa, 1.3 d, 2007 rok, 
115.000 km, tel. kom. 793-133-933.

 �opel corsa, 1.2, gaz, 1997 rok, 
tel. kom. 601-514-280.

 �opel corsa b, 1.0, 1997/1998 
rok, 5-drzwiowy, tel. (42) 719-41-72.

 �opel corsa c, 2001 rok, silnik 
1k, cena 6,7 tys. zł, tel. kom. 
607-144-154.

 �opel corsa, 1.2 benzyna,  
1994 rok, czarny, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 517-895-817.

 �opel corsa, 2002 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �opel Vectra, 2008 rok, tel. kom. 
695-671-050.

 �opel Vectra b, 2.2 dTi, 2001 rok,  
zarejestrowany, tel. kom. 
604-392-876.

 �opel Vectra, 1.6, 1999 rok, 
sprowadzony, tel. kom. 797-694-500.

 �peuGeoT 2008, 2014 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �peuGeoT 206, d, 2002 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �peuGeoT 306, 1.4, bordowy, 
4-drzwiowy, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �renAulT clio, 1.2 benzyna/lpG, 
1992 rok, tel. kom. 888-644-207, 
691-730-162.

 �renAulT clio ii, 1.5 dci,  
2003 rok, 5-drzwiowy, i właściciel, 
tel. (46) 838-33-44, tel. kom. 
668-720-145.

 �renAulT laguna i, 1999 rok, 
nawigacja z polskimi mapami,  
3.700 zł, tel. kom. 517-176-003.

 �renAulT laguna, 1.9 dci,  
2001 rok, hatchback, stan bdb, tel. 
kom. 725-496-064.

 �renAulT Megane, 1.4 benzyna, 
2002 rok, tel. kom. 880-445-598.

 �renAulT Megane Scenic, 
1.9 diesel, 1999 rok, tel. kom. 
795-285-021.

 �renAulT Megane, 1.4 16V, 
2000 rok, 156.000 km, 5-drzwiowy, 
klimatyzacja, 2 komplety opon, tel. 
kom. 696-297-315.

 �renAulT Megane, 1.4 16V, 2001 
rok, granatowy metalik, klimatyzacja, 
hatchback, tel. kom. 692-639-555.

 �SeAT Altea, 2.0 benzyna,  
2005 rok, tel. kom. 788-293-343.

 �SeAT cordoba, benzyna/gaz, 
1999 rok, kombi, stan bdb, tel. kom. 
609-459-539.

 �SeAT ibiza, 2007 rok, stan idealny, 
tel. kom. 606-819-096.

 �SeAT leon, 1.6, 2002 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �SeAT Toledo d, 2001 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 511-034-093.

 �SkodA Fabia, 1.2 12V 64kM, 
2004 rok, złoty metalik, sedan,  
i właściciel, tel. kom. 692-639-555.

 �SkodA octavia, 2005 rok, tel. 
kom. 695-671-050.

 �SkodA octavia, 2.0 Tdi,  
2006 rok, dSG, tel. 609-052-572.

 �Sprzedam opel Vectra b, części, 
tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową zarejestrowaną, tel. 
kom. 793-755-321.

 �Suzuki Grand Vitara,  
2.0 benzyna, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Suzuki Grand Vitara, 2003 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 788-293-343.

 �Suzuki SX4, 2013 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 
2006/07 rok, srebrny metalik,  
i właściciel, bogato wyposażona, 
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 
22.600 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �ToyoTA corolla, 1.6, 2002 
rok, 3-drzwiowy, granatowy 
metalik, przebieg tylko 98.000 
km, serwisowany, cena 18.000 zł, 
bratoszewice, tel. kom. 508-938-447.

 �ToyoTA corolla, 1.4, 2001 rok, 
zadbana, tel. kom. 880-805-084.

 �ToyoTA rav 4, 2004 rok, tel. 
kom. 505-056-590.

 �ToyoTA yaris, 2006 rok, tel. kom. 
602-387-020.

 �ToyoTA yaris, 2005 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 788-293-343.

 �Vw caddy, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw crafter, 2011 rok, średniak, tel. 
kom. 788-293-343.

 �Vw Golf, 1.8 kombi benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 880-445-598.

 �Vw Golf iii benzyna/gaz,  
1992 rok, tel. kom. 782-652-093.

 �Vw Golf iii, 1.8 GT, 1995 rok, 
tanio, tel. kom. 604-628-107.

 �Vw Golf ii, 1987 rok, tanio, tel. 
kom. 721-224-761.

 �Vw Golf iV, 1.6 benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 723-802-225.

 �Vw Golf iV, 1.9 Tdi, 2002 rok, tel. 
kom. 693-155-811.

 �Vw Golf iV, 1.4, 5-drzwiowy, stan 
bdb., tel. kom. 605-591-610.

 �Vw Golf V, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw lT50, 1994 rok, kontener, stan 
dobry, pilnie, tel. kom. 603-091-688.

 �Vw lupo, 2000 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �Vw passat b6, 2005 rok, tel. kom. 
721-169-137.

 �Vw passat b6, 2.0 FSi 200 km,  
2008 rok, sedan, bogate 
wyposażenie, z salonu (w rozliczeniu 
przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �Vw passat, 1.9 Tdi, 2003 rok,  
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
601-378-895.

 �Vw passat kombi, 2011 rok, 
4Motion, tel. kom. 788-293-343.

 �Vw passat, kombi, automat 1.8, 
1999 rok, 3500 zł + opłaty, tel. kom. 
570-848-474.

 �Vw passat, 1.8 T benzyna,  
2000 rok, kombi, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 509-338-434.

 �Vw passat, 2.0 Tdi, 2008 rok, 
salonowy, tel. kom. 600-918-875.

 �Vw passat, b6 2.0 diesel,  
2005 rok, sprowadzony, i właściciel, 
tel. kom. 513-606-013.

 �Vw polo, 1.4 16V benzyna,  
2000 rok, , tel. kom. 727-534-450.

 �Vw polo, 1.4 Tdi, 2001 rok, tel. 
kom. 503-639-101.

 �Vw polo, 2006 rok, tel. kom. 
510-177-036.
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 �Vw polo, 2001 rok, tel. kom. 
603-872-897.

 �Vw polo, 2003 rok, 3-drzwiowy, 
tel. kom. 788-293-343.

 �Vw Tiguan, 1.4 TSi, 2011 rok, 
33.000 km, tel. kom. 788-293-343.

 �Vw Tiguan, 2.0 Tdi, 2012 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �Vw Transporter doka, 2011 rok, 
tel. kom. 788-293-343.

 �Vw Vento, 1.9 Tdi, 1997 rok, 
4.900 zł, tel. kom. 511-381-992.

 �wV Golf iii, 1.4 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 695-885-953.

inne
 �naprawa automatycznych skrzyń 

biegów „piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �przyczepka 1-osiowa, 750 kg, 
zarejestrowana, nieużywana, tel. 
kom. 601-358-325.

 �opony i felgi z niemiec, hurt, 
detal, bratoszewice, ul. łódzka 28, 
www.opony-gaweda.pl, tel.  
(42) 719-63-08, 505-151-701.

 �koła zimowe „13”, tel. kom. 
693-054-784.

 �opony 14, tel. kom. 662-173-679.

 �opony zimowe 175/70 r13, tel. 
kom. 506-267-101.

 �Sprzedam opony zimowe 
15x195x65, tel. kom. 507-659-615.

 �koła aluminiowe 16 wraz 
z oponami do bMw, tanio, 
tel. 513-329-718.

 �przyczepa samochodowa, remont 
2011 r., dop. masa 1.500 kg, stan 
bdb, wymiary 202x365x180 cm. 
kutno, tel. kom. 604-155-863.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, samochody, 

części kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �kupię WSk 125, 175, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Motor derbi Gpr 50, tel. kom. 

696-465-492.

 �Romet Sk 150, tel. kom. 
605-142-474.

 �Sprzedam skuter 2006 rok, tel. 
kom. 533-110-710.

garaże

kupno
 �kupię garaż blaszany, tel. kom. 

788-600-800.

sprzedaż
 �Garaż przy ul. Matejki-tanio, tel. 

kom. 783-644-537.

wynajem
 �wynajmę garaż murowany  

ul. wygoda przy hali oSir, łowicz, 
tel. kom. 600-675-619.

 �wynajmę garaż ul. Tuszewska, tel. 
kom. 880-441-890.

 �wynajmę garaż na os. bratkowice, 
tel. kom. 668-403-654.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię rolną 1-20 ha  

z dostępem do drogi w powiecie 
łowickim, tel. kom. 888-431-443.

 �kupię działkę budowlaną do 
20.000zł w Głownie lub okolicach, 
tel. kom. 506-198-233.

 �kupię działkę, ziemię, bloki 
zadłużone, dom, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. 606-414-222.

 �działki budowlane w nieborowie, 
tel. kom. 607-328-032.

 �Dom z działką w stanie 
surowym w Głownie, tel. kom. 
601-814-018.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w bełchowie, 45 zł/mkw., tel. kom. 
502-251-751.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca pkp, os. Szarych Szeregów, 
tel. kom. 601-385-890.

 �działka budowlana min.  
1.200 mkw., k/lasu, blisko łowicza, 
tel. kom. 606-370-704.

 �domek 60 mkw., działka  
6.000 mkw. budowlano-usługowa, 
narożna, łowicz, tel. kom. 
603-878-783.

 �dom, działka 4.900 mkw., łowicz, 
tel. kom. 880-651-700.

 �okazja, mieszkanie 50 mkw., 
łyszkowice, tel. kom. 695-942-575.

 �Sprzedam M-3, tel. kom. 
662-332-287.

 �Mieszkanie 60 mkw., Głowno, 
kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �działka budowlana, zielkowice ii, 
4.008 mkw., tel. kom. 607-508-288.

 �własnościowe, 38 mkw., cegła, 
tel. kom. 604-774-461.

 �dom w Głownie, tel. kom. 
690-467-733.

 �działki 3.100 i 3.400 mkw., 
bielawy, tel. kom. 664-041-140.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2.938 mkw., możliwość podziału, 
Strzelcew, tel. kom. 788-017-179.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką 
990 mkw., w Głownie, tel. kom. 
664-944-374.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlaną 5.740 mkw. pod 
Głownem, tel. kom. 664-944-374.

 �Sprzedam ziemię 6,28 ha, gmina 
bielawy, tel. kom. 602-898-128.

 �M-3, cena 138.000 zł, tel. kom. 
602-898-128.

 �Mieszkanie, 32 mkw., i piętro, 
Starzyńskiego 9, tel. kom.  
784-223-203, 608-331-300.

 �Sprzedam 0,72 ha łąki, lisiewice, 
tel. kom. 732-701-854.

 �dom 70 mkw. działka 4.595 mkw.,  
210.000 zł, Głowno, tel. kom. 
602-882-617.

 �dom, tel. kom. 602-504-924.

 �Sprzedam mieszkanie 100 mkw., 
tel. kom. 602-504-924.

 �działka, zielkowice, tel. kom. 
602-504-924.

 �Mieszkanie 21,83 mkw., Swoboda 
9, Głowno, tel. kom. 661-709-051.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw.  
+ działka 500 mkw. + komórka  
25 mkw. + garaż, 75.000 zł, kołacin, 
tel. kom. 605-480-423.

 �dwie działki rolno-budowlane, 
1.300 mkw., 9.300 mkw., placencja, 
bardzo tanio, tel. kom. 606-889-643.

 �działka budowlana 5100 mkw., 
zielkowice, tel. kom. 795-410-608.

 �Sprzedam dom, stan surowy, 
zamknięty, łowicz ul. Grunwaldzka, 
tel. kom. 795-410-608.

 �wulkanizacja, budynki, 
napoleońska 6, łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 �Mieszkanie, łowicz  
os. dąbrowskiego, iii piętro, 65 mkw., 
cegła, tel. kom. 606-144-588.

 �M-3, 51.1 mkw., garaż, tel. kom. 
601-264-362.

 �Sprzedam mieszkanie 45 mkw.,  
parter, os. kostka, tel. kom. 
501-072-557.

 �działki w otolicach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Działka budowlana, media,  
5 km do A2, Bobrowniki, tel. 
kom. 501-518-325.

 �dom jednorodzinny w bielawach, 
tel. kom. 500-238-363.

 �działka budowlana 88 arów, 
bednary, w całości lub na dwie 
mniejsze, tel. kom. 694-804-682.

 �Sprzedam mieszkanie 54,7 mkw., 
w łowiczu, umeblowane, 2 miejsca 
parkingowe, i piętro, tel. kom. 
793-730-200.

 �M-4, 60 mkw., os. dąbrowskiego, 
ii piętro, tel. kom. 603-767-775.

 �Sikorskiego, Głowno, bloki  
48 mkw., tel. kom. 600-567-716.

 �Atrakcyjna działka budowlana, tel. 
kom. 502-346-069.

 �ładny dom 180 mkw., łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, 
na działce: 490 mkw., tel. kom. 
660-985-606.

 �działka 5.000 mkw., piaski koło 
nieborowa, tel. kom. 606-332-652.

 �M-4, i piętro, Głowno, tel. kom. 
795-388-689.

 �Sprzedam ziemię w Stachlewie, 
tel. kom. 515-303-129.

 �działki budowlane, Strzelcew, tel. 
kom. 501-782-451.

 �Sprzedam 0,95 ha, łyszkowice, 
tel. kom. 609-491-313.

 �Sprzedam M-5 os. dąbrowskiego, 
tel. kom. 503-327-347.

 �działka budowlana 2400 mkw.,  
okolice łowicza, tel. kom. 
728-124-885.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw., 
parter, os. kostka, tel. kom. 
505-416-171.

 �Sprzedam działkę 1710 mkw.  
w Mysłakowie, tel. 739-066-604.

 �Mieszkanie 3-pokojowe  
w łowiczu, tel. kom. 662-076-960.

 �dom, zduny, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam siedlisko z budynkami, 
działce 1.400 mkw, 5 km od 
łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 �Sprzedam 48 mkw. 
dąbrowskiego, tel. 693-622-240.

 �działka budowlana 1.500 mkw.  
w Głownie, tel. (42) 719-19-68.

 �Sprzedam lub wynajmę 
mieszkanie w blokach w Strykowie, 
tel. kom. 609-678-005.

 �Sprzedam 3 ha ziemi ornej, 
Tydówka, gm. kiernozia, tel. kom. 
536-359-433.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, parter, 
48 mkw., bloki zabrzeźnia, tel. kom. 
608-657-588.

 �budynek handlowo-usługowy do 
remontu w łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 51 mkw, 
przy ul. Armii krajowej, blok z cegły, 
ii piętro, tel. kom. 783-644-537.

 �Sprzedam działkę, tel. kom. 
608-264-404.

 �M-4, 60 mkw., bratkowice, tel. 
kom. 600-915-738.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
ul. Głowackiego 15, tel.  
(24) 285-30-75, tel. kom. 
729-674-534.

 �dwupokojowe, 52 mkw., 
sprzedam lub zamienię na 
kawalerkę, tel. kom. 880-141-984.

 �Sprzedam działki budowlane, 
bronisławów (gmina Głowno), tel. 
kom. 606-510-545.

 �Mieszkanie, os. dąbrowskiego,  
60 mkw, ii piętro, tel. 668-403-654.

 �działka budowlana w łowiczu, 
media, tel. kom. 790-285-059.

 �działki budowlane, droga  
łowicz-nieborów, przy lesie, tel. 
kom. 880-542-539.

 �działki budowlane: 1.100,  
1.250 mkw., wszystkie media, 
łowicz, tel. kom. 509-897-627.

 �Mieszkanie, 36 mkw., os. kostka, 
blok 16A, tel. kom. 698-230-064, 
po 18.00.

 �Sprzedam 2 ha ziemi w borówku, 
tel. kom. 604-529-656.

 �Sprzedam ziemię w niespuszy 
1,50 ha, tel. kom. 791-001-429.

 �Sprzedam 3 ha ziemi zysk polski, 
tel. kom. 787-390-464.

 �Sprzedam dom w miejscowości 
chąśno odnowiony w środku nowe 
instalacje, działka 5.200 mkw., dom 
63 mkw., tel. kom. 784-199-210.

 �działka 3.000 mkw. brzozów,  
gm. iłów, tel. kom. 696-310-121.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
22 ary, uzbrojoną, 2 namioty 
foliowe 30mx6m, Sobota, tel. kom. 
721-109-045.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1700 mkw., 500 m od łowicza, tel. 
kom. 669-877-514.

 �Mieszkanie z garażem, 
os. Starzyńskiego, 49 mkw., 
3-pokojowe, tanio, tel. kom. 
696-223-305.

 �M-4, 60 mkw., bratkowice, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Sprzedam mieszkanie 54,32 mkw., 
i piętro, 3 pokoje, blok z cegły, 
ocieplony, ul. podrzeczna, tel. kom. 
603-754-001, wieczorem.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
2.000 mkw., okolice łowicza, tel. 
kom. 509-231-973.

 �Sprzedam mieszkanie 37 mkw, 
os. kostka blok 5, i piętro, tel. kom. 
539-064-414.

 �dom 63 mkw. w łasiecznikach do 
zamieszkania od zaraz. c.o., okna 
pcV, media, meble i inne. Stan bdb. 
195.000 zł, tel. kom. 665-971-228.

 �zduńska 25, oficyna w bramie, 
sprzedam, tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw,  
iV piętro, z garażem, os. bratkowice, 
tel. kom. 882-073-537.

 �Sprzedam mieszkanie, 2 pokoje, 
52 mkw., iV piętro, ul. kwiatowa, tel. 
kom. 502-024-251.

 �Sprzedam po okazyjnej cenie 
dom (170 m) z zabudowaniami 
gospodarczymi i działką (3900 m)., 
tel. kom. 609-541-325.

wynajem
 �wynajmę lub sprzedam 

kawalerkę, łowicz, bratkowice, tel. 
kom. 723-880-870.

 �kwatery, Głowno - osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �wynajmę warsztat samochodowy, 
tel. kom. 602-387-020.

 �wolne, nieumeblowane, 
2-pokojowe z kuchnią, 50 mkw.,  
ii piętro, noakowskiego, łowicz, tel. 
kom. 607-328-028.

 �pilnie wynajmę małe mieszkanie 
w łowiczu, bloki, iii piętro, tel. kom. 
691-393-062.

 �do wynajęcia pokój dla  
1-2 uczennic, tel. kom. 693-543-658.

 �do wynajęcia lokal 70 mkw., na 
sklep spożywczy w klewkowie, tel. 
kom. 504-775-043.

 �wynajmę mieszkanie 2 pokoje  
z kuchnią, os. noakowskiego,  
ii piętro, tel. kom. 661-231-012.

 �pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �do wynajęcia domek w Głownie, 
tel. kom. 698-783-854.

 �wynajmę działkę z 
pomieszczeniem gospodarczym, tel. 
kom. 601-292-994.

 �wynajmę kawalerkę,  
os. dąbrowskiego, tel. kom. 
691-143-691.

 �wynajmę lokal użytkowy 100 mkw.,  
łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 �do wynajęcia lokale, centrum 
łowicza, tel. kom. 509-659-963.

 �wynajmę 2 dziewczynom M-2, 
centrum łowicza, tel. (46) 837-89-47.

 �wynajmę lokal na krakowskiej 
nad apteką, tel. kom. 607-809-288.

 �do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe w centrum łowicza, tel. 
kom. 785-584-900.

 �wynajmę dom, osiny k/kiernozi, 
tel. kom. 724-066-109.

 �pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �wydzierżawię lub sprzedam 
sklep spożywczy na wsi, tel. kom. 
608-614-266.

 �kawalerka do wynajęcia  
w centrum (parter), tel. kom. 
665-724-018, po 16:00.

 �wynajmę lokal 230 mkw., na 
gabinety lekarskie lub przychodnię, 
centrum Głowna, tel. kom. 
516-180-211.

 �wynajmę hale magazynowe,  
185 mkw., 132 mkw. oraz lokale  
pod działalność gospodarczą, 
Głowno, tel. kom. 516-180-211.

 �kawalerka do wynajęcia, łowicz, 
tel. kom. 506-891-216, po 16:00.

 �kawalerka do wynajęcia  
w łowiczu, tel. kom. 662-672-823.

 �M-2, tel. kom. 692-101-989.

 �do wynajęcia pokój w centrum 
łowicza, tel. kom. 505-211-908.

 �do wynajęcia lokal na działalność 
gospodarczą przy ul. nowy rynek 
18 o pow. 19 mkw, tel. kom. 
883-832-360.

 �do wynajęcia 2 pokoje 
+ kuchnia, 50 mkw., os. bratkowice, 
mieszkanie po remoncie, częściowo 
umeblowane, tel. kom. 602-203-464.

 �wynajmę dom w lesie nad 
wodą na wsi, Gmina łyszkowice, 
tel. (46) 833-72-85.

kupno różne
 �przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �kupię medale, odznaki, 
odznaczenia, tel. kom. 501-591-903.
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 �Skupuję narzędzia stolarskie, 
ślusarskie, silniki, tel. kom. 
510-832-050.

 �kupię tregry, drut, cegłę, drzewo, 
pustaki, tel. kom. 607-809-288.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
604-392-876.

 �kupię książkę telefoniczną, 
papierową, tel. kom. 505-665-137.

 �Stare konne brony i pług 
2-skibowy, tel. kom. 609-384-502.

 �piec kostrzewa mini bio, 10 kw, 
na pelet, tel. kom. 501-263-283.

sprzedaż różne
 �Sprzedam drewno kominkowe, 

opałowe, rozpałkowe, w workach, 
tel. kom. 501-658-261.

 �Spawarka transformatorowa 
75-350A, fabryczna, tel. kom. 
501-930-953.

 �Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, tel. kom. 
600-895-026.

 �zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Gruz betonowy, kruszony, 
kruszywa, piasek, żwir, usługi 
wywrotkami, koparka gąsiennicowa, 
koparko-ładowarka z młotem, tel. 
kom. 723-975-482.

 �Tanie wózki dziecięce nowe  
i używane łowicz, Targowica 
Miejska, tel. kom. 698-620-680.

 �piasek, pospółka, www.kop-pol.pl, 
tel. kom. 697-442-808.

 �żwir, kamień drenażowy, tel. kom. 
783-482-883.

 �kopalnia kruszywa naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek 
płukany 0-2 mm (stosowany do 
tynków, miksokreta itp.), piasek 
podsypkowy, żwir, transport, tel. 
kom. 601-239-779.

 �pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �Żwir 16-32 do budowy 
oczyszczalni, transport 1-25 t, 
tel. kom. 600-895-026.

 �opał ekologiczny pellet, wyrób  
i sprzedaż, tel. kom. 693-699-784.

 �Sprzedam drzewo rozpałkowe, 
opałowe, pocięte, suche, tel. kom. 
695-736-381.

 �kuchnia węglowa, tel. kom. 
733-805-081.

 �przyczepa kampingowa, brama, 
tel. kom. 885-976-977.

 �Tapczan młodzieżowy, 120 zł, tel. 
kom. 601-358-323.

 �drewno kominkowe suche; pelet 
drzewny, tel. kom. 504-010-550.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. 
kom. 500-385-907.

 �Sprzedaż wapna nawozowego, 
tel. kom. 723-975-482.

 �Sprzedaż używanych mebli 
dębowych. www.elegant-meble.
pl, tel. kom. 785-633-045.

 �Sprzedam ladę chłodniczą do 
sklepu, tel. kom. 693-692-539.

 �Sprzedam węgiel brunatny, tel. 
kom. 604-634-249.

 �laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �piec c.o. 22 kw, Stąporków, ze 
sterownikiem, 2006 rok, tel. kom. 
605-744-069.

 �Sprzedaż gazu w dobrej jakości 
i dobrej cenie, szukasz punktu 
gazowego lub jesteś niezadowolony 
z firmy konkurencyjnej, zadzwoń 
do nas mamy opakowania firma 
markowych, tel. kom. 600-270-811.

 �Sprzedam drewno opałowe  
z rozbiórki stodoły drewnianej, 
tel. kom. 607-364-068.

 �Sprzedam kamienie polne, duża 
ilość, tel. kom. 668-424-918.

 �Sprzedam kanapy 1-osobowe, 
100 zł, tel. kom. 509-771-352.

 �kuchnia węglowa, polska, na 
nóżkach, tel. kom. 693-034-252.

 �Sprzedam toaletkę, jasną  
z lustrem, tel. kom. 502-313-031.

 �Sprzedam używaną bramę 
garażową, uchylaną, ocieplaną 
2,10x2,40, tel. kom. 601-543-623, od 
16.00-20.00.

 �Sprzedam topól berlińską, obwód 
300 cm, tel. kom. 792-395-702.

 �Sprzedam tanio profesjonalny stół 
bilardowy, tel. kom. 601-346-042.

 �krajzega, przecinarka metalu, 
łuparka świdrowa, heblarka, tel. 
kom. 503-830-451.

 �komputer, tanio, 
tel. (46) 837-01-51.

 �Trójfazowy silnik elektryczny 
2,2 kw 1850 obr/min., tel. kom. 
507-334-707.

 �kanapy 3+2+fotel, stan bdb., 
kolor zielony we wzory, tel. kom. 
692-868-817.

 �piec c.o., robiony, tel. kom. 
782-596-215.

 �piec c.o. 35 kw, tel. kom. 
782-045-518.

 �Szatkownik do kapusty, tel. kom. 
692-199-767.

 �drewno opałowe, tel. kom. 
693-172-904.

 �Sprzedam telewizor, tel. kom. 
514-188-038.

 �drewno opałowe i kominkowe, tel. 
kom. 505-700-777.

 �Sprzedam szafę i ladę chłodniczą, 
tel. kom. 608-614-266.

 �wełniak w komplecie, wiata, 
sadzonki truskawek, tanio, tel. kom. 
726-732-589.

 �piła taśmowa przemysłowa, tel. 
kom. 506-267-101.

 �Topole, tel. kom. 785-520-886.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. 
kom. 783-131-913.

 �Sprzedam lodówkę Mastercook, 
tel. kom. 512-816-406.

 �Sprzedam wózek wielofunkcyjny, 
rowerek prowadzany, łóżeczko, tel. 
kom. 695-269-994.

 �drzewo opałowe, tel. kom. 
600-139-605.

 �Sprzedam futro z karakułów, tel. 
kom. 697-957-992.

 �Sprzedam stębnówkę, tel. kom. 
661-285-841.

 �piec c.o. 38 kw z 
oprzyrządowaniem, stan bdb.; 
grzejniki żeliwne z demontażu, 
cena złomu użytkowego, tel. kom. 
605-591-610.

 �kanapa „3”+ fotel- ekoskóra, tel. 
kom. 607-516-918.

 �kanapa narożna, fotel, skóra, 
zieleń; wersalka, tel. kom. 
532-454-047.

 �Sprzedam meble młodzieżowe 
w bardzo dobrym stanie, 
tel. (46) 839-63-72.

 �ubranka, ławostół, telewizor , tel. 
kom. 603-652-998.

 �Sprzedam piec miałowo-węglowy 
firmy ogniwo, rocznik 2009, moc 
17 kw., powierzchnia grzewcza 
150 mkw., z komputerem, tel. kom. 
505-087-296.

 �kuchnia węglowa, tel. kom. 
692-668-521.

 �wagę do 120 kg z odważnikami, 
komplet do spawania gazowego, tel. 
kom. 602-366-564.

 �odstąpię termin na lipiec  
2015 r. „u pana Tadeusza”, tel. kom. 
570-191-752.

 �drewno kominkowe, dąb, 
sprzedam, tel. kom. 516-199-906.

 �Sprzedam skrzyniopalety 
nowe i łóżko piętrowe, tel. kom. 
692-132-798.

 �wózek widłowy Gpw, 
akumulatory do widlaka 24 V, części 
używane do widlaków, tel. kom. 
785-405-552.

 �Sprzedam piec defro econo  
12 kw i zbiornik wyrównawczy, tel. 
kom. 696-691-596.

 �harmonia 3-rzędowa 120 basów, 
500 zł, tel. (42) 719-94-39.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501-475-100.

 �polski - korepetycje, prezentacje, 
nowa matura. Fachowo, 
603-246-033.

 �Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 �korepetycje język niemiecki, 
angielska, tel. kom. 693-705-617.

 �Magister anglistyki -wszystkie 
poziomy, przygotowanie do 
matury, egzaminów Fce, cAe. 
Tłumaczenia, tel. kom. 602-715-933.

 �Matematyka, tel. kom. 
792-245-010.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, matura i prace 
zaliczeniowe, tel. kom. 791-593-701.

 �biologia, tel. kom. 665-110-977.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tłumaczenia, tel. 
kom. 693-833-062.

 �niemiecki, rosyjski korepetycje, 
wszystkie poziomy, matura, 
tłumaczenia, tel. kom. 693-833-062.

 �Nauka Języka Angielskiego 
Jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �Mgr matematyki, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Angielski profesjonalnie (dzieci, 
młodzież), tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
tel. kom. 660-781-884.

 �Matematyka, tel. kom. 
515-459-141.

 �łączone korepetycje z fizyki, 
matematyki dla wszystkich typów 
szkół, tel. kom. 604-449-538.

 �Matura język polski, tel. kom. 
723-461-263.

 �korepetycje chemia, możliwość 
dojazdu, tel. kom. 605-729-686.

 �korepetycje chemia, tel. kom. 
792-108-802.

 �Angielski, łowicz, tel. kom. 
604-461-803.

 �kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. 
kom. 604-621-125.

 �„native speaker”: nauka  
i korepetycje z angielskiego  
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych, gimnazjum  
i średnich, tel. kom. 604-621-125.

 �język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �pisanie prac licencjackich, 
dyplomowych, zaliczeniowych, tel. 
kom. 661-683-041, po 17.00.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Fizyka, matematyka, chemia, tel. 
kom. 500-104-432.

 �Matematyka, fizyka, chemia, tel. 
kom. 783-672-926.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �prezentacje maturalne, pomoc, 
tel. kom. 608-433-138.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �język niemiecki, skuteczne, tel. 
kom. 663-505-433.

 �Angielski korepetycje, wszystkie 
pozoimy, tel. kom. 725-555-345.

praca

dam pracę
 �przyjmę kucharza/ pizzermana, 

możliwość przyuczenia do zawodu, 
tel. kom. 691-214-187.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki: dzianina, tel.  
(42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. c+e, tel. kom. 
604-634-249.

 �zatrudnię szwaczki, swetry, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �przyjmę kucharza do przyuczenia, 
tel. kom. 603-398-573.

 �zatrudnię pomocnika na 
dziewiarnię, maszyny płaskie, 
Głowno, tel. kom. 603-627-246.

 �zatrudnię kierowcę kategorii c+e 
w transporcie międzynarodowym. 
Główny kierunek włochy (pl-iT-pl). 
wynagrodzenie płatne terminowo, 
bez opóźnień, tel. kom. 606-666-
683, 606-666-656.

 �zatrudnię kierowcę kat. c  
z doświadczeniem, tel. 601-297-797.

 �zatrudnimy szwaczki, łowicz, tel. 
kom. 665-431-100.

 �zatrudnię kierowcę c+e, tel. kom. 
501-038-542.

 �mężczyznę przy produkcji  
i montażu rolet, Łowicz, tel. kom. 
793-837-407.

 �Szwaczki na zakład, tel. kom. 
501-671-060.

 �Mechanika samochodowego 
z doświadczeniem do naprawy 
pojazdów, Stacja demontażu 
pojazdów rząśno 13, tel. kom. 
602-123-360.

 �przyjmę pracowników do 
dociepleń z okolic łowicza, 
żychlina, tel. kom. 661-419-108.

 �zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek. praca całoroczna, 
umowa, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, dąbkowice dolne, 
gm. łowicz.

 �Sprzątaczki, pracowników 
gospodarczych, operatorów, 
odśnieżanie, Tulipan park Stryków, 
tel. kom. 603-606-695.

 �zatrudnię kierowcę c+e, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
691-621-098.

 �zatrudnię operatora koparki, tel. 
kom. 691-621-098.

 �zatrudnię handlowca owoców, 
warzyw; cV: freshmar@wp.pl.

 �przyjmę kierowcę kat. c+e,  
w transporcie międzynarodowym, 
dobre zarobki!!!, tel. kom. 
519-077-103.

 �zatrudnię krojczego, tel. kom. 
505-639-421.

 �zatrudnię pracowników ochrony 
w Strykowie, tel. kom. 698-698-570.

 �zatrudnię sprzątaczki  
w Strykowie, tel. kom. 698-698-570.

 �zatrudnię mechanika, 
wulkanizatora, tel. kom. 
696-691-596.

 �zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, tel. kom. 505-151-701.

 �Firma meblarska (brzozów 
pod bielawami) zatrudni stolarzy 
meblowych z doświadczeniem, tel. 
kom. 664-416-274.

 �Firma meblarska (brzozów pod 
bielawami) zatrudni technologa 
drewna lub osobę pracującą 
w meblarstwie z bardzo dobrą 
umiejętnością obsługi cada oraz 
znajomością języka angielskiego do 
działu przygotowania produkcji, tel. 
kom. 664-416-274.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
transport międzynarodowy, tel. 
kom. 502-605-719.

 �zatrudnię pracownika do 
sprzedaży materiałów budowlanych 
w Głownie, wymagane 
doświadczenie w branży, 
komunikatywność i dobry kontakt  
z klientem, tel. kom. 730-688-173.

 �zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, ładowarki, tel. kom. 
663-690-050.

 �zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 663-690-050.

 �zatrudnię majstra robót 
drogowych, tel. kom. 663-690-050.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e; kraj, 
tel. kom. 504-352-764, łowicz.

 �Firma krawiecka z Głowna 
zatrudni szwaczki do szycia 
strojów kąpielowych, praca cały 
rok, tel. kom. 602-457-089.

 �kierowcę c+e, kraj lub zagranica, 
tel. kom. 667-459-967.

 �Szwaczki zatrudnię, tel. kom. 
604-081-248.

 �zatrudnię krojczego, tel. kom. 
784-481-422.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport krajowy, tel. kom. 
509-499-556.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
transport międzynarodowy, tel. 
kom. 505-083-574.

 �zatrudnię kierowcę c+e, polska, 
tel. kom. 505-011-153.

 �zatrudnię lakiernika lub blacharza 
samochodowego, tel. kom. 
604-607-061.

 �przyjmę do pracy pracownika 
z doświadczeniem: rozbój, ubój, 
produkcja, tel. kom. 504-292-533.

 �zatrudnię kierowcę c+e 
transport międzynarodowy, tel. kom. 
570-154-348.

 �zatrudnię kelnerkę oraz 
pomocnika kucharza (możliwość 
przyuczenia do zawodu), łowicz, tel. 
kom. 721-680-807.
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 �zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia pizzy (łowicz), tel. kom. 
782-223-546.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie międzynarodowym, 
tel. kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię spedytora z 
doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �zatrudnię mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
608-059-817.

 �Firma zatrudni pracowników 
z okolic Bolimowa i Nieborowa 
do prac przy układaniu kostki 
brukowej, tel. kom. 601-593-011.

 �zatrudnię szwaczki na szycie 
bluzek z dzianiny, tel. (42) 719-18-43, 
tel. kom. 665-217-483.

 �zatrudnię osoby do zbioru 
kapusty, chąśno, tel. kom. 
606-901-931.

 �przyjmę ślusarzy, monterów, tel. 
kom. 665-147-488.

 �zatrudnię fryzjerkę na umowę  
o pracę, tel. kom. 605-330-839.

 �zatrudnię dekarza, tel. kom. 
508-155-289.

 �zatrudnię dziewiarzy na Ange. 
Możliwość przyuczenia, tel. kom. 
698-722-770, od 9 do 16.

 �zatrudnię kierowcę  
w transporcie międzynarodowym 
(kontenery). kat. prawo jazdy 
C+e. umowa o pracę, tel. kom. 
602-596-467.

 �przyjmę pracowników do 
dociepleń, tel. kom. 607-612-176.

 �zatrudnię do planowania 
produkcji. mile widziane 
doświadczenie w branży 
dziewiarskiej. oferty prosimy 
kierować na kadrybratex@op.pl.

 �zatrudnię operatora dźwigu, tel. 
kom. 502-124-098.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, tel. 
kom. 607-267-206.

 �zatrudnię kierowcę c+e; europa 
zachodnia, tel. kom. 691-991-000.

 �zatrudnię osobę do pracy 
w barze, Stryków, tel. kom. 
601-433-007.

 �Firma zatrudni kierowcę 
z doświadczeniem kat. C+e 
w ruchu krajowym bądź 
międzynarodowym, chłodnia, tel. 
kom. 604-402-020.

 �przyjmę spawaczy, ślusarzy, tel. 
kom. 693-833-073.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e do 
rabena w Strykowie, praca od zaraz 
na stałe, tel. kom. 514-499-982, 
669-601-600.

 �zatrudnię murarza na budowę, tel. 
kom. 724-138-875.

 �przyjmę pomoc kucharza oraz 
kierowcę, praca w weekendy, 
doświadczenie niewymagane, tel. 
kom. 783-961-954.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, praca 
po kraju, łowicz kiernozka 12, 
może być bez doświadczenia, tel. 
kom. 600-357-428.

 �zatrudnię kierowcę  
z doświadczeniem kategorii 
c+e z okolic łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
508-677-664.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
na chłodnie w transporcie 
międzynarodowym, system 2/1, 
atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
600-059-824.

 �c+e - zatrudnię kierowcę na trasy 
międzynarodowe (kontenery). Mile 
widziane doświadczenie. kontakt, 
tel. kom. 509-784-126.

 �zatrudnię do zbioru kapusty, tel. 
kom. 666-287-727.

 �zatrudnimy piekarza  
z doświadczeniem, tel. kom. 
603-607-617.

 �zatrudnię operatora hdS do 
pracy w lesie. praca od zaraz, tel. 
kom. 608-468-278.

 �przyjmę kierowcę do pizzeri 
- praca na stałe, tel. kom. 
783-202-675.

 �zatrudnię młodego mężczyznę. 
Praca Strzelcew koło Łowicza. 
Wymagana matura, prawojazdy. 
oferty na: kadrybratex@op.pl.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię brakarkę, 
pakowaczkę, produkcja swetrów, 
Głowno, tel. kom. 607-443-788.

 �zatrudnię mechanika do aut 
ciężarowych, łowicz, tel. kom.  
504-352-764, łowicz.

 �zatrudnię parowaczkę 
(prasowanie swetrów), Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.

 �potrzebuję panią do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �zatrudnię spawaczy z okolic 
łowicza, tel. kom. 793-065-376.

 �potrzebny pomocnik do 
montażu okien, do 30 lat, tel. kom. 
609-135-411.

 �zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 604-413-669.

 �zatrudnię na budowę 
wykwalifikowanego pracownika, tel. 
kom. 517-166-581, po 18:00.

 �zatrudnię glazurnika, gipsiarza, 
tel. kom. 513-985-412.

 �zatrudnię kierowcę busa, tel. kom. 
889-338-747.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e,  
+ karta kierowcy, zagranica, tel. 
kom. 501-043-869.

 �zatrudnimy szwaczki  
z doświadczeniem, kontakt: kadry@
alejka.pl, tel. kom. 503-171-224.

 �Dam pracę na overlock, 
dwuigłówkę łańcuszkową. Praca 
cały rok, tel. kom. 606-988-027.

 �biuro rachunkowe zatrudni 
księgową ze znajomością ksiąg 
handlowych, tel. (42) 710-70-70.

 �zatrudnię szwaczki (biustonosze), 
praca całoroczna, tel. kom. 
510-313-123.

 �Sklep „Frog” zatrudni młodą 
osobę do pracy w weekendy, mile 
widziane osoby uczące się w trybie 
dziennym. zainteresowane osoby 
mogą zostawić cV w sklepie bądź 
wysłać na adres: lowicz@frog24.pl.

 �Piekarnia Łyszkowice 
zatrudni piekarza lub osobę 
do przyuczenia, tel. kom. 
660-414-516.

szukam pracy
 �kobieta szuka pracy (8-16), tel. 

kom. 601-168-618.

 �przyjmę chałupnictwo oprócz 
szycia, tel. kom. 609-837-130.

 �zaopiekuje się dzieckiem, tel. 
kom. 880-036-940.

 �kobieta 37 lat, wykształcenie 
wyższe, doświadczenie w biurze 
handlowym, tel. kom. 692-868-817.

 �Sprzątanie mieszkań, cmentarzy, 
tel. kom. 604-599-417.

 �rencista podejmie pracę, tel. 
kom. 693-172-904.

 �przyprowadzę dziecko ze szkoł, 
pomogę w lekcjach, tel. kom. 
798-961-099.

 �przejmę obowiązki domowe od 
poniedziałku do piątku od  
8.00-15.00, tel. kom. 795-097-339.

 �osoba z grupą inwalidzką szuka 
pracy, tel. kom. 509-286-654.

 �Szukam pracy, młoda osoba, kat. 
b, tel. kom. 798-014-133.

 �chałupnictwo, oprócz szycia, tel. 
kom. 724-216-037.

 �Mężczyzna 44 lata z 
umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności poszukuje 
pracy jako portier lub innej, prawo 
jazdy c+e, tel. kom. 661-628-467.

inne
 �Salon fryzjerski z wyposażeniem , 

tel. kom. 607-516-918.

usługi wideo
 �wideofilmowanie, fotograf, tel. 

kom. 502-163-788.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie cyfrowe, hd, 
tanio, tel. kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Fotografia. wideofilmowanie, tel. 
kom. 535-288-866.

 �Videofilmowanie „eVel-STudio”, 
tel. kom. 608-747-256.

 �wideofilmowanie, dVd, blu-ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �śluby, chrzty, komunie: Foto-
Video. Auta do ślubu, tel. kom. 
606-447-777.

 �Videofilmowanie Fullhd, bluray. 
indywidualny montaż video filmu.  
www.studiovideopiksel.pl, tel. kom.  
505-780-835, 603-451-221.

remontowo-
budowlane

usługi
 �okna, drzwi, parapety, 

regulowanie, malowanie, tel. 
kom. 501-930-953.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �układanie kostki www.seba-bruk.
pl, tel. kom. 604-413-669.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 990 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �usługi nową koparko-
ładowarką, młot hydrauliczny, 
solidnie, tanio, tel. kom. 
790-606-451.

 �wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 607-378-288.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, 
tel. kom. 608-444-405.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 501-249-461.

 �usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �wylewki maszynowe mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Tartak objazdowy, tel. kom. 
506-202-161.

 �profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg  
i schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �producent ogrodzeń: siatki, 
słupki, bramy, balustrady, montaż, 
tel. kom. 500-371-161.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 668-750-437.

 �kierowanie budowami, 
ekspertyzy, przeglądy techniczne, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693-184-322.

 �ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �dAchy kompleksowo: 
konstrukcje, pokrycia, obróbki, 
podbitki. dojazd do klienta i wycena 
gratis, tel. kom. 600-150-162.

 �ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �remonty adaptacje, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty mieszkań, gładzie, 
malowanie, glazura, poddasza, 
tel. kom. 509-171-392, 
667-574-540.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 
607-612-176.

 �usługi koparko-ładowarką  
i minikoparką, kocierzew, tel. kom. 
721-136-035.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726-022-431.

 �Schody drewniane. komputerowe 
projektowanie schodów. wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663-766-557.

 �usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Tynki tradycyjne, remonty, tel. 
kom. 788-523-561.

 �Gładzie, gipsy, malowanie, tel. 
kom. 725-668-616.

 �klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; 
remonty, tel. kom. 725-668-616.

 �docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 669-962-672.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 666-281-850.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAT, tel. 
kom. 606-737-576.

 �tynki, gładzie, glazura, 
terakota, remonty, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, gładzie 
gipsowe, zabudowy k/g, panele, tel. 
kom. 600-779-659.

 �Remonty, wykończenia od A do 
z, tel. kom. 608-228-789.

 �wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczek 
ozdobny, siatki itp., tel. kom. 
796-497-762.

 �malowanie, gipsowanie, 
panele, inne drobne remonty, tel. 
kom. 518-905-611.

 �Tynki ręczne, maszynowe, tel. 
kom. 501-782-451.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, rynny, itp., tel. 
kom. 668-208-450.

 �docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, glazura, tel. kom. 511-735-802.

 �WYLeWki, tYNki 
AGReGAtem, teL. kom. 
605-416-083.

 �Glazura, terakota, gipsy, płoty 
klinkierowe, tel. kom. 793-175-132.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �przystępne ceny: solidne, fachowe 
wykończenia wnętrz (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie). 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier itp., tel. (46) 837-13-91, 
tel. kom. 793-035-025.

 �Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie itp, tel. kom. 
721-108-965.

 �A. podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody- renowacja. 
profesjonalnie i solidnie, tel. kom. 
733-552-113, 601-378-677.

 �docieplenia budynków, elewacje, 
tel. kom. 668-181-142.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio, tel. kom. 
668-181-142.

 �kompleksowe wykończenia 
wnętrz, docieplanie budynków, płyty 
k/g, panele podłogowe i ścienne, 
malowanie, tel. kom. 695-833-087.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Glazura, terakota. usługi 
wykończeniowe, tel. kom. 
783-815-744.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, malowanie, tel. kom. 
796-953-999.

 �Solidnie i uczciwie pełna 
budowlanka wewnątrz i na zewnątrz, 
tel. kom. 662-636-878.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 
608-685-867.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.
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 �klinkier: ogrodzenia, elewacje, 
kominy, bloczki ozdobne, kostka 
brukowa, tel. kom. 516-061-848.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �kompleksowe wykończenia 
wnętrz od A do z, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 728-163-557.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta 
k/g, panele podłogowe, glazura, 
terakota, tel. kom. 790-329-790.

 �Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668-342-534.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605-562-651.

 �okna: naprawa i regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602-383-118.

 �układanie kostki brukowej, firma 
pol-kam, usługi koparko-ładowarką, 
tel. kom. 695-384-425.

 �docieplanie budynków, podbitka 
i inne remontowe, tel. kom. 
516-061-848.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �kopalnia kruszywa 
Naturalnego maurzyce oferuje: 
piasek płukany 0-2 mm 
(stosowany do tynków, 
miksokreta itp.), piasek 
podsypkowy, żwir, transport, tel. 
kom. 601-239-779.

 �Sprzedaż kruszywa drogowego, 
piasku i gruzu kruszonego, tel. kom. 
691-621-098.

 �zaprawa do klinkieru, piaskowa, 
tel. kom. 607-916-001.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
607-328-025.

 �pustaki żelbetonowe, tel. kom. 
785-520-886.

 �bramy, montaż napędu, 
konstrukcje stalowe, tel. kom. 
785-350-294.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
517-499-021.

 �betoniarka; przecinarka do 
metalu, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam wibrator do ogrodzeń 
betonowych, tel. kom. 798-628-817.

 �blacha trapezowa T-18 brąz, 
arkusze 2 i 3 m od ręki, cena 15 zł 
brutto mkw., łowicz klickiego 70, 
tel. kom. 501-543-057.

 �Stemple budowlane i deski po 
budowie, tel. kom. 515-291-421.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �kompleksowe usługi 
hydrauliczne, tel. kom. 601-818-310.

 �elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 
506-891-289.

 �przyłącza, elektroinstalacje, 
pomiary, odgromówka,  
wideo-domofony, rTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, 
alarmy, kamery, przeglądy, odbiory, 
uprawnienia, VAT, el-arm@o2.pl, tel. 
kom. 601-303-858.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 � instalacje, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 �elektryk, montaż, naprawa, tel. 
kom. 697-725-830.

 �usługi hydrauliczne, kotłownie, 
kolektory słoneczne, pompy ciepła, 
tel. kom. 535-990-299.

 �Gazownik. Montaż kuchenek, 
sprawdzanie szczelności, tel. kom. 
511-636-538.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe  
i antywłamaniowe, siatki przeciw 
owadom. produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692.

usługi inne
 �pranie, odkurzanie: chodniki, 

dywany, tel. kom. 501-930-953.

 �wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, 
tel. kom. 604-942-540.

 �pranie samochodów, dywanów, 
tel. kom. 728-508-073.

 �dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �zespół, wokalistka, najtaniej, 
tel. kom. 503-746-892.

 �usługi koparko-ładowarką jcb, 
tel. kom. 604-411-266.

 �zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664-013-145.

 �zespół „Venus”, wesela, tel. kom. 
606-632-267.

 �kompleksowe usługi 
podnośnikiem koszowym, polesie 
136, tel. kom. 669-033-697.

 �usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, 
piasku, żwiru, pospółki, tłucznia 
różnej frakcji, tel. kom.  
603-653-020, Pilaszków 3.

 �zespół muzyczny, wesela, tel. 
kom. 607-992-169, 601-854-670.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej  
w zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501-431-978.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �zostanie otwarty Dom 
Seniora w karolewie k/Łowicza. 
zapraszamy do zapisów, tel. 
kom. 798-148-874.

 �zespół muzyczny non-STop, 
bale, wesela, tel. kom. 669-877-514.

 �naprawa telewizorów, łowicz ul. 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �usługi informatyczne, naprawy 
komputerów, tel. kom. 501-447-185.

 �Ale szybka gotówka - nawet 
10.000 zł! proste zasady, bez 
zbędnych formalności. provident 
polska S.A., tel. kom. 600-400-295, 
(opłata wg taryfy operatora).

 �dekoracje sal weselnych,  
tel. kom. 886-328-694,  
www.facebook.com/wardArt7.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �usługi tokarskie w metalu, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Transport, piasek, pospółka, 
podsypka, tel. (46) 837-06-19, tel. 
kom. 602-471-796.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie. Dojazd na 
terenie Łowicza gratis, tel. kom. 
697-365-652.

 �zespół muzyczny: wesela, bale, 
itd., tel. kom. 609-037-343.

 �Montaż podłóg drewnianych, 
schodów, cyklonowanie, tel. kom. 
729-547-566.

 �Akordeonista, tel. kom. 
503-112-384.

 �Sprzątanie nagrobków, tel. 
kom. 514-037-112.

 �zespół muzyczny: wesela, 
sylwester, tel. kom. 693-754-349.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �zespół muzyczny, wesela,  
www.diwers.pl, tel. 661-323-807.

 �Firma sprzątająca przyjmie 
zlecenia, tel. kom. 792-931-678.

 �Toczenie, ślusarstwo, spawanie, 
naprawy, tel. kom. 698-052-917.

matrymonialne
 �poznam miłą panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

 �pan 50-letni, 185 cm, pozna wolną 
panią bez zobowiązań. konieczne 
prawo jazdy, tylko sms, tel. kom. 
723-755-672.

 �poznam fajną kobietę, tel. kom. 
723-193-569.

 �pani po 60-tce chce poznać 
pana do stałego związku, tel. kom. 
723-825-900.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię owies, tel. kom. 

608-691-072.

 �kupię zboże każdą ilość, odbiór 
luzem, tel. kom. 695-102-426, 
603-573-567.

 �kupię duże ilości zbóż 
paszowych, własny transport, 
gotówka, tel. kom. 798-169-557.

 �Skup kukurydzy mokrej, odbiór 
własnym transportem, zbiór 
własnym kombajnem, tel. kom. 
608-695-294.

 �kupię jęczmień paszowy, 
odbiór powyżej 10 ton, tel. kom. 
880-350-450.

 �zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �kupię buraczek czerwony  
i cebulę, tel. kom. 695-052-735.

 �kupię zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �kupię zboże, własny transport, tel. 
kom. 607-202-732.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �kupię żyto, tel. kom. 697-677-530.

 �kupię żyto, mieszankę, tel. 
kom. 666-737-054.

 �kupię jęczmień paszowy, tel. kom. 
693-253-063.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel.  
(46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, koni, 
tel. kom. 795-795-583.

 �kupię cielęta mieszańce, tel. kom. 
606-901-931.

maszyny
 �kupię kombajn „Anna”, „bolko”, 

prasa kostkująca Sipma, tel. kom. 
501-385-800.

 �kupię prasę kostkującą: Sipma, 
welger, claas, Famarol; kombajn: 
Anna, bolko, karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik władimirec T-25; 
prasę rolującą: claas rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
732-977-095.

 �kupię talerzówki i glebogryzarki, 
tel. kom. 732-977-095.

 �kupię ciągnik c-330 lub c-360 do 
remontu, tel. kom. 796-222-310.

 �każdego bizona może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 �kupię orkan, przyczepę, kombajn 
bizon, tel. kom. 607-809-288.

 �kupię ciągniki i inne maszyny 
rolnicze, mogą być uszkodzone, tel. 
kom. 600-335-473.

 �kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, mtz, t-25 
Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

inne
 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 

500-133-630.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
503-007-351.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
697-689-902.

 �kupię kwotę mleczną, tel. kom. 
600-139-605.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �nawóz kainit, transport gratis, tel. 

kom. 665-734-042.

 �Przewóz wytłoków 
buraczanych, tel. kom. 
695-608-762.

 �Sprzedam 9 ton mieszanki, 
bratoszewice, tel. kom. 603-628-194.

 �Sadzonki truskawek, dużo 
odmian, tel. kom. 790-365-746.

 �Sprzedam wytłoki z jabłek wraz  
z transportem do klienta, wystawiam 
faktury VAT, tel. kom. 604-976-593.

 �Wysłodki buraczane  
z dowozem, tel. 601-301-412.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 609-093-745.

 �WYSŁoDki BuRACzANe: 
przywóz, tel. kom. 605-255-914.

 �pszenżyto, tel. kom. 794-440-740.

 �Siano-kostka, tel. kom. 
534-101-060.

 �kukurydza sucha, tel. kom. 
606-294-284.
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 �owies, jęczmień, ziemniaki 
paszowe, okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 �Sprzedam ziemniaki satina prosto 
z pola - 30 gr, tel. kom. 667-341-968.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
669-172-320.

 �Siano bele, ziemniak irga, 
Tajfun, tel. (46) 838-60-61, tel. kom. 
783-090-600.

 �owies, jęczmień, tel. kom. 
605-052-065.

 �Sprzedam siano, 
tel. (46) 838-95-20.

 �burak pastewny, tel. kom. 
887-361-751.

 �Sprzedam pszenżyto workowane, 
tel. kom. 723-452-607.

 �kukurydza na mokro, tel. kom. 
607-545-603.

 �burak pastewny, kiernozia, tel. 
kom. 781-266-566.

 �Sprzedam wysłodki mokre, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Truskawki cler 0,25 zł/szt., tel. 
kom. 603-254-088.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki „Tisel”, tel. kom. 
515-154-912.

 �Sadzonki brzozy, tel. kom. 
606-208-568.

 �Sprzedam kukurydzę po suszarni 
podłogowej, bogoria Górna 
11, tel. (46) 839-18-35, tel. kom. 
507-140-275.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
elkat, Senga, Sengana, tel. kom. 
690-357-975.

 �Sprzedam buraczek czerwony 
długi, okrągły do przemysłu, lub na 
paszę, tel. kom. 600-389-324.

 �Sadzonki porzeczki czarnej 
ruben, orest, tel. kom. 666-936-173.

 �Sadzonki porzeczki czerwonej 
jonkheer, tel. kom. 666-936-173.

 �Sadzonki truskawki roksana, 
Alba, tel. kom. 666-936-173.

 �Sadzonki porzeczki czarnej 
ukraińskiej Sofijewskaja, tel. kom. 
666-936-173.

 �Sprzedam ziemniaki irga, 
wybierane ręcznie, pakowane po 
15 kg. przy większym zakupie 
dostawa do 50 km gratis, tel. kom. 
504-421-157.

 �Sprzedam ok. 10 t pszenżyta, tel. 
kom. 725-418-883, 726-768-368.

 �jałówka cielna, tel. kom. 
665-489-282.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
728-988-648.

 �Sprzedam pszenżyto, większa 
ilość, tel. kom. 725-006-362.

 �pszenżyto, tel. kom. 500-255-144.

 �Sadzonki truskawek honeoye  
i marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �przywóz wytłoków z jabłek, 
młóta browarnianego, tel. kom. 
605-255-914.

 �owies, tel. kom. 504-832-533.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, siano 
w balotach, tel. (46) 839-21-92, po 
18.00.

 �Sprzedam marchew na paszę, tel. 
kom. 724-066-109.

 �pszenżyto, okolice rybna, tel. 
kom. 723-490-245.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
728-795-110.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �pszenżyto, jęczmień, ozime 20 t, 
tel. kom. 609-184-092.

 �Marchew, ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 600-858-370.

 �mieszanka zbóż, pszenżyto, tel. 
kom. 605-224-393.

 �ziemniaki lordy, tel. kom. 
603-408-122.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, tel. 
kom. 606-383-995.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 606-383-995.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki, odmiana Tisel, tel. kom. 
695-456-872.

 �pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
504-672-586.

 �Sadzonki truskawek, późne, 
wczesne, tel. kom. 537-467-337.

 �Sprzedam ziemniaki irgę, jadalne, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
504-421-157.

 �Sprzedam kukurydzę, pszenicę, 
jęczmień, sianokiszoknę, słomę, tel. 
kom. 506-115-015.

 �kukurydza mokra, tel. kom. 
506-115-015.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
668-374-464.

 �Sadzonki czarnej porzeczki, tel. 
kom. 501-648-831.

 �Sadzonki porzeczki czarnej ores 
2-letni, tel. kom. 606-918-282.

 �ziemniaki paszowe, tel. kom. 
606-485-033.

 �Sprzedam buraczek czerwony, tel. 
kom. 604-262-117.

 �burak pastewny 5 t, tel. kom. 
784-988-431.

 �Sadzonki truskawek eleganse- 
średnio-wczesna, Malwina- późna, 
tel. kom. 506-294-180.

 �Sprzedam owies, bratoszewice, 
tel. kom. 603-802-140.

 �Sprzedam pszenżyto, 
bratoszewice, tel. kom. 603-802-140.

 �Sprzedam flancę truskawek 
włoskich, różne odmiany, tel. kom. 
512-050-957.

 �Sadzeniaki ziemniaka, 
zboża jare oferuje: Firma 
Nasienna Granum Sp.j., 
Łowicz ul. katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
695-178-017.

 �pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
506-641-820.

 �ziemniaki paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Mieszanka, pszenżyto, tel. kom. 
608-508-103.

 �Sprzedam słomę, siano  
w kostkach, mieszankę, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam żyto i mieszankę, tel. 
kom. 796-567-896.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne  
i odpadowe, tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne i 
odpadowe, tel. kom. 502-427-116.

 �jęczmień 1 ton, nieborów, tel. 
kom. 601-186-319.

 �Sprzedam siano i słomę  
w kostkach, tel. kom. 508-586-263.

 �Sprzedam mieszankę 450 zł/
tona, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
514-337-436.

 �Sprzedam słomę, kostka, okrągłe 
bele, tel. kom. 888-114-186.

 �burak pastewny, 
tel. (24) 277-95-92.

 �buraki pastewne, tel. kom. 
668-950-189.

 �pszenżyto 8 ton, tel. kom. 
667-385-220.

 �Sprzedam około 10 ton, 
mieszanka z przewagą owsa, 
tel. (46) 861-60-35.

 �Sprzedam tanio sadzonkę czarnej 
porzeczki, tel. kom. 539-339-470.

 �Sprzeda burak pastewny, tel. kom. 
512-822-212.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
690-678-063.

 �pszenżyto 7 ton, mieszanka 
zbożowa 10 ton, tel. kom. 
723-114-747.

 �pszenżyto, tel. kom. 693-341-481.

 �pszenżyto sprzedam. Gmina 
dmosin, tel. kom. 785-911-603.

 �Słoma w balotach 22zł/sztuka, 
tel. kom. 661-776-695.

 �buraczek czerwony, paszowy, tel. 
kom. 696-441-178.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
honeoye, Głowno, tel. kom. 
604-260-576.

 �Sprzedam pszenżyto - pszenicę, 
tel. kom. 504-501-038.

 �Sprzedam żyto, tel. (24) 277-97-27, 
wieczorem.

 �kukurydza paszowa, tel. kom. 
660-667-464.

 �pszenica paszowa, tel. kom. 
883-111-194.

 �Sprzedam jęczmień jary  
z pszenicą 4 t i pszenżyto 5 t, tel. 
kom. 660-476-143.

 �burak pastewny, tel. kom. 
786-817-663.

hodowlane
 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 

792-772-466.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, koni, 
tel. kom. 795-795-583.

 �Sprzedam małe cielaki, tel. kom. 
607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 798-911-646.

 �Sprzedam 2 jałówki, cielne, tel. 
kom. 882-177-513.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
wycielenia pierwszy tydzień grudnia 
2014, tel. kom. 662-870-291.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 721-502-525.

 �Sprzedam zetor 5211, tel. kom. 
694-657-883.

 �jałówka, termin wycielenia  
9 listopad, tel. kom. 660-726-748.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 506-587-077.

 �Sprzedam jałówkę dużą na 
ocieleniu, termin: 07.11.2014, tel. 
kom. 724-144-102.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668-153-219.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-137-544.

 �jałówka wysokocielna, tel. kom. 
533-403-503.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 781-173-462, 665-371-635.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam dwie jałówki na 
wycieleniu: 18.10, 08.11, tel. kom. 
668-937-581.

 �krowa na wycieleniu, termin  
5 grudnia, tel. kom. 798-765-412.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
na połowę listopada, jasieniec 39, 
tel. kom. 504-449-745.

 �jałówka i krowa, wysokocielne, 
tel. kom. 787-652-009.

 �Sprzedam byczki i jałówki, tel. 
kom. 609-514-291.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 503-347-214.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 887-820-850.

 �Sprzedam byczki do dalszego 
odchowu, tel. kom. 513-598-806.

 �Sprzedam jałówkę cielną hF, 
wycielenie 25.12.2014, tel. kom. 
665-878-902.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 698-166-786.

 �Sprzedam cielaki mięsne, waga 
200-300 kg, tel. kom. 607-613-259.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu  
- 20.11.2014, tel. kom. 668-614-617.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. 
kom. 886-587-918.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 515-210-238.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
667-257-460.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
665-489-346.

 �dwie krowy, wycielenie listopad, 
(likwidacja), tel. kom. 663-513-400.

 �Sprzedam jałówkę cielną 
Simental, łaźniki, tel. (46) 838-72-99.

 �jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 839-29-33.

 �Sprzedam jałówkę hF 600 kg, 
termin wycielenia 15.12.2014, tel. 
kom. 601-342-794.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin 
8 listopada , tel. kom. 697-508-177.

 �jałoszka, 2 byczki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam jałówkę, termin 
wycielenia 17 listopada, tel. kom. 
660-672-701.

 �likwidacja stada. Sprzedam 
krowe na wycieleniu, początek 
grudnia, kwotę mleczną 18.000 l, tel. 
kom. 661-145-861.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
termi: 26.11.2014, 11.12.2014 łowicz 
ul. Armii krajowej 109, tel. kom. 
664-270-461.

 �jałówka cielna, termin 12 grudnia, 
tel. kom. 724-216-037.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
534-009-044.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
i jałówkę do zacielenia, tel. kom. 
691-639-756.

 �Sprzedam 2-letnią jałoszkę na 
ocieleniu, tel. (46) 838-93-09.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
600-758-276.

 �Sprzedam 7 jałówek cielnych, 
tel. (46) 838-12-12, tel. kom. 
668-551-389.

 �duże jałówki cielne, tel. kom. 
512-799-479.

 �Gęsi kubańskie, tel. kom. 
601-141-164.

 �Sprzedam byczka 250 kg, tel. 
kom. 603-361-505.

 �Sprzedam 3 byczki. Traby, tel. 
kom. 787-996-704.

 �krowa Simental, drugi cielak, tel. 
kom. 666-937-442.

 �prosięta typowo mięsne, tel. kom. 
663-063-208.

 �knurki pbz, tel. kom. 
663-063-208.

 �Sprzedam dwie cieliczki, tel. kom. 
694-903-163.

 �Sprzedam krowę młodą z 
milekiem, likwidacja stada, 
tel. (46) 838-33-33.

 �jałówka wysokocielna, wycielenie 
7 litropada, tel. kom. 722-371-835.

 �jałówki, wycielenie listopad, 
grudzień, tel. kom. 503-163-721.

 �Sprzedam dwie wysokocielne 
jałówki hodowlane hF, wyd. 8.000 
kg, tel. kom. 665-941-224.

maszyny
 �john deere 985, heder 4,80, 

kainit dowóz gratis, tel. kom. 
665-734-042.

 �rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb  
w oryginale, niemalowany, taniej, tel. 
kom. 607-889-255.

 �cyklop, 2005, tel. kom. 
728-988-648.

 �Amazone, agregat uprawowo-
siewny, 3-metrowy, tel. kom. 
784-743-138.

 �rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
727-671-241.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 669-172-320.

 �ciągnik ursus 1014, tel. kom. 
535-765-857.
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 �Sprzedam ładowacz cyklop, 
ursus c-360, tel. kom. 606-232-925.

 �rozrzutnik Fortschritt po 
remoncie, tel. kom. 607-168-196.

 �prasa claas 46, tel. kom. 
607-168-196.

 �beczka asenizacyjna, cyklop, 
rozrzutnik, wycinak, tel. kom. 
781-581-034.

 �cyklop, hydrofor 500 litrów, tel. 
kom. 665-752-681.

 �pług 2-skibowy, tel. kom. 
669-470-294.

 �Gwiazdy gumowe Stoll, tel. kom. 
600-820-374.

 �Siewnik do buraków, maszt, tur, 
tel. kom. 600-820-374.

 �pług 3-skibowy, beczka 
asenizacyjna 4.500, silnik perkins, 
tel. kom. 600-820-374.

 �pług 3-skibowy grudziądzki, 
tel. (46) 861-21-52.

 �likwidacja gospodarstwa: siewka 
do wapna piast; bizon, stan bdb; 
beczka ocynkowana 5.500 litrów; 
laweta niskopodwoziowa, tel. kom. 
602-522-478.

 �Sprzedam c-360, tel. kom. 
667-285-979.

 �prasa zwijająca Sipma 2001 rok, 
stan bdb, tel. kom. 501-007-298.

 �Sprzedam c-360, bąka, brony, 
tel. (46) 838-40-77.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok 4 tony, stan idealny, tel. kom. 
606-490-951.

 �wyciąg obornika linowy, agregat 
prądotwórczy 16 kw, tel. kom. 
694-686-808.

 �rozrzutnik 2-osiowy, kosiarka 
rotacyjna, tur do c-330 3-sekcyjny, 
tel. kom. 664-872-593.

 �cyklop 2005 rok, tel. kom. 
728-988-648.

 �Białoruś rolnicza, tel. kom. 
605-142-474.

 �ładowacz Trol, śrutownik 
walcowy, tel. kom. 507-012-425.

 �ładowarka teleskopowa Manitou 
1986 rok, owijarka kverneland, 
rozsiewacz do nawozów 2 t, pług 
obrotowy 4-skibowy rabe werk, 
siewnik zbożowy 3 m, tel. kom. 
607-992-213.

 �pług czteroskibowy Staltech, 
chwytak do balotów stan bdb, tel. 
kom. 666-971-634.

 �Sprzedam siewnik, ciagnik, prasę, 
tel. kom. 607-809-288.

 �Sprzedam kabinę do Fergusona, 
chwytak, widły, krokodyla, ciągniki  
i maszyny, tel. kom. 607-809-288.

 �Agregat uprawowy 3,20, lejek 
do nawozu, dłużyca ciągnikowa 
1-osiowa, tel. kom. 662-181-413.

 �dwukółka rolnicza, tel. kom. 
782-596-215.

 �basen na mleko 430 l., tel. kom. 
662-212-754.

 �c-330 z turem; pług 2-skibowy; 
kabina c-360, tel. kom. 
782-340-979.

 �zetor 5320 z turem, 2 przyczepy, 
tel. kom. 664-485-229.

 �prasa kostka, agregat uprawowy 
2,70, ładowacz unhz, pług 
3-skibowy, 5-skibowy podorywkowy, 
przetrząsaczo-zgrabiarka 
7+przetrząsacz, wielorak, pompa 
paliwowa c-328, opony 11,2/24, 
przyczepa sztywna 3,5 t, rama 
kultywatora, tel. kom. 667-329-720.

 �Siewnik poznaniak, brony, światła, 
5 ton pszenżyta, kępa, tel. kom. 
600-765-293.

 �nowa maszynka elektryczna 
do strzyżenia owiec, tel. kom. 
665-884-075.

 �prasa rolująca Gaaugwani, tel. 
kom. 668-937-581.

 �Agregat 2,40; pług 3-skibowy, 
kosa, tel. kom. 501-249-717.

 �bizon z kabiną, 1990 rok, tel. kom. 
600-335-473.

 �Maszt widlaka na tył ciagnika, 
kabina „ogórek” oraz piec do 
centralnego 2,5 m, tel. kom. 
785-912-253.

 �cyklop, zbiornik na mleko 430 l, 
waga 1 t, tel. kom. 606-476-395.

 �Mieszalnik 1T, glebogryzarka po 
remoncie, tel. kom. 667-133-737.

 �Siewnik, bielarka, tel. kom. 
692-101-989.

 �rozrzutnik obornika, tandem 6 t, 
tel. kom. 694-550-661.

 �Sprzedam ciągnik c-330,  
1986 rok, tel. kom. 796-310-099.

 �Sprzedam: ostrówka lub zamienię 
na c-330, uniwersalny walcowy 
śrutownik-gniotownik, żmijkę, 
rozdrabniacz okopowy, śrutownik 
bijakowy, tel. kom. 693-036-673.

 �Rozrzutnik obornika 3,5 t, tel. 
kom. 605-224-393.

 �Siewnik, tel. kom. 785-520-886.

 �john deere 6506, 110 kM, pług 
obrotowy niemajer 4-skibowy,  
2 przyczepy 4,5-tonowe d-47, basen 
1.000 litrów Alfa laval, tel. kom. 
502-676-206.

 �Glebogryzarka Farmer Mh 
5001r, odśnieżarka spalinowa  
z napędem, tel. kom. 608-217-364.

 �kombajn new holland 8050,  
4 metry kosa, 1987 rok stan bdb., 
tel. kom. 508-341-931.

 �przyczepę wywrotkę, 1-osiową do 
zboża, tel. kom. 726-121-861.

 �przyczepa hl 8111, 8 t, po 
odbudowie; ciągnik Fendt 312, tel. 
kom. 661-848-399.

 �kombajn bizon, 1989 rok, 
 z kabiną, tel. kom. 723-937-593.

 �krokodyl, chwytak do bel, 
paleciak, szypa, tel. kom. 
724-360-077.

 �opryskiwacz, kabina c-330, tel. 
kom. 887-380-863.

 �pług obrotowy ibis, 5 skib,  
7.500 zł; opryskiwacz bury 815, 
3.500 zł; zgrabiarko- przetrząsarka 
750 zł, tel. kom. 604-754-415.

 �rębak, obsypnik kopcy, łuskarka 
do bobu, tel. kom. 608-570-034.

 �Adapter pionowy do rozrzutnika, 
tel. kom. 510-420-824.

 �ursus c-360, 1983 rok; pług 
3-skibowy; talerzówka; kultywator, 
13 zębów, tel. kom. 605-617-998 
669-439-117.

 �nowe i używane maszyny 
sadownicze z ue, tel. kom.  
697-342-902 www.sadmasz.com.pl.

 �ursus 4512 z turem, maszt 
widlaka, tel. kom. 663-226-547.

 �wycinak kiszonek Fella, tel. kom. 
665-340-488.

 �c-360 1982 rok, stan dobry; 
kabina do ciągnika ursus 2812 lub 
3512, tel. kom. 500-004-993.

 �c-330M, 1990 rok, i właściciel, tel. 
kom. 792-235-440.

 �Agregat uprawowy kongskilde, 
5,5 m, rozkładany, tel. kom. 
601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone d8, 
tel. kom. 601-272-521.

 �pługi kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601-272-521.

 �kombajn case 1460, do 
kukurydzy, tel. kom. 601-272-521.

 �ursus c-360, tel. kom. 
663-974-286.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
1-osiowy, kombajn bizon, tel. kom. 
669-480-828.

 �heder do kukurydzy  
z podcinaczem, 5-rzędowy, do 
kombajnu john deere i podobne, 
tel. kom. 608-420-169.

 �john deere: 6320, 105 kM,  
2006 rok; 6910, 135 kM, 2003 rok; 
7810, 170 kM, 1998 rok; 7720,  
220 kM, 2006 rok; sprowadzone  
z niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �prasa rolująca krone comprima 
2007 rok; Ferraboli 1995 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Fendt 716 Vario, 2002 rok, Fendt 
920 Vario, 2002 rok, Fendt 930 
Vario, 2004 rok, sprowadzone  
z niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �pługi obrotowe „lemken”  
3 i 5-skibowe, na zabezpieczeniach, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �ładowacze czołowe do: 
claasa, Fendta, case, deutz Fahr, 
new holland, ursus, tel. kom. 
608-420-169.

 �zgrabiarka krone kS, 3.50-10,  
przetrząsałka Fella 520 
hydraulicznie składana, tel. kom. 
608-420-169.

 �claas celtiis 446, 95 kM,  
2007 rok, claas Ares 697 ATz,  
140 kM, tel. kom. 608-420-169.

 �landini Globus 60-68 kM,  
2000 rok, Valtra 65 kM, 2000 rok, 
tel. kom. 608-420-169.

 �kosiarki pottinger, czołowa, 3.2 m. 
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �deutz Fahr Agrotron 150 Mk3 
2000 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Massey Ferguson 4270, 110 kM, 
2000 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Fendt 309 1999 rok, sprowadzony 
z niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Sieczkarnia john deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �MTz pronar-82 SA, 2005 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Sprzedam kombajn bizon z-056 
po kapitalnym remoncie silnika, 
nowa kabina, tel. kom. 691-524-901.

 �bizon 056, kopaczka do 
ziemniaków, Sipma z-224/1, orkan 
2A, pług do odśnieżania, tel. kom. 
604-213-682.

 �Mieszalnik 1 tona, glebogryzarka 
Grudziądz po remoncie, tel. kom. 
667-133-737.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
zarejestrowaną, tel. kom. 
690-233-988.

 �Sprzedam prasę z-224, stan 
dobry, tel. kom. 692-733-263.

 �Sprzedam ciągnik c-360 3p, tel. 
kom. 787-390-464.

 �c-360 z kabiną, kosiarka rotacyjna 
wał 2.2, tel. kom. 600-335-473.

 �belarus 82, przyczepa do 
remontu, tel. kom. 600-335-473.

 �c-330, 1987 rok, talerzówka do 
remontu, tel. kom. 600-335-473.

 �Silnik 330 części do 360 
używane, tel. kom. 600-335-473.

 �rozrzutnik z 1998 roku 1-osiowy 
rosyjski, tel. kom. 880-107-781.

 �pług 3-skiowy grudziądzki, stan 
bdb, tel. kom. 697-567-880.

 �ursus c-330z kabiną, 14.800 zł, 
stan bdb, tel. kom. 502-358-304.

 �przetrząsacz karuzelowy kuhn, tel. 
kom. 692-606-026.

 �zetor 5211, 1985 rok, tel. kom. 
880-353-819.

 �części używane do c-328, 
c-330, c-360, c-380, c-355, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �ciągnik john deere 2140, tel. 
kom. 505-128-289.

 �c-360, kabina, płaska oś, tel. kom. 
505-128-289.

 �Tur 5211, c-360, pług 2, tel. kom. 
690-899-100.

 �c-360 3p, tel. kom. 667-491-487.

 �zbiorniki 5.000 litrów 
kwasoodporny, 1.200 litrów 
aluminiowy, tel. kom. 693-341-481.

 �Sprzedam c-385 lub zamienię na 
mniejszy, tel. kom. 601-141-164.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, tel. 
kom. 695-305-028.

 �pług 3-skibowy, tel. kom. 
662-089-395.

 �prasa kratka Sigma 1999 rok, tel. 
kom. 571-380-608.

 �ładowacze czołowe tur do 
ciągnika ursus c-330, c-360, 3512, 
T-25, hydrauliczne lub na linkę, tel. 
kom. 608-128-670.

 �ciągnik Farmtrac 535, pług 
unia 3+1, tur do Farmer 8244c2, 
przyczepa 8 t, rozrzutnik 4 t, 
beczkowóz 8000 l, tel. kom. 
608-128-670.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Sprzedam preparaty 
antybiegunkowe dla cielą  
w proszku. koniec terminu 
ważności. 20 zł za sztukę!  
tel. kom. 886-830-625

 �wytłok jabłkowy, tel. kom. 
728-988-648.

 �oddam 17-letni sad za 
uporządkowanie, Głowno, tel. kom. 
501-152-370.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 600 
l, jednofazowy, tel. (46) 838-95-20.

 �obornik, tel. kom. 603-243-414.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
608-691-072.

 �kwota buraczana, tel. kom. 
697-689-902.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
502-140-481.

 �kwota mleczna, basen na mleko, 
tel. kom. 533-179-189.

 �jaja wiejskie sprzedam. kura 
karmiona zbożami, dyniami, 
warzywami, tel. kom. 504-373-012.

 �basen 200 l, 1.000 zł, tel. kom. 
603-727-902, wieczorem.

 �basen 400 l, tel. kom. 
721-169-137.

 �Sprzedam obornik na dogodnych 
warunkach, tel. kom. 663-739-506.

 �oddam nawóz koński 
zeszłoroczny, odbiór własny, okolice 
Strykowa, tel. kom. 608-217-364.

 �zbiornik na mleko 1000 l, tel. kom. 
693-538-499.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
poj. 560 l firmy Frigomilk, tel. kom. 
607-809-602.

 �Sprzedam kwotę, tel. kom. 
781-239-334.

 �Wyciąg linowy obornika, 
basen Frigomilk 550 l, tel. kom. 
602-512-587.

 �Sprzedam kwotę mleczną, około 
26.000 kg, tel. kom. 733-805-078.

 �kwota mleczna 15.000 l, 
tel. (46) 838-40-65, tel. kom. 
601-301-829.

 �Sprzedam wysłodki jabłkowe, 
buraczane, młóto buraczane, tel. 
kom. 669-886-188.

 �kwota mleczna 5.000 litrów  
po 60 groszy, tel. kom. 691-282-474.

 �opony 12.4-32, tel. kom. 
781-174-730.

 �tunele foliowe, tel. kom. 
660-326-496.

 �basen Alfa-lavel, 330 l, tel. kom. 
724-216-037.

 �Sprzedam kwotę mleczną 10000, 
tel. kom. 600-532-955.

 �Sprzedam opony do ciągnika 
12.4/32, tel. kom. 509-499-907.

 �basen 400 litrów, tel. kom. 
721-169-137.

 �kwota mleczna, tel. kom. 
507-785-230.

rolnicze - usługi
 �Wysłodki buraczane, wytłoki 

z jabłek: transport, tel. kom. 
888-666-226.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 665-734-042.

 �orka pługiem obrotowym, tel. 
kom. 664-187-631.

 �Rozliczenia VAt rolników, tel. 
kom. 508-191-628.

 �Suszenie kukurydzy, orka, uprawa, 
talerzowanie, głęboszowanie, gmina 
zduny, faktury VAT, Agricorn, tel. 
kom. 606-294-284.

 �zbiór kukurydzy na ziarno, tanio, 
tel. kom. 604-463-486.

 �Naprawa ciągników, 
maszyn rolniczych i sprzętu 
budowlanego, tel. kom. 
510-809-025.

 �zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem john deere + transport, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Firma „biel-dez” oferuje 
profesjonalnie: mycie, bielenie, 
dezynfekcję pomieszczeń 
inwentarskich, tel. kom. 518-417-141.

 �Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
609-135-502.

 �naprawa silników 
wysokoprężnych, maszyn 
rolniczych, tel. kom. 794-762-644.

 �zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnem new holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �usługi transportowe, tel. kom. 
534-108-664.

 �zrobię drzwi na zamówienie do 
stodoły, obory, garażu, tel. kom. 
505-928-735.

zwierzęta

sprzedaż
 �Szczeniaki owczarka 

niemieckiego, czarne,  
z rodowodem, długowłose  
i krótkowłose, tel. kom. 510-144-213.

 �Gołębie rzeszowskie  
i staropolskie 2013, tel. 882-404-160.

 �hodowla owczarka niemieckiego, 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłosego pieski, 
tel. kom. 669-230-690 508-476-089.

 �Szczenięta wilk, tel.  
(46) 838-60-61, tel. kom. 
783-090-600.

 �oddam miesięczne kotki, tel. kom. 
505-866-202.

 �Sprzedam bażanty, pawie, 
tel. (46) 838-13-57.

 �bulldogi francuzkie, angielskie, 
chihuahua, yorki, tel. kom. 
662-093-975.

 �owczarki niemieckie  
z rodowodem, dorosłe oraz 
szczenięta, tel. kom. 694-308-076.

 �pawie niebieskie, tel. kom. 
723-500-144.

 �Sprzedam kaczki, gęsi, tel. kom. 
885-470-236.

 �owczarki z rodowodem, 
tel. (46) 838-47-78.

 �Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
697-369-886.

 �Gołębie, sroki łowickie, tel. kom. 
697-753-260.

 �kury i bażanty ozdobne, tel. kom. 
726-121-861.

 �Sprzedam owczarka 
niemieckiego 5-miesięcznego, tel. 
kom. 513-170-564.

inne
 �zaginęła suka foxterier, 

mieszniec, biała w czarne łaty, 
tel. kom. 604-428-289.
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informacje
 �informacja PkP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �informacja PkS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �informacja o krajowych nume-

rach tp 118-913
 �informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna 

linia tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum zarzą-

dzania kryzysowego Łódzkiego 
urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
9287

 �komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �komenda Powiatowa Policji  

w kutnie: (24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �ochotnicza Straż Pożarna  

w Żychlinie: (24) 285-12-10
 �ochotnicza Straż Pożarna  

w Pacynie: 604-349-406
 �ochotnicza Straż Pożarna  

w Bedlnie: (24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania  

w kutnie: (24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia uzależnień  

w kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia zdrowia Psychicznego  

w kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia orłów-

-Parcel: (24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne  

w Żychlinie: 285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego 

kutno: całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �zakład pogrzebowy: (24) 285-
06-60 

 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w 
Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �taxi osobowe kutno:  

(24) 253-30-44, (24) 355-57-10,  
604-554-539, 604-527-782

 �PuP Filia w Żychlinie: 
(24) 285-13-46 

 �Starostwo Powiatowe w kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 �urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

 �urząd Gminy w Bedlnie:  
(24) 282-14-20

 �urząd Gminy w Pacynie:  
(24) 285-80-54

 �urząd Gminy oporów:  
(24) 383-11-50

 �urząd Skarbowy w kutnie:  
(24) 355-61-00

 �zuS kutno: (24) 253-99-44 
 �urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 �Bank Spółdzielczy mazowsze  

w Płocku, oddział w Pacynie: 
(24) 285-80-10

 �urzędy Stanu Cywilnego: żychlin 
(24) 285-49-60, bedlno  
(24) 282-17-66,  
pacyna (24) 285 80 06, oporów (24) 
383-15-52

 �ośrodki Pomocy Społecznej: 
żychlin (24) 285-11-26, bedlno: (24) 
282-17-64, pacyna (24) 285-80-60, 
oporów: (24) 383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie 
Pomocy Dzieciom i młodzieży  
w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka opiekuńczo-Wycho-
wawcza Nadzieja w Żychlinie:  
(24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego klu-
bu Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w kutnie: (24) 355-47-50 

 �ogólnopolska poradnia tele-
foniczna dla osób dorosłych w 
kryzysie emocjonalnym, czynna 
od pon.-pt. godz. 14.00-22.00 pod 
bezpłatnym numerem telefonu 116 
123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom kultury (24) 285-10-34
czynny w godzinach: 
poniedziałek – 8.00 – 17.00
wtorek - 8.00 – 16.00
środa – 8.00 – 17.00
czwartek – 8.00 – 16.00
piątek – 8.00 – 14.00

 �Gminny ośrodek kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36;  
czynny od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny ośrodek kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. marii kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, ośrodek zdrowia Nzoz 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, ośrodek zdrowia Nzoz ARS 
meDiCA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, ośrodek zdrowia Nzoz 
iNteR-meD : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny ośrodek zdrowia 
Nzoz medyk: (24) 285-80-25

 �oporów, ośrodek zdrowie Nzoz 
Promed: (24) 285-91-21

 �oporów, ośrodek zdrowia Nzoz 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
zakład opieki zdrowotnej ReD-meD,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �ośrodek zdrowia Nzoz Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Żychlin, kaplica pw. św. maksy-
miliana kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Alek-
sandra Papieża i męczennika: 
9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisła-
wa Biskupa i męczennika: 

9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. 

zwiastowania Najświętszej maryi 
Panny: 9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzię-
cia Najświętszej maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

 �trębki, parafia pw. św. Stanisła-
wa kostki w trębkach: 8.00, 9.30, 
11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyń-
ca, diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

 �oporów, parafia pw. św. marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w kutnie 
kutno, ul. kościuszki 54

 �Baseny codziennie  
w godz. 6.00-22.00, tel. 24-357-56-08.

 �Fitness, Squash  
czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 22.00, tel. 24-357-56-07

 �kręgle czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 24.00, tel. 24 357-56-11

pływalnia 
w Łowiczu 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Sobota – 12.00-20.00 
 �Niedziela – 12.00-20.00 
 �Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �orlik przy zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt 
do animatora sportu remigiusza 
Michalaka)

 �orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w kutnie – nr tel. 667-218-122, 
pon.-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, 
ndz. 14-19

 �orlik przy Szkole Podstawowej 
nr 6 w kutnie – pon.-pt. 15-20, w 
weekendy  w godz. 9-16, do ustalenia 
na miejscu

 �orlik przy Szkole Podstawowej nr 
9  w kutnie – pon.-pt. 15-20,  
w weekendy w godz. 14-21

 �moSiR w kutnie – pon.-ndz., 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynaję-
cie),  tel. (24) 355-22-24

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26  
(tylko dla mieszkańców gminy 
bedlno)

kino kutnowskiego 
Domu kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

 �Czwartek, 30 października:
kino nieczynne

 �Piątek, 31października 2014, 
godz. 16:00 – Pudłaki (2d dub.), 
amilijny animowany; pod urokliwy-
mi, brukowanymi uliczkami Serbrid-
ge mieszkają pudłaki, psotne istoty, 
które nocami myszkują po mieście 
i kradną dzieci! A przynajmniej tak 
mówi legenda, w którą ludzie od 
zawsze wierzyli. A tak naprawdę 
pudłaki to nieszkodliwe stworzonka, 
które noszą kartonowe pudła tak, 
jak żółwie noszą swoje skorupy. A 
na powierzchnię ziemi wychodzą 
tylko po popsute urządzenia i inne 
niepotrzebne ludziom rzeczy, które 
zmieniają w magiczne wynalazki... 
godz. 18:00 – Furia – film wojenny;  
brad pitt za sterami czołgu, który 
wzbudza postrach w niemieckich 
szeregach. kwiecień 1945 roku. 
Alianckie wojska rozgromiły 
niemiecką armię w Ardenach 
i maszerują wprost na berlin. 
znany z odwagi, zahartowany w 
boju dowódca czołgu pieszczo-
tliwie nazywanego Furia, sierżant 
wardaddy (brad pitt) otrzymuje 
zadanie specjalne. wraz ze swoją 
załogą będzie musiał wykonać 
tajną misję za linią frontu i stawić 
czoła znacznie potężniejszym siłom 
wroga. Amerykański czołg i załoga, 
która nie ma sobie równych. 
godz. 20.30 – Annabelle – 
horror; john Form znajduje idealny 
podarunek dla swojej ciężarnej 
żony Mii — piękną i rzadko 
spotykaną starodawną lalkę ubraną 
w śnieżnobiałą suknię ślubną. 
radość Mii z prezentu nie trwa 
jednak długo... 

 �Sobota, 1 listopada: 
kino nieczynne

 �Niedziela, 2 listopada: 
godz. 16:00 – Pudłaki 
godz. 18:00 – Furia – film wojenny;
godz. 20.30 – Annabelle – horror; 

 �Poniedziałek, 3 listopada: 
godz. 16:00 – Pudłaki 
godz. 18:00 – Furia – film wojenny;
godz. 20.30 – Annabelle – horror; 

 �Wtorek, 4 listopada: 
godz. 16:00 – Pudłaki 

godz. 18:00 – Furia – film wojenny;
godz. 20.30 – Annabelle – horror; 

 �Środa, 5 listopada: 
godz. 16:00 – Pudłaki 
godz. 18:00 – Furia – film wojenny;
godz. 20.30 – Annabelle – horror; 

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, 
tel. 46-837-40-01

 � Czwartek, 30 października:
godz. 16.00 – Wojownicze Żółwie 
Ninja (3d, dubbing) – komedia, ak-
cja, sci-fi prod. uSA, reż. jonathan 
liebesman
godz. 18.00 – „Bogowie” – film 
biograficzny prod. polskiej;
godz. 20.15  – „Służby specjalne” 
– film sensacyjny prod. polskiej; 
reż. patryk Vega

 �Piątek, 31 października 
godz. 17.30 – „Furia” – dramat 
wojenny prod. chiny, uSA, wielka 
brytania, reż. david Ayer
godz. 20.00 – „Rogi” - horror prod. 
kanada-uSA

 �Sobota, 1 listopada kino 
nieczynne

 �Niedziela, 2 listopada:
godz. 17.30 – „Furia” – dramat 
wojenny prod. chiny, uSA, wielka 
brytania
godz. 20.00 – „Rogi” - horror prod. 
kanada-uSA

 �Poniedziałek – środa, 3-5 listopada:
godz. 17.30 – „Furia” – dramat 
wojenny prod. chiny, uSA, wielka 
brytania
godz. 20.00 – „Rogi” - horror prod. 
kanada-uSA

 �Czwartek, 6 listopada:
godz. 11.00 – „Dziwolągi” - film 
prod. uSA, 1932 r. w ramach cyklu 
„X Muza  
– instrykcja obsługi. zbuntowani 
twórcy, niepokorne filmy”, sala kina 
Fenix, ul. podrzeczna 20.
godz. 20.00 – „Rogi” - horror prod. 
kanada-uSA

wystawy stałe
 �muzeum-zamek w oporowie,  

czynne codziennie w godzinach 
10:00-16:00, kasa 10:00-15:30.  
w sezonie wiosenno-letnim od 1 maja 
do 30 września w soboty i niedziele 
w godzinach 10:00-17:00, kasa 10:00-
16:30. w poniedziałki wstęp bez-
płatny. ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem 
Muzeum

 �Sztuka Baroku – rzemiosło 
artystyczne: meble, tkaniny, szkło, por-
celana, malarstwo i rzeźba. Muzeum 
w łowiczu. bilety wstępu: normalny 
10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Historia miasta i regionu: zabytki 
archeologiczne, militaria, rzemiosło 
artystyczne, portrety trumienne, 
pamiątki powstańcze, gabinet kolek-
cjonera. Muzeum w łowiczu. bilety 
wstępu: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �etnografia księstwa Łowic-
kiego – stroje ludowe, wycinanki, 
rzeźby, ceramika, tkaniny, eksponaty z 
dziedziny papiero-plastyki. Muzeum w 
łowiczu; czynna w godz. 10-16; bilety: 
10 zł, ulgowy 6 zł.

 �mini skansen przy muzeum w 
Łowiczu – czynny od 1 kwietnia 
do 31 października; bilety: 5 zł i 3 zł 
(ulgowy).

 �Skansen w maurzycach – czynny 
od 1 kwietnia do 31 października; 
bilety:  8 zł i 5 zł (ulgowy).

 �Wystawa w muzeum Diecezjal-
nym w Łowiczu – zwiedzanie katedry 
wraz z eksponatami znajdującymi się  
w wieży; możliwość oglądania 
panoramy miasta z tarasu; czynna: 
pon.-sob. 10-16. 

 �muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich w Sromowie czynne 
przez cały rok w dni powszednie 9.00-
17.00, w niedziele i święta 12.00-17.00, 
tel. 46-838-44-72.

 �ekspozycja 500 guzików z 
muzeum Guzików w Łowiczu, w tym 
ok. 200 sztuk guzików personalnych; 
Galeria łowicka, i piętro, ul. Stani-
sławskiego; czynna pon.-pt. w godz. 
10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
 �Historia jednej fotografii kpt. Wła-

dysława Nawrockiego – wystawa 
w żychlińskim domu kultury, ul. 
Fabryczna 3.

 �Liryka, poetyka, obraz – wystawa 
pokonkursowa iV ogólnopolskiego 
konkursu plastycznego na  ilustrację  
do tekstu jeremiego przybory;  
kutnowski dom kultury, ul. żółkiew-
skiego 4, galeria ii piętro; wstęp wolny.

 �Gloria Victis 1863-1864 – 
Pamięć i tradycja – w 150. rocznicę 
wybuchu powstania Styczniowego 
na ziemi łowickiej – wystawa 
internetowa przygotowana przez 
Marka wojtylaka; strona Archiwum 
państwowego m.st. warszawy:  
www.warszawa.ap.gov.pl 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszako-
wie, Chopin” – wystawa obrazująca 
pobyt młodego Fryderyka chopina 
w pałacu w Sannikach, czynna do 
końca 2014 roku, od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00

 �„Wyrażając siebie” – wystawa prac 
iwony nielubowicz; czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00; pałac  
w Sannikach.

 �„knieją inspirowane” – wystawa 
malarska o tematyce przyrodniczo-ło-
wieckiej wiesława pańczaka i Mirosła-
wa Szunia; pałac w Sannikach.

 �Święty Jan Paweł ii w Łowiczu 
– wystawa zdjęć Michała Sierszaka 
z wizyty jana pawła ii w łowiczu w 
1999 r. Galeria eV 34, ul. zduńska 34.

 �Powrót do przeszłości 1919-
2014 (95. rocznica przybycia do 
Łowicza 10 PP) – wystawa zdjęć w 
dużym formacie, zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, łowicz,  
ul. podrzeczna 30.

 � „Nie tylko petanka... W kręgu ha-
ftów regionalnych - region łowicki”, 
Muzeum w łowiczu, Stary rynek 5/7. 
wystawa czynna do 31 października.

 �„the krasnals” – czyli „towarzy-
sze broni” Andrzeja Biernackiego – 
wystawa obrazów i innych prac grupy 
artystycznej The krasnals. Galeria 
browarna w łowiczu. wystawa czyn-
na do 15 listopada.

 � „Łowickie Nekropolie” - historia 
i teraźniejszość; wystawa fotograficz-
na autorstwa Sylwestra cichala  
i jacka rybusa. powiatowa biblioteka 
publiczna w łowiczu, wejście od ul. 
3 Maja.

 �Arkadia na obrazach – wystawa 
prac powstałych podczas letniego 
pleneru malarskiego w parku w 
Arkadii; wystawa czynna do końca 
listopada w Gminnej bibliotece 
publicznej w nieborowie. 

 �„Smoki, fiaty i rakiety – czyli zwy-
kłe  i niezwykłe pojazdy naszych 
bohaterów” – wystawa prac plastycz-
nych postaci i pojazdów z komiksów; 
Miejska biblioteka  w łowiczu; czynna 
do 14 listopada.

 �„kolory muzyki” – wystawa fotogra-
ficzna prezentująca klimat koncertów 
jubileuszowej, 15. edycji wędrownego 
Festiwalu Filharmonii łódzkiej „kolory 
polski”. Autorami zdjęć są: dariusz 
kulesza, Tomasz ogrodowczyk, 
Marcin Stępień, radosław jóźwiak. 
wernisaż wystawy 6 listopada o godz. 
17.00 w siedzibie urzędu Gminy 
w nieborowie, przy al. legionów 
polskich 26. wystawę będzie można 
oglądać do 23 listopada w godzinach 
7.00-15.00.

koncerty
 �Poniedziałek, 3 listopada:
godz. 18.30 – ekzekwie ludowe za Pry-
masów Polski: „Czuwanie” - koncert 
tradycyjnych pieśni ludowych z okolic 
łowicza oraz Msza requiem; bazylika 
katedralna w łowiczu
godz. 21.00 – ekzekwie ludowe za 
Prymasów Polski: „konsolacja” - 
koncert ludowej muzyki instrumentalnej,; 
przygrywa kapela brodów; bazylika 
katedralna w łowiczu

 �Piątek, 7 listopada:
godz. 20.00 – Gienek Loska  
Akustycznie; klub pracownia, łowicz,  
ul. podrzeczna 20; bilety w przedsprzeda-
ży 15 zł, w dniu koncertu 20 zł

inne 
 � Piątek, 31 października:
godz. 19.00 – „Noc Świętych” – 
modlitwa i refleksja w przeddzień 
dnia wszystkich świętych, przy reli-
kwiach świętych i błogosławionych, 
bazylika katedralna w łowiczu;
godz. 20.00 – Halloween Party 3: 
Strasznie dobra impreza tanecz-
na; zagra Matt Vlad roodsen;  
klub pracownia w łowiczu, ul. 
podrzeczna 20, wstęp 10 zł;

 � Czwartek, 6 listopada:
godz. 17.00 – „Łowicz pod okupa-
cją niemiecką w latach i wojny 
światowej (1914-1918)” – wykład 
Marka wojtylaka organizowany 
przez łowicki klub katolicki die-
cezji łowickiej, sala audiowizualna 
w domu biskupa ul. Stary rynek 
24/30e; wstęp wolny.



Informacje
iNFoRmAtoR dlA żychlinA i okolic

RoLNik SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 28.10.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda płd.: 4,30 zł/kg+VAT

 � domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,10 zł/kg+VAT

 � karnków: 4,10 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/
kg+VAT, krowy 5,80 zł/kg+VAT; byki 
7,10 zł/kg+VAT; 

 � różyce:  jałówki 6,50 zł/kg+VAT; 
krowy 5,50 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/
kg+VAT;    

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/
kg+VAT; krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 
7,00 zł/kg+VAT;   

 � kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł/kg+VAT; 
byki 6-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6-6,50 
zł/kg+VAT

ślubowali sobie:
 � Natalia Wojenka z łowicza 
i mateusz Gluba z dąbkowic 
Górnych

 � Joanna Rzetelska i Dawid Wróbel 
oboje z łowicza

 � Sylwia owczarczyk z łowicza  
i Szymon Choffman z bełchowa

 � marta Spychała z chruślina Starego 
i mateusz krysicki z brzozowa

 � Anna Wojewoda z niespuszy wsi 
i Dariusz Bruc ze świeryża ii

kRoNikA 
WYPADkóW 
miŁoSNYCH

cebula kg 0,80-1,20
czosnek szt. 0,50-2,00
jabłka kg 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-11,00
marchew kg 1,00-1,50
pieczarki kg 5,00-7,00
pietruszka kg 1,50-3,00
por szt. 0,50-1,00
seler kg 1,50-3,50
miód 0,9 litra 32,00-38,00
brokuł szt. 0,50-1,50
kapusta pekińska szt. 1,00-1,50
włoszczyzna pęczek 1,50-2,50
papryka żółta kg 2,50-3,00
papryka czerwona kg 2,50-3,50
koperek pęczek 0,70-1,00
natka pietruszki pęczek 1,00-1,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
pomidor polny kg 0,50-3,00
ogórek polny kg 1,50-2,00
ziemniaki kg 0,60-0,80
kapusta biała szt. 1,00-2,50
kalafior szt. 2,50-4,00
fasolka szparagowa kg 4,00-5,00
śliwki kg 2,50-3,00
buraczki czerwone pęczek 0,60-1,00
pomidor szklarniowy kg 4,00-5,00
ogórek szklarniowy kg 3,50-5,00

SkARB RoLNikA 
noTowAniA z TArGowiSkA 
w łowiczu z dnia 24.10.2014 r.

oFeRtY PRACY
powiATowy urząd prAcy w kuTnie
(stan na 29.10.2014 r.)

 � brukarz 
 � przedstawiciel handlowy
 � operator mieszalni do farb  
 � kierowca kat.ce
 � kierowca autobusu
 � inżynier utrzymania ruchu 
 � kierownik marketu 
 � robotnik budowlany
 � ogrodnik
 � pomoc brukarza
 � Technik elektryk-mechanik - z możliwo-

ścią przyuczenia
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Sport

koszykówka | 5. kolejka wojewódzkiej ligi juniorów u-18  

Derby juniorów dla  Skierniewic 
Juniorzy UMKS 
Księżak Łowicz 
nie mieli powodów 
do zadowolenia po 
derbowym spotkaniu 
z ekipą AZS PWSZ 
Skierniewice. 

W środowy wieczór 22 paź-
dziernika łowiczanie pojecha-
li na ten pojedynek po zwycię-
stwo, jednak okazało się, że 
ekipa trenera Radosława Koryc-
kiego postawiła twarde warunki 
i ostatecznie wygrała 13 oczka-
mi 73:60. 

Podopieczni trenera Piotra 
Rutkowskiego słabo zaczęli ten 
bój i już po 5. minutach prze-
grywali 3:12. Potem starali się 
gonić rywala. Po niezłych okre-
sach gry Szymona Aniszewskie-
go, Michała Zdunkiewicza i Ja-

kuba Szkupa do przerwy udało 
się nieco odrobić straty, ale i tak 
miejscowi prowadzili 32:28. Po 
zmianie stron łowiczanie zagrali 
fatalnie i w 27. minucie przegry-
wali już 33:51. To był kluczowy 
moment tego pojedynku. 

W końcówce trzeciej kwar-
ty udało się dojść rywala do sta-
nu 42:51, ale na więcej ekipa ze 
Skierniewic nie pozwoliła, kon-
trolując rezultat w ostatniej od-
słonie. 

Po 5. kolejkach łowiczanie 
zajmują w tabeli 5. lokatę. Lide-
rem jest nadal niepokonana eki-
pa z Żychlina. W minionej ko-
lejce podopieczni trenera Jacka 
Filińskiego pokonali Ósemkę 
Skierniewice. 

W 6. kolejce nasi juniorzy za-
grają dopiero 8 listopada w Ło-
wiczu z ekipą Pro-Basket Kutno 
i tu liczymy na pewne dwa punk-
ty.  zł

 AzS PWSz Skierniewice – 
umkS księżak Łowicz  73:60 
(21:15, 11:13, 21:14, 20:18)
księżak: Szymon Aniszewski 19 
(1x3), jakub Szkup 17 (1x3), Mi-
chał zdunkiewicz 12, kacper kłos 
6, Michał rokicki 5, eryk wawrzyn, 
kamil branicki i kacper płacheta.
najwięcej dla AzS-u: jan jesiotr 
30 (3x3).

 4. kolejka u-18: AzS pwSz 
Skierniewice – uMkS księżak 
łowicz 73:60, łkS SMS MG13 
łódź – uMkS piotrcovia piotrków 
Trybunalski 75:47, kkS pro-basket 
kutno – pkk 99 pabianice 101:89, 
ukS M-G SzS żychlin – MkS 
ósemka Skierniewice 87:56, Szko-
ła SMS MG13 łódź – SkS Start 
łódź 60:64. 

1. ukS M-G SzS żychlin 4 8 345:213

2. łkS SMS MG13 łódź 4 7 331:249

3. AzS pwSz Skierniewice 4 7 213:181

4. SkS Start łódź 4 7 262:255

5. umkS księżak Łowicz 4 6 302:281

6. uMkS piotrcovia piotrków 4 6 237:256

7. ósemka Skierniewice 4 6 281:307

8. kkS pro-basket kutno 4 5 286:344

9. Szkoła SMS MG13 łódź 4 4 219:318

10. pkk 99 pabianice 4 4 224:296

Jakub Szkup zagrał dobry mecz 
w Skierniewicach.

koszykówka | 2. kolejka wojewódzkiej ligi Młodzików u-14

Super mecz młodzików Księżaka 
Rewelacyjny mecz w lidze wo-

jewódzkiej zagrali koszykarze 
UMKS Księżak z rocznika 2001. 
Podopieczni trenera Macieja Sie-
mieńczuka, którzy rywalizują  
w najmocniejsze grupie A, w so-
botę 25 października podejmowa-
li Łowiczu bardzo groźną ekipę z 
Kutna, która w pierwszej kolej-
ce rozgromiła zespół z Kutna. 

Łowiczanie do przerwy wal-
czyli ambitnie i grali kosz za 
kosz. Po zmianie stron nasza eki-
pa spisywała się bardzo dobrze 
i systematycznie powiększała 
przewagę. Widać, że zespół mło-
dzików zrobił ogromne postępy  
i w tym sezonie będzie walczył 
na równi z najmocniejszymi ze-
społami w tej kategorii wiekowej 
w województwie łódzkim. 

Po tej wygranej Księżacy są 
wiceliderami tabeli grupy A, ma-
jąc tyle samo punktów co druży-

na z Kutna. Kolejny mecz nasi 
młodzicy zagrają w sobotę 15li-
stopada  w Łowiczu w hali OSiR 

nr 2 z ekipą z Głowna. Początek 
o 10.  zł

 księżak i Łowicz – Pro-Basket 
kutno Sand Bus 79:61 (21:19, 
24:16, 17:13, 17:13) 

księżak: kacper dudek 17, Arka-
diusz bazak 16, julian potocki 15, 
kramarz kacper 12, Mateusz Gład-
ki 6, Andrzej Górniak 6, hubert 
liberski 2, bartosz dylik 2, Adrian 
kotlarski 2, Szymon zimecki 1, bła-
żej buczek i Michał pursa.

 1. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
młodzików u-14 grupa A: uMkS 
księżak łowicz – kkS pro-basket 
kutno Sand bus  79:61, AzS pwSz 
i Skierniewice GTk Głowno –  6 li-
stopada.

1. kkS pro-basket  Sand bus 2 3 185-107

2. umkS księżak i Łowicz 2 3 146-146

3. AzS pwSz i Skierniewice 2 1 85-67

4. GTk Głowno 1 1 28-124

Judo | Turniej o puchar bS 

Jan Surma wygrał 
w Skierniewicach

W miarę udany start w nowym 
sezonie zaliczyli młodzi judocy 
Międzyszkolnego Klubu Sporto-
wego Zryw  Łowicz. W sobotę 
18 października łowiczanie wal-
czyli w Skierniewicach w turnie-
ju o Puchar Banku Spółdzielcze-
go. W zawodach tych  brali udział 
zawodnicy z Polski oraz z zaprzy-
jaźnionego klubu  z Ukrainy. Na 
sprawdzian do Skierniewic po-
jechała grupa siedmiu łowickich 
zawodników. Nasi judocy spi-
sywali się w kratkę, ale najważ-
niejsze, że udał się im stanąć na 
najwyższym stopniu podium. 
Sztuki tej dokonał Jan Surma, który  
w kategorii 30 kilogramów był 
najlepszym zawodnikiem. 

Na najniższym stopniu po-
dium stanęli dwaj nasi reprezen-
tanci. Bartosz Kępka zdobył brą-
zowy medal w kategorii wagowej  
42 kg, a Adam Surma był 3.   
w kategorii wagowej 38 kg. 

Pozostałym zawodnikom nie 
udało się wywalczyć medali. Pa-

tryk Domański w kategorii wago-
wej  41 kg, po przegraniu trzech 
walk odpadł szybko z turnieju . 
Szymon Jabłoński w kategorii 
wagowej 29 kg zajął 6. miejsce, 
Filip Popławski w kategorii wa-
gowej 38 kg zakończył rywaliza-
cję na 5. lokacie, a Szymon Mo-
drak w kategorii wagowej 32 kg 
również ostatecznie zajął 5. miej-
sce.    zł

Łowiczanie z medalami wrócili 
ze Skierniewc.

Judo | Turniej judo w płocku 

Filip wrócił z medalem
Po całkiem udanych zawo-

dach w Skierniewicach w kolejny 
weekend judocy Międzyszkolne-
go Klubu Sportowego Zryw  Ło-
wicz rywalizowali w Płocku.

W sobotę 25 października gru-
pa naszych pięciu reprezentantów 
walczyła w turnieju, gdzie rywa-
lizowały 22 kluby w dwóch kate-
goriach wiekowych.  Tym razem 
nie mógł się cieszyć z medalu Jan 
Surma, który odpadł z rywaliza-
cji po wygraniu tylko jednej wal-
ki w kategorii wiekowej 2003– 
2004 r. 

Najlepiej w  Płocku pora-
dził sobie Filip Popławski, który  
w roczniku młodszym czyli 

2005-2006 w wadze 39 kg wy-
walczył srebrny medal. W ka-
tegorii 30 kg walczyła trójka ło-
wiczan, jednak, walczący w niej  
Piotr Słomiany, Szymon Jabłoń-
ski i Szymon Modrak nie zdołali 
stanąć na podium. 

– Zawody w Płocku nie były 
dla nas najszczęśliwsze, ale taki 
jest sport. Zawodnicy muszą 
dużo pracować, a następnym ra-
zem będzie na pewno lepiej. Cie-
szy jednak to, że Filip, który tre-
nuje dopiero rok, zrobił ogromny 
postęp i w tak mocnej konkuren-
cji zdobył srebrny medal – po-
wiedziała trenerka łowickich ju-
doków Iwona Grzegory-Gajda.  zł

modelarstwo | Mistrzostwo polski hpi rancing

Łowiczanin mistrzem Polski 
W dość niecodziennej dyscy-

plinie sportowej sięgnął po tytuł 
mistrza Polski łowiczanin Łu-
kasz Kwiatkowski, który w so-
botę 11 października startował  
w Finałach Mistrzostw Polski 
HPI rancing. Dla mniej wta-
jemniczonych przybliżymy tę 
konkurencje. Są to wyścigi mo-
deli samochodowych „onroad”  
w skali 1:10 z napędami elek-
trycznymi z oferty firmy HPI, 
która produkuje takie małe, 
ale drogie cuda. Opony  muszą 
spełniać określone wymagania 
(4406– T-Drift) lub jak w innych 
klasach opony gumowe. 

Minimalna waga modelu 
wraz z wyposażeniem to 1300 
gramów. W zawodach, któ-
re odbyły się w Łodzi na tere-
nie Aqua  Parku Łódź przy al. 
Unii Lubelskiej 4 rozgrywane 
klasy finałowe o nazwach: Drift 

Standard, Drift Open, Speed 
Standard, Speed Open. Organi-
zatorami było same HPI Polska, 
mieszczące się w Konstantyno-
wie Łódzkim.Reprezentanci Ło-
wicza wystąpili w klasie Drift 
Standard. 

W końcowej klasyfikacji ge-
neralnej 1. miejsce i tytuł mistrza 
Polski zajął Łukasz Kwiatkow-
ski. Brązowy medal mistrzostw 
wywyalczył Bartłomiej Papier-
nik. Na 5. miejscu skończył ry-
walizację Adam Gontarek. 

 – To mój duży sukces, z które-
go się cieszę. Kiedyś zaczęliśmy 
się bawić takimi najmniejszymi 
modelami, a teraz wchodzimy już 
na wysoki poziom i to hobby zro-
biło się bardzo kosztowne. 

Mieliśmy propozycję rywa-
lizacji nawet na Mistrzostwach 
Świata w USA, ale nie mamy 
sponsorów i niestety nie może-
my sobie na to pozwolić. Mo-
dele z wyższych klas są tez bar-
dzo drogie, podobnie jak części 
zamienne, zatem teraz wiele za-
leżeć będzie od finansów – ko-
mentował swoje osiągnięcie ło-
wiczanin. – Treningi są dalej  
w środy o 18:00. Chętnych za-
praszamy do kontaktu na Fa-
cebook'u. Zapraszamy też do 
współpracy chętnych sponso-
rów, którzy pasjonują się wyści-
gami modeli – powiedział Łuka-
sza Kwiatkowski.   zł

Łowiczanie ze swoimi zdobyczami medalowym.
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Łyżwiarstwo szybkie | zawody w inzell 

Kolejni łyżwiarze z UKS Domaniewice
W dniach 24-25 października 
w niemieckim Inzell, 
odbyły się kontrolne 
zawody międzynarodowe 
w łyżwiarstwie szybkim na 
torze długim. 

W barwach reprezentacji Pol-
ski po raz pierwszy startowa-
ła grupa aż trzech zawodników 
UKS Błyskawica Domaniewice. 
Oczywiście był wśród nich nasz 
mistrz olimpijski Zbigniew Bród-
ka, z którym na zawody pojechali 
20-letni Wojciech Sut oraz 17-let-
ni, debiutujący w biało-czer-
wonych barwach Artur Janicki. 
Można powiedzieć, że to był hi-
storyczny start ekipy spod skrzy-
deł trenera Mieczysława Szymaj-
dy. 

Występy całej naszej trójki za-
wodników okazały się być bardzo 
udane. Nasz mistrz olimpijski  
w piątkowych zawodach zwycię-
żył w biegu na 1000 m z wyni-
kiem 1.10.43 min. i zajął 4. miej-

sce w biegu na 500 m z czasem 
36,40 s. Dzień później Zbyszek 
był na 1000 m drugi z czasem 
1.11.24 min. oraz na 500 m za-
jął 9. miejsce z czasem 1.11.24 
min. Na tym samym dystansie 
27. miejsce zajął Wojciech Sut  
z wynikiem 1.06.54 min.. 

Prawdziwą rewelacją polskiej 
ekipy okazał się jednak debiutant 
Artur Janicki, który startując ra-
zem z seniorami zajął 4. miejsce 
na 3000 m z rekordem życiowym 
4.08.93 min. W drugim występie 
w gronie 62 zawodników Janicki 
zajął 26. miejsce na 1500 metrów 
z kolejnym rekordem życiowym 
1.56.82 min. W tej konkurencji 
28. miejsce zajął Wojciech Sut  
z rezultatem 1.57.28 min.

Swoim występem Artur Janic-
ki zapewnił sobie prawo startu w 
zawodach pucharu świata dla ju-
niorów, które w dniu 12-14 grud-
nia 2014r. odbędą się w Mińsku. 
Czekamy na kolejne dobre rezul-
taty łyżwiarzy z Domaniewic. zł
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koszykówka | 3. kolejka wojewódzkiej ligi kadetów u-16  

Kadeci Księżaka 
w derbach górą
Zwycięskie wyjazdowe 
derby zaliczyli   
w meczu 3. kolejki ligi 
wojewódzkiej  kadeci 
UMKS Księżak Łowicz, 
którzy rywalizują  
w Wojewódzkiej Lidze 
Kadetów U-16

Podopieczni trenera Macie-
ja Siemieńczuka w niedzielę  
26 października zagrali z Ósem-
ką w Skierniewicach i wygrali 
70:60. To było ich drugie zwy-
cięstwo w tym sezonie. Dobry 
mecz rozegrał Stanisław Ku-
charski, który zdobył 24 oczka 
(2x3), będąc najlepszym strzel-
cem łowickiego teamu. 

Księżacy na zwycięstwo wy-
szli już w pierwszych minutach 
i nie oddali go do końcowego 
gwizdka. W 37. minucie prowa-
dzili już 70:53, ale w końcówce 

miejscowi zdołali nieco odrobić 
straty.W tabeli łowiczanie plasu-
ją się na 3. miejscu, które trze-
ba utrzymać, aby awansować to 
finałowej szóstki rozgrywek wo-
jewódzkich. Na pewno jest taka 
szansa i to jest celem naszego 
zespołu. Liderem w grupie B 
jest niepokonana drużyna z Pa-
bianic, a  w grupie B liderem jest 
Trójka Sieradz.  

Kolejny mecz nasi kadeci za-
grają w niedzielę 9 listopada  
w Kutnie, gdzie walczyć będą  
z wiceliderem tabeli grupy A. 
Mecze z Kutnem zawsze są 
emocjonujące, zatem zapowiada 
się dużo walki.  zł

 ósemka Skierniewice – księ-
żak Łowicz 60:70 (13:23, 9:15, 
21:19, 17:13)

księżak: Stanisław kucharski 
24 (2x3), damian brzozowski 17, 

Mariusz dobrzyński 13, norbert 
nowysz 10, jakub paks 2, Tomasz 
rześny 2, kramarz kacper, Arka-
diusz bazak, kacper dudek, Mi-
chał brzozowski, Andrzej Górniak 
i łukasz Tybuś.

Najwięcej dla ósemki: wojciech 
jankiewicz 19.   

3. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
kadetów u-16 grupa A: MkS 
ósemka Skierniewice – uMkS 
księżak łowicz 60:70, GTk Głow-
no – kkS pro-basket kutno Frese-
nius cabi 42:108, pkk 99 pabiani-
ce – kkS pro-basket kutno Sand 
bus 70:43

1. pkk 99 pabianice 6 3 314-106

2. kkS pro-basket Sand bus 5 3 330-158

3. umkS księżak Łowicz 5 3 192-223

4. MkS ósemka Skierniewice 4 3 196-286

5. kkS pro-basket Fresenius  4 3  186-273

6. GTk Głowno 3 3  121-293

kadeci wygrali derby w Skierniewicach.

Piłka nożna | i liga wojewódzka trampkarzy

Nowy trener w Pelikanie 2001
Gracze Pelikana 2001 Łowicz 

ostatnie dwa mecze ligowe roze-
grali pod wodzą nowego trenera. 
Pełniącego do tej pory funkcję 
trenera Bernarda Wudkiewicza 
zastąpił Paweł Kutkowski. Kut-
kowski ze zdecydowaną więk-
szością chłopców prowadzi zaję-
cia w szkole związkowej, gdzie 
wraz z Robertem Wilkiem szko-
li młodych chłopców z Łowicza 
oraz regionu. Niestety w pierw-
szym meczu pod wodzą nowego 
trenera Pelikan przegrał w To-
maszowie Mazowieckim z Ma-
zovią aż 12:0. 

– W tym spotkaniu zagrali-
śmy słabo nie da się tego ukryć. 
Ja w tym meczu tak naprawdę 
poznawałem chłopców, zespół  
i miałem obraz jak to funkcjonu-
je. Zobaczyłem po tym meczu, 
że czeka nas dużo pracy – oce-
nił Paweł Kutkowski. W drugim 
meczu trener Kutkowski miał 
już wiele lepszy nastrój. Pelikan 
2001 pokonał w Łowiczu na sta-

dionie OSiR Stal Głowno 2:1. 
To z pewnością sukces młodych 
„Ptaków” ponieważ w pierwszej 
rundzie Stal pokonała łowicki 
zespół i to aż 5:0! Wygraną Pe-
likanowi zapewnił rzutem na ta-
śmę niezawodny Mateusz Bor-
cuch, który w doliczonym czasie 
gry strzelił zwycięskiego gola. 
Swoją dobrą grą zwrócił uwagę 
kilku klubów m.in. UKS SMS 
Łódź czy Polonii Warszawa. 

– Pierwsza połowa z lekkim 
wskazaniem dla nas. W dru-
giej części gry Stal przejęła ini-
cjatywę. Fajnie, że udało nam 
się strzelić gola w doliczonym 
czasie gry i to na wagę trzech 
punktów. Zwycięstwo zdobyte 
w ostatnich sekundach zawsze 
przysparza sporo radości – oce-
nił trener Pelikana 2001 Paweł 
Kutkowski. 

Pelikan 2001 w następnej ko-
lejce zagra na wyjeździe z ostat-
nią w tabeli Pogonią Zduńska 
Wola. W pierwszym meczu 

„Biało-Zieloni” wygrali 2:1. Li-
czymy na powtórkę takiego ob-
rotu sprawy.   Divad

 mazovia tomaszów mazowiec-
ki – Pelikan Łowicz 12:00

 Pelikan Łowicz – Stal Głowno 
2:1; br.: Mariusz Grotkiwski 20, 
Mateusz borcuch 70 

Pelikan 2001: kukieła – Grzanka, 
kardas, kośmider (55 Sękalski; 65 
kołowacki), Siekiera (60 bedna-
rek) – papuga (68 Tomaszkiewicz), 
Tkacz, Sejdak, kępka – borcuch, 
Grotkowski.

tabela i ligi wojewódzkiej:
1. ukS SMS łódź 12 28 62:8

2. GkS bełchatów 12 27 90:9

3. łkS łódź 12 26 24:10

4. Mazovia Tomaszów 12 19 33:11

5. widzew łódź 12 17 20:23

6. Stal Głowno 12 11 16:38

7. pelikan łowicz 12 6 6:88

8. pogoń zduńska wola 12 1 5:69

Szachy błyskawiczne| iX Mistrzostwa powiatu juniorów

Brzoza był bezbłędny
Szachiści z naszego powiatu 

w sobotę 18 października wal-
czyli o tytuł mistrzowski w im-
prezie o nazwie IX Mistrzostwa 
Powiatu Juniorów w szachach 
„błyskawicznych”. Zawody od-
były się w Nieborowie, który 
jest szachową stolicą łowickie-
go regionu. 

Główny miłośnik tej dyscy-
pliny i zarazem organizator za-
wodów Robert Chojnowski tym 
razem zaprosił do gry juniorów, 
którzy rywalizowali na dystan-
sie 11 rund w tempie P-5’, czyli  
w popularnym i trudnym „blit-
zu”. Do rywalizacji przystąpiło 
17 osób. Po zakończeniu zma-
gań okazało się, że bezkonku-
rencyjny był Mateusz Brzo-
zowski, który wygrał wszystkie 
swoje pojedynki i zdobył ty-
tuł mistrza powiatu łowickiego.  
Nieco gorzej spisał się Norbert 
Jagura, który przegrał jeden sza-
chowy pojedynek.  Na 3. miej-
scu zakończył zawody jego brat 
Gabriel Jagura. Wśród dziewcząt 
najlepszą szachistką okazała się 
Zuzanna Mazgaj, która w klasy-
fikacji generalnej zajęła 4. miej-

sce. Organizatorzy nagrodzili 
również najmłodszego uczest-
nika, którym był Wojtek Gra-
tys. Drugoklasista z Nieborowa 
już zdobywa cenne doświadcze-
nie i możliwe, że w przyszłości 
będzie rządził na deskach w po-
wiecie łowickim, podobnie jak 
obecnie Brzozowski. 

– Bardzo się cieszę, że do ry-
walizacji zgłosiło się tylu szachi-
stów. Do rozegrania zostały nam 
jeszcze turnieje „szybkich” oraz 
3-dniowy, najważniejszy turniej 
szachów „klasycznych”. Mam 
nadzieję, że frekwencja będzie 
podobna – powiedział organiza-
tor Robert Chojnowski. 

Rugby tag | Finały wojewódzkie orlikowej ligi Mistrzów 

Gimnazjum nr 4 z brązowym medalem
Z brązowymi medalami i 
ogromnym pucharem wrócili 
uczniowie z Gimnazjum nr 4 
Łowicz, którzy w sobotę  
18 października wzięli udział 
w Finale Wojewódzkim 
Orlikowej Ligi Mistrzów 
Rugby Tag w Poddębicach. 

Podopieczni Zbigniewa Ła-
zińskiego zajęli 3. miejsce. To 
duży sukces gimnazjalistów ze 
szkoły na Bratkowicach. Do 
rywalizacji w Lidze Orlikowej 
przystąpiło 40 szkół, a w fina-
le zagrały tylko cztery najlep-
sze ekipy.

Łowiczanie w pierwszym 
meczu bardzo ambitnie powal-
czyli z ekipą Gimnazjum nr 
18 z Łodzi.  Starcie z rugbista-

mi, trenującymi w zespole Bu-
dowlanych nie wyglądało źle, 
ale niespodzianki nie udało się 
sprawić. W meczu decydującym  
o brązowym medalu łowicki 
team wygrał 2:0 z ekipą z Pęcz-
niewa, z którą w eliminacjach 
zremisował 0:0.  

Drużyna Gimnazjum nr 4 Ło-
wicz grała w składzie:  Mariusz 
Dobrzyński, Damian Brzozow-
ski, Mateusz Zabost, Stanisław 
Kucharski, Seweryn Słoma, Pa-
weł Redo, Bartłomiej Golisz, 
Jakub Dańczak i Janusz Świer-
kowski. Nauczyciel w-f: Zbi-
gniew Łaziński.  zł

 Wyniki:
 Gimnazjum nr 4 łowicz – 
Gimnazjum nr 18 łódź 3:5; 

punkty: jakub dańczak 2 i 
damian brzozowski. 
Gimnazjum nr 4 łowicz – 
Gimnazjum pęczniew 2:0; punkty: 
Mariusz dobrzyński i jakub 
dańczak.
Gimnazjum nr 4 łowicz – 
Gimnazjum nr 1 ozorków 1:7; 
punkty: Mariusz dobrzyński.  
Gimnazjum nr 1 ozorków – 
Gimnazjum pęczniew 8:1
Gimnazjum nr 18 łódź – 
Gimnazjum nr 1 ozorków 0:3
Gimnazjum nr 18 łódź – 
Gimnazjum  pęczniew 7:2

końcowa kolejność finału:
1. Gimnazjum nr 1 ozorków 3 9 18-2

2. Gimnazjum nr 18 łódź 3 7 12-7

3. Gimnazjum nr 4 łowicz 3 5   6-12

4. Gimnazjum  pęczniew 3 3   3-17

Rugby tag | Finał wojewódzki orlikowej ligi rugby Tag. 

Czwórka z brązowymi medalami   
Duże powody do zadowo-

lenia po Finale Wojewódzkim  
Orlikowej Ligi Rugby Tag mie-
li uczniowie ze Szkoły Podsta-
wowej nr 4 z Łowicza, którzy 
wrócili do domu z brązowymi 
medalami i pięknym pucharem. 
Zawody odbyły się 18 paździer-
nika na Orliku w Poddębicach. 
Do rywalizacji w tym roku zgło-
siło się ponad 100 podstawówek 
a w finale zagrały cztery naj-
lepsze zespoły, a wśród nich ło-
wiczanie, którzy rewelacyjnie 
spisywali się w turniejach elimi-
nacyjnych.

Ekipa SP 4 Łowicz zagrała na 
turnieju w Poddębicach trzy spo-
tkania. Dwa mecze łowiczanie 
przegrali, ale w jednym odnieśli 
pewne zwycięstwo 8:1 nad SP 4 
Ozorków i dzięki temu zdoby-
li brązowe medale i okazały pu-
char z a trzecie miejsce. 

Drużyna SP 4 Łowicz grała w 
składzie: Pierzchała Aleksandra, 
Kucińska Marika, Anna Gałaj, 
Julia Sikora, Graczyk Bartosz, 
Domińczak Kajetan, Dawid Ja-

niak, Balik Filip, Bliźniewski Ja-
kub, Doroba Adam. Nauczyciel 
wychowania – fizycznego: Ju-
styna Miodek. zł

 Wyniki turnieju: 
Sp 4 łowicz – Sp 4 ozorków 8:1; 
punkty: balik Filip  3, Graczyk bar-
tosz 2, doroba Adam 2 i dawid 
janiak. 
Sp 4 łowicz – Sp kurowice 0:7

Sp 4 łowicz – Sp 30 łódź 1:3; 
punkty: balik Filip  
Sp 30 łódź – Sp 1 kurowice 2:3
Sp 30 łódź – Sp 4 ozorków 7:2
Sp 4 ozorków – Sp 1 kurowice 0:8

 tabela turnieju:
1. Sp 1 kurowice 3 9 18-2

2. Sp 30 łódź 3 7 12-6

3. Sp 4 łowicz 3 5   9-12

4. Sp 4 ozorków 3 3   3-23

 zespół Justyny miodek z SP 4 Łowicz wrócił z poddębic z brązowymi 
medalami.
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klasyfikacja końcowa mistrzostw: 
1. brzozowski Mateusz  1538 1800 11.0 55.5 68.0 66.0 

2. jagura norbert   1363 1800 10.0 52.5 65.0 58.0

3. jagura Gabriel  1259 1800 8.0  57.5  73.0  48.0

4. Mazgaj zuzanna  1394 1600 7.5 54.0 66.5 42.0

5. Fudała dominik   1600 7.5 50.5 63.0 41.0

6. Sobieraj natalia   1250 6.0 57.0 71.5 37.0

7. karczewski jan   1600 6.0 53.5   67.0 34.0

8. brzozowski dawid   1400 6.0 52.5   65.0 36.0

 9. Gratys jan   1400 6.0 51.0   63.5 34.0

10. placek eliza   1600 6.0 47.0   59.5 35.0

11. łazarski przemysław   1200 5.0 50.5   63.0 33.0

12. kubiszewska Angelika    1250 5.0 45.5   57.0 28.0

13. boczkowski oliwier    1400  4.0  40.0   49.0  28.0

14. Macho patrycja   1000 4.0 39.0   48.0  26.0

15. Gratys wojciech    1400 3.0 47.0   59.5 20.0

16. Macho Mateusz   1000 2.0 44.0   53.0 16.0

17. Małecka natalia    1000 2.0 42.5   54.0 12.0

kolejne kolumny oznaczają: elo, ranking pzSzach, punkty, średni-buchholtz, buchholtz progres.
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taekwondo | Vi Techniczne Mistrzostwa polski w Taekwondo olimpijskim

Sześć złotych medali dla łowiczan
W minioną niedzielę 
Łowicz stał się stolica 
polskiego Taekwondo. 
Dzięki staraniom 
łowickiego miłośnika 
tej dyscypliny Kamila 
Sobola w hali OSiR nr 2 
odbyły się VI Techniczne 
Mistrzostwa Polski w 
Taekwondo Olimpijskim, 
które połączone zostały 
z zawodami o Puchar 
Burmistrza Miasta Łowicza.

Na uroczyste otwarcie tej im-
prezy przybył sam minister spor-
tu Andrzej Biernat, który wrę-
czył Sobolowi list gratulacyjny 
za propagowanie sportu w Pol-
sce wśród dzieci i młodzieży.  
W łowickich zmaganiach, któ-
rych organizatorem był Polski 
Związek Taekwondo Olimpij-
skiego oraz Łowicka Akademia 
Sportu wzięło udział ponad 100 

zawodników z 19 klubów. Mło-
dzi wojownicy rywalizowali  
w konkurencjach poomsae indy-
widualnie i w parach, w różnych 
kategoriach wiekowych. 

Bardzo dobrze na mistrzo-
stwach zaprezentowali się repre-
zentanci Łowickiej Akademii 
Sportu, którzy zdobyli w sumie 
sześć złotych medali. W katego-
rii junior dziewcząt złoty krążek 
wywalczyła Gabriela Gajewska, 
w kategorii mistrzowskiej senio-
rów złoto zdobył doświadczony 
Kamil Zabost, natomiast Piotr  
Malczyk zwyciężył w kategorii 
uczniowskiej senior I. 

W rywalizacji par na najwyż-
szym stopniu podium stanął duet 
Gabrieli Gajewskiej i Kamila Za-
bosta. Złoty medal zdobyła tak-
że ekipa Łowickiej Akademii 
Sportu w pokazach, wyprzedza-
jąc AZS Poznań i połączone siły 
z Pleszewa i Śremu.

Po zawodach Kamil Sobol był 
bardzo zadowolony z tej impre-

zy i podkreślał, że jej organiza-
cja jest możliwa, dzięki życzli-
wości wielu ludzi. Szczególnie 
dobrze układa się współpraca  
z dyrektorem OSiR Zbigniewem  
Kuczyńskim  i  burmistrzem Ło-
wicza Krzysztofem Janem Ka-
lińskim, którzy zawsze są otwar-
ci na współpracę. 

– Ja się bardzo cieszę, że  
w Łowiczu mamy tak dobrą at-
mosferę tych zawodów. Wszy-
scy, którzy nas odwiedzają za-
zdroszczą nam, że mamy takie 
możliwości organizacyjne. Te 
zawody to czysta przyjemność. 
Mamy wspaniały zespół, wo-
lontariuszy do pracy i to daje 
ogromne powody do zadowo-
lenia – podsumował mistrzo-
stwa Kamil Sobol.Po tych za-
wodach można powiedzieć, że 
Łowicz taekwondem stoi, bo 
przecież impreza ta odbyła się po 
raz czwarty, niedawno odbył się  
u nas międzynarodowy kurs sę-
dziowski w tej dyscyplinie, były 

Dni Kultury Koreańskiej, gdzie 
taekwondo jest sportem narodo-
wym i dwa razy odbyła się u nas 
Ogólnopolska Olimpiada Mło-
dzieży w Taekwondo. 

– My nie jesteśmy dużym 
ośrodkiem, bo trenuje u nas ok. 
60 osób. Są przecież większe 
miasta, ale ja się cieszę, że uda-
je nam się znaleźć chętnych do 
pracy i organizacji takich im-
prez – skomentował ten fakt pre-
zes Łowickiej Akademii Sportu. 
– Jednak chyba największym dla 
nas wyróżnieniem była wizyta 
ministra sportu Andrzeja Bierna-
ta. Ja o tę wizytę zabiegałem już 
od czerwca i udało się. To było 
ogromne przeżycie dla dzieci, 
kiedy minister wręczał im me-
dale. Cieszymy się, że znalazł 
dla nas czas. Trenerzy i zawod-
nicy byli tym mocno zdziwieni. 
– podsumował Kamil Sobol.   zł

Fotoreportaż z tej imprezy przed-
stawiamy na str. 24.

Piłka nożna | 9. kolejka b klasy

Start zatrzymał Sierakowiankę
Start Złaków Borowy 
jako pierwszy 
zespół powstrzymał 
Sierakowiankę 
Sierakowice. Podopieczni 
grającego trenera 
Arkadiusza Przyżyckiego 
zremisowali na własnym 
boisku z liderującą 
Sierakowianką 1:1. 

To pierwszy mecz Sierako-
wianki ze stratą jakiegokolwiek 
punktu. 

Bardzo dobrze w 9. kolejce 
spotkań spisała się także Koro-
na II Wejsce, która na własnym 
boisku nie dała najmniejszych 
szans Kopernikowi Kiernozia. 
Korona II wygrała aż 4:0. Dwa 
gole dla zespołu z Wejsc strzelił 
Paweł Franaszek. W tym spotka-
niu warto odnotować także pięk-
nego gola strzelonego przez Łu-
kasza Wrona. Zawodnik Korony 
II zdecydował się na strzał z bli-
sko 25 metrów i umieścił piłkę 
w samym okienku bramki Ko-
pernika. 

To był strzał życia. Porażkę 
zanotował Płomień Piotrowice, 
który przegrał ze średnio spisu-
jącą się Victorią Zabostów Duży 
0:2. Dwa gole dla podopiecz-
nych Zofii Kucharskiej strze-

lił Rafał Gładki. Takiego wyni-
ku chyba nikt nie spodziewał się  
w Bielawach. Victoria pokonała 
w bardzo ciekawym meczu Fe-
nix Boczki aż 6:0. 

Obie drużyny zapowiadały 
przed sezonem walkę o A klasę. 
Przed tym spotkanie obie druży-
ny prezentowały się naprawdę 
solidnie. W bezpośrednim star-
ciu Victoria rozgromiła Fenix na 
własnym terenie. Gracze Marka 
Borkowskiego przy wyniku 2:0 
rzucili się do ataków nie mając 
nic do stracenia. Podopieczni 
trenera Piotra Kociaka bezlito-
śnie wykorzystali słabości Feni-
xu i zwyciężyli! 

Kolejnej porażki doznał KS 
Ostrowiec, który tym razem 
uległ w Mokrej Prawej Jutrzence 
4:1. W tej kolejce pauzował Na-
przód Jamno.  divad

 Start złaków Borowy – Siera-
kowianka Sierakowice 1:1
 korona ii Wejsce – kopernik 
kiernozia 4:0; br.: paweł Frana-
szek 60, 90, łukasz wrona 55, Ma-
riusz Mamcarz 78
korona ii: pawelec – Tuszyński, 
papiernik (60 Staniszewski), wro-
na, Gać – boczkowski, Mamcarz, 
piaskowski, kochanek – Frana-
szek, Szajewski.
 Płomień Piotrowice – Victoria 
zabostów Duży 0:2; br.: rafał 
Gładki 2

Victoria: kaźmierczak – czajkow-
ski, kucharski, kowalski, kosiorek, 
cichal, piorun, wiśniewski, Gałąz-
ka, dziemdziela, Gładki. 

 Victoria Bielawy – Fenix Bocz-
ki 6:0; br.: Szymon kłos 19, daniel 
pietrzak 59, piotr lewandowski 75, 
Miłosz kasiński 76, piotr kociak 
85, Mateusz Antczak 87
Victoria: witczak – w. lewan-
dowski, wojciechowski, charucki, 
knapiński (75 karol knapiński) 
– kociak, kłos (80 chwedczuk), 
pietrzak, kasiński (75 Antczak) 
– p.lewandowski, chamera (80 
rybus).

tabela B klasy po 9. kolejkach:
1. Sierakowianka   8 22 36:9

2. Victoria bielawy 8 19 32:7

3. Fenix boczki 8 18 28:16

4. Start złaków 8 17 23:10

5. korona ii wejsce 9 12 25:20

6. kopernik k. 9 12 9:28

7. jutrzenka Morka 8 10 16:20

8. naprzód jamno 8 9 25:25

9. Victoria z. 8 7 9:26

10. płomień p. 8 6 14:22

11. kS ostrowiec 8 0 8:42

W 10. kolejce B klasy w weekend 
8-9 listopada zagrają: sobota: 
Sierakowianka – jutrzenka (14:00), 
niedziela: kopernik – ostrowiec 
(11:00), Fenix – Start (14:00), za-
bostów – bielawy (14:00), naprzód 
– płomień (14:00).

Piłka nożna | Grupy młodzieżowe MukS pelikan

Dobre wyniki rocznika 2002 i 2004
Zespół trenera Marcina Ry-

chlewskiego z rocznika 2002 
rozegrał ostatni ligowy mecz  
w tym roku. Młodzi chłopcy  
z rocznika 2002 nie dali naj-
mniejszych szans Laktozie Łysz-
kowice wygrywając aż 11:1. Kró-
lem polowania w tym meczu 
okazał się Filip Balik, strzelec 
pięciu goli. Pelikan 2002 zajął po 
rundzie drugie miejsce z dorob-
kiem 12 punktów. Liderem jest 
Widok Skierniewice, który strze-
lił w lidze 68 goli i nie stracił ani 
jednego. Szkoda tylko, że w lidze 
rywalizują tylko cztery zespo-
ły. W jednej rundzie rozgrywano 
oczywiście mecz i rewanż. 

W ostatni weekend meczu nie 
rozegrał Pelikan 2003. Zespół tre-
nera Jarosława Rachubińskiego  
w ostatniej kolejce pauzował. 

Podopieczni trenera Bernar-
da Wudkiewicza z rocznika 2004 
w ostatnich dwóch meczach li-
gowych zaaplikowali swoim ry-
walom aż 16 goli. Najpierw Peli-
kan ’04 pokonał w Łyszkowicach 
Laktozę 6:1, zaś w ostatnim swo-
im spotkaniu „Biało-Zieloni” roz-
bili Pogoń Godzianów przy ulicy 
Bolimowskiej aż 10:0!   Divad

 Pelikan Łowicz 2002 – Laktoza 
Łyszkowice 11:1; br.: balik 5, okra-
ska 3, piekacz 2, Siekiera, 
Pelikan 02’: Graczyk, wieczore, 
lesiak, doroba, piekacz, okraska, 
balik, Siekiera, placek, kuczak, wilk.

 Laktoza Łyszkowice – Pelikan 
Łowicz 2004 1:6; br.: b. wudkie-
wicz 2, k. Styszko 2, j. Firak 2

 Pelikan Łowicz 2004 – Po-
goń Godzianów 10:0; br.: b. 
wudkiewicz 2, M. Gozdowski 2, F. 
pliszka 2, M. holewa, M. liberski 

(karny), k. Styszko, b. Skoniecz-
ny. Pelikan 04’: r. Skonieczny –  
M. Gozdowski, ł. pińkowski,  
p. Strycharski, M. holewa,  
k. owczarek, A. wróblewski, j. Fi-
rak, j. oblicki, M. liberski, A. bejda, 
b. Skonieczny, k. Styszko, b. wud-
kiewicz, F. pliszka.

Pelikan 2002 solidnie przygotowywał się do meczu z laktozą.

Gracze trenera wudkiewicza z rocznika 2004.
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Wspólne fotografia uczestników mistrzostw z organizatorami i ministrem sportu Andrzejem biernatem.

Piłka nożna | ii liga Trampkarzy c1

Pelikan podziobał Orła
Po raz szósty mogli się 
cieszyć ze zwycięstwa 
młodzi piłkarze Pelikana 
z rocznika 2000.   
Tym razem Pelikan 
okazał się mocniejszym 
ptakiem od Orła, 
„dziobiąc” go 5:1.

Podopieczni trenerów Artu-
ra Balika i Dawida Ługowskie-
go  wyszli na prowadzenie już 
w 2. minucie, kiedy to Przemy-
sław Kochanek uciekł obrońcom 
gości i pewnie umieścił piłkę  
w bramce. Ten sam zawodnik  
w 12 minucie podwyższył pro-
wadzenie już wtedy wiadomo 
było, że gracze z Łowicza wy-
grają ten mecz. Raz po raz do-
chodziło do groźnych sytuacji 
pod bramką zawodników z Nie-
borowa. 

Jednak w 22. minucie niespo-
dziewanie kontratak gości za-
kończył się powodzeniem przy 
biernej postawie linii obrony 
Pelikana i niepewnej interwen-
cji nierozgrzanego golkipera go-
spodarzy. 

W 24. minucie najładniejszą 
akcję gospodarzy  zaczął Kocha-
nek, który zgrał piłkę do Kuby 
Sokoła, a ten pewnie strzelił 
obok bramkarza Orła. 

W  32. minucie klasyczne-
go hattricka zdobywa Kochanek  
i na przerwę Pelikan schodzi  
z trzy bramkową przewagą. 

Po przerwie dominacja Peli-
kana nie podlegała dyskusji, ale 
nie przekładało się to na kolejne 
gole. Zawodnicy z Łowicza do-
chodzili do linii pola karnego, 
ale nie potrafili skutecznie za-
kończyć swoich akcji. Dopiero 
w 64. minucie na strzał zdecydo-
wał się Kacper Wiochno, bram-
karz Orła wypuścił piłkę z rąk, 

a król polowania tego dnia – Ko-
chanek zdobył swojego czwar-
tego gola, a piątego dla drużyny 
Pelikana pieczętując tym sa-
mym w pełni zasłużone, wyso-
kie zwycięstwo.

W 13. kolejce łowiczanie za-
grają trudny wyjazdowy mecz  
z liderem w Tomaszowie Mazo-
wieckim. 

Po 12. kolejkach nasz ze-
spół zajmuje 3. pozycję w tabe-
li i cały czas walczy o awans do 
I ligi wojewódzkiej, który jest 
podstawowym celem zespołu  
w tym sezonie.  zł

 Pelikan Łowicz orzeł Niebo-
rów 5:1 (4:1); br.: przemysław 
kochanek 4 (2’, 12’, 32’, 64’)  
i kuba Sokół 24’.

Pelikan: A. Morawski (55 A. kra-
jewski) – j. świerkowski, k. Misztal, 
A. pytkowski (41 T. wudkiewicz), A. 
Fryczkie (65 p. caban) – M. zimow-
ski (49 F. Siejka), w. Guzek (65 M. 
kołudzki), k. Sokół, S. kowalczyk 
(49 k. bogusz), j. haczykowski (55 
k. wiechno), p. kochanek.

Pozostałe wyniki 12. kolejki ii 
ligi Wojewódzkiej trampkarzy:

  Lechia tomaszów – Warta 
Sieradz 4:1

 Widok Skierniewice – Szóstka 
Radomsko 1:0

 Włókniarz zgierz – Piotrcovia 
Piotrków 1:2  

1. lechia Tomaszów 12 32 31-8

2. piotrcovia piotrków 12 26 21-8

3. Szóstka radomsko 12 20 27-11

4. Pelikan Łowicz 12 20 27-14

5. widok Skierniewice 12 17 22-27

6. warta Sieradz 12 10 23-28

7. orzeł nieborów 12 10 21-38

8. włókniarz zgierz 11   2 11-48
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Piłka nożna | 11. kolejka okręgówki

Laktoza blisko powstrzymania Chąśna
Bardzo ciekawie było w 11. 

kolejce okręgówki. W najcie-
kawszym meczu kolejki nie za-
brakło emocji do ostatnich se-
kund meczu. W Łyszkowicach 
będąc ostatnio w bardzo dobrej 
formie Laktoza, która wygra-
ła sześć meczów z rzędu uległa 
Olimpii Chąśno 0:1. 

Zwycięskiego gola dla pod-
opiecznych trenera Roberta 
Nowogórskiego strzelił nieza-
wodny Marcin Grocholewicz. 
Laktoza w 88. minucie meczu 
miała wymarzoną okazję do 
strzelenia gola na wagę remi-
su. Doświadczony Przemysław 
Plichta nie potrafił jednak skie-
rować piłki do siatki z rzutu kar-
nego! 

Laktoza była blisko zatrzy-
mania rozpędzonej Olimpii, 
jednak nie dała rady. Bliska stra-
ty punktów była liderująca Ma-
zovia Rawa Mazowiecka, która  
u siebie ostatecznie wygrała 1:0 
z Orlętami Cielądz. 

Orlęta zajmujące trzecie miej-
sce w tabeli były bliskie urwa-
nia punktów liderowi, jednak 

szczególnie Piotr Pietrzak ra-
ził nieskutecznością. Grad goli 
padł w Makowie gdzie Macovia 
rozgromiła Pelikan II Łowicz aż 
7:2. Podopieczni trenera Jarosła-
wa Walczaka nadal są w słabej 
formie. 

– Mecz niedobrze rozpoczę-
liśmy popełniając wiele błę-
dów obronie i w rozegraniu do 
przodu. Po przerwie wygląda-
ło to dużo lepiej, ale brakowało 
konsekwencji i wyrachowania 
w wielu sytuacjach pod bramką 
rywala – ocenił szkoleniowiec 
Pelikana II. 

Korona Wejsce zaprezento-
wała się z bardzo dobrej stro-
ny w starciu z Vagatem Do-
maniewice. Gracze trenera 
Mariusza Mamcarza pokonali zespół  
z Domaniewic aż 4:0. Królem 
polowania okazał się Mariusz 
Trakul, który trzy razy poko-
nał Jacka Milczarka. Korona 
miała ułatwione zadanie po-
nieważ Vagat rozpoczął mecz  
w dziesięcioosobowym składzie.  
W dalszej fazie do składu Vaga-
tu doszedł jeden zawodnik. 

Siedem goli, dwie czerwone 
kartki to efekt spotkania derbo-
wego pomiędzy Czarnymi Bed-
nary i Pogonią Bełchów. Zdecy-
dowanie lepszą drużyną okazała 
się Pogoń, która wygrała aż 6:1! 
Hattrickiem w tym meczu popi-
sał się Damian Gendek. 

– Mecz bez historii. Cieszy-
my się z kolejnych trzech punk-
tów. Byliśmy zespołem lepszym 
i dopisaliśmy sobie komplet 
punktów. Jestem zadowolony  
z postawy drużyny w derbowym 
meczu – stwierdził trener Pogo-
ni Marcin Rychlewski.    Divad

 macovia maków – Pelikan ii Ło-
wicz 7:2 (4:0); br.: 1:0 – piotr win-
ciorek (21), 2:0 – patryk błędowski 
(30), 3:0 – kamil cybula (38), 4:0 
– Sebastian reczulski (43), 5:0 – 
paweł Maciejak (54), 6:0 – Tomasz 
zych (57, rzut karny), 6:1 – przemy-
sław wilk (60), 6:2 – przemysław 
wilk (72), 7:2 – kamil cybula (82) 
Pelikan ii: Sejdak – iwański, kry-
siak, wieczorek, rześny, wilk, nie-
radka, nasalski, jaska, kaszewski, 
Gędek.

 olympic Słupia – Juvenia Wy-
sokienice 1:1 (0:0); br.: 1:0 – prze-
mysław kozłowski (70), 1:1 – Szy-
mon Sujka (78)
 korona Wejsce – Vagat Doma-
niewice 4:0 (1:0); br.: 1:0 – Ma-
riusz Trakul (45), 2:0 – samobójcza 
(60), 3:0 – Mariusz Trakul (61), 

4:0 – Mariusz Trakul (75). korona: 
wróbel – Majcher, kaniewski, wró-
bel, dróżdż – Grzanka, Sumiński, 
rokicki, Simiński (70 Franaszek) 
– wójcik, Trakul. Vagat: Milcza-
rek– wawrzyn, kruk, kuciński, bry-
szewski – Grabowicz, Mrzygłód, 
Grzegory, jóźwicki – imiołek.

 olimpia Jeżów – Jutrzenka 
Drzewce 2:1 (1:0); br.: 1:0 – piotr 
kucharski (15), 2:0 – piotr kuchar-
ski (63), 2:1 – Marcin Gołębiowski 
(88, samobójcza) 

 Czarni Bednary – Pogoń Beł-
chów 1:6 (0:2); br.: 0:1 – damian 
Gendek (4), 0:2 – daniel wasiak 
(7), 0:3 – damian Gendek (55), 
0:4 – łukasz dzięgielewski (66) 
1:4 – Adam Salamon (40), 1:5 – 
Michał świdrowski (76, karny), 1:6 
– damian Gendek (80). Pogoń: 
Feliga – płuszka, M. bakalarski, b. 
bakalarski, jaworski – Filipek, świ-
drowski, Małkus, wasiak, Gendek 
– dzięgielewski (brandt).

 Laktoza Łyszkowice – olim-
pia Chąśno 0:1 (0:1); br.: Marcin 

Grocholewicz (34). Laktoza: ko-
cemba – placek, janikowski, ko-
łaczyński, bogdański, redzisz (71 
nezdropa), plichta, wlazło, kruk 
(46 wiśniewski), dudka (82 Sobie-
szek), borowski.

 mazovia Rawa mazowiecka – 
orlęta Cielądz 1:0 (0:0); br.: ro-
bert cukiert (52)

tabela po 11. kolejce:
1. Mazovia rawa 11 31 43:2

2. olimpia chąśno 11 30 37:2

3. orlęta cielądz 11 22 43:21

4. laktoza łyszkowice 11 21 25:19

5. Macovia Maków 11 17 32:25

6. jutrzenka drzewce 11 16 24:15

7. pogoń bełchów 11 15 26:28

8. korona wejsce 11 13 23:29

9. olympic Słupia 11 12 21:21

10. Vagat domaniewice 11 11 14:30

11. olimpia jeżów 11 11 9:33

12. juvenia wysokienice 11 10 15:26

13. czarni bednary 11 6 8:40

14. pelikan ii łowicz 11 5 10:40

W 12. kolejce okręgówki  
w niedzielę 9 listopada zagrają: 
Macovia – jeżów (godzina 11:00), 
drzewce – Mazovia (godz. 14:00), 
orlęta – czarni (godz. 14:00), 
bełchów – Słupia (godz. 14:00), 
juvenia – laktoza (godz. 14:00), 
chąśno – korona (godz. 14:00), 
pelikan ii – Vagat (14:00).  

Przemysław Wilk (z prawej) 
strzelił jednego z goli dla pelikana 
ii w przegranym meczu z Macovią 
Maków .

Piłka nożna | 15. kolejka iV ligi

Kolejna porażka Orła Nieborów
Orzeł Nieborów poniósł kolej-

ną porażkę w IV lidze łódzkiej. 
Tym razem zespół Zbigniewa 
Czerbniaka uległ na własnym 
stadionie Zjednocznym Styków 
aż 0:4. 

W poprzednim sezonie  
w obu meczach między tymi ze-
społami oglądaliśmy sporo sy-
tuacji bramkowych i aż osiem 
goli. Orzeł w tym sezonie radzi 
sobie znacznie gorzej. W star-
ciu z Zjednocznymi od początku 
meczu nie było widać wielkiej 
różnicy między zespołami. po-
tkanie było szybkie. Orzeł miał 
swoje sytuacje, m.in. dwukrot-
nie szczęścia próbował Tomasz 
Rembowski. 

Niestety dwukrotnie jego 
próby nie przyniosły rezultatu. 
Rembowski w tym sezonie to je-
den z nielicznych zawodników 
Orła który gra na odpowiedni 
poziomie. Zjednoczenie również 
stwarzało zagrożenie pod bram-
ką Mariusza Jędrzejewskiego, 
ale gracze ze Strykowa nie po-
trafili groźnej akcji zakończyć 
strzałem w światło bramki. Pod-
opieczni byłego zawodnika Pe-
likana Łowicz Tomasza Szcze-
śniaka objęli prowadzenie w 33. 
minucie gry. Wtedy Zjednocze-
nie sprytnie rozegrało rzut wolny 
i po dośrodkowaniu w pole kar-
ne ofiarnie interweniujący Mi-
chał Plichta wpakował piłkę do 
własnej bramki. 

Jak pech to pech, Orzeł w tym 
sezonie ma za grosz szczęścia. 
Strykowianie zeszli na przerwę 
z jednobramkowym prowadze-
nie, natomiast dobrze grający 
Orzeł po raz kolejny mógł tylko 
żałować, że nie osiągnął korzyst-
nego wyniku. W drugiej części 
gry Orzeł próbował za wszel-
ką cenę strzelić gola wyrównu-
jącego. Zjednoczenie grało jed-
nak dobrze i głównie za sprawą 
byłego napastnika Widzewa 
Łódź Roberta Kowalczyka szu-
kało szczęścia na podwyższenie 
wyniku. Kowalczyk dał o sobie 
znać w 60. i 72. minucie meczu. 
W tych minutach aktywny na-

pastnik dwukrotnie pokonał Ję-
drzejewskiego (jednego gola na-
pastnik gości strzelił po strzale 
z rzutu karnego). Po tych ciosach 
stało się jasne, że Orzeł tego me-
czu nie wygra. Przy stanie 0:2 
trener Czerbniak zdecydował się 
na ryzykowane ustawienie trójką 
z tyłu. Nie było już czego bronić, 
trzeba było atakować.

 Zmiana ustawienia nie przy-
niosła efekty ponieważ Kowal-
czyk szał spustoszenie w sze-
regach defensywy Orła. Orzeł 
mimo kilku prób strzeleckich 
nie zdobył gola. Dwie niezłe sy-
tuacje bramkowe miał wprowa-
dzony w drugiej części gry To-
masz Gajda, jednak żadna z prób 
aktywnego pomocnika Orła nie 
przyniosła efektu w postaci gola. 
Na domiar złego w samej koń-
cówce sytuacje sam na sam z Ję-
drzejewskim wykorzystał rezer-
wowy Łukasz Neumann, który 
mocnym strzałem pod poprzecz-
kę zaskoczył bramkarza Orła. 
Orzeł przegrał kolejny mecz. Na 
tak wysoką porażkę gracze tre-
nera Czerbniaka z pewnością 
nie zasłużyli ale jakie to ma te-
raz znaczenie? Przed Orłem dwa 
ostatnie mecze ligowe. 

– Już nie wiadomo co mówić 
po naszych meczach. Wszyscy 
wiemy, że gramy poniżej swoich 
możliwości. Wpływ z pewno-
ścią ma na to wiele czynników. 
Między innymi fakt, że po raz 
kolejny nie mam do dyspozycji 
wszystkich zawodników. Dodat-
kowo trenujemy w małej grupie, 
moi zawodnicy pracują i ciężko 

im to wszystko pogodzić. Zo-
stały nam dwa mecze i musimy 
się sprężyć. Przed nami bardzo 
trudny mecz z Nerem Poddębi-
ce. Na pewno nie jesteśmy fawo-
rytem tego meczu ale nie poło-
żymy się i nie oddamy punktów 
bez walki – stwierdził wyraź-
nie niezadowolony trener Orła. 
Orzeł zagra z Nerem 2 listopada 
o godzinie 11:00. Spotkanie od-
będzie się w Nieborowie. divad   

 orzeł Nieborów – zjednocze-
ni Stryków 0:4 (0:1); br.: Michał 
plichta 33 (samobójcza), robert 
kowalczyk 60 (k), 71, łukasz neu-
mann 85
orzeł: jędrzejewski – pomianow-
ski, plichta, Górski, Mitrowski (63 
Gajda) – wierzbicki, bogus, ku-
ciński, rembowski, lepieszka (46 
Tkacz) – kosiorek. 

tabela po 15. kolejce iV ligi:
1. zawisza rzgów  15  38  32:13

2. warta działoszyn 15  37   31:5

3. ner poddębice  15   35   31:15

4. pilica przedbórz 15  28   31:22

5. Mechanik r. 15  28  35:27

6. pGe GkS ii  15  28  30:15

7. polonia piotrków 15  25   25:17

8. zawisza pajęczno 15  24  31:24

9. zjednoczeni Stryk 15  24  34:25

10. włókniarz z. 15  19  24:32

11. lkS rosanów  15  19  18:32 

12. kS paradyż 15  18  26:26

13. boruta zgierz 15  17  24:26

14. Moszczenica 15  15  18:26

15. Astoria Szczercó 15  12  20:31

16. orzeł nieborów 15  9  12:32

17. piast błaszki 15  6  10:33 

18. Skierniewice  15  5   9:40

orzeł Nieborów przegrał po raz kolejny, tym razem ze Strykowem.

Piłka nożna | 11. kolejka A klasy

Zryw już drugi w tabeli!
Dar Placencja uległ na wła-

snym boisku prowadzonej przez 
Mykolę Dremluka Astrze Zdu-
ny aż 0:3.

 – Bardzo cieszą trzy punkty  
i zero z tyłu, chociaż sama gra 
wyglądała słabo. Szczególnie na 
początku drugiej połowy, gdzie 
nie wiadomo z jakiej radości, 
straciliśmy panowanie nad gra – 
ocenił szkoleniowiec zespołu ze 
Zdun. – Przeciwnik okazał się 
drużyną dojrzalszą taktycznie 
i pokazał lepsze przygotowanie 
fizyczne i skuteczność, dlatego 
zwycięstwo Astry zasłużone. My 
oczywiście mieliśmy też swo-
je szanse do zdobycia bramek  
i kto wie jakby dalej potoczył się 
mecz, ale niestety nasza skutecz-
ność była bardzo zła. 

Przed nami bardzo ciężki 
mecz 9 listopada u nas na boisku 
– derby ze Zrywem Wygoda, 
który w ostatnich meczach, wy-
sokimi zwycięstwami potwier-
dza swoje aspiracje na awans do 
okręgówki – powiedział prezes 
Dariusz Szymanik. Aż dziewięć 
goli oglądali kibice w Wygodzie, 
gdzie Zryw wygrał z Olimpią 
Niedźwiada 6:3. 

– Mecz zdecydowanie pod na-
sze dyktando. Byliśmy zdecydo-
wanie lepsi piłkarsko od Olimpii. 
Więcej operowaliśmy piłką, mie-
liśmy również mnóstwo sytu-
acji bramkowych tylko nasz brak 
skuteczności i bardzo dobra po-
stawa bramkarza gości uchroni-
ła Olimpię przed utratą większej 
ilości goli. Brawa dla chłopaków 
za walkę i grę do końca – stwier-
dził autor pięknego gola bezpo-
średnio z rzutu rożnego Arka-
diusz Stolaczyk ze Zrywu.

Nie udało się w tej kolejce za-
punktować prowadzonemu przez 
Dawida Ługowskiego Zjedno-
czeniu Dzierzgów Bobrowniki. 
Drużyna grającego trenera Łu-
gowskiego przegrała w Grabi-
cach z tamtejszym Ludowym 
Klubem Sportowym 2:1.Zjedno-
czeniu przyszło grać na fatalnym 
boisku, które nie wiadomo cze-
mu jest dopuszczone do gry na-

wet na tym poziomie rozgrywek. 
Przed zespołami z A klasy tygo-
dniowa przerwa. Następna kolej-
ka dopiero 8-9 lisopada. Divad

 Dar Placencja – Astra zduny 
0:3; br.: Mariusz ochmański, da-
niel czarniak, wiktor Surma
Dar: zagawa p. – wójcik (65 ję-
drzejczyk), podrażka, kowalczyk 
(80 kunikowski), jarosz – Szymań-
ski j, wojciechowski (60 zagawa 
j) walczak, Szymański G. (75 
wojda), kromski – janicki. Astra: 
pietrzak – zrazek, ochmanski, bry-
szewski, dylik – Grzegory, Siekiera 
(jaros), Małek (czarniak), papuga, 
Surma – Siatkowski (jarota).

 zryw Wygoda – olimpia Niedź-
wiada 6:3; br.: pawłowski 21, Sto-
larczyk 30, b. Miazek 44, 52, Go-
dos 80, wróbel 86
zryw: Grzegory– wrobel, Sko-
neczny (46 wideński), kwiatkowski 
(70 M. Miazek), błażej Miazek – 
kowalczyk, pawłowski, Stolarczyk 
(60 Godos; 90 Słoma), ulasiewicz 
– woźniak, bartek Miazek.

 LkS Grabice – zjednoczenie 
Dzierzgów Bobrowniki 2:1

 Sorento-zadębie Skierniewice 
– miedniewiczanka 1:1

 manchatan Nowy kawęczyn – 
Pogoń Godzianów 0:4

 GLkS Wołucza – Sobpol ko-
nopnica 5:0

 Rawka Bolimów – unia Skier-
niewice 1:2

tabela po 11. kolejce A klasy:
1. unia Skierniewice 11 29 32:10

2. zryw wygoda 11 22 30:13

3. GlkS wołucza 11 20 26:16

4. Miedniewiczanka  11 20 38:20

5. Manchatan nowy k. 11 20 26:22

6. Astra zduny 11 19 29:16

7. lkS Grabice  10 19 32:24

8. rawka bolimów 11 14 24:35

9. olimpia niedźwiada 11 14 19:22

10. pogoń Godzianów 10 11 15:16

11. dar placencja 11 10 18:30

12. zjednoczenie dzierzgów 11 8 14:33

13. Sorento-zadębie 11 5 12:35

14. Sobpol konopnica 11 4 15:38

W 12. kolejce we weekend 
8-9 listopada zagrają: sobota: 
Miedniewiczanka – Manchatan 
(godzina 14:00), unia – Grabice 
(godz. 14:00), niedziela: olimpia 
niedźwiada – Sorento (11:00), 
dar – zryw (11:15), Godzianów – 
wołucza (14:00), Sobpol – raw-
ka (14:00), Astra – zjednoczenie 
(14:00).

Piotr Pawłowski (numer 20) strzelił pierwszego gola dla zrywu 
w meczu z olimpią.
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PRoGNozA PoGoDY | 30.10.2014 – 5.11.2014

SYtuACJA SYNoPtYCzNA:
pogodę przeważnie kształtować będzie układ 
wysokiego ciśnienia. z południowego-zachodu 
napływać będzie cieplejsza masa powietrza.

CzWARtek – Piątek:
zachmurzenie duże, okresowo umiarkowane, 
bez opadów, chłodno.  widzialność dobra,  
rano miejscami umiarkowana  
i słaba – zamglenia i mgły.  
wiatr południowo–zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 10 st. c do + 11 st. c.
Temp. min w nocy: + 4 st. c do + 3 st. c.

SoBotA – NieDzieLA:
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane do 
małego, bez opadów, trochę cieplej. 
widzialność dobra, rano umiarkowana – 
zamglenia.
wiatr południowo–zachodni i południowy, słaby, 
okresami umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 12 st. c do + 14 st. c.
Temp. min w nocy: + 5 st. c do + 4 st. c.

PoNieDziAŁek – WtoRek – ŚRoDA:
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane  
do małego, bez opadów. 
wiatr południowy, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s.
Temp. max w dzień: + 14 st. c do + 10 st. c.
Temp. min w nocy: + 6 st. c do + 4 st. c.

biuro MeTeoroloGiczne cuMuluS

PRoGNozA BiometeoRoLoGiCzNA 
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.  
dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | echa meczu pelikan łowicz – wkS wieluń

Związek zdezorganizował 
rozgrywki III ligi?
Nietypowo,  
żeby nie powiedzieć 
dziwnie, ułożony został 
terminarz III ligi grupy 
łódzko-mazowieckiej. 
Ligowców w najbliższy 
weekend czeka przerwa  
od walki o punkty.  
Jest to zaskakujące,  
bowiem większość  
klas rozgrywkowych gra 
normalnie, a do końca 
rundy zostały tylko dwie 
kolejki.

bardziej utrudnienie  
niż pomoc
Ciężko jest w jakiś racjonal-

ny i rozsądny sposób wytłuma-
czyć tę przerwę. Oczywiście 
wypada ona 1. listopada, a więc 
dzień ustawowo wolno od pracy, 
ale nie dezorganizuje to meczów  
w innych ligach. Zespoły zapla-
nowały swoje mecze na czwar-
tek, piątek i niedzielę. Takiemu 
postępowaniu Łódzkiego Związ-
ku Piłki Nożnej (który jest od-
powiedzialny za organizację 
rozgrywek III ligi) dziwili się 
także trenerzy po meczu Pelikana  
z WKS Wieluń.

– Przejąłem drużynę miesiąc 
temu, więc dla mnie jest to czas 
na poznanie piłkarzy – zaczął 
Marek Przybył. – Natomiast je-
żeli chodzi o rytm meczowy, to 
niektóre drużyny grają sparingi 
żeby z niego nie wypaść. To też 
zależy od kadry, bo my nie mamy 
jej za szerokiej, brakuje nam ju-
niorów. Z jednej strony cieszę się  
z tej przerwy, ale z drugiej niektó-
rym zakłóci ona rytm meczowy  
i będzie to niedogodność – do-
dał. Po chwili rozmowy szkole-
niowiec wielunian dodał jednak, 
że nie rozumie tej przerwy, bo-
wiem inne ligi normalnie toczą 
rozgrywki w tym czasie, a przez 

ten okres czasu i tak nie da się  
w znaczący sposób wpłynąć na 
taktykę i sposób gry.

Bardziej stanowczo swoje zda-
nie wyraził Bogdan Jóźwiak. 
– Pierwszy raz spotykam się  
z czymś takim, że do końca zo-
stają dwie kolejki, a ktoś robi 
przerwę. Można było tak uło-
żyć terminarz, żeby zagrać so-
bie teraz w środę lub czwartek,  
a wcześniej nie grać systemem 
środa – sobota – komentował tre-
ner Ptaków. Szkoleniowiec za-
znaczył również, że nie rozumie 
robienia przerwy teraz, bo cza-
sem w zimę trzeba rozgrywać 
mecze w śniegu.

– Cieszę się, że związek dba  
o zawodników, ale trzeba to robić 
troszkę bardziej z głową. Więk-
szość drużyn szuka sparingpart-
nerów, bo chce być w rytmie 

meczowym. Nikt nie chce chło-
pakom dać wolnego, bo nie wia-
domo czy ich potem wybudzi czy 
nie. A to jest końcówka rundy. 

Tu na pewno nie rozchodzi się 
o świeżość. Ja nie będę tego szu-
kał w tym czasie, nie będę też 
pracował nad zgraniem. Minę-
ło już przecież piętnaście kole-
jek. Wolałbym grać w środę czy 
czwartek, bo tu nie ma po czym 
odpoczywać – zakończył. 

Juniorzy chorują
Problemy na koniec rundy je-

siennej ze składem ma Bogdan 
Jóźwiak. W meczu przeciwko 
wielunianom nie mógł skorzy-
stać z usług Daniela Bończaka, 
który zachorował na anginę oraz 
pauzujących za kartki Szymona 
Kiwały i Damiana Dombrow-
skiego. Dodatkowo Dombrow-

ski nabawił się poważnego ura-
zu. Zerwane więzadła krzyżowe 
oraz uraz łękotki oznaczają, że 
pomocnik może nie zagrać już 
nawet do końca sezonu. Kontuzji 
nabawił się… w szkole na zaję-
ciach wychowania fizycznego.

W związku z tym w kadrze 
meczowej na mecz z WKS Wie-
luń znalazło się dwóch młodych 
piłkarzy, którzy do tej pory szan-
sę na pokazanie się dostali tylko 
w meczu Pucharu Polski prze-
ciwko Orlętom Cielądz. Mowa 
o Patryku Nasalskim i Szymo-
nie Panku. Pierwszy z wymie-
nionych w niedzielę pojawił się 
nawet na murawie zmieniając  
w 90. minucie Bartosza Narożni-
ka. Wymieni gracze mają odpo-
wiednio 18 i 17 lat. Do tej pory 
grali przede wszystkim w zespole 
rezerw.  mateusz Lis

Rafał Dawid (z piłką) miał bardzo mało pracy w niedzielę. jedną interwencję jednak kompletnie zawalił i to z 
jego winy padł gol dla wkS.

Piłka nożna | po meczu pelikan – wkS

WKS zaskoczył nas 
agresywną grą

Bardzo zadowolony z postawy 
swoich piłkarzy oraz osiągnięte-
go wyniku był po meczu Bogdan 
Jóźwiak. Obaj trenerzy zauwa-
żyli, że obraz gry zmienił się po 
czerwonej kartce dla bramkarza 
gości. Szkoleniowiec WKS Wie-
luń powiedział nawet, że dla jego 
podopiecznych wtedy właśnie 
skończył się mecz. mateusz Lis

 marek Przybył (WkS Wieluń): 
w ciągu pierwszych piętnastu minut 
mieliśmy swoje sytuacje, których nie 
wykorzystaliśmy. dawid przezak miał 
bardzo dobrą okazję. później stracili-
śmy bramkę i myślę, że mecz dla nas 
skończył się na czerwonej kartce. 
próbowaliśmy jeszcze coś zmienić, 
ale potem wymuszona zmiana w 
przerwie i kontuzja młodzieżowca 
też zrobiła swoje. wynik 4:1 może 
jest troszeczkę za wysoki, ale ciężko 
było nam grać jednego mniej. do 
tego drużyna pelikana słynie z do-
brego rozgrywania stałych fragmen-

tów gry, mieliśmy tego unikać, ale 
niestety nam się to nie udało.

 Bogdan Jóźwiak (Pelikan 
Łowicz): świetny wynik dla nas. 
zrobiliśmy go z trudnym rywalem. 
drużyna z wielunia odbudowała się 
po zmianie trenera, który zdobywał 
punkty na lechii i u siebie z polo-
nią warszawa. zgadzam się z tym, 
że przez pierwsze piętnaście mi-
nut graliśmy gorzej. Źle weszliśmy  
w mecz, a wkS zaskoczył nas agre-
sywną grą. dobrze, że 100 proc. 
sytuacji nie wykorzystał (dawid 
przezak – przyp. red.). później po 
stałym fragmencie gry i czerwonej 
kartce już całkowicie przejęliśmy ini-
cjatywę. z przebiegu gry wynikało  
tylko to, ile bramek strzelimy. cieszę 
się, że udało nam się cztery razy 
trafić do siatki. jestem zadowolo-
ny z meczu i drużyny. zostały dwie 
kolejki i musimy się skoncentrować 
na tym, żeby zdobyć jak najwięcej 
punktów. 

Piłka halowa | łoliF

Łowicka halówka ruszy 
22-23 listopada

XXII edycja Łowickiej Ligi 
Futsalu wystartuje w week-
end 22-23 listopada. W sezo-
nie 2014/15 w KIA Open I lidze 
będzie występować 12 drużyn.  
W II, III i IV lidze rywalizować 
będzie po 14 zespołów. 

W regulaminie rozgrywek na-
stąpiły drobne korekty. Najważ-
niejszą zmianą jest fakt, że z II, 
III i IV ligi spadać będą po trzy 
zespoły (poprzednio cztery). 
Awans z III i IV ligi uzyskają po 
trzy najlepsze drużyny. Kolejną 
zmianą w ŁoLiF jest fakt, że za 
zgodą rodziców  w rozgrywkach 
uczestniczyć mogą  zawodnicy 
16-letni (rocznikowo). 

Drużyna będzie mogła prze-
łożyć maksymalnie dwa spotka-
nia w sezonie (za zgodą drużyny 
przeciwnej i po uiszczeniu opła-
ty 60 zł), nie będzie można prze-
kładać spotkań ostatnich dwóch 
kolejek. Wpisowe (zawierające 
opłatę za 7 zawodników) wyno-
sić będzie:  KIA Open I liga – 
950 zł, II liga – 800 zł, III – 750 
zł, IV – 700 zł. W tym sezonie 
zapowiada się bardzo ciekawa w 
najwyżej lidze czyli KIA OPEN 
I lidze. Dlaczego? Jak nieoficjal-
nie się dowiedzieliśmy po kilku-
letniej przerwie w rozgrywkach 
występować będą mogli zawod-
nicy grający w III ligowym Peli-
kanie Łowicz.

Ta informacja z pewnością 
ucieszy kibiców i uatrakcyj-
ni rozgrywki. Na parkiecie ło-
wickiego OSiR-u będzie można 
zobaczyć m.in. Maćka Wyszo-
grodzkiego, Michała Adamczy-

ka czy Patryka Pomianowskie-
go.   divad

W sezonie 2014/15 występo-
wać będą następujące drużyny 
(nazwy z ubiegłej edycji): 
 kiA open i liga: drużyna kiA 
łowicz, novum pędzące imadła, 
dach-lux łowicz, Gladiator Gu-
tenów łowicz, chińska łowicka 
haczykowscy, blokersi intermar-
che łowicz, renix łowicz, zatorze 
zu-An łowicz, banasz internet za-
torze ii, korona wejsce, heńki na-
gawki, Agros-nova łowicz.

 ii liga: Fantazja Głowno, Merc-
-oSp karsznice, baumit łowicz, 
Strażacy, korabka raf bud łowicz, 
zSckr zduńska dąb., bo-dach 
Grudze, Steven łowicz, project GT 
łowicz, Vagat domaniewice, Alca-
traz-przedmieście łowicz, Victoria 
zabostów, SMS dąbkowice, lakto-
za łyszkowice.

 iii liga: Start złaków borowy, 
zające łowicz, Górki łowicz, Abex-
-Foto Mysłaków, zatorze iii łowicz, 
Akacjowa Team, ha-ha-ha!, halo 
łowicz, Szkiełka-dżajf, dream Team 
kompina, kS i ostrowiec, kS Stefan 
łowicz, Stachlew, Fc czaQu.

 iV liga: bezedura łowicz, zet 
ka łowicz, Attack domaniewice, 
Sąsiedzi, pizzeria Filip chińska ii, 
Fenix boczki, bezbłędni błędów, 
zryw wygoda, kS ii ostrowiec, no-
vum, drużyny: dream-Team wicie, 
olimipa eko Team, korona ii wej-
sce zagrają w iV lidze pod warun-
kiem wolnego miejsca.. Divad

Rywalizacja w kiA oPeN i lidze zapowiada się arcyciekawie.  
czy patryk krzeszewski i spółka z drużyna kiA obronią tytuł? 
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Piłka koszykowa | wojewódzka liga juniora u-18

Czwarta wygrana z rzędu
Drużyna UKS Żychlin wygra-

ła z Ósemką Skierniewice 87:56 
(32:8,10:13,20:10,25:25), w me-
czu czwartej kolejki łódzkiej ligi 
juniorów U-18. UKS jest liderem 
tabeli, z kompletem punktów. 

Do zwycięstwa koszykarzy z 
Żychlina poprowadził Hubert Le-
wandowski, zdobywając 33 pkt. 
Kluczowy był początek spotka-
nia. Pierwsze punkty goście zdo-
byli dopiero po czterech minu-
tach, ale wówczas było już 15:1. 
Koszykarze z Żychlina zaskoczy-
li ekipę przyjezdną wysoką i bar-
dzo aktywna obrona. 

Pierwsza kwarta zakończy-
ła się wysokim prowadzeniem 
podopiecznych Jacka Filińskie-
go 38:8. 

Druga odsłona to zdecydowa-
nie lepsza postawa zespołu ze 
Skierniewic, która tę cześć wy-
grała 13:10 i do przerwy wynik 
meczu wynosił 42:21. Trzecia 

kwarta toczyła się pod dyktando 
UKS Żychlin, która zakończyła 
się wynikiem 20:10. W ostatniej 
odsłonie koszykarze UKS kon-
trolowali przebieg meczu. Trener 
Jacek Filiński dał możliwość gry 
zawodnikom rezerwowym, któ-
rzy wykorzystali daną im szansę.

Następna, 5. kolejka Woje-
wódzkiej Ligi Juniora U-18 od-
będzie się w sobotę 8 listopada,  
wówczas UKS M-G SZS Ży-
chlin zmierzy się na wyjeździe z 
UMKS Piotrcovia.   mr

Drużyna ukS Żychlin wystąpiła 
w składzie: 
Szymczak jakub (8), joźwiak Ma-
teusz, pietrzak rafał (15), Filiński 
Adam, lewandowski hubert (33), 
pietrowicz kamil (5), wiliński Ma-
ciej (21), Stępień Mateusz (5). 
trener drużyny: jacek Filiński.

 AzS PWSz Skierniewice - 

umkS kSięŻAk Łowicz 73:60

 ŁkS SmS mG13 - umkS Pio-
tRCoViA 75:47

 kkS PRo-BASket kutno Fre-
senius kabi - Pkk 99 Pabianice 
101:89

 ukS m-G SzS Żychlin - mkS 
óSemkA Skierniewice 87:56

 Szkoła SmS mG13 Łódź - SkS 
StARt Łódź 60:64

1. ukS M-G SzS żychlin 4 8 345:213

2. łkS SMS MG13 4 7 331:249

3. AzS pwSz Skierniewice 4 7 213:181

4. SkS STArT łódź 4 7 262:255

5. uMkS kSiężAk łowicz 4 6 302:281

6. uMkS pioTrcoViA 4 6 237:256

7. MkS óSeMkA Sk-ce 4 6 281:307

8. kkS pro-bASkeT F. 4 5 286:344

9. Szkoła SMS MG13 łódź 4 4 219:318

10. pkk 99 pabianice 4 3 224:296

zawodnicy ukS Żychlin w spotkaniu 4. kolejki łódzkiej ligi juniorów, broniący dostępu do kosza.
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Piłka Nożna | 15. kolejka iii ligi

Czołówka poczuła na plecach oddech Pelikana

PeLikan ŁowiCz  4 (2)
wkS wieLuń  1 (0)

1:0 – Grzegorz wawrzyński (15), 
2:0 – bartosz narożnik (40), 3:0 – 
Michał Adamczyk (65), 4:0 – kon-
rad kowalczyk (79), 4:1 – dawid 
przezak (90+2).

Dzięki ostatniej wygranej w li-
dze oraz rozgromieniu w Pucha-
rze Polski Orląt z Cielądza, dobre 
nastroje przed niedzielnym me-
czem mogli mieć piłkarze Pelika-
na Łowicz. Biało-zieloni rzadko 
kiedy stawiani są w roli fawory-
tów, ale teraz można było od nich 
wymagać zwycięstwa. WKS 
Wieluń jest jedną ze słabszych 
drużyn w III lidze i przed me-
czem z Pelikanem był trzeci od 
końca w ligowym zestawieniu.

Trener Bogdan Jóźwiak nie 
mógł skorzystać z usług wszyst-
kich piłkarzy. Na anginę zachoro-
wał Daniel Bończak, a za kartki 
pauzowali Szymon Kiwała oraz 
Damian Dombrowski (który tak-
że jest kontuzjowany). Do składu 
powrócił za to Paweł Bojaruniec, 
który w Kleszczowie pauzował 
za nadmierną liczbę upomnień.

W związku z tym przemeblo-
wana została „jedenastka” Pta-
ków. Na prawą stronę defensyw-
ny powrócił „Bojar”, a w środku 
mógł zagrać Konrad Kowalczyk. 
W pomocy Kiwałę zastąpił Ma-
ciej Wyszogrodzki. Na ławce 
usiadł także Patryk Pomianow-
ski, a szkoleniowiec postawił 
na bardziej ofensywny wariant z 
Bartoszem Narożnikiem.

Początek spotkania mógł nie-
pokoić kibiców. Pelikan bar-
dzo źle wszedł w mecz i powi-
nien szybko stracić bramkę. W 
wymarzonej wręcz sytuacji fa-

talnie spudłował jednak Dawid 
Przezak. Po chwili z dystansu 
kropnął Damian Zawieja, a pił-
ka poszybowała pół metra ponad 
poprzeczką.

Pelikan odpowiedział najle-
piej jak mógł. Po kwadransie 
gry z rzutu rożnego dośrodkował 
Michał Adamczyk, a obrońców i 
bramkarza uprzedził w polu kar-
nym Grzegorz Wawrzyński kie-
rując głową piłkę do siatki. 

Kluczowa dla losów meczu 
sytuacja miała miejsce po pół-
godzinie gry. Na wolne pole w 
kierunku Damiana Nowaka za-
grał Maciej Wyszogrodzki. Źle 
zachował się Konrad Przybylski, 
która za długo czekał na piłkę. 
Gdy zorientował się, że szybciej 
dopadnie do niej napastnik Pe-
likana, chciał ratować sytuację 
rozpaczliwym wślizgiem. Za-
miast w piłkę trafił w „Nowego”, 
co poskutkowało rzutem wol-
nym i czerwoną kartką dla gol-
kipera. Był to oczywiście mo-
ment zwrotny w meczu. Od tej 
chwili goście byli schowani za 
podwójną gardą i rzadko kiedy 
zapuszczali się głębiej na poło-
wę Ptaków.

Biało-zieloni mogli szybko 
podwyższyć prowadzenie, ale z 
rzutu wolnego minimalnie nie-
celnie uderzył Michał Adam-
czyk. Piłkę do siatki udało się 
skierować gospodarzom pięć 
minut przed końcem pierwszej 
połowy. Sprytnie rozegrany rzut 
rożny i precyzyjną centrę kapi-
tana Pelikana na gola zamienił 
Bartosz Narożnik. Jeszcze w do-
liczonym czasie gry Marcin No-
wak mógł pogrążyć wielunian, 
ale jego główkę świetnie wybro-
nił Rafał Kotecki. 

Przez pierwsze dwadzieścia 
minut drugiej połowy na mura-

wie nic się nie działo. Pelikan w 
pełni kontrolował przebieg wy-
darzeń, ale nie kwapił się do ata-
ku. Łowiczanom nie potrafili się 
w żaden sposób przeciwstawić 
goście. W końcu w 65. minu-
cie piłkę z bramki znów musiał 
wyciągać Kotecki. Gol ponow-
nie padł po strzale głową, a tym 
razem w samo okienko przymie-
rzył Michał Adamczyk.

Łowiczanie od tego momen-
tu zaczęli grać z większą lekko-
ścią i fantazją, co szybko zaczęło 
przynosić kolejne sytuacje strze-
leckie. Dwa razy na listę strzel-
ców mógł dopisać się Damian 
Nowak, ale raz uderzył niecelnie 
z półobrotu, a później wychodził 
sam na sam, ale bramkarz do-
brze skrócił kąt i odbił piłkę. 

W 78. minucie po dośrodko-
waniu Macieja Wyszogrodzkie-
go do główki znakomicie wy-
skoczył Konrad Kowalczyk, ale 
świetną interwencją popisał się 
Kotecki i wybił piłkę na rzut roż-
ny. 

Łowiczanie sprytnie go roze-
grali. Bartosz Narożnik w polu 
karnym minął rywala, ale jego 
podanie wzdłuż bramki zosta-
ło wyblokowane. Na szczęście 
dla gospodarzy futbolówka trafi-
ła wprost do „Kowala”, któremu 
tym razem już nikt nie przeszko-
dził i podwyższył na 4:0.

W ostatniej akcji meczu go-
ściom udało się zdobyć gola 
honorowego. Największa  
w tym zasługa… Rafała Dawi-
da. Bramkarz Ptaków nie złapał 
piłki po długim zagraniu w pole 
karne, a natychmiast wykorzy-
stał to Dawid Przezak. Wcześniej 
jeszcze piątą bramkę dla Pelika-
na mógł zdobyć Maciej Wyszo-
grodzki.

 mateusz Lis

Piłka nożna | komplet wyników 15. kolejki iii ligi

Radomiak wciąż nie do zatrzymania, Polonia do spadku?
Praktycznie co kolejkę  

w ciemno można obstawiać zwy-
cięstwo Radomiaka. Radomianie 
legitymują się fantastycznym bi-
lansem – na piętnaście meczów 
wygrali dwanaście, dwukrotnie re-
misowali i przegrali tylko z Pilicą 
Białobrzegi. W sobotę bez więk-
szych kłopotów poradzili sobie 
w Sieradzu z Wartą, która ucho-
dzi za silną drużynę na własnym 
obiekcie.

Grupa pościgowa jest liczna – 
to fakt, ale strata do lidera już te-
raz wynosi trzynaście punktów  
i wydaje się mało prawdopodob-
ne, że uda się ją odrobić. Obec-
nie tyle punktów mniej od rado-
mian mają Ursus Warszawa oraz 
ŁKS Łódź. Cieszy, że łodzianie  
i warszawianie od tej kolejki mogą 
czuć na plecach oddech Pelikana.

W tej serii gier może dziwić 
kilka rezultatów. Punkty u sie-
bie stracił Sokół Aleksandrów 
Łódzki, który nie potrafił poko-
nać GKP Targówek i mecz zakoń-

czył się bezbramkowym remisem. 
Nadzwyczaj łatwo, z Ursusem 
Warszawa, przegrała za to przed 
własną publicznością Broń Ra-
dom. Najwięcej bramek padło  
w tej kolejce (nie licząc Łowi-
cza) w Grodzisku Mazowieckim 
i Warszawie. Pogoń (ta z Grodzi-
ska) zremisowała 3:3 z Omegą 
Kleszczów, a goście punkt urato-
wali trzy minuty przed ostatnim 
gwizdkiem sędziego. Kolejny za-
wód w tym sezonie przeżyli fani 
Czarnych Koszul.

Polonia uległa na Konwik-
torskiej Pilicy Białobrzegi 3:4,  
a hat-tricka w tym meczu skom-
pletował napastnik gości – Zbi-
gniew Obłuski. Z pozoru jest to 
wynik zaskakujący. Jednak po 
spojrzeniu w tabelę… przestaje 
już tak zadziwiać. Warszawianie 
są przedostatni w lidze, przegrali 
już siedem meczów w tym sezo-
nie, a więcej porażek od nich za-
notowały tylko rezerwy Pogoni 
Siedlce, które i tak zajmują wyż-

szą lokatę. Przedsezonowe za-
powiedzi Polonii, która chciała 
walczyć o awans, mogą obecnie 
jedynie wywołać uśmiech polito-
wania na twarzy, a widmo spadku, 
jeżeli runda wiosenna nie będzie 
dużo lepsza, może stać się bardzo 
realne.

Dla kibiców Pelikana naj-
ważniejsze jest to, że łowiczanie  
z dorobkiem 22 punktów są  
na 5. miejscu w tabeli (po raz 
pierwszy tak wysoko w tym sezo-
nie). Mają niewielką stratę do wi-
celidera, a na razie na wyższą po-
zycję w tabeli, biorąc pod uwagę 

dyspozycję Radomiaka, nie ma 
nawet co zerkać. mateusz Lis

Wyniki 15. kolejki iii ligi:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
GkP targówek (Warszawa) 0:0
 Warta Sieradz – Radomiak Ra-
dom 0:3 (0:2); 0:1 – leandro (9), 
0:2 – Szymon Stanisławski (28), 0:3 
–Maciej świdzikowski (52).
 Pogoń Grodzisk mazowiecki – 
omega kleszczów 3:3 (2:2)
0:1 – Adrian pędziwiatr (15), 1:1 – 
jakub kołaczek (32), 1:2 – jakub 
rozwandowicz (36), 2:2 – damian 
jaroń (45), 3:2 – jakub kołaczek 
(55), 3:3 – Michał dryja (87).
 Pogoń ii Siedlce – ŁkS Łódź 
0:1 (0:0)
0:1 – Aleksander ślęzak (67).
 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
Legia ii Warszawa 0:1 (0:0)
0:1 – Michał bajdur (87).
 mkS Polonia Warszawa – Pili-
ca Białobrzegi 3:4 (1:2); 0:1 – zbi-
gniew obłuski (11), 1:1 – Michał 
Steć (34), 1:2 – jacek Moryc (36), 
2:2 – Grzegorz wojdyga (53), 2:3 – 
zbigniew obłuski (58), 3:3 – Grze-
gorz wojdyga (81), 3:4 – zbigniew 
obłuski (82).

 Broń Radom – ursus Warszawa 
0:3 (0:1); 0:1 – dawid jarczak (44), 
0:2 – Michał Ambrozik (73), 0:3 – ja-
rosław łowicki (89 – karny).
 Lechia tomaszów maz. – Start 
otwock 1:0 (1:0); 1:0 – Mirecki (28).
 Pelikan Łowicz – WkS Wieluń 
4:1 (2:0); 1:0 – Grzegorz wawrzyń-
ski (15), 2:0 – bartosz narożnik (40), 
3:0 – Michał Adamczyk (65), 4:0 – 
konrad kowalczyk (79), 4:1 – dawid 
przezak (90+2).

1. radomiak radom 15 38 29-6

2. ursus warszawa 15 25 17-12

3. łkS łódź 15 25 18-15

4. broń radom 15 22 29-22

5. Pelikan Łowicz 15 22 23-15

6. Sokół Aleksandrów łdz. 15 21 16-10

7. Start otwock 15 21 31-29

8. legia ii warszawa 15 21 23-25

9. pilica białobrzegi 15 20 27-27

10. świt nowy dwór Maz. 15 20 17-22

11. lechia Tomaszów Maz. 15 19 18-16

12. warta Sieradz 15 18 20-26

13. pogoń ii Siedlce 15 17 17-28

14. omega kleszczów 15 16 20-22

15. pogoń Grodzisk Maz. 15 16 16-21

16. wkS wieluń 15 15 18-30

17. MkS polonia warszawa 15 14 21-26

18. Gkp Targówek (w-wa) 15 14 20-28

Łowiczanie w niedzielę w dużej mierze dzięki twardej walce 
uniemożliwiali grę rywalom.
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Sport
ŁoWiCki 
iNFoRmAtoR 
SPoRtoWY

AtoAtoA R 

Piątek, 31 PAŹDzieRNikA:
 18.00 – hala sportowa oSir  
nr 1 w łowiczu, ul. jana pawła ii 
3; 7. i 8. turniej w szachach szyb-
kich Mistrzostw łowicza na rok 
2014;

PoNieDziAŁek, 3 LiStoPADA:
 9.00 – hala sportowa oSir  
nr 1 w łowiczu, ul. jana pawła ii 
3; powiatowa licealiada Szkolna 
w piłce ręcznej dziewcząt;

WtoRek, 4 LiStoPADA: 
 9.15 – hala sportowa oSir  
nr 1 w łowiczu, ul. jana pawła ii 
3; powiatowa licealiada Szkolna 
w piłce ręcznej chłopców;

CzWARtek, 6 LiStoPADA:
 9.30 – pływalnia w łowiczu, ul. 
kaliska 5; powiatowa Gimnazjada 
Szkolna i powiatowa licealiada 
Szkolna w pływaniu sztafetowym 
dziewcząt i chłopców; 

Piątek, 7 LiStoPADA:
 18.00 – hala oSir nr 1 w ło-
wiczu, ul. jana pawła ii 3; 9. i 10. 
turniej w szachach szybkich Mi-
strzostw łowicza na rok 2014;

SoBotA, 8 LiStoPADA:
 17.00 – hala sportowa piotrków 
Trybunalski, 5. kolejka u-18; 
mecz umkS Piotrcovia -  ukS 
m-G SzS Żychlin 
 15.00 – boisko w pniewie,  
11. kolejka Łódzkiej klasy A 
Grupy iii, GkS bedlno – świnice 
warckie

NieDzieLA, 9 LiStoPADA:
 13.00 – boisko oporów, 10. ko-
lejka Łódzkiej klasy B Grupy iii, 
olimpia oporów - Delta Śleszyn 
 13.00 – boisko w pniewie,  
11. kolejka Junior młodszy, 
GkS Bedlno – Włókniarz kon-
stantynów.

Łowiczanin 
mistrzem Polski
w wyścigach modeli. str. 42

Czwarta wygrana
z rzędu
ukS Żychlin. str. 47

mecz pomiędzy siatkarkami zespołu Szkół w żychlinie a drużyną Mickiewicz żychlin.

Siatkówka | i Turniej dziewcząt Szkół ponadgimnazjalnych o puchar burmistrza Gminy żychlin

ZS Żychlin zwycięża w turnieju
W sobotę 25 października 
w hali sportowej 
Zespołu Szkół Nr 1 w 
Żychlinie odbył się I 
Turniej Piłki Siatkowej 
Dziewcząt Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
o Puchar Burmistrza 
Gminy Żychlin. 

Organizatorem zawodów było 
Żychlińskie Stowarzyszenie Po-
mocy Szkole „Adaś” i ZS Nr 1 
w Żychlinie oraz Urząd Gmi-
ny Żychlin. W zawodach wzię-
ło udział pięć drużyn: LO Mic-
kiewicz Żychlin, Zespół Szkół  
w Żychlinie, Gimnazjum Ży-
chlin, LO w Gostyninie, Zespół 
Szkół w Wyszogrodzie. Począt-
kowo do turnieju zgłoszonych 
było więcej drużyn, zaś w ostat-
niej chwili dwie ekipy zrezy-
gnowały z udziału w nim (Ze-
spół Szkół Nr 1 w Kutnie oraz  
Zespół Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Łowiczu). 

Zespoły rywalizowały sys-
temem „każdy z każdym” do 
dwóch wygranych setów. Ry-
walizacja odbywała się na wy-

sokim poziomie, zarówno 
sportowym, jak również orga-
nizacyjnym. Najlepsze zawod-
niczki wyróżniono nagrodami 
indywidualnymi: MVP turnie-
ju otrzymała Aleksandra Ko-
walska (Zespół Szkół w Żychli-
nie), tytuł najlepszej atakującej 
otrzymała Alicja Ciszewska 
(Mickiewicz Żychlin), miano 
najlepszej rozgrywającej przy-
padło Aleksandrze Cichockiej 
(LO Gostynin).

Na koniec wszystkie druży-
ny otrzymały puchary, statuet-
ki oraz nagrody rzeczowe. Głos 
również zabrała prezes Żychliń-
skiego Stowarzyszenia Pomocy 
Szkole „Adaś” – Katarzyna Fa-
biszewska, która podziękowa-
ła wszystkim drużynom i kibi-
com za udział w zawodach oraz 
zaprosiła do licznego udziału  
w przyszłym roku. 

Obsada sędziowska turnieju: 
Sławomir Frydrysiak, Jarosław 
Kapes, Marcin Ranachowski. mr 

WYNiki SPotkAń:

 Lo mickiewicz w Żychlinie 
– Gimnazjum w Żychlinie 2:0 
(25:11, 25:13)

 Lo w Gostyninie – zespół 
Szkół w Żychlinie 1:2 (21:25, 
25:22, 11:15)
 zespół Szkół w Wyszogrodzie 
- Gimnazjum w Żychlinie 2:1 
(25:20, 10:25, 15:8)
 Lo mickiewicz w Żychlinie - 
zespół Szkół w Żychlinie 0:2 
(20:25, 18:25)
 zespół Szkół w Wyszogrodzie 
- Lo w Gostyninie 1:2 (13:25, 
25:17, 14:16)
 Gimnazjum w Żychlinie - ze-
spół Szkół w Żychlinie 0:2 
(19:25, 15:25)
 Lo mickiewicz w Żychlinie - 
Lo w Gostyninie 2:0 (25:15,  
25:23)
 zespół Szkół w Wyszogrodzie 
- zespół Szkół w Żychlinie 0:2 
(22:25, 18:25)
 Lo w Gostyninie - Gimnazjum 
w Żychlinie 2:0 (25:9, 25:14)
 Lo mickiewicz w Żychlinie - 
zespół Szkół w Wyszogrodzie 
2:0 (25:15, 25:10)

kolejność końcowa:
1. zespół Szkół w Żychlinie

2. lo Mickiewicz w żychlinie

3. lo w Gostyninie

4. zespół Szkół w wyszogrodzie

5. Gimnazjum w żychlinie

zwycięska drużyna siatkarek zS w Żychlinie, prezentująca puchar 
za zajęcie pierwszego miejsca w towarzystwie burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka, prezes stowarzyszenia "Adaś" katarzyny Fabiszewskiej oraz 
trener elżbiety dobińskiej.

Reprezentacja siatkarek mickiewicz Żychlin,które zajęły drugie 
miejsce w turnieju. Trener - Tomasz Maciak.

Drużyna Gimnazjum Żychlin biorąca udział w i Turnieju piłki Siatkowej 
dziewcząt.

Piłka nożna | rozgrywki klasy b Grupy łódź iii

Wygrana Delty
Kolejne zwycięstwo 
odnieśli piłkarze Delty 
Śleszyn. Drużyna Delty 
rozgromiła w spotkaniu 9. 
kolejki III grupy łódzkiej 
klasy B drużynę Orzeł 
Wróblew 4:0. Goście do 
tego meczu podeszli bardzo 
zmotywowani i szybko 
narzucili swój styl gry.

Efektem były strzelone trzy 
gole w pierwszej części gry. Po 
zmianie stron Delta kontrolowa-
ła przebieg rywalizacji, dokła-
dając jednego gola. Ostatecznie 
ekipa Marcina Michalaka wy-
grała to spotkanie 4:0. 

Bramki dla Delty strzelili: 
Russek, Szczepaniak, Szcze-

śniak, Jędrzejczak. Delta Śle-
szyn 16 punktami zajmuje piąte 
miejsce w tabeli. 

Olimpia Oporów, grająca na 
wyjeździe z drużyną LKS Mo-
dlna przywozi jeden punkt, re-
misując 1:1. Piłkarze z Oporo-
wa zajmują ostatnią pozycję w 
tabeli, z pięcioma punktami na 
koncie. 

10. kolejka rozgrywek łódz-
kiej klasy B grupy III będzie 
miała miejsce 9 listopada (nie-
dziela), zostanie rozegrane spo-
tkanie derbowe pomiędzy Olim-
pią Oporów a Deltą Śleszyn. mr

 orzeł Wróblew – Delta Śleszyn 
0:4
 LkS modlna – olimpia oporów 
1:1

 mkS mianów – GkS Byszew 
3:3
 LkS Cedrowice – Santos Czer-
chów 2:4
 Grom Powodów – Sokół 
Skromnica 0:1
 kanarki małachowice – iskra 
Góra Świętej małgorzaty 3:4

1.iskra Góra św. Małgorzaty 9 24 32:12

2.GkS byszew 9 16 39:28

3.Santos czerchów 9 16 28:29

4.MkS Mianów 9 16 37:20

5.delta śleszyn 9 16 31:26

6.lkS cedrowice 9 13 28:28

7.lkS Modlna 9 13 20:21

8.Grom powodów 9 12 13:12

9.kanarki Małachowice 9 10 28:34

10.Sokół Skromnica 9 7 17:49

11.orzeł wróblew 9 6 20:37

12.olimpia oporów 9 5 20:23
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Piłka nożna | klasa A grupy łódź iii

GKS Bedlno traci punkty
Remisem 1:1 zakończyło 

się spotkanie 10. kolejki łódz-
kiej klasy A grupy III pomię-
dzy LKS Sarnów a GKS Bedl-
no. Obie bramki zdobyte zostały 
w drugiej części gry. Pierwsi na 
prowadzenie wyszli piłkarze 
z Bedlna, autorem bramki był 
Lewańczyk.  Zespół GKS miał 
szansę podwyższyć rezultat, jed-
nak zabrakło skuteczności. Dru-
żyna gospodarzy po stałym frag-
mencie gry doprowadziła do 
wyrównania wyniku. Następna, 
11. kolejka rozgrywek łódzkiej 
klasy A grupy III odbędzie się 8 
listopada (sobota), GKS Bedlno 
spotka się na boisku z drużyną 
Świnice Warckie.   mr

 Witonianka Witonia - Dąbro-
wianka Dąbrowice 3:2

 LkS Sarnów - GkS Bedlno 1:1
 LkS Świnice Warckie - kro-
śniewianka krośniewice 1:4
 Sparta Leśmierz - malina Pią-
tek 0:3
 Victoria Grabów - magnat Sier-
pów 2:3
 kS kutno - Bzura młogoszyn 
2:0

1.krośniewianka krośniewice 10 26 33:8

2.kS kutno 10 22 51:15

3.GkS bedlno 10 21 34:10

4.bzura Młogoszyn 10 21 22:13

5.lkS Sarnów 10 20 20:13

6.Malina piątek 10 13 19:21

7.witonianka witonia 10 13 19:36

8.Victoria Grabów 10 11 12:17

9.Sparta leśmierz 10 8 10:34

10.Magnat Sierpów 10 8 11:20

11.lkS świnice warckie 10 4 11:28

12.dąbrowianka dąbrowice 10 4 10:37

Piłka siatkowa 
Mistrzostwa 
amatorów

Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Łowiczu organizuje po raz 
szesnasty rozgrywki Siatkar-
skich Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza. Organizatorzy infor-
mują, że spotkania rozgrywane 
będą podobnie jak w ubiegłym 
roku w piątki (godzina 18:00) 
i w soboty (godzina 13:00). Za-
interesowane zespoły proszone 
są o wstępne zgłoszenia na ad-
res: osir2@low.pl, lub telefo-
nicznie 602 110 928. Zgłoszenia 
do dnia 4 listopada. Następnie 
odbędzie się spotkanie organi-
zacyjne. 

Planowany start ligi w week-
end 7-8 listopada 2014r.  zł


